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Ludwik Gumplowicz przyszedl na $wiat w 1838 roku w Krakowie.
Jegoojcem byt Abraham Gumplowicz, nalezacy Owczesnie do postgpowej
elity krakowskichZydow. Prowadzil jeden z najbardziej znanych sklepow
tekstylnychna Kazimierzu, a w 1837 roku zatozyt tam tez wypozyczalni¢
ksigzek. Wypozyczanieksigzek (gtownie francuskich i niemieckich) nie byto
jednak tylkokolejna dziatalno$cia komercyjna: wprowadzenie powiesci i
literatury $wieckiej do $wiata, do ktérego nie miata ona wczesniej dostepu (z
racji pogladowortodoksyjnych $rodowisk zydowskich), mozna potraktowaé
jako dziatalno$¢ o podiozu ideologicznym'. Abraham Gumplowicz byt jednym
z najwazniejszychprzedstawicieli Haskali w 6wczesnym Krakowie — publicznie
nawotywaldo czytania Biblii w jezyku niemieckim (sprowadzil nawet do
Krakowatzw. Bibli¢ Mendelssohna), brat tez udzial w miedzynarodowych
kongresachZydow opowiadajagcych sie za o$wieceniem?. Nie mogac, z uwagi
na swe poglady,dosta¢ sic do rady gminy, zalozyl Stowarzyszenie Zydow
Postgpowych(1844) i przewodzit mu. Pomimo oddania sprawom gminy
Abraham chetnieskorzystal z mozliwosci nabycia prawa obywatelskiego 1 w
1838 roku wyprowadzitsi¢ z Kazimierza na Stradom, ulic¢ ,,ponad podziatami,
nie bedaca jednoznacznieani zydowska, ani chrzescijanskg™. Pomiedzy
latami dwudziestymia czterdziestymi XIX wieku w rodzinie Gumplowiczéw
zaszly dos¢ istotneprzemiany. Hanna Kozinska-Witt jako Swiadectwo pewnej
asymilacji rodzinywskazuje zmiang w sposobie nadawania imion kolejnym
dzieciom AbrahamaGumplowicza. W przypadku dwoch najstarszych synow
znamy ich imionazydowskie i ,,oficjalne” — Izraecla (Ignacego) (ur. 1821) i
Eliasza (Edwarda)(ur. 1825). W przypadku mlodszych znamy juz tylko imiona
»oficjalne”: Feliks(ur. 1837), Ludwik (ur. 1838) i Maksymilian Teofil (ur.
1846)*. Warto tezdodac, ze wykszta%ceme Jakle otrzymali synowie Abrahama
Gumplowicza —handlowe, medyczne i prawnicze — jest swoistg realizacja

1 H. Kozinska-Witt, Abraham Gumplowicz (1803-1876), w: Dwa zycia Ludwika
Gumplowicza...,s. 87.

2 Ibidem, s. 88
3 Ibidem,s. 91
4 Ibidem, s. 4.

BUMYCK 26 5




o$wieceniowych postulatow’.Kariera Abrahama Gumplowicza skonczyta
si¢ jednak szybko i tragicznie.Gdy jego syn Feliks, ktéoremu po przejsciu
na emerytur¢ przekazalsklep, zbankrutowat na nowo otwartej krakowskiej
gieldzie (warto zauwazy¢,ze nie jako jedyny) — co oznaczalo utratg calego
dlugo gromadzonego majatkurodziny — Abraham przeprowadzil si¢ do
najstarszego syna, a w 1876 roku popehitsamobojstwo. Wydaje sig, ze postac
Abrahama Gumplowicza miata duzywplyw na decyzje zyciowe synow. Jedna
z cech, ktérg niemal z cala pewnosSciaprzejal po ojcu Ludwik Gumplowicz,
byla intelektualna niezalezno$¢, narazajacaniekiedy Abrahama na towarzyski
ostracyzm.W 1857 roku mtody Ludwik rozpoczal studia na wydziale
prawa UniwersytetuJagiellonskiego. Pod koniec studiow wyjechat na rok
do Wiednia, po czymwrocit do Krakowa, gdzie w 1861 roku obronit na
Wydziale Prawa prace doktorskaZadania ze wszystkich umiejg¢tnosci prawnych
i politycznych. Jednoczesnie rozpoczatdziatalno§¢ publicystyczng (w lwowskim
,Dzienniku Literackim” i warszawskiejasymilatorskiej ,,Jutrzence”), a takze
prawnicza — wystepowat jakoadwokat, glownie w drobnych sprawach karnych. W
pracydziennikarskiejskupitsiejuzwtedynakwestiachzwigzanychzpozycja Zydow
w Polsce — jego zainteresowanicHaskalg oraz mozliwo$cig poprawy warunkow
zycia zydostwa polskiegonalezy potraktowac jako bezposredni wplyw jego ojca’.
W 1868 roku Gumplowiczrozpoczal starania o uzyskanie habilitacji na Wydziale
Prawa i AdministracjiUniwersytetu J aglellonsklego Jako rozprawg habilitacyjna
przedstawit dwieprace: Wola ostatnia w rozwoju dziejowym i umiejgtnym.
Rys prawno-historyczny orazPrawodawstwo polskie wzgledem Zydow. Obie
Henryk Barycz okreslit jako ,,przepojoneduchem liberalizmu religijnego’’, co nie
zwiastowato dobrego przyjgcia nakonserwatywnym uniwersytecie. Recenzenci:
profesor Piotr Burzynski (profesorhistorii prawa polskiego) i Udalryk Heyzman
(profesor prawa kanonicznego) odrzuciliobie rozprawy, uznajac, ze kandydat ,,nie
daje gwarancji obiektywnego badania™, a jego prace nie spetniajg stawianych
im kryteriow. W istocie prawdziwaprzyczyng odrzucenia staran badacza byto
silnie antyklerykalne stanowiskoGumplowicza, ktére zamanifestowat w swoich
pracach, a takze jego zydowskie pochodzenie. Habilitacja nie doszta do skutku,
a Gumplowicz stangt przed wyborem— albo kontynuowa¢ karier¢ naukowa, albo
pozosta¢ w Krakowie.

Chciatem si¢ habilitowaé w rodzinnym miescie [...] cata klika przeciwko
mnie. [ tak zapedzony zostalem az tutaj, ale triumf nie zupelnie po ich stronie, bo
o ile wiem, jestem jedynym ,, krakowskim’ profesorem, ktorego pisma naukowe
tlumaczone sq na jezyk angielski, francuski, hiszpanski, a nawet japonski czy

5 Ibidem, s. 93.
6 Ibidem, s. 19

] 7 R. Zebrowski, Mojzesz Schorr i jego listy do Ludwika Gumplowicza, Warszawa 1994,
Zydowski Instytut Historyczny, s. 66.

8 J. Radwan-Praglowski, Krakowskie lata Ludwika Gumplowicza (w 100-lecie urodzin
uczonego), ,,Studia Socjologiczne” 1989, nr 3(114).
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rosyjski.’

Nim Ludwik zdecydowal si¢ na opuszczenie rodzinnego miasta,
probowalzaja¢ si¢ zawodowo publicystyka. W wydanej w 1868 roku
ksigzce O$m listowz Wiednia'® krytykowal stosunki w Owczesnej Austrii.
W 1869 roku wszediw sktad redakcji demokratycznego dziennika ,,Kraj”.
Zatozycielem dziennikabyt Adam Sapieha (ktory jednak szybko wycofal si¢
z przedsigwzigcia).W pierwszym numerze pojawita si¢ deklaracja ideowa:
»Programem, usprawiedliwieniem,prawem bytu naszego czasopisma jest i bedzie
glosne i jawnewyznawanie Polski. Godziwymi, szlachetnymi $rodkami chcemy
wprowadzi¢$wietg sprawe ojczyzny naszej w sumienie ludow Europy™'!.

Gdy w 1874 roku ,,Kraj” zbankrutowat, zdecydowat si¢ opusci¢ Krakow.
W 1875 roku udat si¢ do Grazu,gdzie podjat probe kontynuacji przerwanej pracy
naukowej. W 1876 roku habilitowat si¢ i objal stanowisko docentaprawa ogolnego
i austriackiego prawa administracyjnego przy Katedrze PrawaUstrojowego,
Historii Statystyki i Administracji Uniwersytetu Karola Franciszkaw Grazu.
Prosbe o przyznanie habilitacji opierat na jedynej wowczas wydanejw jezyku
niemieckim ksigzce, Race und Staat. W 1882 roku otrzymat tytut profesora
nadzwyczajnego, a w 1893 roku (praca nie zostata odnaleziona) — profesora
zwyczajnego prawa panstwowego (aby uzyskacprofesurg, musial zmienié
wyznanie na chrzescijanskie, dlatego w 1887 roku przyjat luteranizm).

Wszyscy biografowie podkreslaja, ze uczony spedzit w Grazuzycie
samotnika. Cieszytsi¢ olbrzymig sympatig studentow, ktorzy ,,nazywaligoaniotem
i ten tytut nie byt przesadzony”.

Gumplowicz odnosit sukcesy na polu naukowym, ale jego zycie osobiste
naznaczylakolejna tragedia. W 1897 roku jego starszy syn Maksymilian
popelnitsamobojstwo. Dobrze zapowiadajacy si¢ historyk oraz lektor jezyka
polskiegona uniwersytecie w Grazu zakochatl si¢ w sporo od siebie starszej
Marii Konopnickiej,ktora nie odwzajemnita jego uczucia. Po kolejnym
odrzuceniu jegoawansow Maksymilian Gumplowicz zastrzelit si¢ przed
drzwiami jej mieszkania '>.Po $mierci syna Ludwik Gumplowicz zmienit nieco
swoje zainteresowaniabadawcze — cho¢ nie porzucit catkowicie socjologii, to
wigcej czasu zaczal poswiecachistorii. Zajat si¢ glownie porzadkowaniem,
redagowaniem i staraniamio publikacje tekstoéw zmarlego syna.

Byt 19 sierpnia 1909 r.W potudnie Ludwik Gumplowicz, znany na $wiecie
soqolog, wysia} swego syna Wiadystawa do banku. Gdy Wiadystaw wrocit,
rodzice juz nie zyli, popehnili samobdjstwo. Austriackie miasto Graz, gdzie
Gumplowicz od lat wyktadal na uniwersytecie, zatrzesto si¢ od sensacji.Smieré
uczonego odbita si¢ szerokim echem w §wiecie naukowym,zaré6wno w Polsce,

9  W. Winctawski, Stownik biograficzny socjologii polskiej, s. 212.
10 L. Gumplowicz, O$m listow z Wiednia, Krakow 1867, Wiadystaw Jaworski.

11 A. Gella, Ewolucjonizm a poczatki socjologii: Ludwik Gumplowicz i Lester Frank Ward,
Warszawa—Wroctaw—Krakow 1996, Ossolineum, s. 57.

12 R. Miiller, Maksymilian Ernest Gumplowicz (1861-1897), w: Dwa zycia Ludwika
Gumplowicza..., s. 95
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jak 1 za granicg. O znaczeniu Gumplowicza jako socjologamoze §wiadczy¢
fakt, ze jego obszerne nekrologi pojawily si¢ nie tylko w prasieaustriackiej czy
polskiej, ale takze w gazetach angielskich i amerykanskich.

Przewazajaca dziet socjologicznych Gumplowicza ukazala si¢ w jezyku
niemieckim. Wyjatkiem jest System socjologii wydany w 1887 roku. To jedyna
praca socjologiczna Gumplowicza, ktéra od samego poczatku byta planowana
jako publikacja w jezyku polskim.Pozostale prace Gumplowicza wydane w
jezyku polskim podejmowaly problematykeprawna i historyczng. W kolejno$ci
wydawania: Zadania ze wszystkich umiej¢tnosci prawnychi politycznych,
Krakoéw 1862; Wola ostatnia w rozwoju dziejowym i umiejetnym, Krakoéw 864;
Prawodawstwo polskie wzgledem Zydow, Krakéow 1867; Projekt Stanistawa
Augusta reformy Zydow,Krakéw 1868; Konfederacja Barska, Krakow 1872.
Filozofia spoteczna, drugie socjologiczne dzieto autora, jakie ukazalo si¢ w
jezyku polskim, zostata przetozona z niemieckiego i wydana juz po $mierci
badacza. Nalezy wigc uzna¢, ze jest System socjologii pozycja wyjatkowa wsrod
jego prac. Cho¢ z naukowego punktu widzenia ksigzka byta w duzym stopniu
kompilacjg dwoch wezesniejszych prac socjologa: Grundriss der Sociologie'
oraz Der Rassenkampf', to jednak nalezy na nig spojrzec¢ jako na odrebng catos¢,
przygotowana specjalnie dla czytelnika polskiego.

Ludwik Gumplowicz — socjolog polski? niemiecki? zydowski?

Przywigzanie Gumplowicza do Polski do dzi§ stanowi problem, gdy
chcemyjednoznacznieokresliénarodowosésocjologa. Wieluzachodnichuczonych
decydujesi¢pisaconimjakoosocjologupolskim,pomijajac fakt,ze catajegokariera
naukowa oraz wigkszos¢ publikacji ukazata si¢ w jezyku niemieckim.Czgsé
badaczy okresla go jako badacza austriackiego (cho¢ czgsto dodaje, zepolskiego
pochodzenia)’®, co mozna by uzna¢ za wlasciwsze okreslenie, zwlaszczaze
Gumplowicz cale zycie spedzil w granicach cesarstwa austro-wegierskiego.
Co prawda, zalicza si¢ go nickiedy (razem z Gustawem Ratzenhoferem)
do,,austriackiej szkoty konfliktu™'¢, ale wydaje si¢, ze uczonemu zdecydowanie
blizejbyto do badaczy niemieckich czy amerykanskich. Czgste wymienianie
Gumplowiczajako socjologa niemieckiego nalezy wigc rozumie¢ przede
wszystkimw kontek$cie funkcjonowania jego teorii w niemieckojezycznej
socjologii. Dlategojego nazwisko pojawia si¢ wtedy, gdy przywolywani sa
niemieckojezyczniprzedstawiciele — okreslonych  nurtdéw  socjologicznych.
Do nazwania Gumplowicza uczonym zydowskim sktaniatoby nie tylkojego
pochodzenie (cho¢ nie wiara — Gumplowicz przeszedl na protestantyzm,a
wczesniej nigdy nie byt wierzacym zydem), ale takze zainteresowanie

13 L. Gumplowicz, Grundriss der Soziologie, Wien 1885, Manz.
14 Idem, Der Rassenkampf. Sociologische Untersuchungen, Innsbruck 1883, Wagner.

15 Ch. Fleck, Contemporary Sociology in Austria, w: International Handbook of
Contemporary Developments
in Sociology, R.P. Mohan, A.S. Wilke (red.), Westport 1994, Greenwod Press, s. 7.

16 Ludwig Gumplowicz, w: Blackwell Encyclopedia of Sociology, G. Ritzer (red.), Oxford
2007,Blackwell Publishing, s. 2038
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kwestigpotozenia ludnoséci zydowskiej zarowno w Galicji, jak i w catym
cesarstwieaustro-wegierskim. W pracach poswigconych socjologii nie
znajdziemy,co prawda, wielu bezposrednich odniesien do tej problematyki,
nie ulega jednakwatpliwosci, ze pochodzenie oddziatywato na socjologi¢
badacza, przedewszystkim uwrazliwiajac go na kwestie nierownosci
wynikajgcych ze stosunkuspoteczenstwa do réznych grup etnicznych, a takze
rolg religii i Kos$ciotaw budowaniu wewngtrznych podziatow spotecznych.
Niemniej trzeba zaznaczyé,ze podobne obserwacje czynit Gumplowicz juz
w Grazu, a towarzyszacemu tam poczucie wyobcowania wynikalo nie tyle z
zydowskiego pochodzenia,ile z bycia imigrantem z Galicji. Trzeba tez pamigtac,
ze Gumplowicz bylprzyktadem cztowieka calkowicie zasymilowanego w
srodowisku polskim, cododatkowo utrudnia jednoznaczne przypisanie go do
ktorejkolwiek z wymienionychnarodowosci.

Jest wiec Gumplowicz postacig trudng do okreslenia, trudna do
przedstawienia w ramach jednego schematu interpretacyjnego i w koncu trudng
do jednoznacznegozakwalifikowania do jednego nurtu. Mozna si¢ zastanowic,
czydo Gumplowicza nie pasowaloby najlepiej okreslenie ,,socjolog cesarsko-
krolewski”,jako ze jego zycie prywatne, skomplikowane zycie naukowe
oraz tezysocjologiczne idealnie oddaja ztozone problemy cesarstwa austro-
wegierskiego.By¢ moze jest to okreslenie trudne do przeforsowania w notach
biograficznych, ale jedyne, ktére pozwala w jednym sformulowaniu wyrazi¢
specyfike uczonegoz Grazu.

Religia u Gumplowicza

Ludwik Gumplowicz, zdajac sobie sprawe, ze religia jestnastgpstwem mysli
ludzkiej, czyli koniecznym wytworem konstrukcji psychofizyczneji spotecznej
cztowieka. Sadzil, ze cztowiek posiada zdolno$¢ dowierzenia. Spogladat
krytycznie zar6wno na Miillerowska koncepcje ,,zdolno$ci”,jak i Schleicherowska
»atrybucji”. Uwazat, ze zobunie wynika konieczno$étranscendencji, pozostawiaja
pole dla pogladu, ze religia jest wytworem cztowieka odrézniajacym go od
zwierzat. L. Gumplowicz uwazatl, Ze ten pogladjest btedny, a ,,poczucie bostwa”
jest konieczng funkcja fizycznopsychicznejstruktury jednostki ludzkiej. Religia
jest sumg wyobrazen tworzonychprzez ludzki rozum o tym wszystkim, czego nie
mozna poja¢ dzigkizmystom, a co stanowi nicodtaczny element psychofizycznego
zycia cztowieka.Czlowiek nadaje im okre§long wartos$¢ i stosuje si¢ do nich w
swoim postgpowaniu.,,Nie jest zatem religia — pisze L. Gumplowicz — sztucznym
wynalazkiem czlowieka, ale konieczng funkcja ograniczonego umystu jego,
pedzonegoniepohamowang zadza poznania $wiata nadzmystowego™"”.

W tym kontekscie polski socjolog charakteryzuje
zjawisko antropomorfizmu,ktérego koficowym efektem jest
,wyobrazenie tworcy $wiatow”. Pisaton: , Gdy w tworach natury
i w czynnosciach natury wydawalo si¢ cztowiekowi, ze widzi procesy celowe,
wnioskowal stqd o istnieniu tworcy, ktory na sposob cztowieka zalozyl sobie takie
celeigwoliim swiat stworzyl. Naiwnosc¢ takiego wyobrazenia moze by¢ oswietlona

17 L. Gumplowicz, System socjologii, s. 376.
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tylko ze stanowiska pozniejszego poznania natury. Jezeli dzis rozpatrujemy
wyobrazenie biblijne, jakoby gwiazdy stworzone byly po to, aby nam rozjasniaty
mroki nocy, to wiemy, zZe wyobrazenie takie jest naiwne, dziecinne. Wyobrazenia
celu i celow, ktore nam dzisiaj podsuwajg przyrodnicy w celu dowiedzenia
istnienia Tworcy, bedg sie¢ wydawaly w przyszlosci, przy bardziej dojrzalem
poznaniu natury, rownie naiwnemu jak dzisiaj biblijna celowos¢ istnienia gwiazd
na niebiosach .

Sadzit on, ze religia jest ,,przelotnym” spogladaniem na wszelkie
tajemnice§wiata, a dogmaty religijne stanowia zaslon¢ ciemno$ci, ktora nie
pozwaladociec prawdy, natomiast wiara jest chwilowym zaspokojeniem
ciekawosci,nim cztowiek w petni dojrzeje'’.

Wydaje si¢, ze L. Gumplowicz uznawal religic za wytwor potrzeb
czlowieka,a szczegdlnie tej, ktéora oznacza mozliwo$¢ wewngtrznego
porozumieniesi¢ z samym soba w celu rozszerzenia mys$lenia potocznego i
tym samymwyjasnienia tego, co niewyjasniane. W koncepcji tej religia staje
si¢ zarownonastepstwem ludzkiego myslenia, jak i probg jego przekroczenia,
wyjscia pozato, co zmystowe, ku nieznanemu, niepokojacemu i draznigcemu
ludzka cieckawosé.,,Wszelkie bowiem wyobrazenia religijne — pisze L.
Gumplowicz — satylko umystowym odbiciem wrazen wywieranych na umyst
ludzki przezwszystko to, co wedhg mniemania cztowieka lezy poza granicami
pojec jego,jednem stowem — wrazen §wiata nieznanego i niepojetego”.

L. Gumplowicz zgadzal si¢ z pogladami J. Lipperta zawartymi w
ksigzceO religiach ludow europejskich, ze religia ma swoje zrodta w teorii
duszy,a w zasadzie w czci oddawanej duszom zmartych. ,,Wszelka religia
bowiem —pisat L. Gumplowicz — wedlug Lipperta byla pierwotnie «kultem
dusz zmartych» w obrgbie pojedynczych grup, gromad czy narodéw. Dopiero
po zlaniusi¢ poj edynczych tych grup i gromad w wigksze catosci poszczegdlne
te kultystaty si¢ wspdlng religig tych wu;kszych ustrojow spotecznych, tak ze
zamiastpojedynczych, przez dawniejsze grupy i gromady czczonych «duchow»
nowacato$¢ spoleczna czcila teraz wspolnie wszystkie te «duchy», migdzy
ktorefantazya ludowa porozdzielata nastepnie rozne role i zadania™.

Antropomorfizm zwigzany jest z istota czlowieczenstwa. Z tym ze
czlowiekjest istota mys$laca i dlatego wyobraza sobie, ze nawet wtedy, gdy
jegoaktywno$¢ determinuja ,,przyrodzone, niepokonalne instynkty”, to i tak
dziataswobodnie, z namystem i celowo. Zdaniem L. Gumplowicza kroczy
on jednakdroga wskazang i ograniczong przez naturg, cho¢ ,,mniema, iz idzie
wlasnadroga ku swobodnie obranym celom”. ,,Jako istota mys$laca—tworzy sobieo
tych domniemanie samorzutnie obranych celach swoiste wyobrazenia;stwierdza
ich istnienie przy pomocy réznych fikcji; sprowadza je do woliTworcy albo do

18 L. Gumplowicz, Filozofia spoteczna, Warszawa-Lwow, s. 101-102.

19 Por. L. Gumplowicz, Religia i narodowos$¢. Cyt. za: J. Surman i G. Mozeti¢, Dwa Zycia...
,8. 209.

20 Ibidem, s.377.
21 L. Gumplowicz, System..., s. 378
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imperatywow kategorycznych, buduje caty $wiat mysli,z ktorego wyplywaja
cele jego zycia i thumacza jego czyny. Tak powstaja religiai filozofia, etyka i
filozofia panstwa; wszystkie o tyle tylko 53 pozyteczne,ze pomagajq cztowiekowi
nie znajdujqcemu celow, t}umaczqcych jego istnienie opanowac przykre z tego
rozczarowania powstajqce uczucia i czynig zycie jego zno$niejsze. lle, ze
wypelniaja to zycie samemu wzniostymi celami”*.

O ile religia jest dla L. Gumplowicza produktem niezbednym w
zyciuczlowieka, o tyle organizacja religijna w postaci ko$ciota juz niekoniecznie.
Dostrzegt to J. Surman, piszac: ,krytykowana byla tez postawa koSciota
katolickiego,ktory wedle «Kraju» wypowiedzial wojng nowoczesnemu
spoteczenstwu.b.aczenie sit koscielnych z konserwatywna polityka, proby
uzyskaniaprzez kler wladzy politycznej, jego moralny despotyzm powinny
zosta¢ ukrocone.Nie oznaczalo to jednak odrzucenia religii, lecz gtownie
kos$ciota i jegohierarchicznych struktur: walka z nimi byta jedng z oznak rozwoju
ludzkoscii mogta przynies¢ ludzkiemu duchowi tylko korzys$ci. Religia powinna
pozostaésprawg osobista: tylko przez oddzielenie od polityki moze wznies¢ si¢
onana wyzyny moralne i by¢ blizej Boga”23

Sam L. Gumplowicz, piszac o walce grup spotecznych w
ksztattowaniupanstwa w okresie feudalizmu, sadzil, ze w tym procesie
najwazniejszg rolgodegrala klasa $rednia oraz instytucjonalny zwigzek
duchowienstwa i ko$ciotow.Twierdzil on, ze organizacje religijne spelniaja
zasadniczag role, toczacwalke z réznymi grupami w obronie wiasnych interesow.
Staja one w tej walcepo jednej lub drugiej stronie w zaleznosci od potrzeby chwili.
Najczesciejjednak — jego zdaniem — Kos$ciol jest sojusznikiem absolutyzmu,
ktory ustugi te potrafi wynagrodzi¢, jednak ,,gdy rozpala si¢ walka klerykalizmu
i absolutyzmu,ten pierwszy zawiera sojusz z feudalizmem, aby przy pomocy
ostatniegoobali¢ rzady absolutne™*.

Zdaniem L. Gumplowicza Koscidt jest organizacja zachowawcza, ale
zarazempanstwotworczg. Duchowienstwo zapobiega bowiem wszelkim
buntomm.in. przez odpowiednie wychowanie mas w tradycji zachowania
panstwai danego ustroju. Jak pisal, ,temu stuzac, pracuja w rzeczywistosci
na rzeczzachowania panstwa. Azeby ta praca byla owocna, nalezy wladze
panstwowazwigzaé sztucznie z wladzami nadprzyrodzonymi. Wiladca ziemski
otrzymawtedy mandat od Boga. Panuje z Bozej taski i z woli Boga. Nalezy mu
sigpokora, szacunek, postuszenstwo, jako pomazancowi bozemu. Jezeli zasadyte,
propagowane przez duchowienstwo, maja si¢ przyja¢ w masach na state, tomasy
musza by¢ utrzymywane w nieswiadomosci. Dlatego klasy panujace niezaktadaja
przy meczetach szkol, jeno palarnie opium. Srodek to doskonaly.W domu
Bozym napedza si¢ zbawiennego strachu masom przed me¢kami piekiet,nauka
swiecka jest wzgardzona i jedynej pociechy szukajag w opium albo w alkoholu.

22 L. Gumplowicz, Filozofia...,s. 112-113

23 L. Gumplowicz, Glaube und Wissen, ,,Deutsche Worte” 1896, nr 4, s. 219-220. Cyt. za:
J. Surman i G. Mozeti¢, Ludwik Gumplowicz i jego socjologia [w:] Dwa zycia..., s. 327-328.

24 Ibidem, s.36.
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Taka polityka starczy na dtugo i prowadzi do pozadanego celu:stwarza potrzebna
biernos¢ mas jako fundament panstwa”?.Tak scharakteryzowane zjawisko
nazywal L. Gumplowicz klerykalizmem.Twierdzil, Ze oznacza ono dazenie
duchowienstwa do wtadzy. Sadzit, ze klerykalizmjest zjawiskiem powszechnym,
gdyz towarzyszy procesom panstwotworczym.Pojawia si¢ w zwigzku z tym,
ze czlowiek ze strachu przed ,tajemnicamibytu” szuka pociechy i znajduje ja
w wytworach swojego rozumu —ideach i myslach, w ktére wierzy. Z czasem
powstaja grupy ludzi wyzyskujaceto zjawisko na rzecz wlasnych interesow.
Organizuja si¢ w instytucje koScielnewspoipracujace z panstwem i jako takie
daza do zdobycia wtadzy nad nimi spotecznoscia wierzacych.

W okreslonych momentach historycznych panstwo popiera Kosciot
i tylkowtedy si¢ mu przeciwstawia, kiedy zagraza on interesom panstwa.
Zdaniemsocjologa zawsze beda istnie¢ szerokie kota spoteczne, ktore sa
klerykalne, toznaczy popieraja nieograniczone i niezaspokojone ambicje
Kosciota do sprawowaniawtadzy. Dzieje si¢ tak, poniewaz sita Kosciota wobec
mas jest zawszewigksza niz sita panstwa. Jest on bowiem pocieszycielem
ducha ukierunkowanymna zbawienie, straznikiem wiary 1 laski, wobec
ktorych potega panstwaniewiele znaczy. Dlatego w historii tylko meczennicy
za wiar¢ staja signimi z wlasnej woli, bezinteresownie oddajac zycie za to, w
co wierzg. Meczennicyza panstwo sa nimi z ,,musu albo za zaptata”, albo maja
LHinteresw zachowaniu panstwa”. Z tych wzgledéw L. Gumplowicz uwazal, ze
fundamentemklerykalizmu jest wiara, ze wszystkimi jej dogmatami.

Zdaniem L. Gumplowicza religia dla wigkszosci ludzi jest jedyna
ucieczkgod nedzy zycia, dlatego panowanie Kosciota posiada silniejsza
moc niz,,wahajace si¢ panowanie panstwa”. Panstwo musi zatem liczy¢
si¢ z instytucjamireligijnymi. Z najsilniejszymi, czyli tymi, ktére posiadaja
najwickszaliczb¢ wyznawcdw, zawiera sojusz. A jezeli mu si¢ to nie udaje,
nastgpujezerwanie stosunkow, cho¢ takie postgpowaniec bywa dla panstwa
niebezpieczne.Filozof sadzit, ze taki stan rzeczy daje duze korzysci kosciotom,
a w szczegolnosciKosciolowi rzymskokatolickiemu, wplywajac na jego
doktryng. Pisal:;,,Tem tlumaczy si¢ niewzruszone KoS$ciota stanowisko: non
possumus.Skala Piotrowa stoi niewzruszona, wedlug obliczen ludzkich nie
rusza jej zabczasu. Nic dziwnego: i mniejsze, stabsze koscioly, jak n.p. kosciot
zydowskipomimo tysigce lat trwajacych przesladowan ostaty si¢. Trwatos$¢ ich
dowodzi,ze stanowia rzeczywista potrzebe mas (wigkszych lub mniejszych). A
masy sawieczne, ich potrzeby religijne musza by¢ zaspakajane; tu spoczywa
gwarancja trwalosci kosciotow”?.

Niewatpliwie L. Gumplowicz pojmowal rozwdj spoteczny cztowieka,w
tym religijny, w §wietle darwinowskiego paradygmatu walki gatunkow.Sadzit,
ze religia/religie przechodza ewolucj¢ wraz ze zmiang form ustrojowych.W tym
ujeciu religia staje si¢ wytworem swoiscie rozumianego organizmuspotecznego,
w ktorego tonie rozgrywa si¢ walka ras/grup spolecznych.Prowadzi ona do

25 L. Gumplowicz, Filozofia..., s. 85
26 Ibidem, 131.
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zwycigstwa zardwno najbardziej dostosowanej religii, jaki grupy. Ich interesy,
od momentu zwycigstwa, beda stanowié istotowy elementnowo powstajacego
bytu spotecznego. W niektorych swych pogladach Gumplowiczbyl zatem
radykalny, w innych watpigcy i umiarkowany. Kategorie,ktorymi si¢ postugiwat
w interpretacji rozwoju bytu spotecznego — raczej nieSwiadomie— sakralizowat.

Miejsce socjologii w systemie nauk

System socjologii otwiera refleksja na temat miejsca socjologii w
systemie naukoraz proba sprecyzowania pola badawczego nowej nauki. W
rozwazaniachtych wida¢ wyraznie, ze czas pracy badawczej Gumplowicza
przypada na czasyksztaltowania si¢ pojecia i zakresu badan socjologii. Racje
majg autorzy ksigzkiDwa zycia Ludwika Gumplowicza piszac:

Znaczenie Gumplowicza jako prawnika, z punktu widzenia historii nauki
gruntuje siew zarysie projektu socjologii w czasie, gdy przedmiot ten nie byt
wyktadany na zadnymuniwersytecie i nie mozna bylo przewidziec, jaki typ
uprawiania socjologii stanie si¢ standardemprzysztosci ¥/

Gumplowicz poswigcat wiele czasu przede wszystkim na starania, by
wydzieli¢te elementy refleksji socjologicznej, ktore odrozniaja ja od filozofii,
filozofiihistorii oraz od historiografii, zwlaszcza w wydaniu Hegla. Zdaniem
Gumplowiczagtéwnym pytaniem socjologii jest:

Co znaczy ten caly proces historyczny, ktorego podmiotami sq ludzkosc,
czy tez ,,spoleczenstwo” i rozne tegoz czesci i odtamy? Jaki poczqtek byl tego
procesu, jakie prawa rozwojem jego rzqdzq, jakie sq jego tendencje i cele, na
czym polega istota jego, jaka w nim mysl, jaki sens moralny?*.

Warto zwrdci¢ uwage, ze w socjologii Gumplowicza znalezienie
odpowiedzina te pytania wiaze si¢ nie tyle z obserwacja rzeczywistosci zastanej,
ile oznaczaraczej siegniecie do przesztosci i refleksj¢ przede wszystkim nad
samymipoczatkami ludzko$ci. Byta tez w mniemaniu Gumplowicza socjologia
przedewszystkim naukg poszukujaca praw rzadzacych procesaml Co cickawe,
jegozdaniem odmienno$é soqologu wobec wczesniej upraw1anej refleksji
nad spoteczenstwemzasadza si¢ nie w stawianiu innych niz poprzednie nauki
pytaniach,ale w sposobie szukania na nie odpowiedzi:

Owo zadanie, ktore sobie postawila historia filozofii, starano sie podjgc
na nowo pod inng nazwq. Byly to ataki maskowane. Pod firmq ,,psychologii
narodow” starali si¢ jedni zbadac istote odrebnych charakterow umystowych
ludow poszczegolnych i wyjasni¢ przyczyny i czynniki, ktore na uksztaltowanie
tych charakterow wplynely, inni znowu kusili si¢ pod firmq ,, historii kultury”
o zbadanie sprezyn tajnych rozwoju cywilizacji narodow i przedstawiali
,, prawidlowy jej postep ", inni nareszcie mniemali, ze znalezli klucz do tajemnicy
rozwoju spolecznego w naukach przyrodniczych i starali sie ,,zycie panstw”
wytlumaczy¢ za pomocq analogii do zycia organizmow. Ci ostatni nazwali nauke

27 Dwa zycia Ludwika Gumplowicza..., s. 9.
28 L. Gumplowicz, System socjologii, s. 83.
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przez siebie uprawiang: ,,socjologiq .

W  rozwazaniach nad rola socjologii Gumplowicz odnosil si¢
wielokrotniedo pogladow tworcy dyscypliny, Augusta Comte’a, jednakze
do jego znaczeniai ustalen podchodzit z wlasciwym sobie dystansem. Choé
niejednokrotniepodkreslat jego zastugi dla wyodrebnienia nowej nauki, to
jednak uwazat, zeparadoksalnie nigdy nie udato mu si¢ w petni zaja¢ socjologia.
Jak pisat, ,,Comtejakkolwiek przeczuwat istot¢ i zadania socjologii nie uwolnit
si¢ jeszcze odzapatrywan historiozoficznych i od teorii swego czasu™°. Gtéwna
przeszkoda,jaka zdaniem Gumplowicza powstrzymata uczonego od zajecia
si¢ prawami zjawiskspotecznych, bylo nieuznanie (lub raczej niedostrzezenie)
wieloplemiennegopoczatku ludzkosci. Tak wigc, pisat Gumplowicz:

Comte [...] i kilku innych myslicieli stusznie przypuszczato mozliwosci
socjologii, jako umiejetnosci i stusznie twierdzili, zZe istniejg prawa rozwoju
spolecznego. Ale nie przestqpili oni progu socjologii, nie odkryli wiasciwych
podstaw tej umiejetnosci, nie doszli do poznania jej praw. Co wigcej, nie odkryli
nawet jedynego punktu wyjscia, z ktorego prowadzi droga do poznania tych
praw. Tym punktem jest wieloplemiennoscé 3.

Zakonczenie

Ludwik Gumplowicz byt bez watpienia jedna z najciekawszych postaci
w historii socjologii polskiej. Zaliczany do grupy naukowcow, ktorzy w latach
osiemdziesigtych XIX wieku przyczynili si¢ do rozpoczgcia przemian w naukach
spotecznych 32, byt tez jednym z nielicznych polskich socjologow, ktorego prace
jeszcze za jego zycia dobrze znano na Zachodzie *.Jego socjologia nie rozbudza
dzi§ wyobrazni, cho¢ byt jednym z fundatorow tej dyscypliny. Oryginalne
myslenie o spoleczenstwie jako grupach spotecznych i o konfliktach jako sile
napedowej zbiorowosci sprzggto si¢ z natrectwami epoki. Odnajdujemy w jego
dziele i silny darwinizm spoteczny, czyli wizj¢ nieustajacej wojny w ramach
narodu oraz miedzy narodami, i Zywiotowg nieche¢ wobec indywidualizmu oraz
praw jednostki, i odrzucenie demokracji kojarzonej z rzagdami ciemnych mas - w
przeciwienstwie do wladzy o$wieconych elit. Z jego koncepcjami wigze sig tez
nieporozumienie skazujace je czgsto na bytowanie w genealogii rasizmu. Jedna
z legend glosi, ze pilnym czytelnikiem Gumplowicza byt Hitler. Rzeczywiscie,
Gumplowicz uzywat modnego wowczas pojecia rasy. Ale, jak pisze Jerzy Szacki
w swej monumentalnej “Historii mysli socjologicznej”, “odrzucat zaréwno
rasistowski podziat ras na lepsze i gorsze, jak i przekonanie, iz glownym
wyroznikiem rasy sa cechy fizyczne. W jego osobliwym »rasizmie « jednosé
krwi byta wtorna w stosunku do jednosci kultury”.

29 Ibidem.
30 Ibidem,s. 76.
31 Ibidem, s.211.

32 A. Kloskowska, Socjologia, w: Historia nauki polskiej, t. IV: 1863-1918, cz. III, B.
Suchodolski (red.), Warszawa 1987, Ossolineum, s. 832-861.

33 Zarys dziejow filozofii polskiej 1815-1918, A. Walicki (red.), Warszawa 1983,
Panstwowe Wydawnictwo Naukowe, s. 210.
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Natomiast wcigz §wietnie czyta si¢ jego publicystyke kipiaca pasja, bolem
i talentem polemicznym.

Bibliografia

1. Boskoff A., From Social Theory to Sociological Theory, w: Modern Sociological Theory
in Continuity and change, H. Becker, A. Boskoft (red.), New York 1957.

2. Fleck Ch., Contemporary Sociology in Austria, w: International Handbook of
Contemporary Developments in Sociology.

3. GellaA., Ewolucjonizm a poczatki socjologii: Ludwik Gumplowicz i Lester Frank Ward,
Warszawa—Wroctaw—Krakow 1996, Ossolineum.

4. Gumplowicz L., System socjologii.

5. Gumplowicz L., Filozofia spoteczna, Warszawa—Lwow.

6. Gumplowicz L., O$m listow z Wiednia, Krakow 1867, Wiadystaw Jaworski.

7. Gumplowicz L., w: Blackwell Encyclopedia of Sociology, G. Ritzer (red.), Oxford 2007,
Blackwell Publishing.

8. Kloskowska A., Socjologia, w: Historia nauki polskiej, t. IV: 1863-1918, cz. III, B.
Suchodolski (red.), Warszawa 1987, Ossolineum.

9. Kozinska-Witt H., Abraham Gumplowicz (1803-1876), w: Dwa zycia Ludwika
Gumplowicza.

10. Radwan-Pragtowski J., Krakowskie lata Ludwika Gumplowicza (w 100-lecie urodzin
uczonego), ,,Studia Socjologiczne” 1989, nr 3(114).

11. Walicki A. (red.) Zarys dziejow filozofii polskiej 1815-1918, Warszawa 1983, Panstwowe
Wydawnictwo Naukowe.

12. Winctawski W., Stownik biograficzny socjologii polskiej, Wyd. Naukowe UMK 2011.

13. Zebrowski R., Mojzesz Schorr i jego listy do Ludwika Gumplowicza, Warszawa 1994,
Zydowski Instytut Historyczny.

»NICZYM DAWID I GOLIAT” - PROBY SKOMPROMITWANIA
BISKUPA FRANCISZKA MUSIELA PRZEZ WLADZE LUDOWA

Bekus Ewelina

doktorant Uniwersytetu Humanistyczno-Przyrodniczego
im. Jana Diugosza

w Czestochowie

Ksigdz biskup Franciszek Musiel! byt jednym z najbardziej inwigilowanych
i najintensywniej rozpracowywanych duchownych w diecezji czgstochowskie;.
Whynikato to zar6wno z piastowanej przez niego funkcji, ale tez z jego niepokornej

1 Franciszek Musiel (14.01.1915 . - 2.12.1992 r.) - w 1941 roku Franciszek Musiel zostat
wys$wigcony na kaptana diecezji czgstochowskiej przez biskupa Teodora Kubing. W latach 50-tych
rozpoczela si¢ jego kariera kurialna. Byt rowniez wyktadowca w Nizszym Seminarium Duchownym
w Czgstochowie. W 1966 zostal mianowany biskupem pomocniczym diecezji czgstochowskiej; A.
Sznajder, Poglebia¢ wasnie, ustawicznie kompromitowaé. Ksiadz biskup Franciszek Musiel (1915—
1922), ,,Nasz Dziennik”, 228 (2941), k.n.l.; K. Sokotowski, Biskup Franciszek Musiel jakiego
pamigtam, ,,Niedziela”, 49/2012, s. 2.
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postawy wzgledem wtadz PRL. W zwiazku z tym SB starata si¢ za wszelka
cen¢ doprowadzi¢ do odsunigcia biskupa pomocniczego od jego obowigzkow,
poprzez skompromitowanie go przed spoteczenstwem, biskupem ordynariuszem
Stefanem Baretg, czy wrecz Watykanem. Dobrg okazjg dla tego typu dziatan byt
incydent, ktory wydarzyt si¢ 1 czerwca 1969 r. na terenie parafii $w. Barbary w
Czgstochowie. Lokalizacja $wiatyni w bliskim sasiedztwie z Jasng Gora stata si¢
dogodnym miejscem dla handlarzy dewocjonaliami, ktorych interesy czgsto nie
byly legalne. Do zaprowadzenia porzadku w tym miejscu zostal powotany nowy
administrator parafii — biskup Franciszek Musiel, ktérego zadaniem miato by¢
usunigcie awanturnikow?.

Wspomnianym wczesniej incydentem byt konflikt biskupa z Franciszkiem
Niestrojem — dozorca publicznej toalety mieszczacej si¢ na terenie parafii
$w. Barbary. Nowy administrator zakazal pobierania optat za korzystanie z
ustepu. Franciszek Niestroj nie chciat postucha¢ biskupa i rzucit si¢ na niego
z pigsciami. Dozorca odepchniety upadl na ziemig, co spowodowaé miato u
starszego cztowieka bardzo powazne uszkodzenia ciata, a potem duze problemy
duchownego, ktory zostat oskarzony o pobicie’.

Po owym zdarzeniu z polecenia ks. biskupa Franciszka Musiela,
towarzyszacy mu ksiagdz Marian Suchosz wezwat milicj¢. Na miejsce przybyli
por. Wactaw Doniec i st. sierz. Wiestaw Sarna®. Funkcjonariusze zastali
zakrwawionego starszego mezczyzneg, ktdry placzac moéwil, ze zostal pobity
przez kaptana. Z kolei biskup Musiel zaistniatg sytuacj¢ wyjasnial, ze juz od
kilku dni zakazywat pobierania pienigdzy. Gdy wreszcie zdjat sporng tabliczke
wzywajaca do uiszczania optat, zostal zaatakowany. Wedle przypuszczen
kaptana, to wtasnie wtedy dozorca mogt zrani¢ si¢ sam”.

Kilka godzin pdzniej starszy m¢zczyzna przybyt do Komendy MO, aby
zglosi¢ przestepstwo - pobicie przez biskupa. Poszkodowany zeznat, ze od 30 lat
mieszkatl ze swoja rodzing na plebanii parafii $w. Barbary. Jego zona - Zofia od
15 lat petnita funkcje dozorczyni zabudowan koscielnych. On z kolei pracowat
jako stroz, a po przejsciu na emerytur¢ pomagal matzonce i sprzatat toalete’.
Wedle umowy z proboszczem ks. Jozefem Matkiem, wywiesit tabliczke o tresci
,,ubikacja platna”. Tabliczka ta miata wisie¢ od 15 lat. Dzien przed incydentem

2 A. Sznajder, W. P., Wlazlak, Bp Franciszek Musiel. Ko$ciét ma obowigzek mowienia
prawdy, [w:] Nieztomni w obronie Ojczyzny i ko$ciota. Komunistyczna bezpieka wobec biskupow
polskich, pod. red. ks. J. Mareckiego, F. Musiata, Krakow 2008, s. 315.

3 Instytut Pamigci Narodowej oddzial w Katowicach, (dalej: IPN Ka) 085/46, cz. 10,
Stenogramy kazan biskupa Franciszka Musiela oraz notatki, informacje, pisma dotyczace jego
dziatalnosci i sprawy sadowej, k. 333-336.

4 IPN Ka 023/2742, Akta kontrolne S$ledztwa w sprawie przeciwko Franciszkowi
Musielowi podejrzanemu o przestepstwo z artykutu 236 § 1 KK; Notatka stuzbowa z dnia 1.06.1969
1. sporzadzona przez dyzurnego KM i P. MO por. Wactawa Donca, k. 3.

5 IPNKa023/2742, Notatka stuzbowa z przebiegu wyjazdu na interwencj¢ z dnia 1.06.1969
1., sporzadzona przez por. Wactawa Donca, k. 9-10.

6 IPN Ka 023/2742, Notatka stuzbowa z dnia 1.06.1969 r. sporzadzona przez Kierownika
Sekcji I Wydziatu Dochodzeniowego KMiP MO Czgstochowa, por. Henryka Zawadzkiego, k. 11..
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przybyt biskup Musiel wraz z dwoma ksi¢zmi i zlecit usunaé czesci straganowe
z sgsiedztwa ubikacji. Zerwal réwniez — jak twierdzil pokrzywdzony - nie
wiadomo z jakiego powodu tabliczke. Nazajutrz wigc dozorca powiesit nowa.
Rankiem 1 czerwca biskup przybyt ponownie. Zdjat tabliczke, a nastepnie rozbit
ja o kolana. Potem ztapat Niestroja, potrzasnat nim, a na koniec uderzyt o $ciane’.

Po zlozonych zeznaniach Franciszek Niestro] zostat przewieziony
do Miejskiego szpitala im. W. Bieganskiego. Umieszczono go na Oddziale
Chirurgii Urazowej w sali, gdzie lezat funkcjonariusz MO. Rolg tego ostatniego
byla obserwacja o0sdb odwiedzajacych poszkodowanego i informowanie o
rozmowach jakie prowadzili, a takze naklanianie dozorcy do jak najdluzszego
przebywania na oddziale. Wedle raportu owego milicjanta, w czasie hospitalizacji
poszkodowanego odwiedzali tylko czlonkowie rodziny. Wspominali oni o
wizycie w ich domu ksi¢zy proszacych, aby nie naglasnia¢ sprawy. Wszyscy
jednak zgodnie stwierdzili, ze nie pdjda na ustgpstwa?®.

Wedle opinii Ignacego Wojakowskiego (biegltego sadowego z zakresu
chirurgii urazowej i ortopedii) oraz Tadeusza Koniecznego (lek. med. spec.
choréb nerwowych) poszkodowany przebywal w szpitalu ponad 20 dni (od
1.06 do 24.06) z rozpoznaniem: ,,sttuczenia gtowy i okolicy potylicznej lewej,
stluczenia mozgu, otarcia naskorka twarzy po lewej stronie, stluczenia dolne;j
wargi, cigtej ranki na palcu, urazu prawego tokcia oraz sthuczenia klatki
piersiowej po lewej stronie, a takze suchego pourazowego zapalenia optucne;j™.
Wedle opinii opisane zmiany spowodowatly ,,rozstroj zdrowia”, a szczegdlnie
centralnego systemu nerwowego i narzadu oddychania na okres powyzej
dwudziestu dni i kwalifikowaty si¢ jako cigzkie uszkodzenie ciata'®.

Kolejnym krokiem w sprawie bylo dalsze przestuchanie $wiadkow.
Zona poszkodowanego, Zofia Niestroj zeznala, ze za swoja prace na plebanii
otrzymywata 800 zt miesi¢gcznie. Nie dostawata od proboszcza wynagrodzenia
za utrzymanie czysto$ci w toalecie, wigc dlatego kaptan miatl pozwoli¢ na
zawieszenie przy drzwiach tabliczki''. Ponadto kobieta stwierdzita, iz biskup
probowal pozby¢ si¢ proboszcza z parafii $w. Barbary, a takze bardzo utrudniat
mu zycie. Co wigcej administrator robit nowe, niekorzystne porzadki w kwestii
zatrudnienia, dodajac mnéstwo obowigzkéw bez podwyzszenia wynagrodzenia.
Kazdy sprzeciw grozi¢ mial usunigciem z mieszkania parafialnego i z pracy.
Zofia Niestr6j nie mogla jednak doda¢ nic nowego w sprawie poza ogdlnym
nakre$leniem stosunkow panujacych na plebanii, gdyz nie byla naocznym
swiadkiem zdarzenia z 1 czerwca 1969 roku. Zostala wezwana na miejsce

7 IPN Ka 023/2742, Odpis protokotu przyjecia ustnego zawiadomienia o przestgpstwie
Sciganym z oskarzenia prywatnego z dnia 1 czerwca 1969 roku o godz. 11.30, k. 19.

8 IPN Ka 023/2742, Notatka stuzbowa z dnia 1.06.1969 r. sporzadzona przez por. T. Baka,
k. 4.

9 IPN Ka 023/2742, Opinia z 1.06.1969 roku biegtego dr Ignacego Wojakowskiego o
rodzaju doznanych obrazen ciata poszkodowanego Franciszka Niestroja, k.20-21.

10 IPN Ka 023/2742, Odpis opinii sadowo-lekarskiej z dnia 26 czerwca 1969 roku, k. 80
11 IPN Ka 023/2742, Protokot przestuchania swiadka z 11.06.1969 roku, k. 55.
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dopiero po catym incydencie'?.

Nastepna przestuchiwang osoba byl Tadeusz Bednarek, ktoéry zostat
wskazany przez dozorce jako naoczny $wiadek. Potwierdzit on, ze widziat biskupa
Musiela wchodzacego do ubikacji w towarzystwie nieznanego mu ksiedza, ktory
jednak po chwili wybiegt. Ustyszal wowczas krzyk ,,wezwij milicj¢” 1 dlatego
wszedl do pomieszczenia. Zauwazyt tam pod $ciang Franciszka Niestroja —
starszego cztowieka, zakrwawionego i bladego, a obok niego stojacego biskupa
Musiela. Swiadek widzac skutki zdarzenia powiedzial do kaptana: ,,0 biskup
bije inwalidg, kaleke! To robi tak katolik? Wielki wstyd”!". Tadeusz Bednarek
widzial zatem skutki zdarzenia, a nic byl jego bezposrednim s$wiadkiem.
Podobnie byto z kolejnymi przestuchiwanymi osobami, ktore w trakcie incydentu
znajdowaty si¢ blisko toalety. Dlatego tez migdzy innymi ze wzgledu na brak
naocznych swiadkow, dalsze rozpoznanie w tej sprawie mial przeprowadzi¢ byty
T.W. ,,Alek”. W dniu 1.06.1969 r. uczestniczyt on we mszy, ktérg celebrowat
ks. Dylus. Jak poinformowal, zebrani wierni nie stuchali kaptana, gdyz byli
rozemocjonowani porannym zaj$ciem. Po ewangelii biskup pomocniczy wydat
komunikat: ,,nie bedzie si¢ tolerowato w parafii chuliganstwa i zlodziejstwa,
kazdy zaistnialy fakt bedzie zgtaszany Milicji”'*. Zdanie to mialo wzbudzi¢
oburzenie wsrod wiernych. Nie uszlo ono rowniez uwadze SB i pojawiato si¢
meldunkach i notatkach stuzbowych poszczegdlnych funkcjonariuszy'

Jak dalej ustalit byty T.W. ,,Alek”, proboszcz parafii $w. Barbary - ksiagdz
Jozef Matek, przed pigtnastoma laty wybudowat w rogu cmentarza koscielnego
ustepy. W okresie naptywu pielgrzymek byly uzywane, lecz nie miat kto ich
sprzatac. W zwiazku z tym. ks. Jozef Matek uzgodnit z Franciszkiem Niestrojem,
aby ten dbal o czysto$¢ i pobierat od uzytkownikow oplaty. W zwiazku z tym
Niestroj wywiesit w oprawie za szklem tabliczke, ze uzywanie ubikacji jest
platne, lecz ceny nie wyznaczal. Stan ten istniat do dnia 1.06.1969 r.'°.

Kolejnym krokiem w tej sprawie, bylo zbadanie wszelkich konfliktow
jakie miaty miejsce na terenie parafii $w. Barbary. Wedle meldunku dotyczacego
biskupa Franciszka Musiela i wcze$niej wymienionej parafii, kosciot pod
wezwaniem $w. Barbary od wielu lat byt przedmiotem sporu mi¢dzy zakonem
Paulinéw a kurig czg¢stochowska. Koscidt ten wybudowany zostat w polowie
XVII w. przez Zakon OO. Paulindéw. Po jego kasacji dekretem carskim z 1891

12 IPN Ka 023/2742, Protokoét z przestuchania swiadka — Zofii Niestrdj, 1.06.1969 roku,
k.26-27.

13 IPN Ka 023/2742, Protokot przestuchania swiadka z 10.06.1969 roku Tadeusza Bednarka,
k.44.

14 W rozmowie z parafianami b. T.W. ,,Alek” ustalil, Ze na terenie przyko$cielnym miaty
miejsce zdarzenia o charakterze wandalskim. Na przyktad w ostatnich dniach zostaty skradzione trzy
z sze$ciu krandw, ktore to ks. bp Franciszek Musiel zainstalowat przy ,,cudownej wodzie”.

15 IPN Ka 023/2742, Notatka stuzbowa z dnia 1.06.1969 r. sporzadzona przez por. T. Baka,
k. 12.

16 IPN Ka 023/2742, Notatka shuzbowa z dnia 1.06.1969 r. sporzadzona przez por. T. Baka
ze spotkania z bytym T.W. ,,Alek”, k. 6.
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roku zostat wykupiony przez wiernych oraz wtaczony pod administracj¢ diecezji
wloctawskiej. Po utworzeniu diecezji czg¢stochowskiej Paulini podjeli staranie o
odzyskanie kos$ciota §w. Barbary wraz z przylegtymi zabudowaniami'”.

Napicta sytuacje w parafii §w. Barbary powodowaly réwniez
nieporozumienia pomiedzy proboszczem ks. Jozefem Matkiem a jego
wikariuszem ks. Franciszkiem Weglarzem. Ten ostatni wykazywal si¢ czgsto
zbyt wielka samowolka w stosunku do przetozonego. W obawie przed wybuchem
wickszego skandalu w parafii, co mogliby wykorzysta¢ OO. Paulini, w marcu
1969 roku biskup Bareta postanowit przenies¢ ksiedza Weglarza do mniejszej
parafii. Ksigdz Weglarz nie podporzadkowat si¢ temu poleceniu podburzajac
wiernych. W tej sytuacji biskup ordynariusz oddelegowat biskupa Franciszka
Musiela w celu zaprowadzenia porzadku w parafii §w. Barbary'®.

9 czerwca Wiceprokurator Prokuratury Wojewddzkiej w Katowicach
Edmund Nakonieczny z uwagi na osobe¢ sprawcy zdarzenia postanowit sprawe
te przekaza¢ Wydzialowi Sledczemu Shuzby Bezpieczenstwa Komendy
Wojewodzkiej Milicji Obywatelskiej w Katowicach'

Nowy plan czynnosci $ledczych w sprawie dotyczacej biskupa Musiela
zaktadatl ponowne przestuchanie $wiadkow, a takze uzyskanie z Prezydium
Miejskiej Rady Narodowej opinii o biskupie pomocniczym oraz informacji o
karalnosci z Ministerstwa Sprawiedliwos$ci®.

Z zebranej opinii o biskupie wynikato jego wrogie nastawienie do wladzy
ludowej. Wedle raportu w latach powojennychks. Franciszek Musiel dat si¢ poznaé
jako zdecydowany przeciwnik wladz PRL i wojujacy kaptan. Od 1945 roku przy
kazdej nadarzajacej si¢ sposobnosci wyrazat swoj negatywny stosunek do Polski
Ludowej. Od wielu lat podburzat wiernych, co szczegoélnie si¢ nasilito od chwili
nadania mu sakry biskupiej. Czgstokro¢ z ambony kosScielnej czynit méwnice
polityczng. Mimo, ze kaptan byt wielokrotnie upominany przez przetozonych,
czy odpowiednie organy witadzy ludowej, a takze naktadano na niego liczne kary
za tzw. ,,wroga dziatalno$¢”, nie zmieniat swojego postepowania?!.

W dalszym toku sprawy, podczas przestuchan powolano nowych swiadkow.
Odstapiono od przestuchania Tadeusza Niestroja (syna poszkodowanego),
gdyz stawil si¢ na przestuchanie w stanie nietrzezwym. Dokonano natomiast
przeshuchana ksigdza Jozefa Malka. Co prawda nie byl on obecny podczas
zdarzenia, ale chciano aby okreslit swoje refleksje na temat incydentu. Jak zeznat
kaptan, byt tak wstrzasniety tym zdarzeniem, ze nie mogt sobie wyobrazi¢, jak
jego przetozony mogt si¢ posungé tak daleko. Zauwazyt jednak, ze owo zdarzenie

17 IPN Ka 023/2742, Meldunek nr 66 dot. biskupa Franciszka Musiela i parafii $w. Barbary
w Czestochowie z dnia 1.06.1969, pputk. L . Pikuta, k. 14.

18 IPN Ka 023/2742, Meldunek oficjalny dotyczacy pobicia obywatela przez biskupa Musiel
Franciszka, Katowice 1.06.1969 r., sporzadzony przez pptk. Lucjana Pikute, s. 13.

19 IPN Ka 023/2742, Postanowienie Wiceprokuratora Prokuratury Wojewodzkiej w
Katowicach Edmunda Nakoniecznego z dnia 9.09.1069 r., k. 43.

20 IPN Ka 023/2742, Plan czynno$ci $ledczych z dnia 9 czerwea 1969 roku, Katowice, k. 41.
21 IPN Ka 023/2742, Opinia o ksigdzu Franciszku Musielu, k .73.
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bylo przez caly czas szeroko komentowane wsrod duchowienstwa®.

W dalszej cze$ci sledztwa planowano wyjasnienie niescisto$ci w zeznaniach
ksigdza Suchosza (ktory stwierdzil, ze dozorca rzucit si¢ na biskupa) i Niestroja
oraz oceng¢ stopnia obrazen ciata poszkodowanego, gdyz od nich zalezal stopien
zarzutdw. Po wyjsciu Niestroja ze szpitala i przestuchaniu go, a takze po
whnikliwej ocenie opinii lekarskich, postanowiono juz nie wyjasnia¢ rozbiezno$ci
z zeznaniami ksi¢dza Suchosza. Zebrany materiat wystarczyt do przyjecia, ze ks.
Musiel pobit Franciszka Niestroja i spowodowal u niego obrazenia naruszajace
czynnosci ciala na okres powyzej 20 dni. Czyn ks. biskupa Musiela wskazywat
znamiona przestepstwa z art. 236 § 1 K.K. zagrozone kara wigzienia od sze$ciu
miesigey do 5 lat®.

Podczas przeshuchania biskupa, nie przyznawat si¢ on do zarzucanych mu
czynow. Wyjasnil, ze od okoto 6 miesi¢gcy zaczely splywaé do Kurii Biskupiej
skargi wiernych, iz na terenie wokot parafii §w. Barbary w Czestochowie miaty
miejsce niepokojace zdarzenia. Rzadzili tam handlarze dewocjonaliami, ubikacje
byly platne, a dozorca zachowywat si¢ agresywnie. Krecili si¢ tam takze pijani
mezczyzni, a wsrdd nich syn Franciszka Niestroja — Tadeusz oraz synowie
Dawidowej. Ponadto Niestrdj przechowywal za optata w toalecie dewocjonalia i
alkohol. Aby zmieni¢ ten stan rzeczy, 21 marca 1969 roku biskup Stefan Bareta
mianowat biskupa Musiela administratorem w parafii $w. Barbary. Tres¢ tego
pisma podali ksi¢za do wiadomosci wiernych oraz proboszcza Ks. Matka®.

Wedle zeznan biskup Musiel poznat Franciszka Niestroja w czasie przegladu
otoczenia kosciota $w. Barbary. Spotkat wowczas cztowieka, ktory przedstawit
si¢ jako dozorca ubikacji. Dodat, Ze pracowatl tutaj juz prawie 30 lat i biskup nie
miat w tej kwestii nic do gadania, bo on uznawat jedynie proboszcza tej parafii.
Kaptan zauwazyt wowczas tabliczke wzywajaca do zaplaty za korzystanie z
toalety i o$wiadczyl starszemu mezczyznie, ze ten stan rzeczy bedzie musial
zosta¢ zmieniony?,

30 maja 1969 roku biskup udat si¢ wraz z ksiezmi Janem Rachwalikiem i
Franciszkiem Dylusem do wspomnianej toalety. Zastat tam stos walizek opartych
o drzwi. Poprosit dozorc¢ o ich otwarcie, jednak me¢zczyzna nie postuchal.
Duchowny zatem zakazal mu dalszego obstugiwania ubikacji i zabrat sporna
tabliczke. Niestrdj probowat ja odebraé, prawdopodobnie jednak powstrzymat
go ksiadz Dylus. Od razu po tym zdarzeniu wezwat zong Niestroja i poprosit ja
aby jej rodzina nie utrudniata mu w porzadkowaniu sytuacji na terenie parafii.
Z jej odpowiedzi wnioskowal, Ze wszyscy si¢ zastosuja. Jednakze jeszcze tego
samego dnia, Jozef Stanior - obstugujacy z polecenia biskupa Zrodto przy kosciele
poinformowat go, ze Niestrojowa wraz z m¢zem postanowili nie stosowac si¢ do

22 1PN Ka 023/2742, Notatka stuzbowa z dnia 14.06.1969 r., Katowice, k. 70.

23 IPN Ka 023/2742, Analiza materiatow w sprawie przeciwko biskupowi Franciszkowi
Musielowi, k.81.

24 1PN Ka 023/2742, Protokot z przestuchania podejrzanego 4 lipca 1969 roku, k. 91.

25 IPN Ka 023/2742, Meldunek nr 66 dot. biskupa Franciszka Musiela i parafii $w. Barbary
w Czgstochowie z dnia 1.06.1969, pputk. L . Pikuta, k. 16/3.
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zalecen nowego administratora.

W niedziele 1 czerwca ok. 9-tej rano biskup Musiel udat si¢ w strong
publicznej toalety. Poprosit ksigdza Suchosza o towarzystwo, aby mie¢ na
wszelki wypadek $wiadka. Gdy zauwazyt kolejng tabliczke postanowit ja
zdjaé, na co Niestroj zarcagowal wscieklosécig 1 obelgami. Duchowny odnidst
wrazenie, ze dozorca grozit mu r¢kami oraz probowatl wyrwac tabliczke,
w efekcie czego peklo szklo ostaniajace napis, a ramki tabliczki ulegly
zdeformowaniu?’. Wowczas poprosil ksigdza Suchosza, aby wezwat milicje. Z
kolei Franciszek Niestroj rzuciat si¢ na duchownego z pi¢§ciami. Biskup zlapat
wtedy atakujacego za r¢ce 1 odsunagl go na bok. Nie wykluczat, ze chwyciwszy
Niestroja za rece potrzasngt nim. W wyniku tego odsunigcia dozorca nie upadt
na mur ani na ziemi¢ przedsionka. Po tym zdarzeniu Musiel poszed! na cmentarz
i czekat na przyjazd MO®. Uwazal za zasadne wezwa¢ funkcjonariuszy, gdyz
jego zdaniem zaj$cie mialo powazny charakter jak i réwniez bez pomocy
milicji nie zaprowadzitby porzadku na terenie przykoscielnym. Po przybyciu na
miejsce milicjantow poprosit ich, aby udali si¢ z nim do zrodta w celu usunigcia
handlarzy, a takze do toalety, aby poinformowaé przy Franciszku Niestroju o
przebiegu zajScia. Jednoczesnie poinformowal, iz miat podejrzenie, ze Niestroj
sprzedawat w ubikacji wodke i przetrzymywal walizke¢ z dewocjonaliami.
Poprosit wiec o przeprowadzenie rewizji, ktorej jednak milicja nie dokonata. W
swych zeznaniach biskup stanowczo stwierdzit, iz nie uderzyt poszkodowanego
w twarz ani tez nie popchngt go na mur. Nie usitowat rowniez za posrednictwem
innych o0so6b naktania¢ rodziny Niestrojow do zaniechania rozglaszania tej
sprawy?.

Ksiadz Franciszek Musiel po zapoznaniu si¢ z materiatami §ledztwa prosit o
przeshuchanie Jozefa Staniora na okoliczno$¢ samowolki i wykroczen panujacych
w parafii §w. Barbary tj. dzialalno§¢ zorganizowanej szajki, ktéra kradta ofiary
sktadane przez pielgrzymow, spozywata alkohol na terenie cmentarza itp.*°.

Mimo prosby biskupa, nie powotano nowych $wiadkow. Szczegdtowo
zostaty wystuchane jedynie zeznania 0sob, ktdre nie byty naocznymi swiadkami,
ale obracaly si¢ w towarzystwie ludzi handlujacych dewocjonaliami. W
zasadzie wydaje si¢, ze przestuchania biskupa ani Mariana Suchosza w ogole
nie zostaly wzigte pod uwage, na co wskazuje przedstawienie zarzutow przez
Wiceprokuratora Wojewddzkiego w Katowicach z 4 lipca, mowiace o tym,
ze: dnia 1 czerwca 1969 roku w Czestochowie Biskup Musiel spowodowat u

26 IPN Ka 023/2742, Protokol z przestuchania podejrzanego 4 lipca 1969 roku, k. 94-96.

27 1PN Ka 085/46, cz. 10, Stenogramy kazan biskupa Franciszka Musiela oraz notatki,
informacje, pisma dotyczqce jego dziatalnosci i sprawy sqgdowej, k. 333-336.

28 1PN Ka 023/2742, Meldunek oficjalny dotyczqcy pobicia obywatela przez biskupa Musiel
Franciszka, Katowice 1.06.1969 r., sporzqdzony przez pptk. Lucjana Pikufe, s. 13.

29 IPN Ka 023/2742, Odpis do prokuratury Generalnej Departament II w Warszawie 9
czerwea, k. 64.

30 IPN Ka 023/2742, Protokél zaznajomienie podejrzanego z materiatami sledztwa-
dochodzenia z dnia 4 lipca 1969 roku, k. 96
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Franciszka Niestroja przez uderzenie go r¢ka w twarz i silne pchnigcie go na mur
obrazenia ciala naruszajace czynnosci narzagdéw na okres powyzej dwudziestu
dni. Wedle prokuratury zaréwno okoliczno$ci podane przez swiadkéw jak i
pbézniejsze badania specjalistyczne oraz przebieg leczenia szpitalnego dowiodty
niezbicie winy podejrzanego. Wyjasnienia ks. biskupa Franciszka Musiela w
$wietle zebranego materiatu dowodowego uznano za nie prawdziwe i zmierzajace
do uniknigcia odpowiedzialnosci karnej*!

Kara wobec biskupa Franciszka Musiela zostala jednak anulowana ze
wzgledu na amnesti¢ z dnia 21 lipca 1969 roku. W zwiagzku z tym w dniu
29 sierpnia 1969 roku Prokuratura Wojewodzka w Katowicach przestala
akta sprawy do Sadu Powiatowego w Czegstochowie wnoszac o umorzenie
postepowania. Jednakze juz w pazdzierniku Franciszek Niestroj wniost pozew
cywilny, domagajac si¢ odszkodowania za utrat¢ zdrowia i krzywde moralna®2.

25 listopada 1969 r. Sad Powiatowy wyznaczyl odszkodowanie dla
Franciszka Niestroja w wysokosci 15 tys. zlotych. Biskup wyrok ten zaskarzyt i
przedstawit liczne dowody na nielegalne dziatanie dozorcy oraz jego agresywne
zachowania wzglgdem wiernych. Mimo to Franciszek Musiel przegrat réwniez
apelacje™

SB skrupulatnie monitorowata cala sprawe. Aby rozpowszechni¢ zdarzenie
wérod spoteczenstwa, agentura opracowata projekt artykutlu, ktéory miat sie
ukaza¢ w dniu 13 VII 1969 r, w niedzielnym wydaniu ,,Wieczoru” w nakladzie
129000 egzemplarzy w Katowicach. Artykut w gazecie zostat opublikowany pod
tytutem ,,.Dwaj obywatele Franciszkowie”. Nie byt to tekst czysto informacyjny,
natomiast spetniat zatozenia planu operacyjnego SB*.

Niestrdj przedstawiony w nim byl jako schorowany staruszek i
inwalida, ledwo wiazacy koniec z koficem, nie majacy wyuczonego zawodu.
Przeciwstawiano mu ksiedza biskupa, ktéry byl o wiele mtodszy, dobrze
zbudowany i skonczyt studia wyzsze. W tym zestawieniu chorowity dozorca,
pobity przez dostojnika koscielnego, przedstawiany byt niczym Dawid probujacy
walczy¢ z Goliatem?.

W efekcie sprawa ta, dazaca do obnizenia autorytetu biskupa stata si¢
glosna i byta szeroko komentowana zaréwno wsrdd parafian, jak i duchownych,
ktoérzy nie szczgdzili mu uwag. Kaptan na pewien czas musiat zaprzesta¢ swoich
odwaznych wystapien i usungé si¢ w cien. Po pewnym czasie jednak znoéw
uaktywnit swojg dziatalno$¢ kaznodziejska. Mimo, ze biskup mocno odczut
skutki tego zdarzenia, agentura nie osiagneta swojego najwazniejszego celu,

31 IPN Ka 023/2742, Meldunek o przedstawieniu zarzutu i zakoficzeniu postgpowania
przygotowawczego w sprawie Nr prok. Wojew. 11.2.Ds.24/69, nr Wydz. Sledczego 23/69, k . 98.

32 IPN Ka 023/2742, Akta kontrolne Sledztwa w sprawie przeciwko Franciszkowi Musielowi
podejrzanemu o przestepstwo z art. 236 paragraf § kk, k. 69.

33 IPN Ka 056/110, t.I, Materialy operacyjne Wydz. 1V za lata 1965-1973, k. 223,231.
34 A. Sznajder, W. P., Wlazlak, Bp Franciszek Musiel..., s.318-320.

35 IPN Ka 085/46, cz. 10, Stenogramy kazan biskupa Franciszka Musiela oraz notatki,
informacje, pisma dotyczqce jego dziatalnosci i sprawy sgdowej, k. 365-367.
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czyli sktocenia go z ordynariuszem Stefanem Baretg*®.
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W OBLICZU WARTOSCI - ROZWAZANIA FILOZOFICZNE

mgr Anita Edyta Wizner
Wprowadzenie
Tematem rozwazan pracy sa oblicza wartosci. Tematyka jest obszarem
badan wielu naukowcow w tym réwniez stawnych filozofow. Rozwazania o
wartos$ciach! pojawi¢ si¢ moga w rozmaitych kontekstach zycia spotecznego
poniewaz sa zwigzane z istotg ludzka i jej dotycza. Jakze wazne sa warto$ci
w zyciu kazdego cztowieka. System wartosci cztowieka moze mie¢ ogromny
wplyw na jego zycie zardwno osobiste jak i spoteczne poniewaz cztowiek
wchodzi w relacje migdzyosobowe. Dlatego tak istotne znaczenie ma rozwoj
cztowieka z uwzglgdnieniem warto$ci, to one winny jawic¢ si¢ cztowiekowi
jako cenny drogowskaz. Zagadnienia dotyczace wartosci sa ponadczasowe, a
zarazem aktualne. Celem naczelnym tej pracy bedzie zobrazowanie podstaw
problematyki zwigzanej z wartosciami. Pojawi si¢ odpowiedz na pytanie co to
sa wartosci? Jak wazng role odgrywaja wartosci w zyciu kazdego cztowieka?
Co to sg wartosci szczegolowe ? Dlaczego warto rozwazaé o wartosciach i
pielegnowa¢ je ? Wyzej wymienione pytania problemowe beda podwaling do
rozwazania filozoficznego.

1. Problematyka filozofii wartosci
Przedstawienie problematyki, ktorg zajmuje si¢ filozofia warto$ci? od

1 Por. Stownik filozofii, J. Dideier, (przet.) K. Jarosz, Katowice 1995, s. 415n.

Wartos¢ wszystko, co godne, by o to zabiegac. Istnieja wartosci biologiczne, ekonomiczne,
estetyczne, moralne, religijne i tak dalej. Powszechnie rozroznia si¢ trzy rodzaje wartosci: prawde;
dobro i pigkno. Termin wartosci tego co by¢é powinno odroznia si¢ od prawdziwosci tego, co
jest. Termin warto$ci jest pojeciem praktycznym, ktore ma znaczenie jedynie w zalezno$ci z
doswiadczeniem woli lub dziatania.

2 Por. A. B. Stepien, Wstep do filozofii, Lublin 1995, s. 100n.
Filozofia wartosci- aksjologia- przez niektorych traktowana jest jako odrgbna nauka
filozoficzna. Jeden z podstawowych dziatow filozofii, przez innych jako zbior zagadnien, ktore
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poczatku napotyka zasadnicze utrudnienia. Trudno$ci polegaja na tym, ze nie
ma jednakowej koncepcji, ktéra okreslitaby jakas jedng filozofi¢ wartosci, ktora
pozwolilaby na zaprezentowanie szeregu problemow, ktore byltyby wazne dla
kazdej filozoficznej teorii wartosci, niezaleznie od systemu filozoficznego w
ktérym bytaby obecna. Warto podkresli¢, ze koncepcji jest bardzo wiele, w
zaleznosci od kierunkow oraz przyjmowanych stanowisk filozoficznych. Z racji
tego jest trudne rozpoczgcie od rzeczy teoretycznie pierwszej, a mianowicie
od takiego zobrazowania pojecia wartos¢, aby definicja mogla by¢ uznana
przez wszystkich, ktorzy zajmuja si¢ ta problematyka i na ten temat wyrazaja
swoje stanowisko. Termin warto$ci angazuje wiele okresow wynikajacych z
konkretnych rozstrzygnig¢ danych teorii wartosci. Pojecia te zasadniczo ro6znig
si¢ od siebie. Roznice dotycza rowniez samej okazji do zdefiniowania wartosci.
Zatem gdyby nawet skierowac¢ si¢ ku okresleniu wartosci w sposob najbardziej
prosty najmniej zadawalajacy wszystkich, to powstala definicja wowczas
bylaby ogdlnikowa, ze nie posiadataby teoretycznego ani praktycznego sensu.
Warto podkresli¢, ze jezeli na samym poczatku mozemy co$ wywnioskowaé na
pewno, to znaczy to, ze jest to dostatecznie ogolne. Dostatecznie instruktywne
zdefiniowanie wartosci jest bardzo trudne, albowiem termin warto$ci za kazdym
razem modyfikuje si¢ ze wzglgdu na teori¢ wartosci, ktéora moze by¢ w danym
wypadku uruchamiana, a ktéra zalezy z kolei od zalozen ogo6lno- filozoficznych®.

Wartos¢ jest ogbélnym pojeciem, ktoérego desygnatami sa niezwykle
rozmaite wartos$ci zaliczy¢ mozna do nich na przyktad:

- dobro;

- prawdziwos$¢;

- uzytecznos¢;

- efektywnos¢;

- pigkno;

- tragicznos¢,

- wdzigk;

- szlachetno$¢;

- trafnos¢;

- pewnos¢ i tak dalej®.

Zdaniem filozofa Ks. Romana Darowskiego czlowiek® jest tworca kultury
i jednoczesnie jej odbiorca. Dziatalno$¢ kulturowa, wtasciwa tylko jednostce

dotycza warto$ci oraz warto$ciowania, stanowiacych czg¢éci metafizyki ogolnej, metafizyki cztowieka
jak réwniez teorii poznania. Jezeli etyke i estetyke rozumie si¢ jako teori¢ wartosci moralnych oraz
estetycznych wowczas mozna je uzywac za fragmenty aksjologii.

3 Por. W. Strézewski, Istnienie i wartosé, Krakow 1981, s. 15n.
4 Por. W. Strozewski, Istnienie i wartosé, Krakow 1981, s. 22n.

5 Por. Ks. R. Darowski, Filozofia cztowieka. Zarys problematyki, Krakéw 1996, s.99n.

Cztowiek urzeczywistnia sens wlasnego bytowania poprzez harmonijny rozwdj wszystkich
swych mozliwosci, co dokonuje si¢ przez realizacj¢ roznorodnych wartosci. Celem cztowieka na
ziemi jest realizacja czlowieczenstwa poprzez urzeczywistnienie dobra, w szczegdlno$ci przez
wcielanie warto$ci; dziatanie prawdziwie ludzkie to urzeczywistnianie wartosci.
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ludzkiej, stanowi elementarng dziedzing aktywnosci cztowieka w $wiecie®.

Jakze doniosta teza, z ktérej mozna $Smiatlo wywnioskowac, ze czlowiek
jako tworca kultury moze zardwno z niej korzysta¢ jak i mie¢ wplyw na to co si¢
wokot niego dzieje. Poprzez swojg aktywnos¢ jak i dziatania sprawcze wchodzi
w relacje miedzyludzkie. Czlowiek w relacjach migdzyosobowych zarazem
prezentuje swoj system wartosci, co pozwala na to, ze inne osoby odczytuja
jego stanowisko. Dlatego tak wazne jest, aby by¢ dobrym cztowiekiem. Dobro
rodzi dobro. Dobro jakie cztowiek moze da¢ drugiemu jest najwyzszym aktem
etycznym albowiem nie mozna mowi¢ o moralnosci w oderwaniu od dobra. Dobro
kreuje przyjemne uczucie o tadunku moralnym. Kultura cztowieka obrazuje
takze poziom jego rozumienia warto$ci w szerokim znaczeniu. Stawiajmy czota
wyzwaniu do dobra i do warto$ci. Cztowiek wolny ma prawo podjecia decyzji
pamigtajmy o tym, Ze mozemy przeciwstawic¢ si¢ zhu. Jezeli przeciwstawiamy
si¢ ztu wtedy czyn ukazuje si¢ moralnie dobry. Sztuka to wielka by¢ dobrym
cztowiekiem dlatego warto szuka¢ drogi do tej sztuki zycia, ktora jest unikatowa
i ponadczasowa oraz zashuguje na szacunek i podziw.

2. Podzial warto$ci - ujecie Maksa Schelera

Maks Scheler mowil o sposobie poznania majacym zastosowanie w
dziedzinie moralno$ci a mianowicie o warto§ciach. Warto$ci i hierarchiczne
zalezno$ci pomig¢dzy nimi poznajemy za pomocg intuicji, kiedy uzyskujemy
bezposredni kontakt z fenomenami w ktorych si¢ one prezentuja. Intuicja
ta posiada raczej charakter emocjonalny, jej akty nie sg aktami rozumu lecz
serca. Efekty poznawcze tej wyjatkowej intuicji stanowig fundament dla kazde;j
moralnej decyzji, poniewaz, aby postgpowa¢ dobrze, nalezy wedlug Maxa
Schelera wiedzie¢ jak jest zbudowany $wiat wartosci. Jakie w ogole istnieja
warto$ci jak oraz jakie miejsce zajmuje kazda warto$¢ wzgledem pozostatych
wartosci’,

Maks Scheler wyrézniat nastgpujace wartosci:

Najnizsze warto$ci w hierarchii to wartosci hedonistyczne:

- utylitarne (cywilizacyjne);

- witalne;

- duchowe;

- religijne®.

Cztowiek buduje w imi¢ wartosci, ale co to znaczy? Znaczy to, ze kreuje
on cos$, czego przedtem nie byto, a co moze by¢ pozyteczne. Istota budowania
wigze si¢ z czyms$ zastanym, co ma zostac¢ ulepszone poprzez dodanie czego$
nowego. Moéwiac o budowaniu mozna powiedzieé¢, ze myslimy o powolywaniu
do zycia czego$ nowego, co jednak meritum zawsze winno by¢ wartosciowe i to
nie tylko z racji utylitarnej czyli rozumianego pozytku lecz powinno wznosi¢ si¢

6  Por. Tamze, s.7n.
7  Por. L. Kasprzyk, A Wegrzecki, Wprowadzenie do filozofii, Warszawa 1981, s. 220n.
8  Por. A. Wegrzecki, Scheler, Warszawa 1975, s. 50n.
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ku warto$ciom najwyzej usytuowanym w hierarchii. To budowanie w oparciu o
wartosci wymaga pracy albowiem tworzenie jest mnozeniem istnienia’.

Dlatego warto si¢ zastanowi¢ w oparciu o jakie warto$ci tworzymy istnienie.
Pamigtajac, ze warto$ci moralne cztowieka zaleza od prezentowanych wartosci
dzigki, ktorym mozemy zbudowaé nasz wewnetrzny kregostup moralny.

3. Droga do warto$ci — metafora drogi

Wartosci w zyciu cztowieka sg fundamentem jego istnienia. Osoba poprzez
system warto$ci nadaje sens wlasnemu istnieniu. Dzigki §wiadomosci tego jaka
warto$¢ maja dla czlowieka wartosci ponadczasowe, osoba moze ukierunkowaé
swoje dziatania tak, aby i§¢ jak najlepsza droga - droga pelng wartosci czyli
tworzy¢ swoja §ciezke zycia w oparciu o system warto$ci wyrazajac je poprzez
szlachetne uczynki. Drogowskazem moze by¢ dobro, mito$¢, prawda, pigkno,
poznanie, szacunek, rozwoj, solidarno$¢, sprawiedliwos¢ i tak dalej.

Wiadystaw Strézewski shusznie zauwaza, ze jest rzecza zdumiewajaca,
jak nieustajaco wazne miejsce w filozofii zajmuje metafora drogi. Symbol
drogi znajduje si¢ rowniez we fragmencie poematu Parmenidesa, a mianowicie
opis drogi prawdy. Platon mowi o drodze poznania i mitosci w swoim dziele
pod tytutem Uczta. Przyklady mozna mnozyé¢. Droga symbolizowa¢ moze
poszukujace dazenie, ale ogromne znaczenie ma osiagniecie celu. Samo dazenie
nie gwarantuje osiagnigcia celu. Aby osiggnac cel nalezy i8¢ drogami pewnymi,
ktére mozna pokonaé bezpiecznie. Drogi te mogg nam zosta¢ ukazane przez
osoby juz doswiadczone w ich pokonywaniu. Bywajg rowniez drogi w ktorych
jestesmy skazani na bladzenie czy niepewno$¢ mozna by je wtedy nazwaé
$ciezkami anizeli drogami. Czasami na drodze moga si¢ réwniez pojawic
przeszkody, rozwidlenia czy zakrety. Zdarza si¢ rowniez i tak, ze trzeba chodzi¢
nimi kilka razy by zdoby¢ jaki$ cel lub znich zawracaé, zrezygnowac czy szukad
innego punktu wyjscia tym samym rozpoczynajac przejécie od poczatku. Idac
droga mozemy roéwniez znalez¢é towarzysza podrozy, przyjaciela czy samego
przewodnika, co moze przyczynic si¢ do tego, iz poczujemy si¢ pewniej. Dzigki
pewnosci siebie fatwiej mozemy odkry¢ nowe perspektywy, ktore moga by¢
obecne za kazdym zakretem drogi. Droga moze takze odkrywaé, otwierac oczy i
mozliwo$ci na przyktad nowe horyzonty. Niekiedy trzeba si¢ zatrzymac na niej
po to, aby popatrze¢, dokonac refleksji czy zmieni¢ kierunek'.

Symbol drogi moze mie¢ znaczenie odkrywcze moze otwiera¢ nam droge
do zamierzonego celu. Kazdy cztowiek ma prawo odrywania wlasnej drogi
i dazenia do wyznaczonego przez siebie celu. Pigkne jest to jak droga jest
warto$ciowa, bezpieczna jak w trakcie pokonywania owej drogi czlowiek moze
odkry¢ §wiat wartosci dobra!!, pickna, mitosci, prawdy, przyjazni, szacunku,

9 Por. W. Strozewski, W kregu wartosci, Krakow 1992, s.53n.
10 Por. W. Stroézewski, Istnienie i wartosé, Krakow 1981, s.

11  Por. Tamze,42n.
Racaja dobra polega na tym, ze co$ jest przedmiotem pozadania. Jest za$ oczywiste , ze co$
jest przedmiotem pozadania ze wzgledu na to, ze cos jest przedmiotem pozadania ze wzgledu na to, iz
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solidarnosci, sprawiedliwosci i tak dalej. Symbol takiej dobrej drogi bezpieczne;j
otwartej drogi , ktora zmierza do rozwoju czlowieka.

Droga do wartosci - Metafora drogi
Czlowiek < Droga «— Cel < WartoSci

!

Droga do wartosci

!

Poznanie wartosci

!

Doswiadczanie warto$ci

!

Rozumienie wartosci

!

Rozwéj czlowieka w oparciu o wartos$ci intelektualny, duchowy,
kulturalny, spoleczny

)

Wocielanie warto$ci w zycie

)

Umiejetnos$¢ odréznienia dobra od zla z uwzglednieniem wartoS$ci
Postepowanie czlowieka w oparciu o wartosci ponadczasowe - czyny
moralne - czyny wartosciowe ',

Schemat 1. Metafora drogi- drogi do wartosci. Zrédlo: opracowanie wlasne, Anita Edyta
Wizner

Cztowiek w swoim zyciu pokonuje wiele drog, na kazdej ze swoich $ciezek
moze podja¢ decyzje i ukierunkowac tak swoje zycie, aby wiedziat jaka droga
ma podazac i czego si¢ nauczy¢. Tak zycie to nauka i rozwoj albowiem zawsze
mozemy do$wiadcza¢ nowych sytuacji w ktoérych mozemy uczestniczy¢, niektore
moga okaza¢ si¢ nowe inne juz znane przerabiane lecz inaczej odczuwane. Ale
pewne jest to, ze z uporzadkowanym systemem wartosci tatwiej by¢ szlachetnym
cztowiekiem, mozna i$§¢ drogg do wartosci. To jaka droge cztowiek obierze jest
niezwykle wazne. Metafory sa waznymi formami, ktore stuzg do pobudzenia
naszej $wiadomosci.

jest doskonate. O tyle za$ co$ jest doskonale, o ile jest aktem, stad oczywiscie o tyle co$ jest dobrem,
o ile jest bytem: istnienie jest bowiem aktualnos$cig rzeczy. Totez oczywiste jest, ze dobro i byt sa
tym samym rzeczowo, jednak dobro wyraza zasade pozadania czego nie wyraza sam byt. Zaktada
ono obecnos¢ elementu dynamicznego w postaci pragnienia albo wrazliwosci ze strony cztowieka.
Moze si¢ nam wydawac, iz przedmiot lub byt posiadaja tym wigksza wartos¢, im wigksze jest nasze
pragnienie. Termin warto$ci posiada rowniez aspekt obiektywny to znaczy statyczny —spoteczny
tradycyjny lub wlasciwy wszystkim ludziom charakter wartosci na przyktad kultury, uczciwosci,
wiernosci i tak dale;j.

12 Schemat. Metafora drogi- droga do wartosci. Opracowanie wlasne.
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Podsumowanie

Swiat , ktory otacza cztowieka prezentuje rozmaite wartosci zarowno te
duchowe jak i materialne. Jednakze ogromna funkcje w zyciu kazdej osoby
petnia te wartosci niematerialne ponadczasowe takie jak dobro, mitos¢, pigkno,
prawda, szlachetnos$¢, ,sprawiedliwos¢, wdziek, efektywnosé, uzyteczno$é
i tak mozna mnozy¢. Wazne jest to, aby cztowiek umial rozpozna¢ wartosci
niematerialne poniewaz wilasnie w wartosciach ponadczasowych jest to co$
warto$ciowe wlasnie ze wzgledu na ich charakter sg one wyjatkowe i pozadane.
Czlowiek jezeli ma wolna wol¢ moze uksztaltowa¢ swoj system warto$ci
tak, aby byt godny do nasladowania dla innych ludzi. Ale co to znaczy godny
nasladowania system warto$ci. To szlachetny kregoshup moralny czlowieka,
ktéry manifestuje si¢ w jego pogladach i1 czynach. Kazdy cztowick bez wzgledu
na wiek moze dostgpi¢ rozwoju. Czlowick $wiadomy tego, iz wartosci sa
fundamentem zycia kazdej jednostki pielegnuje swoj warsztat czyli swoje
wnetrze dba o to, aby by¢ czlowiekiem, ktory zna wartosci tradycyjne oraz
umie je nazwac, rozpoznac i co wazniejsze wciela¢ w zycie, a tym samym daje
przyktad innym ludziom poniewaz zyje w spoteczenstwie we wspolnocie gdzie
relacje z drugim cztowiekiem sa niezwykle wazne 1 wplywaja na jego zycie.
Obecnos¢ kazdego cztowieka, ktorego napotkamy na naszej drodze — drodze
odkrywczej pelnej wartosci moze nas wzbogaci¢ intelektualnie, duchowo,
kulturalnie mozemy cieszy¢ si¢ z warto$ci, doswiadcza¢ ich dlatego tak wazne
jest to, aby jak najwiecej ludzi posiadato jak najwyzszy system wartosci. Pigknie
jest moc cieszy¢ si¢ dobrem, mitoscia, picknem, szacunkiem, efektywnoscia,
wrazliwoscig na drugiego cztowieka. Droga rozwoju to droga otwarcia si¢ na
wrazliwos$¢ na warto$ci, a cztowiek jest najwyzsza wartosécig. Czyli otwarcie si¢
na drugiego czlowieka i zaprezentowanie mu wartosci ponadczasowych tak, aby
pigknie bylo tego doswiadczaé, a z doswiadczenia czerpaé petnymi gar$ciami.
W zyciu gdzie obecne sa wartosci ponadczasowe dobro, mitosé, pickno, prawda,
sprawiedliwo$¢, szacunek cztowiek moze czu¢ si¢ bezpiecznie, a to bardzo
wazne w zyciu i funkcjonowaniu kazdego cztowieka.

Dbajmy o to, aby takie wartosci jak dobro, mitos$¢, pigkno, prawda,
sprawiedliwo$¢, szacunek wciela¢ w codzienne zycie, zy¢ nimi bo to jak zyjemy,
jaki system warto$ci prezentujemy przedktada si¢ na cale nasze zycie. Droga
rozwoju do wartosci, to droga poprzez warto$ci niematerialne, ponadczasowe
one powinny by¢ obecne w zyciu kazdego cztowieka.

Abstrakt

Kazda osoba bez wzgledu na wiek i status spoteczny moze dostapi¢ rozwoju. Czlowiek
Swiadomy tego, iz wartosci sa fundamentem zycia kazdej jednostki pielegnuje swoj warsztat.
Dba o to, aby by¢ czlowiekiem, ktory zna warto$ci tradycyjne oraz umie je nazwaé, rozpoznac,
a co wazniejsze wciela¢ w zycie, a tym samym daje przyktad innym ludziom poniewaz zyje w
spoleczenstwie, we wspdlnocie. Relacje z drugim cztowiekiem sa niezwykle wazne i wptywaja na
jego zycie. W pierwszym rozdziale mowa jest o problematyce wartosci. Drugi rozdziat obrazuje
warto$ci wedtug Maxa Schellera. W trzecim rozdziale ukazana jest metafora drogi - drogi do wartosci
celem pracy jest przyblizenie tematyki zwigzanej z warto$ciami.

Stowa klucze: etyka; warto$¢; metafora drogi; Scheller, aksjologia
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Abstract

Every individual, regardless of age and social status, can develop. A man aware of the fact that
values are the basis of every human life. , he cherishes his workshop, he cares about being a man who
knows traditional values and knows how to name them it, and more importantly, to put into practice
and thus give an example to other people because lives in society, in community. Relationships with
other people are extremely important and affect his life. The first chapter talks about the problem of
values. The second chapter illustrates the values according to Max Scheller. The third chapter shows
the metaphor of the way - the way to the value of the goal of the work is to present the subject related
to values.

Key words: ethics; value; metaphor of the road; Scheller, axiology
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OBPA3 AIIOHUHU B OYEPKAX MUXAWNJIA BEHIOKOBA

Tonunvcku bapmow
acnupanm Ll]eyunckozo ynueepcumema , Ionvwa, 2.Llleyun
bartoszgolinski89@gmail.com

B 1868 romy, mocne majeHus ceryHaTa, Hadajach CleAyHollas dIoXa B
nepuoausanuu Anonnn — Moaiiazu. OTkpeiTie SINoOHUY BBI3BATO POCT HHTEPECA
EBporibl kK 3TOH 3K30THYECKOW CTpaHE, HACTOPOXKMUIIO MHOTHX HMCCIIe0BaTeNlen
U YUYCHBIX, JKENAIOIIMX W3y4yaTh SAMOHCKHH SI3BIK, KyIBTYpy M Tpaaulnu
xurened Ctpansl Bocxomsmero conmama. Kak ormewaer O.1lreitnrays: «Ilo
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CpPaBHEHHMIO C NpeAlecTByomuMy rogamu B 70-90-e roapl XIX B. 3HaUUTENBHO
YBEIMYMBACTCS KOJIMYECTBO PYCCKHMX IOOBIBAaBIIMX B SIMOHMHU C pa3IHIHBIMUA
nensiMu. MITOroM MHOTOYMCIIEHHBIX MyTEIIECTBUN CTali JHEBHHUKH, ITyTEBbIE
3aIMCKH, 3HAYUTEIIbHAS YaCTh KOTOPBIX IyOJIMKOBAJIACh HA CTPAHHUIAX PYCCKUX
ra3eT U )KypHauos» [3].

OnHUM U3 TEpBBIX POCCHUICKUX YUYEHBIX, KOTOpPBbIE 3asBIAIM O
HEOOXOIMMOCTH HcciieioBarh Snonuro, 061 M.BeHiokoB — pycckuii reorpad
U MyTEIIECTBEHHHK, COTPYIHUK TeHepaiabHOoro mraba. Hecmorpst Ha Oomnboit
BKJIaJ B M3Y4YCHHE a3uaTckoil yactu Poccum u ee cocenelt (Kuras, Smonnm) u
MOMYJISIPU3AIK JOCTIDKCHUH POCCUHCKUX YUYCHHBIX Ha 3amaje, BeHIokoB He
[10JIb30BAJICS LIMPOKOM M3BECTHOCTHIO B Poccuu. B 3TOM KOHTEKCTE HETMITHUM
Oyner NIPUBECTH KpaTKylo Ouorpaduio IyTemecTBeHHHKa; BeHIokoB
pommicst B 1832 romy B cene HuxurtuackoMm (Ps3aHckast ryOepHus) B OemaHOM
JIBOPSTHCKOM ceMbe. Bymaymmii ydeHbIil momydms BOCHHOE oOpa3oBaHHE (OH
ObLT BBITYCKHUKOM KaJETCKOTO KOpIyca B cToiuie, AkajgemMuu [eHepaabHOro
mrraba, BoabHOCHyIIateaem Cankr-IlerepOyprekoro yHusepeuteta). Mosomnoit
odunep ObUT HaTpaBJIeH aJbIOTAHTOM B IITA0 reHepai-ryoepHaropa BocrouHoit
Cubupn H.H. MypaBbeBa-AMypckoro, MpoH3BeN XOpoIlee BIIEYaTICHHE, U
BCKOpE TeHEepall B3sUI ero ¢ co0oi B myremectsue no Amypy. Ilocne noesnku
BeHiokoBy OBIIO MpPUKAa3aHO COCTABUTH OTYET M CJHENaTh TOMOTPA(UUECKYIO
KapTy MCCIIEIOBAHHON MECTHOCTH.

Kak ormewaer B.EcaxoB: «Ero (BenioxoBa) mepBble HCCIEIOBAHUSI
Kacaiich poccuiickoro /lamsaero Bocroka — p. Apmyp, Oacceiina p. Yccypu
n Ipumopss (1857-1859) (pesymbratom oTOH sKkcreauiuu Obuta pabora
«Onmcanne pekn Yccypw W 3eMeib K BOCTOKY OT Hee 10 Mopsi»); CpenHeit
Azun — 3amnmiickoro kpas, 03. Mccrik-Kymst u BepxoBbeB p. Uy (1859-1860);
ceseproro Kaskaza (1861-1863). ITozxe oH pacipoCTpaHIII CBOU HCCICIOBAHHS
Ha oOIMpHBIe TOrpaHuYHbIe TeppuTopuu Poccun B Azuu (...) IlyTemecTBoBan
Benroxos o Adpuke u Amepuke» [2, c.161].

[lyTemecTBeHHUK >KajaoBajics, 4TO, HECMOTPS Ha OTKphITHE SnmoHUU
(manexo He Bce ropona OBUIM OTKPBITHI Ui MHOCTPAHIIEB; JIMIIb HEKOTOPBIC
MHOCTpaHIbI, 00JIaIat0INe CIEeIUAIbHBIMU TOJTHOMOYMSMH ITyTEHIECTBOBAIIN
M0 BCEH CTpaHe) W YCTAHOBICHHE IWUIUIOMAaTHYCCKUX OTHOIIEHUH ¢ Poccueii,
Ha PYCCKOM S3bIKE TOTJ]Aa HE CYyLIECTBOBaja HH OJHA Ccepbe3Has padoTa,
nocesinienHass Slnonun BTopoi mosnoBuHbl XIX B. Kak 3ameuaer mucarens,
€r0 COUMHEHHUE SIBIIAETCS MEPBON MOMBITKOM OMMCAHUS CTPAaHbI, KOTOpas: «B
IpsAYIIEM, BEPOATHO, OyJeT CBs3aHa C HAIIMM OTEYECTBOM TECHBIMHU y3JIaMm»,
[1, c.400].

BeHiokoB ObUI CHEHMUATMCTOM MO CTpaHaM A3uH, J0Ka3aTelIbCTBOM
4yero ObLIM €ro Hay4Hble TPYHbl, Kak, Hanpumep: «Ouepk CTapblX U HOBBIX
noroBopoB Poccun ¢ Kuraem» (1861), «Matepuainsl [yisi BOGHHO# reorpadpun
I0KHON OoKpauHbl Apano-Kacnuiickoit Hnsmennocti» (1874), «Kparkuii ogepk
AHIIMICKUX BianeHuit B Asum» (1875). B koHTEKCTe TaHHOW CTaTbu MHTEPEC
MPE/ICTABISIIOT JJBE MOHYMEHTAJIbHBIE 110 00BEMY M COZIEpKaHUH MOHOTpaduH,
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nocsimeHable Ctpane Bocxopsmiero conHna: «Ouepku Amonmm» (1869) u
«O0603penne SMOHCKOTO apxuIenaara B COBPEMEHHOM ero coctosHum» (1871).
BrrmreHa3zBaHHbIe pabOTHI SIBISIOTCS pPe3yIbTaTOM MPEOBIBAHHS aBTOPa B SIOHNH
B 1869-1870 romax. Yike B 1868 rogy BeHIokoB 3a CBOH cUeT MOMBITAJICS TONACTh
B JaHHyIO cTpaHy. OQHAaKO, M3-32 OTCYTCTBHUS HEOOXOIMMBIX MOJTHOMOUYUH |
JIOKYyMEHTOB YYEHbId HE CMOI MEpelTH KHUTaickylo rpanuily. BepHyBiuch B
[etepOypr, BeHrokoB mbITancs T0Ka3aTh HEOOXOIMMOCTh HM3yYeHUs SIOHWH:
«OH 3aBepmraer paboty Hax MoHOrpaduer o SAmonmm u m3maer B 1869 rony
KHUTY 11oJ] Ha3BaHueM «Ouepku SImoHNm» 1 00paraeTcsi K BOSHHOMY MUHUCTPY
Poccun JI.A. MunrotuHy ¥ B MUHHCTEPCTBO MHOCTPAHHBIX JIE]I ¢ MPOCHOOi
0 KOMaHIMPOBAHUHU €ro I u3ydeHus SIIoHuM 3a Ka3eHHbIM cueT. BeHrokosa,
KOTOPBIN OBUT TeHEpaa-MalopoM, MOIICPIKaI0 BOCHHOEC BEJOMCTBO U UMCHHO
OHO KOMaHAMPOBaJIO ero Ha ABa roaa B Kurtait u Snonuto» [2, c.162]. YuursiBas
cnenu(rUKy TOrO BPEMEHH, M TOAACPKKY BOSHHOTO BEIOMCTBA, MOXKHO
MIPEIIOIOKUTh, YTO SKCIETUINA BeHIokoBa MMena B TOM YHCJIE W KaKHE-TO
pasBebIBaTEbHBIC TISITH.

Kak 3ameuaer cam BentokoB B «llosicHuTensHON 3ameTke» B «Ouepkax
SInoHuny, 3HAUUTENIbHAS YacTh NnpeaiaraeMbix «O4epkoBy B HACTOSIIEM CBOEM
BH/JIE BOBCE HE IpeJHa3Hauanach Kk nedat [ 1, c.3]. [lepoHayanbHO 3TH 3aMETKU
cnyxmi BeHIOKOBY B KadecTBE CBOETO pofa IOCOOHS TPH HCCICTOBAHUH
CrpaHBI BOCXOJSIIETO COJHIIA. 3aMETKH, KOTOPBIC JIETH B OCHOBY «OuepkoB
SnoHun», ObLIM PE3yJbTaTOM H3yYCHHUS BEHIOKOBBIM pa3iHyHBIX padoT Ha
PYCCKOM, JIATHHCKOM, (DPAHILy3CKOM, HEMEIIKOM U JIPYTHX HHOCTPAHHBIX SI3BIKAX
[2, c.165]. 3anmagHble UCTOYHUKH O SIMOHUK MBI MOXKEM YCJIOBHO Pa3leiIUTh Ha
TPH TPYIIIBL: A0 HAYalla MOJTUTUKA CAMOU3OIISIIUH (JOMIHHPYIOT BOCTIOMIHAHHS
KaTOJIMYECKUX CBSIIECHHUKOB, 0COOCHHO ME3YUTOB) M TIEPHOJT 3aKPBITHSI CTPAHBI
(CounHEeHHA TOTaH/IIEB, MITH HHOCTPAHIIEB ITaBAIONTHX 1o (htaroM [omananm)
U TIPOM3BEACHUS aHIIOS3BIYHBIX TUIUIOMATOB M MoperuiaBarenei mocie 1854
rona. [To MHeHHUIO reorpada, HECMOTPsI Ha TOTEPI0 POMAHTHYECKOIO XapaKrepa
MyTEHICCTBUS, CBOCTO pPOJIa MOPAIBHON OOS3aHHOCTHIO MYyTCIICCTBCHHHUKA
CTAaHOBUTCSI Y4YECTh ONBIT W 3HAHHS €ro MPEIIICCTBCHHHUKOB. Kpome ToroO,
HCCIIeys. TaHHYIO CTPaHy, MBI JOJDKHBI POYNTATh BCE BO3MOXKHBIC pabOTEHI,
eit mocesamiennsle. Kak 3amedaer BeHrokoB: «OT caMBbIX MyTEIIECTBEHHUKOB
Tenepsb TPeOyeTCsl COBCEM HHOTO, UYeM OBLJIO B BEKE, U MX OMHCAHUS U3 Cepsl
[I0BECTBOBATEJIbHON MEPEXOASAT IOYTHU CHOJHA B JAWJAKTHYECKYH. Bceaxuit
HBIHC JKCIIACT — W CIIPABEJIMBO — OT aBTOPOB IIOMCHBIIEC MOAPOOHOCTEH O
XOJIe CaMOTO CTPAHCTBOBAHWS W TMOOOJBIIE TOYHBIX JAHHBIX O MOCCHICHHOM
crpane» [1, c.11]. T'eorpady ObUTH U3BECTHBI TPYIBI €r0 COOTEUECTBCHHUKOB;
B.M. T'onoBuna, 1.®. Kpy3enrtmrepaa. BeHIOKOB 0COOCHHO BBIACITHI JHEBHUK
nytemectBus «Mcropus Snonmm» DO.Kemmdepa, KOTOpbI aBTOp OUYEPKOB
HA3BaJl «KJIACCUYECCKUM Mpou3BeaeHUueM 0 Snonum». OJHAKO, CTOUT 100aBUTh,
yro BeHiokoB ympekHyn Kemmnepa B HaWBHOCTH: «KOTOpasi (HAWBHOCTH) B
HEKOTOPBIX CIyYasiX BEI3BIBACT YIBIOKY, KaK, HAIIPUMED, TIPH H3II0KCHAU TCOPUH
MIPOUCXOKICHUS SITTOHIIEB U3 3amagHoil Asum» [1, c.11]. Kctatu roBops, kak
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3amedaeT B.Ecako, BeHIOKOB OOBSICHSUII MPOUCXOXKACHHE STIOHIIEB CMEIICHHEM
pac: «BeHIOKOB BBICKa3bIBACT MEPEJOBYIO IO TOMY BPEMEHHU HJICIO O B3aHMHOM
BIIMSTHAN PA3IIMYHBIX HAPOAOB APYT Ha Apyra mnpu ux Gopmuposanuu. OH nucan,
YTO THITBI AMIOHLIEB, KaK U APYTHe HApOJHOCTH, IPETEPIICIN B MPOIECCE CBOETO
pa3BUTHsI OOJIBIINE W3MEHEHHMS, BIMSHUS JAPYT Ha Apyray» [2, ¢.167].

CrenyronyM MIBEICKUM yYSHBIM, O KOTOPOM YIIOMHHAET PyCCKUi reorpad,
osu1 K. Tyn6epr — aBrop «IlyremectBus K.I1.TynGepra B Snonuto gepe3 Meic
Ho6poit Hagexnpl, octpoa CyHzaa u T.0.». COUMHEHHE COCTOSIIO M3 YETHIPEX
TOMOB, B KOTOPBIX IIBEJICKHH YUYCHBIH OMMCHIBAJI pPas3HbIe reorpaduyuecKue
MyHKTHI, Takue Kak, Hampumep, Meic J{oOpoii Hanexnawr, octpoB Jlexxuma,
Ono. K kHure mpumaraics cioBapb SIOHCKOTO $3bIKA U PSJI MHTEPECHBIX
CBEICHUI O CTpaHe M €€ JKUTENsX. BEHIOKOB NOAYEpKUBAET OTCYTCTBHE
JWIIHET0 CEHTHMEHTalm3Ma B pacckaze TynOepra: «CoumHuUTENns BooOIIE
BOCXBAJISIET SIMOHCKUE HPABBI, MOJJOOHO MHOTUM CBOWM IPEIIECTBEHHUKAM U
MOCIIEA0BATENSIM, HAaIpuMep, Halero I 0JI0BHHA; HO €ro XBaJICHUS] HCKPECHUU U
HE 3aKJII0YAlOT B ce0e HUUEro CEHTUMEHTAIBHOT0, KaK TO BCTPEUACTCS Y MHOTUX
nucarenei cronerus» [1, c.14].

«Ouepkn SInoHUM» SBIAIOTCS CBOETO POJa CHUHTE30M BBIINICHA3BAaHHBIX
counHeHu. OHM COCTOSAT U3 TPUHA/IATH Pa3/elIOB U NPHUIOKEHNUS, B KOTOPOM
[peJCTaBlIeHbl UcTOpuueckue norosopsl Poccun ¢ SAnonuei. Knura nmeer
CTPOTO CTPAaHOBEIUECKHUH XapakTep; BeHIOKOBBIM ONMCHIBAaETCs reorpaduieckoe
nonoxxenue SoHuM, MOpPCKOM myTh B SIMOHMIO, OOIIECTBEHHBIH CTpOIA,
SMOHCKass MHCbMEHHOCTh W SI3bIK, €e KiuMar, ¢iopa u ¢ayHa, NPUPOIHbIC
SBJICHUsI (HaIpUMep, 3eMIICTPSICCHUS) S3bIYECKHE OOPS/Ibl, IPOMBIIIIEHHOCTD,
ApXHUTEKTypa.

He nwmmamM OymeT OCTaHOBHTHCS HAa TOM, KaK POCCHHMCKHN reorpad
onuchiBaeT apxutekrypy Crpanbel Bocxomsmero conHua. K mpumepy, Bo
«®Dperare ,,Ilammane”» N.I'ongapoBy Ka3annuch HEIPUBBIYHEI STMOHCKHE T0Ma, C
nx OyMa)XKHbIMHU CT€HaMH, a BeHIOKoB nojtuepkuBaet ux npocroty: «Her Hudyero
MPOILE U B TO %K€ BPEMsI ONIPSITHEE MEIAHCKOTO I0MUKa B SinoHuu. BHU3y naBka,
BBEPXY JKIIINIIE, COOOIIAIONIasicss MKy cOOO0I0 JIECTHUIICIO, TTOJ] CTYTIEHbKaMHU
KOTOPOW HIET A BBIABIDKHBIX SIIIMKOB. Kpbllla goMa Tskena, MOTOMY YTO
COCTOHUT M3 MAaCCHBHOHM 4epeuIlbl, KOTOpasi JaBUT Ha 3[JaHUE, HO KOTOpas JaeT
eMy yCTOWYHMBOCTH BO BpeMs 3eMiieTpsceHui» [1, ¢.196].

Wntepec npeacrasnger obpa3 skuteneidl CTpaHbl BOCXOIAIIETO COJHIIA,
KOTOPBIN CO3/1a€T B OYEPKax IyTEIICCTBEHHUK. BEHIOKOB MOAAPOOHO ONMCHIBAET
BHEITHOCTh M HPaBbl AINOHIEB. TakuM 00pa3oM, HalpUMep, Kak 3amedaeT
YUCHBIH, SMOHIBI OTIMYAIOTCS OoJiee HHU3KUM, YeM EBPOICHIBI POCTOM —
My)4duHBI 35-37 BepmkoB (oxono 155-164 cm), sxenmuns! 32-34 (143-151 cm).
[TyTemecTBeHHUK CpPaBHMBACT PAIOBOTO SIMOHIA C €BpONEHIaMH W JAPYTUMH
JKUTEIISIMU CTpaH A3uu: «SInmoHen NponopLuuoHaIbHO CI0KEH, CKOpPee XyIOIaB,
YeM TOJICT, HO UMEET XOpOIIo 0003HAYEHHBIC MYCKYIBI, YEro HET, HalpUMep,
Yy HEKOTOPHIX TYHTYCCKHX IUIeMeH (...) loioBa sIoHIla, HECMOTpPs Ha €ro
HEOOIBIION POCT, HE MEHEE EBPOIICHCKOM, OT Yero oHa KaXKeTCs Jake OYCHb
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6011111050 (...) YN, HOC, POT HE NMPEJCTABISIOT HUYEr0 Pe3KOro WiM rpyooro,
1 TOJIBKO B3aMMHOE PACCTOSHUE IJa3 ja HEKOTOpPasi HAKJIOHHOCTh UX BHYTPb U
IIMPUHA CKYN BBIAAIOT a3uara (...). L[BeT numa smoHma Oirke BCETo TOIXOIHT
K LBETy HAIIEro Majopocca WM HMTaIbsHIA; HO, BIPOYEM, 3TO 3aBUCHT OT
KJIUMaTa U yCJIOBUIN OOIECTBCHHOM ®u3Hm» [ 1, ¢c.92-93].

BentokoB oOpamiaer BHUMaHMe Ha jonroietue skutened  CrpaHbl
BOCXO/ISIIIIETO COJTHIIA, KOTOPBIC YaCTO JIOXKUBAIOT BOCBMHICCATH JIET (Peub UAET
0 XIX Beke). [lonryro (CTaTUCTHYECKN) )KU3HB AMTOHIIEB O0BSICHSAIOT I0O-Pa3HOMY,
aBTOpP OYEPKOB MPUBOAWUT MHEHHE, COIIACHO KOTOpoMy xkuTenu CrpaHbl
BOCXOJSILLIETO COJIHLA HE HUCIBITHIBAIOT TPYAHOCTEH KM3HU B MHIyCTPUAIbHOU
EBpone. YuuThiBas NPOMBIIUIEHHYIO peBomonuio B Smnonun mocie 1868
roja, Mbl BHJMM, YTO 3Ta TMIIOTE3a HE HAIILIa CBOETO MOATBEp)KACHUS. B aToM
KOHTEKCTE, MHTEPEC MPEACTaBIsIET 00pa3 SIMOHCKUX JKCHIWH, CIOKUBIIHICS
B TPEICTABICHWM 3alaJHbIX IyTeHIeCTBEHHHKOB. OH NPOTHBOPEUHUT
COBPEMEHHOMY, CTEPEOTUITHOMY 00pa3y BCETJja MOJIOION SIOHCKOH JKCHIIUHBI:
«Ho JKCHIMHBI, pPAaHO HAYMHAIOUWIME MCIIOJHATH II0JIOBOC HA3HA4YCHUE,
O0OBIKHOBEHHO CTaperoT ObICTpo. B 60 et cTapyxa y)ke COBEpIICHHAS Pa3BaIMHA;
COPOKAJICTHSIS JKEHIIIMHA CMOTPUT, Kak IecTuaecsThieTHss B EBpore. Bipouem,
0 JIONITOBEYHOCTH SITTOHIEB HET HU KAKUX TOYHBIX CBEACHHH, JJa ¥ HE MOXET
OBITB, TIOTOMY YTO CTAaTHCTHKA B SITTOHMH HE CIeTaja eIle Ha CTOIBKO YCIIEX0B»
[1, cc.89-90].

[TpiTasick oxapakTepu3oBaTh CHEHU(PHUKY IOMAIIHEr0 ObITa SIIOHIIEB,
poccuiickuil reorpad) roBOPUT O MATPUAPXATBHOM YKJIaga YKH3HH SIIOHIICB,
MIPUYEM, 9TO HE KacaeTCsl JIMIIb OTHOIICHUH MEXKIY MY>KEM M J)KeHOU. B kauecTBe
IpuMepa MucaTellb MPUBOIUT OTHOIICHHE SITOHILIEB K CBOUM CIIyraM, KOTOpbIE
CTaHOBSITCS YaCThIO CEMBH: «CaM 3aKOH Kak OBl NMPHpaBHHUBACT €ro (CIyry) K
CBIHY, M00 3a yOMICTBO TOCITOJMHA CITyTa HAKa3bIBACTCSA Kak 3a OTIEYOHIICTBO
— pacmataem» [1, ¢.195]. CToUT OTMETHUThH, YTO B HEKOTOPBIX SIMTOHCKUX
CJOsIX 0OIIEeCTBa, OCOOCHHO CpEOu CamypaeB, JKCHIIWH, CUHTAIU CIIAOBIMU
cymecTtBamu. Kak 3ameuaer BeHIOKOB, mpe3upasi JKCHIIMH, YacTh caMypacB
MIPE/NIOYNTAIA TOMOCEKCYAJIbHBIE OTHOIICHHS.

Hecmotpst Ha cTporo uepapXuyecku Xapakrep SIIOHCKOW MKHU3HH, IO
CPaBHEHHUIO C IPYIMMH CTpaHaMU A3HWM, JKCHIIMHBI SBIAIOTCS 37ech Oonee
PaBHOIPAaBHBIMH 4JeHAMH oOuiecTBa. [1o MHEHHIO MccienoBaTess, B OTIIHYHUE,
HalpuMep, OT MYCYJIbMAHCKUX CTpaH, SIIOHKHU IOJIb3YIOTCS OTHOCUTEIbHOU
cBoOonoii: «OHa He 3ampera B TapeM W, HalpOTHB, CBOOOMHO IIOCENIaeT
3HAKOMBIX, XOJIUT T10 YIIUIIaM OHA WJIM B COIIPOBOXKACHHUH CITY>KaHKH, HEPEIIKO
OTHpABISIETCS J1ake, HA OOroMOJIbE WM B TOCTH Ha JAJICKOE PACCTOSHHUE OT
nmomax [1, ¢.207].

ToBopst 06 OTHOIIEHUSAX MEXAY MYKUYMHAMU W SKCHIIMHAMU B SIMOHMH,
CTOUT O6paTI/lT]) BHMMAaHUC Ha BOIIPOC, KOTOpLIﬁ BOJIHOBAJI KOHCCPBATUBHBIX
eBporeiiieB (0COOCHHO HE3YHUTOB) — CEKCyalbHOCTh JKUTene CTpaHbI
BoCXo/smiero coiHua. CTaTHMCTHMYECKWH SAIMOHENl 3I10XM D0 HE CUNTal
CeKCyalbHOCTh Temoii Taly. Ilo mMHeHmio BeHrokoBa, HeCMOTps Ha TO, YTO
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ATIOHCKUHA MY’ 3aCTaBIIMH JKEHY C JIIOOOBHHKOM, MMEI IPaBO Ha pa3Boj, Ha
MPaKTHKE 3TO CIy4aloch KpaiHe peako. B cBoro ouepenp, My>KUnHa 4acToO HE
CKPBIBAJI CBOMX JIFOOOBHUI] OT JXeHBI. Poccmifckmii reorpag BcroOMHHAaeT 00
OJIHOM MHTEPECHOW WILIIOCTpAalMK B MOHOrpaduu, mocesieHHoH SnoHuw,
aHMIUICKOro KoHcyna P.Anbkoka, KOoTopasi UIyTJIHMBO TPEICTaBIsfeT Kak
«Moroniast cymnpyra Halla WIHM TepexBaThia JII0OOBHOE IHCHMO HEBEPHOTO
Mmyxa. OHa (KeHa) He TOJBKO IPH 3TOM HE HMCIYrajach 3a IOCIHEJICTBHUS, KakK,
HaIrpuMep, 3a TO, YTO BJIACTEJIMH €€ BBEIET JIPYTYIO XO35HKY B JOM; HO CMEJO
HaraJa Ha ero ¢ ykopusHamu. KapTuHka n3o0paxaeT My»a B YHHKCHHOI 1o3e,
C JMILOM, CKOH(QYXEHHbIM M BBIMAJHMBAIOIIUM IPOIICHHS. A JXEHA CEpANUTO
KPUUUT U ACPIKUT €T0, BhIpaXxasich MPOCTOHAPOAHO, 3a MMUBOPOT» [1, c.213].

B cBoux «Ouepkax Anonun», BeHIOKOB J€TalbHO OMUCHIBAET HECKOIBKO
WCKOHHO SIIOHCKMX SIBJICHUH, KOTOpBIC BO3MYINAIN «3alaJHbIX ITypUTaH»,
TAaKUX Kak, HampuMmep, 4aiHble noMa, nin OaHu: «l3BecTHast OmpsATHOCTH
AMOHIICB BBI3BIBACT CYIIECTBOBAHME MHOTOUYHCIICHHBIX OaHb, yCTPaHBaEeMbIX
MOYTH Bcerna O3 BOJbI, MO/l HEOONBIINM HAaBECOM. B ATHX OaHsSX My)K4HMHBI
M JKEHIIUHbI OOBIKHOBEHHO MOIOTCSI BMECTE W Ja)€ Ha BUJY IPOXOASIIUX.
EBpomneiipl CUNTarOT AOJITOM HNPUXOAUT B M3YMIICHHE U JJaKe HErOJOBaHUE OT
Takoro <6eccThcTBa>. OIHAKO XKE HI MaJICHIIIET0 COMHEHUS HET, UTO B SITIOHIIAX
MPUBEICHHBIN (DAaKT HE BO30Y)KIAeT HU KaKUX MPEAOCYIUTEIBHBIX YyBCTB» [1,
¢.217]. C mpyroii CTOPOHBI, HECMOTPS Ha OTHOCUTEIBHYIO CEKCYaIbHYIO CBOOOTY
xwuteneid CTpaHbl BOCXOSIIETO CONHIIA, aBTOP OTMEYAET, YTO SITOHIIBI HE 3HAIOT
«(ppaHniysckoit Oone3Hu», HaMeKash Ha JBYJIMYHOCTH eBporeiineB. BeHokoB
MUILET O CBOETO PO/ia BPOXKICHHON CTHLATUBOCTH SIIIOHIIEB, KOTOPAs IPOSIBISAETCS
B OOILECTBEHHBIX MeCTax: «TOT HApOA C BOJIBHBIMH HPaBaMH UMEET KaKyl0-TO
BPOJK/ICHHYIO CTBIIJIMBOCTH OTHOCHTEIBHO YIWYHOTO TOBEJCHUS: Pa3TyIbHBIN
B KBapTajax YaiHbIX JOMOB, OH CTAHOBHUTCSI CKPOMHBIM Ha MPOYHUX TOPOICKHX
ymunax» [1, ¢.217].

[To mHeHuio reorpada, B CBUAETEILCTBAX 3aMaIHBIX MYTEIIECTBEHHUKOB
JIOMMHHUPYET TO3UTUBHBIN 00pa3 skuteneil CTpaHbl BOCXOJSINIETO COJHIA.
EBporieii1ibl ObUN BOCXUIIEHBI TPYI0TIO0HEM STIOHIIEB, HX COOIIOICHUEM ITPABHIL,
YBaXXEHHEM K BJIACTH. BO MHOTMX €BPONEHCKMX MCTOYHMKAX YIIOMHHAETCS O
MOYTH JETCKOM JIIOOOTIBITCTBE STOHIIEB IT0 OTHOIICHUIO K MHOCTpaHIaM (00 3ToM
BcrioMuHaN U ['oHgapoB). [oBOps 0 SAMOHCKOM MEHTAJIUTETE, HENb3s1 OCTAaBUTh
B CTOPOHE TeMy SIMOHCKOM 4ecTH. BEHIOKOB yAesieT MHOTO BHUMaHHS 3TOMY
BOIIPOCY: «eMy (STOHILY) TPUBUTA BBICOKAsl MJesl O YecTH. [...] B mpaBauBocTn
SITTOHIIBI, MOXKET OBITh, TPEBOCXOIAT W eBporelickue Hamum» [1, ¢.265]. Kak
3aMeuaeT BeHIOKOB, yKe ¢ JeTCTBa, MOJIOION SIMTOHEI U3ydaeT a30yKy, yuauTcs
YTEHHUIO U SIMOHCKON McTopuu. B kadecTBe Kypbesa reorpad NMpUBOAWT OJUH
W3 MHOTHUX CaMypaickux paccka3oB («47 pOHUHOBY»), MO KOTOPOMY ydaTcs
AMOHCKHE MalblIM. B 3TOM KOPOTKOM pacckase, KOTOPBIH CUHTAETCS CBOETO
poAa HaIMOHAIBHOW SIONEel SMOHIEB, MBI MOXEM BBIAECIUTH HECKOJIBKO
CBOMCTBEHHBIX SIMOHCKOH KYJBTYpE SIBICHNH; BO-TICPBBIX, WACAITN3ALMIO KU3HU
caMypaeB M TPAJULHUH COITYKY, BO-BTOPBIX, OCOOCHHYIO BIICUaTIUTEIBHOCTh
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SIIOHIIEB, U, B-TPETHHX, BEICOKOE YYBCTBO YECTH (HEOOXOAMMOCTh BBIIIOIHEHHS
JIOJITa — THPH U TUMY). B STIOHCKOH KyImbType 3amiuTa CBOSH YECTH SBISUIACH
BEICIIICH MOpasbHON 00s3aHHOCTHI0. Eciam moTepneBmunii He OBIT B COCTOSHUH
OTMCTHTH 3a 00Uy, 3aIUIIAs CBOIO YECTh, OH MOT COBEPIINTH CaMOyOHICTBO.
Takne pacckaszbl y4WJIM MOJIOJBIX SIIOHIIEB CTaBHUTH JIPYKOY M 4eCTh BBILIE
Bcero Ha ceere. HecMoTpst Ha CTpaHHBIH (C TOUYKH 3peHHs €BpOIIeiia) Xapakrep
SIIOHCKOTO 00pa30BaHMs 3I10XM D10, BeHIOKOBa OUeHb MHTEpECyeT JaHHas
TeMa. MOXKHO CKa3aTb, 9TO TOBOPS O SAMIOHCKON cHcTeMe 00Y9IeHUS, POCCHHCKIIA
YUEHBIH NpeBpaliaeTcs B cBOero pona myonunucta. ITo ero cioBam, B cpenHue
U BbICHINE yueOHbIE 3aBE/ICHMs], KaK MPABUIIO, TIOCTYIALT SIIIOHCKAsT MOJIOJEKb
U3 COCTOSITENBHBIX CEMEH, JKEeNAoIMX O00eCHeYUTh CBOMM JAETSIM XOpoliee
obpazoBanue. Kak 3ameuaer BeHIOKOB, 1O cBOel CTPyKType M CHCTEME
00pa3zoBaHMs 3TH YUPEKICHUS HATIOMHUHAIOT CPETHEBEKOBBIH YHHBEPCHUTET B
EBpomne. SAnonns! nzyyarot nponsseacHus Kordynus, yryOasioT cBOM 3HAHUS
AMOHCKUX a30yK M JPYyTMX MCKOHHO SIMOHCKHX IpeaMeToB. Ilocie oTKphITHSA
SImoHNM HHOCTPaHIIaMHU, B IIKOJIAX MOSIBIIIUCH €CTECTBEHHbIC HAYKH, a SITTOHCKHUE
BBICIIINE yUeOHbIE 3aBEACHNUS MOIBEPIINCH BECTEPHU3AIIH.

OMOIMOHAIBHBIN ITOJIX0]1 aBTOPa 0YEPKOB K TEME JIByX CHCTEM 00pa30BaHuUs
— SIMTOHCKOM M eBPOIEHCKONH — MOKHO OOBSCHHUTB €ro IPOrPECCUBHBIMU B Ty
9M0XY B3MIAAAMHU. YBIEYEHHE aBTOpA JAEMOKPATHYECKUMH HIESIMH HAXOIUT
CBOE TIOATBEPKACHUE B pas3fenax, NOCBANICHHBIX OTHOLICHHSAM SIOHIEB C
MHOCTPAaHLAMU. YUEHBIH BBIIEIT ABa NEPUOAA OTHOLUIEHUH C €BpoleHLaMu:
nepsbiit ¢ XVI Bexa mo 1858 rox, u Bropoit — mnocnennee necstunerne XIX
cronerust (1858-1868). Kak 3ameuaer EcakoB, BeHIOKOB KpUTHKYET MOJIUTHKY
3amaHbIX JIepKaB, HAIEsCh Ha Oparckue oTHOIIEHHs Mex 1y Poccueii n SinoHueit
[2, c.170]. Crour oTMETHUTB, 4TO BO BTOpoM m3maHuu «OdepkoB SnoHum»,
BeHIOKOB MpenynpekaaeT 4urareaed O TOM, YTO B IVIaBaxX, IMOCBSILEHHBIX
TOCY/IapCTBEHHOMY CTpPOIO SIMOHMM M OTHOIIEHHUH SMOHIEB C WHOCTPaHLAMH,
MOYKHO HAWUTH CJIC/bI €T0 JTMYHBIX YOCIKICHUI.

[Mocne w3nmanus «OuepkoB Smonnm», BeHrokoBy yaanock yOenuTh
BOCHHOE HAUaJbCTBO OTIPAaBUTh €0 B KOMaHAUPOBKY B SIMOHHIO C LENbBIO
n3y4arh MeHsrolrytocst CTpaHy BOCXO/SIIETO CONTHIIA. Pe3ynsrarom npeObIBaHms
reorpada B SImonnn 6su1a 3ganHas B 1871 romy pabora «Ob6o3penue AnoHCKOTO
apxuresnara B COBPEMEHHOM e¢ cocTosHum». [1o cBoeMy copepikaHHIO KHUTaA
SIBIISICTCS PACHIMPEHHBIM NepensaanueM «OuepkoB AnoHum».

Hecmotpst Ha macmTaOHBIA XapakTep HayYHBIX TPYHOB, MOCBSIICHHBIX
CrpaHe BOCXOSILIET0 COJIHIA, caM BeHIOKOB cuMTan HUX JHIIb HAdaloM
B TOCTIDKGHHH cBoeoOpasusi SImoHMn. AHamu3upyss H  COIOCTaBIISA
MHOTOYHCIICHHBIE HCTOYHHUKH, aBTOP, KaK BUJUM, JIETAJIBHO ONHUCAJ reorpaduio
Snonuu, ee rocy1lapCcTBEHHbIN CTPOW, UICTOPHUIO U KyJbTYpy. B ouepkax BeHtokosa
BO3HHUKAIOT J[Ba 00pa3a SnoHNH; NCTOPHUYECKH CIIOKHBIIMKCS 00pa3 3aMKHYTOTO
W 3araJIoyHoro (C TOYKM 3PEHMsI €BpOIEilia) OCTPOBa CO CBOEH YHHMKAIbHON
KyIbTYpOH, U JAPYroll — «HOBBII», IOCTENEHHO OTKPBIBAIOLIECICS CTpaHBbI,
B KOTOPOM TMOSIBUWINCH CyZa C SIOHCKMM DJKHIIaXXeM M JPYTHe €BpOIEHCKHe
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TEXHUYECKHE JOCTIDKCHUsS. BEHIOKOB HMCKPEHHO HaJesuiCs Ha YCTaHOBJICHHE
PaBHOINPABHBIX OTHOLIEHUH C «HOBOI» SnoHUE.
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Introduction

In the work of medical personnel with patients hospitalized due to
miscarriage, the least attention is given to its psychosocial and psychosexual
consequences which significantly affect mental health and social functioning of
the mothers (Lewicka, Sulima, Py¢, Stawarz 2013, p. 127; Luczak-Wawrzyniak,
Czarnecka- Iwanczuk, Bukowska, Konofalska 2010, p. 375). The group of
potential psychopathological consequences experienced by women with varying
intensity and frequency of occurrence after the death of a child in early pregnancy
includes inter alia: depression, compulsive disorders, adaptive disorders, anxiety
disorders, post-traumatic stress disorder and false pregnancy (Lewicka, Sulima,
Py¢, Stawarz 2013, p. 127;Grzyb 2014, pp. 93-94).

The purpose of this publication is a synthetic characterization of miscarriage,
possible reactions of a woman sustaining obstetric failure and the role of medical
personnel in the mother’s reconciling to the death of a child. The national and
foreign literature on the subject and thematic websites were the basic source of
data. The research method used in this study was the analysis of existing data,
the so-called desk-research.
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The conceptualization of miscarriage

Miscarriage is pathology of intrauterine pregnancy counted among early
reproductive failures and constitutes one of the most frequently diagnosed
complications of pregnancy (Stovall 2008, p. 663;Michalak, Darmochwat-
Kolarz, Leszczynska-Gorzelak, and Oleszczuk 2011, p. 16). It occurs in an
unprovoked spontaneous and natural way without the intervention of medical
personnel and regardless of the will of the mother (Stonehouse, Sutherland, 1992,
12). It results in the premature termination of pregnancy in the period of inability
of the embryo or fetus to continue postnatal development autonomously outside
the woman’s body (Szkodziak, Paszkowski, Paszkowski, Radomanski 2012, p.
1). “Miscarriage is usually understood as the intrauterine death of the embryo
(fetus) and the consequent expulsion of the deceased child from the uterus with
other products of fertilization or their retention and temporary immobilization in
the uterus or premature expulsion of a child who is still alive but unable to live
independently of the maternal system and that soon dies after expulsion” (Guzdek
2017, p. 38). A spontaneous miscarriage can then result in a stillbirth or a live
birth. The World Health Organization (WHO) established two eligibility criteria
for early pathology of intra-uterine pregnancy as a spontaneous miscarriage: the
criterion of gestational age - the loss of the baby must occur before the 22nd
week of fetal development and the fetus weight criterion - below 500 g (Lewicka,
Sulima, Py¢, Stawarz 2013, p. 123).

The death of a child before the indicated time period can occur at successive
stages of early prenatal development differing in the specificity and frequency
of reproductive losses. For this reason, the basic classification of prenatal loss
distinguishing preclinical and clinical miscarriages was formulated (Guzdek
2017, p. 44). Preclinical miscarriage, also known as biochemical pregnancy
loss, happens before a clinical diagnosis of pregnancy development given by the
doctor based on biochemical or ultrasound indicators, as well as by the woman
based on self-observation of specific physiological symptoms or a pregnancy test
(Chazan 2010, p. 132). It is estimated that preclinical miscarriage is responsible
for approximately 50-60% of losses of all conceived children (Skrzypczak 2010,
p.- 97). Clinical miscarriage, in turn, concerns pregnancies already diagnosed
biochemically or ultrasonographically between successful implantation of the
embryo in the uterine cavity and the completion of the 22nd week of pregnancy
(Chazan 2013, pp. 207-208). Clinical miscarriage covers from 15 to 20% of
diagnosed pregnancies (Lewicka, Sulima, Py¢, Stawarz 2013, p. 123). Literature
data show that every fourth woman experience pregnancy loss in the first
trimester (Gabrys 2011, p. 8; Skrzypczak 2012, p. 365;Barczak 2008, p. 85). The
highest percentage of miscarriages is observed in the first 12 weeks of pregnancy
and amounts to 80% (Lewicka, Sulima, Py¢, Stawarz 2013, p. 123). With the
increase in gestational age, the risk of miscarriage and the frequency of its
occurrence decrease (Skrzypczak 2010, p. 97). After the 14th week, only 2-3%
of pregnancies terminate in miscarriage (Dudenhausen, Pschyrembel, 2010, p.
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371;Lachelin 1998, p. 45). Spontaneous, clinical and preclinical miscarriages
are conditioned by a multifactorial etiology. Causative factors may have
genetic, anatomic and morphological, immunological and endocrine, infectious,
environmental and iatrogenic background (Bielecki, Lazewska, J6Zwik1988, p.
122; Guzdek 2017, pp. 128-203;Barczak 2008, pp. 85-86). If the miscarriage
occurs in the first 12 weeks of pregnancy, a potential reason comes from the
fetus and placenta - around 50-60%, the maternal side - around 20-30% and
the remaining percentage is attributed to paternal and environmental factors
(Jozwiak, Sledziewski 2002, p. 338; Guzdek 2017, p. 125).

Multifaceted consequences of reproductive losses

Women’s reactions at the emotional, cognitive and behavioral level,
and also moral and spiritual level, that is, in all dimensions of the parental
attitude, caused by the loss of a child at the early stages of his/her embryonic or
fetal life, are dynamic with varying intensity (Luczak-Wawrzyniak, Czarnecka-
Iwanczuk, Bukowska, Konofalska 2010, p. 375). A spontaneous miscarriage
regardless of the gestational age, due to the suddenness of this pathology, the
unpredictability of its course and the inability to control it by the patient, causes
a situational psychological crisis lasting from 6 to 8 weeks (Bielan, Machaj,
Stankowska 2010, p. 42). It is a natural reaction of a healthy woman to a
traumatic event, exceeding her psychological resources and adaptive abilities,
as well as the mechanisms of coping with difficult situations developed so far
(Bielan, Machaj, Stankowska 2010, p. 42;Mroczkowska 2011, p. 77). This
crisis provokes a number of potential emotional, relational and psychosexual
effects (Table 1). Their range and specificity of their experiencing (especially
PTSD symptoms, higher level of anxiety and depression symptoms) are not only
individually conditioned (personality, education level, mother’s age, number of
children, previous obstetric failures, coping styles, subjective meaning given to
a pregnancy, etc.), but also dependent on the psychosocial context of the loss
(kind of relationship with the child’s father, place of residence, social support),
as well as on successful medical prognosis regarding the possibility of another
pregnancy (Mroczkowska 2011, p. 85; Bielan, Machaj, Stankowska 2010, p.
43;Murlikiewicz, Sieroszewski 2013, pp. 94-96;Kornas-Biela 1999, pp. 189-
190).

Emotional reactions are accompanied by somatic symptoms of the crisis:
sleeping disorders, choking, throat tightening, shortness of breath, fatigability,
feeling of emptiness in the stomach, inability to work, etc. (Guzewicz 2014, pp.
17-26). It is estimated that about 40% of patients diagnosed with a spontaneous
miscarriage are diagnosed with PTSD (Grzyb 2014, p. 98). There is no relationship
between the severity of depressive reactions and the stage of pregnancy (Barczak
2008, p. 87). For most mothers, a miscarriage is perceived as a meaningless and
disintegrating system of values event (Murlikiewicz, Sieroszewski 2013, p. 93).
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Table 1. Emotional, relational and psychosexual consequences of a miscarriage of mothers of

miscarried children

The effects of miscarriage
Emotionaleffects Relationeffocts Psychosexualeffects
the mability to talk about the lozs * drop m libido
- c rezizhation of parmers and * drop m a zanz= of sexmal
* ml'] Ei of guilt after the loss of 2 from communicating one’s neads attractivensss
+  sense ofl commmication disorders * ammety and relnctance towards the
P : sensa of disragard by 2 vagina being panatratad
e | pwtervhodoss not opresshis |+ vaginismus
and procreative potential i emntoms . . d}!pa.reuma. )
®  sonze of shama accusing the parmer of not loving  zexmal aversion disorder
5 ey tha dem_sed chjldwhmhg prazents | o sexnal disharmony
w‘hﬁt‘a.ea.cgc o of the child's aﬁx.m:.i.m.l.e.iempmtect.hswcmm * dissociation of orgasm
conception, the state of its projecting difficult emotions * sadness after mtercourse
emotional rejection or difficulties el 'Lhe d_:ulclz B . .Idf'hm o )
in axperiencms aihnents of sarly m"ﬂm . * instnumentalization of ntercourse
e minimizing and d._ownpla}'mg the
*  jealousy towards the mothers who e!i'ads e .
e birth £ live and healthy d.w:urd of the surroumdings to
children i B o
foar of contact with the mi i withdrawal from tha ralationship
=0 e brekarp of the relationship
*  difficulties in accapting the imaze
of one’s onn body
*  depressiversactions and
deprazsion
*  idemtity violation
* :nicidal behavior
*  autozsgressive activifies
®  anger and resentment
*  =zadness
*  feeling of emptiness and
helplessnaszz
*  amuiety
*  hetlezamess
*  mood disorders, tearfulness
*  unmarked grave syndrome in the
absence of burying a clald
*  ampty womb syndrome
*  emptyarmssyndrome
*  ambvalence towards motherhood
*  drop m the sanze of the meaning
of lifa
*  tendency to soctal izolation
Source:  (Bielan, Machaj, Stankowska 2010, pp. 45-46; Murlikiewicz,  Sieroszewski
2013, 93; Kornas-Biela 1999, pp. 180-191; Guzewicz 2014, 16-26; Barczak 2008, pp. 86-88).

The experience of reproduction loss can lead to the grief process, which
the patient should enter open-mindedly being aware of experiencing difficult
emotions without suppressing and repressing them, because inability to grieve and
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activate defensive mechanisms leading to negating consequences of miscarriage
generates high health costs not only for the emotional sphere, but also the quality
of mother’s life after the loss; in extreme situations it may lead to puerperal
psychosis (Bielan, Machaj, Stankowska 2010, p. 43). Literature reports cases
of false pregnancy accompanying PTSD after a spontaneous miscarriage(Grzyb
2014, pp. 94-98). Researchers disagree on the frequency of grieving by women
who experienced reproductive failure in early pregnancy (Kornas-Biela 1999, p.
180). Nevertheless, grieving may be anticipated even before the child’s loss, if
the patient was informed about the risk of a miscarriage (Kornas-Biela 1999, p.
180).

Ignoring the crisis and not undertaking actions in order to restore the
patient’s balance can lead to the development and consolidation of labile
emotional states for many months and years, which in the event of the inevitable
influence of other stressors during subsequent stages of reproductive and family
life make the mother more susceptible to secondary crisis ( Bielan, Machaj,
Stankowska 2010, p. 42). Loss of a child due to a spontaneous miscarriage and
failure to experience grieving related to it may influence maternal attachment to
consecutively conceived children and project their upbringing, as evidenced by
the replacement child syndrome or protected child syndrome identified in clinical
practice (Murlikiewicz, Sieroszewski 2013, p. 93; Bielawska-Batorowicz 2014,
pp- 415-436). Studies of children born after multiple obstetric failures confirmed
that they show a higher risk of anxiety disorders, behavioral disorders, autism
and schizophrenia, ADHD, as well as delays in psychomotor development
(Luczak-Wawrzyniak, Czarnecka-Iwanczuk, Bukowska, Konofalska 2010, p.
376). Mothers need to relieve living children of assigning responsibility for the
death of their unborn siblings (Guzewicz 2014, 19). The woman also has to face
a different course of grieving of a loss of a child by the father (Pilecka 2004, pp.
128-129).

Medical staff in the face of psychosocial consequences of reproductive
losses

A spontaneous miscarriage as an undoubted stress factor and traumatic
event requires the development of standards of specialized psychological care
for patients of maternity and pregnancy pathology wards, which should be
continued as part of reimbursed medical services in women’s health clinics
after ending clinical treatment (Luczak-Wawrzyniak, Czarnecka-Iwanczuk,
Bukowska, Konofalska 2010, p. 375; Bielan, Machaj, Stankowska 2010, p. 41).
Depriving the patient of psychological care and social support from the father
of a child and the generational family, compensating for the deprivation of
emotional needs of the mother after reproductive loss, constitutes an increased
risk factor for the development of psychopathological forms of grieving. In the
International Classification of Diseases and Health Problems ICD-10, there is no
adequate diagnostic category that fully covers the psychological consequences
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that may appear in patients experiencing the death of a child during prenatal
and perinatal period (Bielan, Machaj, Stankowska 2010, p. 42). Some authors
postulate the extension of the “F43 diagnostic category Acute stress reaction and
adaptive disorders with the category of Reaction to stress and adaptive disorders
due to the loss of a child during pregnancy and delivery” so as to overcome
the unilateral inclusion of a spontaneous miscarriage in the ICD-10 only in the
medical aspect and fully take into account its consequences for the mental health
of women (Bielan, Machaj, Stankowska 2010, p. 42).

M. Napiorkowska-Orkisz and J. Olszewska(2017, p.531) emphasize the
role of medical staff in mother’s reconciling to reproductive loss. Women can
undergo three phases of reaction to painful experiences: 1. shock and negation, 2.
withdrawal, 3. adjustment. Medical personnel at the first stage play a particularly
significant role. The preservation of children’s memorabilia (including ultrasound
photographs) is very important in the process of grieving. Meanwhile, as the
researchers point out: “a survey was conducted in which one of the aspects
examined was to learn about the attitudes of doctors towards the handover of
memorabilia of a deceased child to parents. The answers were striking due to the
fact that as many as 87% of respondents maintained that there was no need or
even the point to hand in such memorabilia ”(Napiorkowska-Orkisz, Olszewska
2017, p. 531). The moment of saying goodbye to the deceased child is also vital.
Stawinski (2013, pp. 131-134) emphasizes the natural reaction of parents that
is the desire to see a child, even when his/her body was distorted or not fully
formed.

M. Napiodrkowska-Orkisz and J. Olszewska (2017, p.534) indicate a study
of a group of 164 gynecologists the aim of which was to determine their attitude
towards patients after obstetric failure, including a miscarriage: “in response to
the question of their own reactions in a situation of patient s sadness after losing
a child 64% of them considered supporting the patient and relieving as the most
right response, 23% of respondents focused only on comforting, unfortunately,
sometimes with a slight downplay and 11% of gynecologists were in favor of
medical professionalism.” In such situations, psychologists advise against the
utterances such as “you are young, you will have more children” or blaming
the patient: “if you made an earlier decision...”, which can lead to very serious
mental disorders in patients. It is worth adding that in these studies: “8% of
doctors convinced patients of their lack of guilt in what had happened (...) some
doctors admitted that they cannot cope with the problem or avoid an unequivocal
answer” (Ibidem, p. 534) . As indicated by the researchers, it would be advisable
here to hold courses and trainings for young and/or inexperienced doctors to deal
with obstetric failures.

Conclusion
The way a woman experiences a child’s death at an early stage of pregnancy

has specific features. Regardless of the mother’s worldview, it is identical to the
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grief process. Consequences of relational, psychosexual and emotional failures
of the obstetrician point to the need to work through trauma after reproductive
loss. In this respect, the attitude of affirmation of the patient with a specific
way of experiencing loss by medical staff in maternity wards is an important
support factor. In the work of the medical team with patients after a spontaneous
miscarriage it is necessary to exceed the physiological aspect of obstetric failure
and to take into account its psychosocial consequences.The attitude of the staff
should therefore be supportive so that the patient can constructively enter the
process of recovery. This particularly applies to the need to show respect for the
worldview and religious beliefs of such mothers who are more and more often
deciding to keep memorabilia of the deceased child and to hold the child’s funeral.
The professional accompaniment of medical staff to women diagnosed with a
spontaneous miscarriage takes into account the ethical, religious, psychological
and family dimensions of reproductive losses.
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Wprowadzenie

Komunikacja szkolnej dotyczy nie tylko relacji nauczyciela z uczniami, ale
tez umiejgtnosci porozumiewania si¢ pedagoga z ich rodzicami i opiekunami.
Niewatpliwie potrzebuja oni ukierunkowania w zakresie sposobéw postepowania
z dzieckiem, zwlaszcza tym, u ktorego zdiagnozowano specjalne potrzeby
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edukacyjne. Rodzice uczniow ze SPE odgrywaja wazna rol¢ w ustaleniu $ciezki
rozwojowej swoich dzieci. Prowadzac ich codzienne obserwacje w §rodowisku
domowym, sg w stanie rozpozna¢ zaburzenia i trudnosci. Umozliwiajac dzieciom
uczestnictwo w okreslonych zajeciach, np. logopedycznych, korekcyjno-
kompensacyjnych, dydaktyczno-wyrownawczych, kotach zainteresowan,
wplywaja na ich indywidualny rozwoj psychofizyczny. Ponadto sa w stanie
udziela¢ wsparcia, motywujac swoje dzieci do nauki. To rodzice sa pierwszymi
nauczycielami. Uczestnicza w wyksztatceniu mtodych ludzi 1 zazwyczaj
pozostaja najblizej ich problemoéw. Uczniowie, ktorzy w domu czuja si¢ kochani,
potrzebni, bezpieczni i akceptowani, jednocze$nic maja wigkszg motywacje
do podejmowania wielu dziatan. Zarowno w zyciu, jak i w szkole zasadnicza
rol¢ odgrywaja zatem wzmocnienia pozytywne. Wiasciwie stosowany przez
rodzicéw i nauczycieli ich system uruchamia procesy emocjonalne, takie jak
np. przyjemno$¢, ciekawos¢, che¢ wygrywania, ktdre sprzyjaja powstawaniu
motywacji wewngtrznej. Ona z kolei powoduje odczuwanie nizszego poziomu
leku przed szkota, podejmowanie zadan stanowiacych wyzwanie oraz osiagganie
wyzszych wynikow w nauce [1, s. 6-7].

Warto podkresli¢, ze aby rodzice mogli dobrze spetniaé swoje funkcje
w wychowaniu dzieci dysfunkcyjnych, potrzebuja ukierunkowania ze strony
nauczyciela. Dzialalno$¢ pedagogiczng, zmierzajacg do wzbogacenia posiadane;j
przez opiekunoéw dziecka wiedzy o nowe profesjonalne tre$ci edukacyjne,
okresla si¢ mianem pedagogizacji. Jej celem jest udzielenie rodzicom posredniej
lub bezposredniej pomocy w ich dziatalnoéci wychowawczej poprzez system
szkolen, wyktadow, konsultacji, a nawet interwencji, dostarczajacych
potrzebnych informacji i wskazowek, tak by kierowali si¢ w wychowaniu wiedza
i umiejetnosciami pedagogicznymi, a nie tylko intuicja i tradycja [2, online; 3,
s. 5].

Pedagogizacja rodzicow jest dziataniem szczegélnie wskazanym w
budowaniu ich relacji wilasnie z dzieckiem dysfunkcyjnym. Rzadko kiedy
zdaja sobie bowiem sprawe z tego, jak moga pracowa¢ z takim dzieckiem,
jak je wspiera¢, jakie dzialania podejmowaé, by czulo si¢ pewniejsze
siebie, odwazniejsze i chetne do nauki. Katalog podstawowych zasad dla
rodzicow dzieci dyslektycznych opracowata m.in. prof. Marta Bogdanowicz,
wieloletnia przewodniczaca Polskiego Towarzystwa Dyslektycznego oraz
wiceprzewodniczaca Europejskiego Towarzystwa Dysleksji. Oto niektore jej
wskazania [4]:
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TAK

NIE

1.Nie traktuj dziecka jako chorego,
kalekiego, niezdolnego lub leniwego.

2.Nie karz i nie wySmiewaj w nadziei,
ze zmobilizujesz do pracy.

3.Nie tudz sig, ze dziecko ,,samo z tego
wyrosnie”, ,,wezmie si¢ w gars¢” lub ze ktos je
z tego wyleczy.

4Nie spodziewaj si¢, ze klopoty
dziecka  pozbawionego  specjalistycznej
pomocy ogranicza si¢ tylko do czytania i
pisania i skoncza si¢ w mlodszych klasach
szkoty podstawowe;j.

S5.Nie ograniczaj dziecku zajgé
pozalekcyjnych, aby mialo wigcej czasu na
nauke, ale i nie zwalniaj go z systematycznych

1.Staraj si¢ zrozumie¢ swoje dziecko,
jego potrzeby i trudnosci.

2.Sprobuj jak najwczesniej
zaobserwowa¢ trudnosci dziecka, skonsultuj
si¢ ze specjalista.

3.Aby jak najwczesniej pomoc
dziecku, korzystaj z odpowiedniej literatury i
fachowej pomocy, badz w statym kontakcie z
nauczycielem/ pedagogiem szkolnym.

4.Badz zyczliwym, pogodnym,
cierpliwym przewodnikiem i towarzyszem
dziecka w jego ktopotach szkolnych.

5.Chwal i nagradzaj dziecko nie tyle
za efekty jego pracy, ile za wlozony w nig
wysilek.

¢éwiczen.

Praktycznych wskazowek udzielitarodzicom réwniez Ewa Ligi¢za, lubelska
psycholog i terapeutka, wychowujaca dziecko dysfunkcyjne. Proponowata
okreslone postawy i zachowania, odnoszace si¢ do réznych sfer funkcjonowania
dziecka, przede wszystkim tej zwigzanej z edukacja. Oto przyktadowe:

1. Nie przechodz do porzadku dziennego nad tym, co Ci¢ w dziecku
niepokoi.

Nie siedz bez konca z dzieckiem nad lekcjami.

Nie zabraniaj zaje¢ dodatkowych.

Jesli dziecko zle czyta, pozwol mu korzysta¢ z biblioteki foniczne;.
Jesli dziecko brzydko pisze, pozwdl mu uzywaé komputera.

6. Nie rozmawiaj bez konca o klopotach dziecka, nie poréwnuj go z
rodzenstwem.

7. Terapi¢ podejmuj najwczesniej jak si¢ da (od zerowki).

8. Prace korekcyjne wykonuj zgodnie ze wskazdéwkami terapeuty [5, s.
39-411].

wbkwn

W dalszej czgéci artykulu opiszg, jakiego typu informacje powinni
przekazywaé nauczyciele komunikujacy si¢ z rodzicami uczniéw ze SPE,
przyczyniajac si¢ w ten sposéb do poprawy mozliwosci edukacyjnych
podopiecznych.

Rodzaje wsparcia, jakiego moze udzieli¢ dziecku ze SPE rodzic

Zanim rodzic udzieli dziecku wsparcia, powinien zdoby¢ od nauczyciela
wiedze na temat tego, czym jest dysleksja rozwojowa, jakie sg jej symptomy
oraz nabywanie jakich szkolnych i zyciowych umiej¢tnosci sprawia mtodemu
dyslektykowi ktopoty [6, s. 9-10]. Rodzic, o czym wie kazdy pedagog, jest
w stanie udzieli¢ takiemu dziecku przede wszystkim trojakiego wsparcia: 1/
pomaga¢ w odrabianiu lekcji i uczeniu si¢, 2/ pozytywnie motywowac do nauki
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i zycia oraz 3/ w razie potrzeby szuka¢ dla niego pomocy: albo u szkolnego
pedagoga, w poradni psychologiczno-pedagogicznej lub tez w najblizszym
oddziale Polskiego Towarzystwa Dysleksji. To w tych kierunkach najcze¢$ciej
,doksztalcajg” rodzicow nauczyciele podczas rdéznego rodzaju szkolen i
konsultacji. Ustalaja oni rowniez pomigdzy rodzicem, uczniem oraz pedagogiem
warunki kontraktu, okreslajacego reguty wspotpracy: dziecko najczgsciej staje
si¢ odpowiedzialne za prac¢ nad soba, rodzice za pomaganie mu, a nauczyciel za
bycie doradcg [7, online] .

Ze wzgledu na obszernos¢ analizowanego zagadnienia, w niniejszym
artykule zwroce przede wszystkim uwagg na kwesti¢ pomocy, jakiej rodzic moze
udzieli¢ uczniowi dyslektycznemu w zakresie udoskonalenia podstawowych
umiejetnosci szkolnych, takich jak czytanie, pisanie i wypowiadanie sig, ale tez
organizacji miejsca do pracy i zabawy [8].

Najwigcej miejsca poswiece nauce umiejetnosci czytania. Ksztalcac
te sprawnos$¢, rodzic moze wykonywac razem z dzieckiem ¢wiczenia, majace
na celu wzmocnienie efektu edukacji otrzymywanej w szkole [9]. Jednym ze
sposobow takiego dziatania jest czytanie w parach, okreslane tez w publikacjach
dydaktycznych jako ,,czytanie we dwoje” [10, online], ktéore mozna rozumiec
i stosowa¢ dwojako. Po pierwsze, rodzic odgrywa rol¢ nauczyciela, a dziecko
— ucznia i oboje czytaja ten sam tekst na glos. Rodzic powinien pamigta¢ o
dostosowaniu tempa czytania do mozliwosci dziecka oraz dawaniu mu przyktadu
poprawnego czytania. Dziecko powinno w tym przypadku czyta¢ kazde stowo, a
kiedy si¢ pomyli, rodzic wymawia dany wyraz w poprawny sposob, a dziecko go
powtarza. Czytanie w parach moze tez przebiega¢ inaczej. Zaczyna je wspdlne
przyjrzenie si¢ zamknigtej ksiazce, lezacej przed dzieckiem. Jesli jest nowa i
nie byla do tej pory czytana, rodzic moze zapyta¢ dziecko o jej temat, np. na
podstawie oktadki albo ksigzkowych ilustracji. Jesli to ksigzka, ktorej cze$¢ byta
wczesniej czytana, warto poprosi¢ dziecko o przypomnienie, co wydarzylto si¢
do tej pory, czyli streszczenie wydarzen. W razie konieczno$ci — rodzic sam
przypomnie¢ fabute. Czytanie odbywa si¢ wspdlnie: albo w ciszy, albo na gtos.
Wazne, by dorosty zwrdcit uwagge na trudne dla dziecka wyrazy i wykorzystat
je potem w ¢wiczeniach (np. w uktadaniu zdan z tymi wyrazami, tworzeniu
stow pokrewnych, rodzin wyrazowych, dobieraniu stow przeciwstawnych
albo bliskoznacznych itp.). Od czasu do czasu warto modyfikowac czytanie w
parach, np. wlaczajac dodatkowe osoby i czytajac z podziatem na role lub nawet
inscenizujac wybrane fragmenty ksiazek.

Inng technika jest czytanie na zmiane¢, okreslane tez jako czytanie
na raty. Polega na naprzemiennym czytaniu tekstu przez dziecko i rodzica.
Wazne, by podczas czytania przez dorostego, mlody cztowiek oprocz stuchania,
jednoczes$nie §ledzit zdania. Dziecko musi by¢ wtedy aktywne, czytajac tekst po
cichu. W zaleznosci od stopnia opanowania przez nie umieje¢tnosci czytania oraz
jego wieku, nalezy stopniowo wydtuzaé czas czytania, zwlaszcza samodzielnego
i glosnego.

Kolejnym ¢éwiczeniem moze by¢ czytanie sposobem kombinowanym.
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Dziecko czyta najpierw gto$no pod kontrola rodzica, np. przez 10 minut, a kiedy
si¢ zmgczy, czyta po cichu. Nastepnie opowiada przeczytang tres¢. Jesli dziecko
nie potrafi odtworzy¢ tresci poznanego tekstu, rodzic moze mu zaproponowac,
aby stworzyto zwigzany z treScig rysunek, ktory nastepnie staje si¢ punktem
wyjscia do rozmowy o tekscie [11, online].

Ciekawym pomyslem jest tez czytanie uwazne, polegajace zardbwno na
dekodowaniu stow, jak i przygladaniu si¢ budowie i stylowi czytanego tekstu.
Dekodowanie stow to czynno$¢ obejmujaca kilka etapdéw. Istotne jest m.in.
zauwazenie ich szczegolnosci/ wyjatkowosci na tle innych, szukanie wyrazéw
podobnie brzmiacych, dzielenie stow na drobniejsze czastki oraz wyodrgbnianie
w nich krotszych wyrazéw. Dekodowanie trudnych stow utatwia dziecku
poznanie znaczenia slowa, wyjasnia wzor pisowni albo przeksztalca trudne
stowa w mozliwe do przeczytania. Uwazne czytanie to wspolne przygladanie si¢
nie tylko stowom, ale rowniez stylowi wypowiedzi. To uswiadamianie dziecku,
ze zdania w tekstach posiadaja rozng dlugos¢: niektore sa zdawkowe 1 krotkie,
a inne rozbudowane i majg charakter deskryptywny. Wynika to z tego, ze ,,autor
stara si¢ sportretowac postacie w sposob ekspresywny: «ten chudy, $mierdzacy,
czarny kot» jest bardziej charakterystyczne niz jedynie «ten kot»” [12, s. 35].
Warto pokazywac dziecku, ze liczne opisy i charakterystyki, wystepujace w
ksiazkach, sg ,,nie tylko bardzo interesujace do czytania, ale rowniez zawieraja
bogactwo znaczenia dzigki ekspresji stow” [13, s. 35].

Kolejnym ¢wiczeniem jest czytanie z koncentracja. Nalezy zadbac o
to, by dziecko miato odpowiednie warunki do czytania, czyli przede wszystkim
ciszg¢, mozliwo$¢ skupienia uwagi oraz ochot¢ na czytanie. Mtody czltowiek
nie powinien zabiera¢ si¢ do doskonalenia tej waznej czynnosci, gdy jest
przemeczony, zdenerwowany albo rozproszony. Waznym etapem czytania jest
bowiem refleksja nad tekstem. W nauce czytania niezwykle istotne jest tez
stuchanie przez rodzica glo$nego czytania dziecka wraz z akceptacjg faktu,
ze mlody czytelnik wcigz popetia bledy. Rodzic powinien odtozy¢ wowczas
wszystkie swoje obowiazki oraz prace i skoncentrowac si¢ wylacznie na
czytajacym dziecku, nie poprawia¢ go, nie podpowiada¢ kolejnych stow, ale
pilnowaé, by czytalo wyrazy, z ktérymi ma trudnosci, powoli i doktadnie. Istotne
jest tez to, by rodzic znat tre$¢ przeczytanego przez dziecko tekstu na tyle, by
potrafit zadawa¢ mu szczegdlowe pytania, na ktore odwiedzi zdradzaja stopien
zrozumienia czytanki [14, online].

Wspdlne czytanie — w parach, na zmiang, na czas, na glos, z podziatem
na role, z wykorzystaniem audiobooka, z nagrywaniem i odstuchiwaniem
— powinno sta¢ si¢ domowym rytualem, kojarzacym si¢ dzieciom nie tylko z
praca i doskonaleniem umiejetnosci, ale przyjemnoscia i jedng z form spedzania
wolnego czasu z rodzicem 15]. Wazne, by po kazdym ¢wiczeniu dokonaé
podsumowania przeczytanego tekstu: stre$ci¢ go albo podyskutowaé na jego
temat. Wspolnie przeczytane ksigzki moga stanowi¢ ponadto cickawy temat do
rodzinnych rozmoéw, a przez to stwarza¢ szans¢ na nawiazanie lepszych relacji
rodzicéw z dzie¢mi w kazdym wieku.
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Rodzice maja réwniez mozliwo$¢ pomocy dziecku w nauce pisania.
Komunikujac si¢ z opiekunem, nauczyciel moze poleci¢ pomysty Sally
Raymond, opisane przez nig w ksigzce Jak pomoc dzieciom radzi¢ sobie z
dysleksjq? Poradnik dla rodzicow. Proponuje ona rodzicom réznego rodzaju
¢wiczenia, majgce na celu przede wszystkim nauke poprzez zabawe, np.
zapisywanie stow wymyslanych przez rodzica, tworzenie na ekranie komputera
tzw. ,robakostoéw”, a nastgpnie rozdzielanie ich przez dziecko na slowa
samodzielne znaczeniowo; zapisywanie wyrazéw palcem w nietypowych
pozycjach i miejscach, np. w powietrzu, na plecach, na podtodze, z zamknigtymi
oczyma (tworzenie wzordw dotykowych). Nauczyciel, w komunikacji z
rodzicem dziecka majacego trudnosci z pisaniem, powinien zwrdci¢ uwage na
wazna rol¢ cierpliwego i systematycznego sprawdzania prac pisemnych mtodego
czlowieka ze zwrdceniem uwagi na popetniane przez niego bledy, wspdlne
ich analizowanie i poprawianie. Nauczyciel moze tez doradzi¢ rodzicowi, by
dopilnowat zatozenie przez dziecko Osobistego Stownika Ortograficznego, w
ktoérym bedzie zapisywato trudne wyrazy [16, s. 39-52].

Doskonaleniu umiejetnosci budowania wypowiedzi ustnych z kolei, co
warto podkresli¢, stuza przede wszystkim codzienne rozmowy, dyskusje na
rozne tematy: wspolnie przeczytanych ksiazek, obejrzanego filmu, zagadnien
poruszanych na lekcjach. Ponadto rodzice moga Wykorzystywaé w tym celu
wspolne wyjscia, wycieczki i wyj azdy Dzieci moga oplsywac ogladane oblekty
i miejsca, poznane osoby, nazywa¢ emocje i przezycia, dokonywac recenzji i
ocen.

Niektore dzieci dyslektyczne nie radza sobie z organizacja miejsca pracy
i planu dnia. Nauczyciele, zwracajac uwage opiekunoéw na t¢ kwesti¢, powinni
pamigtac, ze w zyciu i funkcjonowaniu dyslektyka bardzo wazny jest porzadek.
Rodzice musza zadbaé o to, by rézne przedmioty znajdujace si¢ w otoczeniu
dziecka miaty ustalone miejsca. Istotne jest np. zaopatrzenie si¢ w duze
kolorowe pudetka albo segregatory do trzymania dokumentoéw, waznych pism.
Na $cianie pokoju moze znalez¢ si¢ kolorowy, ale prosty w analizie plan na dany
dzien, a na biurku — odpowiednie pomoce dydaktyczne. Ciekawym pomystem
jest tez stosowanie karteczek samoprzylepnych. Nastolatki moga notowaé na
nich informacje dotyczace waznych spraw, ktorymi nie moga natychmiast si¢
zajac, a nastepnie przykleja¢ je na drzwiach pokoju albo w wyznaczonym do
tego miejscu. Warto tez uswiadomié rodzica, by dopilnowywat, zeby dziecko
pakowato plecak wieczorem poprzedniego dnia.

Komunikujac si¢ z rodzicem dziecka dysfunkcyjnego, nauczyciel moze
go tez odesta¢ do publikacji o charakterze poradnikowym. Jedna z nich jest
kompendium Jestem rodzicem dziecka z dysleksjq autorstwa wspomnianej
wczesniej Marty Bogdanowicz i Renaty Czabaj. Rodzic znajdzie w nim wiedze¢ na
temat organizacji nauki dziecka w domu, tak by przyniosta ona pozadane efekty,
szczegblowe zasady pracy z nim w zakresie doskonalenia wtasnie umiejetnosci
czytania i pisania, a ponadto przeglad gotowych pomocy terapeutycznych,
wskazania dotyczace diety uczniéw ze SPE, a nawet adresy oddziatow Polskiego
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Towarzystwa Dyslektycznego [17].

Istotne jest to, by w komunikacji z rodzicami uczniéw dysfunkcyjnych
nauczyciele zwracali uwage na pozytywny aspekt dysleksji. Co prawda nie
mozna jej wyleczy¢, ale za to mozna udziela¢ domowego wsparcia dotknigtemu
nig dziecku, co staralam si¢ pokazaé wyzej. Dzieciom o stosunkowo niewielkich
trudno$ciach w nauce wystarczy pomoc ze strony rodzicéw i wspotpracujacego
z nimi nauczyciela. W przypadku bardziej nasilonych trudnosci proponuje
si¢ dzieciom dyslektycznym udziat w zajeciach zespotu korekcyjno-
kompensacyjnego w szkole. Dzieci, ktore wymagaja indywidualnej i jeszcze
bardziej poglgbionej pomocy terapeutycznej, uczgszczajg na terapi¢ do poradni
psychologiczno-pedagogicznych albo ucza si¢ w klasach terapeutycznych. Z
kolei uczniowie potrzebujacy intensywnej i dtugotrwalej terapii przebywaja na
oddziatach terapeutycznych statego pobytu, weekendy spedzajac w domu [18,
plyta].

Warto, by rodzice uczniéw dysfunkcyjnych, niezaleznie od tego, jak
powazne trudnosci i zaburzenia maja ich dzieci, otrzymali od szkoty pomoc,
by ich komunikacja z nauczycielami opierata si¢ na prawdzie i odnosila si¢ do
realnych mozliwosci, by mieli pozytywne nastawienie do trudnosci, z jakimi
borykaja si¢ ich dzieci [19]. Te by¢ moze nigdy nie naucza si¢ dobrze czytaé¢
i bezblednie pisaé, ale dzigki wsparciu rodzicow beda lepiej przygotowane do
radzenia sobie i w szkole, i w dorostym Zyciu, nabiorg odwagi i pewnosci siebie,
rozwing w sobie pasj¢ zdobywania osobistych zastug. Zrozumienie ze strony
opiekunow doprowadzi do odkrycia ich mocnych stron. Lista zalet moze zdobic¢
pokdj lub sale lekcyjna. Rozmowa o mocnych stronach uczniéw moze by¢ tez
tematem lekcji wychowawczych.

Komunikujac si¢ z nauczycielem, rodzic dziecka dysfunkcyjnego z kolei
powinien rozwing¢ w sobie przeswiadczenie, ze jego potomek nie jest jednostkg
niedoskonatg ze wzgledu na zaburzenia percepcji wzrokowej czy stuchowe;j
lub brak orientacji lateralizacyjnej, ale ,,indywidualno$cig o niecodziennych
mozliwosciach neurologicznego przetwarzania danych w sposob odmienny od
pozostatych”, ktora ma takie trudnosci, jakie posiadali Hans Christian Andersen,
Tomas Edison, Wolfgang Amadeusz Mozart, Albert Einstein czy Leonardo da
Vinci [20, s. 104]. Zamartwianie si¢ zatem lepiej zastapi¢ zdrowym rozsadkiem
i pozytywnym dziataniem [21].

Podsumowanie

Dom rodzinny w powaznym stopniu wptywa na funkcjonowanie dziecka
w szkole. Sylvia Rimm, amerykanska pedagog, w ksiazce Bariery szkolnej
kariery: dlaczego dzieci zdolne majq stabe stopnie? wysnula tezg, ze rodzice
mogg stanowi¢ przyczyne tzw. Syndromu Nieadekwatnych Osiggnigé, czyli
sytuacji, w ktorej dzieci pracuja znacznie ponizej swoich mozliwosci, sprawiaja
ktopoty wychowawecze, nie potrafig integrowac si¢ z rowiesnikami, nie szanuja
nauczycieli oraz nie przestrzegaja zasad obowiazujacych w szkotach. Na taki
stan rzeczy wplywa m.in. status dziecka w rodzinie. Dziecko upragnione
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manipuluje rodzicami, domagajac si¢ uwagi oraz zadajac, by jego potrzeby byty
natychmiast zaspokajane. Dziecko chorowite zazwyczaj jest otaczane przez
rodzicow nadmierng opieka, wskutek czego jest niesamodzielne i coraz bardziej
wymagajace. Matka wychowujgca samotnie dziecko zupelnie poswigca si¢
spelnianiu jego potrzeb i zachcianek, co uniemozliwia mtodemu cztowiekowi
przejawianie wilasnej inicjatywy. Dziecko wyrastajace wsrdd nieustannego
aplauzu rodzicow, nabiera przekonania o swoich nadzwyczajnych talentach
[22; 23, s. 131-135]. Rimm wskazywala tez rodzinne wzory nieadekwatnych
osiggnie¢, do ktorych zaliczyta: 1/ pasywno-agresywne zachowania rodzicow,
ich sktdcenie, nieustanng walke o bycie wzorem dla dziecka, manipulowanie
nim i jego postrzeganiem drugiego opiekuna; 2/ identyfikowanie si¢ dziecka z
jednym z rodzicow, najczesciej silniejszym i sprawujacym w domu wiadzg; 3/
identyfikowanie si¢ rodzica w dzieckiem, prowadzace do nazbyt emocjonalnego
przezywania za nie ktopotéw i trudnosci; 4/ wychowywanie dziecka na swoj obraz
i podobienstwo; 5/ uzaleznianie od siebie dziecka, wreszcie 6/ zdominowanie
sytuacji w rodzinie przez dziecko [24].

Amerykanska pedagog, podobnie jak wymienione we wstepie artykutu
Bogdanowicz i Ligi¢za, rowniez sformutowata prawa, utatwiajace komunikacje
nauczycieli z rodzicami uczniow dysfunkcyjnych. Okazuje si¢ jednak, ze
powinni ich przestrzega¢ opiekunowie wszystkich uczniéw, nie tylko ze SPE.
Oto niektore z jej wskazdwek:

1. Dzieci tatwiej uczg si¢ wlasciwych zachowan, jesli majg odpowiednie
wzorce do nasladowania.

2. Rozmawianie o dzieciach przy dzieciach moze drastycznie wptynaé na
ich zachowanie i poczucie wlasnych wartosci.

3. Przesadne reakcje rodzicéw na sukcesy badz niepowodzenia prowadza
do odczuwania silnej pres;ji.

4. Poczucie wlasnej wartosci dzieci zdobywaja poprzez pokonywanie
przeszkod.

5. Pewno$¢ siebie i poczucie odpowiedzialno$ci za wlasne postgpowanie
dzieci zdobywaja wtedy, gdy zakres ich swobod jest poszerzany stopniowo, w
miar¢ dojrzewania.

6. Dzieci bgda dazyly do osiagania sukcesow w nauce, jesli dostrzega
zwiazki pomigdzy wysitkiem wlozonym w proces uczenia si¢, a uzyskiwanymi
wynikami.

7. Brak i nadmiar (opieki, zainteresowania, wymagan) objawiaja si¢ tak
samo niekorzystnie [25].

Na zakonczenie warto wspomnie¢, ze komunikacje¢ rodzicéw i1 nauczycieli
regulujg zasady dydaktyczno-wychowawcze. Sg do nich zaliczane m.in.: 1/
zasada pozytywnej motywacji, gdyz nieodzownym warunkiem skutecznego
wspotdziatania obu stron jest dobrowolny i chetny w nim udzial; 2/ zasada
partnerstwa, okreslajaca wspolny cel, jakim jest dobro dziecka; 3/ zasada
wielostronnego przeptywu informacji o trudnosciach, postepach i wynikach
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dziecka czy 4/ zasada aktywnej i1 systematycznej wspolpracy, realizowanej
poprzez staty kontakt z rodzicem, jego dostepnos¢ i mozliwosci skonsultowania
si¢ z nim w razie potrzeby [26].

Komunikacja domu rodzinnego dziecka i szkoty powinna opiera¢ si¢ na
dziataniach i stowach, ktore Adele Faber i Elaine Mazlish, autorki ksigzki Jak
mowié, zeby dzieci si¢ uczyly w domu i w szkole, okreslily nastgpujaco: ,,Obie
strony musza dostrzega¢ réznic¢ migdzy stowami, ktore demoralizujg a tymi,
ktore dodaja odwagi; miedzy stowami prowokujacymi konfrontacje, a tymi,
ktére zachecaja do wspotpracy; miedzy stowami uniemozliwiajagcymi dziecku
myslenie i koncentracjg, a tymi, ktore pobudzaja naturalne pragnienie uczenia
si¢” [27, s. 201].
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KREUJACEJ SIE NOWEJ RZECZYWISTOSCI EPOKI BRAZU

mgr Zgurecki Wojciech

doktorant, Instytut Archeologii i Etnologii Polskiej Akademii Nauk.
Warszawa

wojciech.zgurecki@gmail.com

Spotecznosé kultury unietyckiej (dalej: KU), istniejacej w okresie od ok.
2300 p. Chr. do ok 1600 p. Chr. na obszarze od Austrii i wschodnich Niemiec
po Czechy, Morawy i zachodnig Polske (Slask, ziemia lubuska, Wielkopolska),
wytworzyta do§¢ niezwykty obrzadek pogrzebowy. Ugrupowanie to pod wieloma
wzgledami bylo rewolucyjne jak na wczesny okres epoki brazu i nalezy juz w
tym momencie zaznaczy¢, ze wprowadzilo nows ,,jako$¢” wsrod spotecznosei
centralnej Europy doprowadzajac do ich rozwoju spoteczno-kulturowego.
Stosowane przez KU konstrukcje sepulkralne tworza sakralno-funkcjonalny
kontrast wzgledem zwyczajow funkcjonujacych w neolicie czy nawet wobec
wspolczesnych jej grup kulturowych, za§ poprzez niekiedy swdj jednostkowy
charakter roznicuja takze samg KU co dostrzegalne jest zwlaszcza na przyktadzie
materiatu z ziem polskich (tu stanowigcego porownawczy materiat bazowy).
Wytworzonew KU formy zabezpieczen mozna przypisa¢ niezbyt licznejkategorii
pochowkow. Wigkszos¢ odnajdywanych w materiale tzw. grobow plaskich
cechuje si¢ konstrukcja jamowa o nie zachowanym wspoélczesnie oznaczeniu w
terenie. Nie wykluczone jednak, ze i te pochowki mogly posiada¢ niewielkie
kopce ziemne z czasem catkowicie poddane erozji. Jednak w grobach tych
rzadziej wystepuja struktury o wigkszym stopniu skomplikowania konstrukcji.
Najczestsza sytuacja jest grob zawierajacy szczatki zlozonebezposrednio do
jamy grobowejlub rzadziej posiadajacy dodatkowo jeden rodzaj zabezpieczenia
(kamiennego i/lub drewnianego), rzadziej natomiast wystepuja pochdwki
zawierajagce wigksza ilo$¢ struktur kamienno-drewnianych (np. kurhany).
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Przyktadowo obecno$é trumien drewnianych najliczniej odnotowano na Slasku,
gldwnie na stanowisku w Przectawicach, za$ z pozostatych stanowisk pochodza
jedynie $lady zabezpieczen pochéwkéw interpretowanych jako domniemane
trumny (casus: kurhan w Lekach Matych, pow. Koscian). Tworzenie wigkszych
konstrukcji wzgledem jednostkowych pochowkéw w KU doprowadzito do
zaznaczenia istnienia elit wodzowskich, o charakterze odrgbnym niz to byto
w dotychczas funkcjonujacych spotecznosciach doby neolitu. Powstaty w
ten sposéb kurhany wyraznie odrdzniajace si¢ zar6wno swa budowa, ale tez i
niekiedy cechami zastosowanego obrzadku, od powszechnie funkcjonujacych
technikach grzebalnych. Na tym tle interesujaco przedstawia si¢ cmentarzysko
kurhanowe z Goli Goérowskiej, pow. Gora skad pochodza trzy obiekty
nawigzujace do kurhanéw KU (m.in. z Szczepankowic, pow. Wroctaw; ek
Matych, kurhan IV, pow. Koscian). Niestandardowy charakter stanowiska i
poszczegolnych obiektow jest dostrzegalny m.in. w: metodzielokacji kurhanow
w grupie na jednym stanowisku, budowie kurhanéw i sposobie przystosowania
konstrukcjido ciatopalnej formy pochéwku. Podstawowym moim celem jest tu
zatem charakterystykacmentarzyskaorazunikatowej budowy kurhanow z Goli
Gorowskiej, pow. Gora i tym samym proba odpowiedzi na kwestie zwigzane z
przyczynami zastosowania kremacji w tego rodzaju konstrukcji.

Gola Goérowska potozona jest okoto 6 km na zachdéd od miejscowosci
Goéra 1 72 km na pdtnocny zachod od Wroctawia, tj. w pélnocnej czeSci
wojewodztwa dolnoslaskiego, a doktadniej w gminie Gora. Obszar, na
ktérym znajduje si¢ miejscowos$¢, w klasyfikacji regiondw geograficznych
potozony jest w dwu rejonach. Sa nimi: poludniowa czgsci mezoregionu
Pradoliny Glogowskiej, ktory nalezy do makroregionu Obnizenia Milicko-
Glogowskiego, a takze $srodkowa i pdinocna czgs¢ mezoregionu Wysoczyzny
Leszczynskiej, nalezacej do makroregionu Niziny Poludniowo - wielkopolskie;j.
Oba makroregiony wchodza w sktad wielkopolsko-§laskiej podprowincji Niziny
Srodkowopolskie;.

Stanowisko zostato zlokalizowane' na terenie piaskowni w Goli
Gorowskiej, gdzie byly juz odnajdywane wczesniej fragmenty ceramiki. W
efekcie przeprowadzonych prac wykopaliskowych odstonigto trzy obiekty, ktore
byly ,,nakryte duzymi nasypami kamiennymi” (Sarnowska W. 1969, s. 258).
Opis w dokumentacji zbadanych obiektow wskazuje, ze pod ww. nasypami
znajdowatly si¢ groby jamowe umieszczone centralnie i posiadajace dodatkowe
zabezpieczenia kamienne. Wszystkie obiekty zostalty w rdéznym stopniu
uszkodzone wskutek prowadzonych prac rolniczych.

Kurhan nr I zostat zlokalizowany na poziomie ok. 0,10 m +~ 0,15 m i si¢gat
do glebokosci® ok. 0,8 m (patrz ryc. 1). Jama grobowa posiadata rozmiary 2,6

1 Z pewnoscig odkrycie miato miejsce przed rokiem 1969. Wowczas Sarnowska W. (1969,
s. 257) podaje informacje o cmentarzysku, jednak nie precyzujac daty odkrycia.

2 Wyposazenie zostato odkryte na glebokosci 0,6 m; natomiast w oparciu o analogiczne
znaleziska [np. ptyta kamienna z grobu w Gorzowie Wielkopolskim] mozna sugerowac, ze grubosc¢
tej plyty wynosita ok. 0,2 m.; sumujac jama mogta mie¢ taczna giegbokos¢ ok. 0,8 m;
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m dtugosci i szeroko$¢ 1,3 m i zostata zlokalizowana wzdtuz osi SN. Wtasciwe
zabezpieczenie pochéwku wystapito na poziomie 2 (patrz ryc.l), na ktorym
znajdowata si¢ warstwa mniejszych kamieni. Cz¢$¢ kamieni znajdujacych si¢ w

Rozmiar kamieni (obwod):
ok. 15 em do ok. 27 cm

Poziom 1 poziom wspolczesny glebokose 0,10-0,15 m
poczatek w -nia warstwy kamiennej
wartswe tworzyly mmiejsze kamienie, pomiedzy
Kktorymi wystapily ciemna ziemia i popiol

Wiasciwe zaberpieczenia

Poziom 2 | pochowku

Wieksze kamienie umiieszczone na mniejszej
przestrzeni, pomiedzy ktorymi majdowaly sie
fragmenty ceramiki, spalome kosci,
3 odtupki kizemienne.
Rozmiar kamieni (bwéd):
od ok. 29 em do ok. 36 cm

Warstwa zabezpieczenia z
Poriom 3 | szczatkami spalonych kosci
i wyposazeniem

Jama bez sladéw pochéwku Jama zawierajaca plyte kamienna z naczyniem,
Ktére usytuowano bylo w czesci N

glebokosé 0.6 m

dlugosé  2,6m
Poziom 5 Czysty piasek szerokosé 1,3 m

srednica 0,8 m

Poriomd | 2 wyposazeniem

glebokosé 0,8 - 1L0m —

Rye. 1. Schemat grobu z kurhanu nr 1 w Goli Gorowskiej, pow. Géra ( nie uwzgledniono

znajdujacego sie ponad jama nasypu kamiennego).

czg$ci poludniowo wschodniej zostala catkowicie usunigta ,przed
rozpoczeciem prac archeologicznych, zapewne rozwleczona ptugiem” (Sarnowska
W. 1969, s. 258). Kamienie w tej warstwie posiadaty wielko$¢ ,,od wielkosci
piesci do wielkosci glowy ludzkiej” (Sarnowska W. 1969, s. 258). Spostrzezenie
ww. przetozone na standardowe rozmiary ludzkiej dtoni i glowy (uzaleznione
od wieku i plci) wskazuje, ze wymiary kamieni w tej warstwie wynosza od ok.
5+27 cm do ok. 29+36 cm (Gedliczka A. 2001; Jarosz E. 2003; Kopczynski
M., Siniarska A. (red.) 2017). Pomigdzy tymi kamieniami znajdowala si¢
czarna ziemia i popiot. Ponizej znajdowaly si¢ na mniejszej przestrzeni wigksze
kamienie od ww., tj. posiadajgce rozmiar powyzej 36 cm. Pomiedzy tymi
kamieniami zostaly odnalezione fragmenty spalonych ko$ci, ceramika oraz trzy
odtupki krzemienne. ,,Przy zdejmowaniu tej warstwy odkryto w czesci potnocnej
phvte kamienng o srednicy okoto 0,8 m, na ktorej znajdowato sie mate naczynko
z uchwytem (wymiary: wys. 5 cm, srednica wylewu 7 cm). Naczynie znajdowato
sie na glebokosci 0,6 m” (Sarnowska W. 1969, s. 258).

Kolejny z obiektéw (kurhan nr IT) zostat zlokalizowany na poziomie ok. 0,10
m + 0,15 m i siggat do glgbokosci ok. 0,4 m (patrz ryc. 2). W najwyzszej czesci
grobu (patrz ryc. 2) wystgpila uszkodzona warstwa kamienna zabezpieczajaca
jame grobu, ktory znajdowat si¢ ponizej. Kamienie tej warstwy
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[Fosiomit poziomwspolciéamy]  X¢ N L AN LL;_ 3 S_L.L = | glebokosé 0,10 - 0,15 m

| Uszkodzona warstwa Uszkodzona wskutek orki warstwa
Bt | e ces el jame Kamienie w ukladzie nieregularnym

Tehokose 0,25 m

Jama grobowa o ksztalcie owalnym,
: Jama bez sladow pochéwku wystapila w jasnym piasku
Poziom 3 _— =
z wyposaieniem - ] dlugos¢  1,6m
| szerokosé 0.9 m
— glebokosé 0,4 m
Poziom 4 Czysty piasek

Ryec. 2. Schemat grobu z kurhanu nr 2 Goli Gorowskiej, pow. Gora (nie uwzgledniono
znajdujacego sie ponad jama nasypu kamiennego).

zostaly rozrzucone wskutek prac rolniczych i w efekcie nie jest mozliwe
ustalenie pierwotnego uktadu czy cho¢by schematu zwigzanego z ich utozeniem.
Dopiero na glgbokosci 0,25 m wystgpita, owalna jama grobowa posiadajaca
rozmiary 1,6 m dtugosciiszeroko$¢ 0,9 m (poziom 3). Jama zostata zlokalizowana
bezposrednio w jasnym piasku wzdtuz osi SN. Zaréwno w jamie jak i ponad
nig, w zniszczonej warstwie kamiennej, nie zachowaty si¢ szczatki kostne. W
jamie wystapit jeden uszkodzony dzbanek oraz pojedyncze fragmenty ceramiki.
Dzbanek, cze$ciowo zrekonstruowany, posiadat rozmiary: wysokos¢ 10 cm przy
$rednicy wylewu 10,5 cm.

Ostatni, kurhan nr III, zostat zlokalizowany na poziomie ok. 0,10 m + 0,15
m (okreslenie gtebokosci w oparciu o analogie z kurhanu I oraz II z tego samego
cmentarzyska) i siegal do giebokosci ok. 0,5 m (patrz ryc. 3). W najwyzszej
cze¢$ci obiektu (patrz ryc. 3) wystapita uszkodzona warstwa kamienna, okre$lona
jako

Poziom 1 poziom wspolczesny Domuiemany plaszcz ziemny
Obwarowanie & Uszkodzone obwarowanie kamienne
Poziom2 | pamienne '% % ¢¢"" Slady spalonego sakieetu ("gviaadla’)
¥ Ve ¢ s Fragmenty ceramiki
= - _ lebokosé 0.2
Dwie warstwy ; - e i g B y
Poziom 3 | Kamienne gornej o i DX T Bruk 1

czesci jamy

Uszkodzona warstwa

Poziom 4 e
zaberpieczajaca jame

Jama grobowa o ksztalcie owalnym,
wystapila w jasnym piasku
dlugosé  32m
szerokosé 14m

Jama bez sladéw pochéwku

Poziom 5 i
2 wyposaieniem

glebokosé 0,5m
(przez analogie do GG K2)
Poziom 6 Caysty piasek.

Ryec. Schemat grobu z kurhanu ur 2 w Goli Gérowskiej (nie uwzgledniono znajujacego sie¢ ponad jama nasypu kamiennego).

Ryec. 3. Schemat grobu z kurhanu nr 3 w Goli Gorowskiej, pow. Géra (nie uwzgledniono
znajdujacego sie ponad jama nasypu kamiennego).

»obstawa” (Sarnowska W. 1969, s. 258), a zabezpieczajaca jamg grobu
znajdujacego si¢ ponizej. Na glebokosci 0,2 m wystapita, owalna jama
grobowa posiadajgca rozmiary 3,2 m dhugosci i szerokos¢ 1,4 m (poziom 3).
W gérnej jej czesSci znajdowaly sie dwie warstwy kamienne. Jama zostata
zlokalizowana wzdtuz osi SN. W zniszczonej jej czgsci poludniowej znajdowato
si¢: 6 paciorkoéw bursztynowych, mata przewrdcong czarka, 3 spirale z drutu
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brazowego. Z kolei w poétnocnej grobu znajdowaly si¢: dwa duze naczynia
(w tym jedno zniszczone znajdujace si¢ blizej wschodniej krawedzi grobu).
Natomiast w centrum grobu znajdowaty si¢: uszkodzona szpila uszata, 2 kotka
spiralne (zausznice?) z drutu brgzowego, zab zabarwiony na zielono stopem
brazu, zas ,,pod brgzami stwierdzono fragment drewna bez sladow ognia. Nad
Jamg grobowg byly rozsypane skorupy oraz slady spalonego szkieletu (czes¢
czaszki i rgk)” (Sarnowska W. 1969, s. 258).

Pod wzgledem posiadanych cech metrycznych kurhany KU skwalifikowac
mozna w dwie zasadnicze grupy. Pierwsza tworza obiekty o znacznych
rozmiarach i wyraznie rozbudowanej konstrukcji, ktorym odpowiadaja m.in.
obiekty z Szczepankowic 1 Katow Wroctawskich (pow. Wroctaw), czy Lek
Matych (pow. Koscian). Natomiast w sktad drugiej grupy wlaczy¢é mozna juz
kurhany(w tym wtasnie analizowane tu obiekty) wyrdzniajace si¢ nieznacznie
mniejszymi konstrukcjami, jednak posiadajace rownie zroéznicowane formy
konstrukcyjne. W tym miejscu omdéwionych zostanie kilka przyktadow, ktore
nawiazuja do konstrukcji zastosowanych w kurhanach z Goli Gorowskiej (pow.
Gora) a wehodzacych w sktad tej wlasnie grupy.

Zasadnicza strukturg obiektu z Gorki (pow. Wroctaw, woj. dolnoslaskie)
byt ,.duzy nasyp kamienny” (Sarnowska W. 1969, s. 260), ktory stanowit
ochronge dla jamy grobu znajdujacego si¢ pod nim. Cho¢ w zrédtach opisujacych
strukture obiektu z Gorki, pow. Wroclaw nie istnieje wzmianka o ptaszczu
ziemny, to jednak nie wykluczone, ze tego rodzaju struktura mogla w tym
wypadku by¢ zastosowana. Pod nasypem znajdowata si¢ jama z niktymi $ladami
»P0 skurczonych szkieletach. Otoczone[szkielety| byly ciemniejszymi smugami,
pozostatosciq zapewne po oblozeniu drewnem” (Sarnowska W. 1969, s. 260).
Groby byly zréznicowane pod wzgledem wielko$ci, a mniejszy z nich ma
stanowi¢ analogi¢ ,,wedfug W. Boege do grobu z Wilczkowa” (Sarnowski W.
1969, s. 260). Poprzez wystgpienic w obrgbie jednej jamy dwu pochdwkow, a
zréznicowanych pod wzgledem wielkosci, pewng analogiag moze tu by¢ glowny
grob z kurhanu nr [ w Legkach Matych, pow. Koscian.

Z kolei informacje zrodtowe odnoszace si¢ do obiektu z Grof3 Gastrose
(gm. Schenkenddbern, pow. Spree - Neifle, Brandenburgia) cho¢ sa ubogie
to opis obiektu wskazuje, ze mogt posiada¢ co najmniej plaszcz ziemny o
rozmiarach umozliwiajacych jego rozrdznienie w terenie podczas prowadzonych
prac eksploracyjnych. Pod ptaszczem ziemnym znajdowal si¢ grob jamowy
zawierajacy skrzyni¢ kamienna, ktéry zostal nakryty plaskim kamieniem.
Wewnatrz skrzyni znajdowal si¢ pochowek ciatopalny. Odnos$nie wyposazenia
wiadomo jedynie, ze bylo obecne. Kurhan ten jest datowany na faze klasyczng
kultury unietyckiej (Jentsch 1888, s. 283-285; Gandert 1957, s. 51; B. Butent —
Stefaniak 1997, s. 188).

Odmienng konstrukcja, wzgledem ww., cechuje si¢ kurhan z Guzowic
(gm. Cieszkéw, pow. Milicki, woj. Dolnoslaskie) odkryty w roku 1937. Opis
zrodlowy wskazuje, ze konstrukcja ta mogta zawiera¢ dodatkowo plaszcz
ziemny. Tym niemniej w chwili odkrycia odstonigto obiekt z zachowanym w
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pelni jedynie nasypem kamiennym o rozmiarach: wysoko$¢ ok. 1,0 m, dlugos¢
4,0 mi szerokos$¢ 2,1 m i zostat utozony z duzych polnych kamieni. W pochéwku
nie odnaleziono zadnych szczatkdw kostnych, a jedynie wyposazenie sktadajace
si¢ z ostrza sztyletu® pionowo wetknigtego w kamienie z $ladami drewnianej
oprawy, ktora pozniej ulegta zniszczeniu a takze siekierki o niskich brzegach?
potozonej skosnie na sztylecie. Obiekt jest datowany na przetom BA2 z BB1, a
wigc moze by¢ wiazane z schytkowa faza rozwoju KU.

Natomiast juz w Kromolinie (gm. Zukowice, pow. Glogowski, woj.
dolnoslaskie) gdy prowadzone byly prace eksploracyjne obiekt nie posiadat
zachowanego plaszcza ziemnego, a jedynie ,,duzy nasyp kamienny” (Sarnowska
W. 1969, s. 346). Pod ta strukturg znajdowata si¢ jama o glgbokosci ok. 1,0
m, w ktorej wystapito obwarowanie kamienne lub jak je okresla B. Richtofen
wrodzaj skrzyni kamiennej” (Sarnowska W. 1969, s. 346). W jamie nie odkryto
szczatkow, a wystapito natomiast wyposazenie zawierajace siekierke o niskich
brzegach, dwa dluta’oraz fragment glowni sztyletu. Odkryte przedmioty byty
potozone w bliskiej odleglosci wzgledem siebie.

Podobna sytuacja zaistniala w Krzelowie (st. archiw. 19 (1), Gm.
Winsko, Pow. Wotowski, Woj. Dolnoslaskie), gdzie obiekt nie posiadat
zachowanego plaszcza ziemnego a jedynie wielowarstwowa konstrukcje
kamienna z kamieniami ulozonymi ,,w ksztalcie jakby studni. W poblizu”
(Sarnowska W. 1969, s. 270-271) tej konstrukcji na glebokosci 1,5 m wystapito
wyposazenie, w sktad ktorego weszto naczynie, przedmiot wykonany z kamienia
a takze 2 wyroby wykonane z brazu. Pierwszy z ww., tj. pucharek na ndzce,
posiadat rozmiary ok. 6,2 cm wysokosci przy srednicy wylewu ok. 6,3 cm i
cechowal si¢ $ciankami grubosciennymi, gltadkimi i niezdobionymi. Drugi -
tzn. podwojny mlot kamienny, byt facetowany podluznie i wykonany ze skaty
szarobiatej i gruboziarnistej w efekcie koncowym osiggajac dlugos¢ ok. 9,3
cm. W jego czesci centralnej znajdowat si¢ otwor na stylisko, a §lady zuzycia
na jego powierzchni $wiadcza o jego intensywnym uzytkowaniu. Nastgpnym
z egzemplarzy wchodzacych w sktad ww. wyposazenia byl sztylet odlany z
rekojescia wraz z 4 guzkami imitujacymi nity. Posiadatl przy tym wymiary ok.
20,6 cm dhugosci, ok. 2,7 cm szerokosci ostrza i ok. 0,3 cm grubosci ostrza,
a takze ok. 0,32 cm grubosci rgkojesci. Przedmiot ten cechowaty nikte $lady
ornamentu rytego oraz brak zeberka, a ponadto posiadal spatynowane ztamanie
ze $ladami reparacji. Rekojes¢ zakonczona jest owalna ptytka. Wraz ze
sztyletem zachowaty si¢ resztki drewnianej pochwy w postaci drzazg. Ostatnim
przedmiotem z ww. zestawu jest uszkodzona szpila wygigta szablasto (tj. trzpien
utamany przy koncu) o dlugosci ok. 13 cm, ktérag cechuje posiadanie potkolistej
gloéwki zdobionej oraz tarczki przektutej pionowo.

Obiekty z Goli Gorowskiej (pow. Gora), datowane na BA2, w kontekscie

3 ostrze sztyletu potaczone bylo z rgkojescia za pomoca 4 nitdw o szerokich gtowkach.
Dlugos¢ zachowanego ostrza (brak wierzchotka) 24 cm, szer. 4,3 cm.

4 Wymiary siekierki: dlug. 17 cm, szer. 2,6 cm.
5 Przy mniejszym dlucie zachowaly si¢ $lady drewnianej rekojesci.
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obrzadku pogrzebowego KU wyro6zniaja si¢ odmiennymi cechami swej lokacji,
zastosowanej formy obrzadku i konstrukcji grobu. W pierwszym z ww. aspektow
budowle te zostaly zlokalizowane w obrebie tego samego cmentarzyska.
Wigkszos¢ obiektow w typie kurhanow, a zwigzanych z KU, byta wznoszono
pojedynczo (np. Szczepankowice czy Katy Wroctawskie, pow. Wroctaw) badz
stanowita zespol pojedynczo wzniesionych kurhanéw w obrgbie wigkszego
terytorium (np. sytuacja z rejonu Saksonii — Anchalt). Analogia dla cmentarzyska
z Goli Gorowskiej, a zwigzang bezposrednio z KU, jest stanowisko z .k Malych
(pow. Koscian). Czternascie kurhandéw zostalo rozmieszczonych tu w sposob
rzedowy, a sytuacje taka odnotowa¢ mozna‘jeszcze odnos$nie cmentarzysk
kurhanowych z wczesnego okresu epoki brazu znajdujacych si¢ w Chetmsku
(pow. Miedzyrzecki) i Bakowie (gm. Wyrzysk).”Odnoszac si¢ do drugiego z ww.
problemow, pozostatosci kremacji zwigzane z KU (21 stanowisk)® wystepuja na
obszarze Slaska i Wielkopolski, Saksonii-Anchalt, wschodniej Brandenburgii,
Austrii, Czech a takze Slowacji gdzie datowane sa na BrA2. Jedynymi
wyjatkami sg tu wigzane z catym przedziatlem BrA stanowisko z Langenlois w
Austrii, a takze zwigzane z wezesnymi fazami rozwoju KU pochowki ciatopalne
z cmentarzyska we Wroctawiu-Oporowie na Slasku. W okresie tym jedynie na
dwa stanowiska kurhanowe wyro6zniaja si¢ sposobem depozycji skremowanych
szczatkéw ponad jama grobu, tj. Gola Goérowska i Franzhausen II (gr. nr 148).
W jamie grobu kurhanu nr I z Goli Gérowskiej odnotowano obecnos¢ popiotu i
czarnej ziemi, ktora znajdowata si¢ migdzy kamieniami pierwszej warstwy bruku.
Natomiast juz druga warstwa bruku zawierata spalone kosci ludzkie. Podobna
sytuacja wystapila w przypadku kurhanu nr III, gdzie pomigdzy kamieniami
pierwszej warstwy bruku wystapily rozsypane pozostatosci spalonego szkieletu.
Jedynie w kurhanie nr II nie odnaleziono zadnych szczatkow kostnych ani
sladow kremacji, co moze by¢ tlumaczone duzym stopniem zniszczenia
obiektu. Z kolei grob 148 z Franzhausen II zostal nakryty wielowarstwowym
brukiem, ktory tworzyt rodzaj nasyp kamiennego. W jamie znajdujacej si¢ pod
nim zostala ztozone szczatki kobiety w pozycji skurczonej, co odréznia go od
ww. pochowkow. Jednak wsrdod warstw kamiennych nasypu znajdowaly sie¢
skremowane szczatki osobnika dorostego, co stanowi pewng analogi¢ do grobow
z Goli Gorowskiej. Obiekty te tworzyly zatem rodzaj konstrukcji warstwowej,
w ktorej skremowane szczatki zostaty zdeponowane w obrgbie wewngtrznego
zabezpieczenia kamiennego znajdujacego si¢ pod nasypem kamiennym i ponad
jama wypeliona przez wyposazenie lub kolejny pochowek. Uwzgledniajac

6 W oparciu o badania autorskie dotyczace prowadzonego aktualnie studium obrzadku
pogrzebowego KU.

7  Stanowiska z Bakowa i Chetmska posiadaja wstgpne okreslenie datowania na wezesny
okres epoki brazu (ok. 2200 p. Chr. do 1600 p. Chr.); nie zawieraja odniesienia do konkretnej
grupy kulturowej; Stanowiska badano jedynie czgsciowo, nie podejmujac szerszych badan
wykopaliskowych.

8 W oparciu o badania autorskie dotyczace prowadzonego aktualnie studium obrzadku
pogrzebowego KU.
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aspekt konstrukcji analizowanych budowli nalezy zauwazy¢, ze struktura jaka
jest nasyp kamienny wyrdznia gtdwnie obiekty w typie kurhany. Sg one zwigzane
zardwno z duzymi obiektami, takimi jak np. Szczepankowice (pow. Wroctaw)
czy kurhan nr [ oraz IV z L.ek Matych (pow. Ko$cian), czy o znacznie mniejszych
od ww. rozmiarach (np. Gorka, Kromolin, Krzelow). Bez wzgledu na swoj
rozmiar byly one tworzone poprzez warstwy kamieni, ktore uktadano w kolejno
naktadajacych si¢ na siebie warstwach. W efekcie poszczegodlne poziomy byty
tworzone przez oddzielne bruki kamienne zréznicowane pod wzgledem swych
rozmiarow, a takze zréznicowanej wielko$ci kamieni z reguty uktadanych od
wigkszych na samym dole ku coraz wigkszym w goérnych warstwach nasypu.
W tym kontekscie konstrukcje kamienne z Goli Gérowskiej mozna uznaé za
rodzaj brukow tworzacych nasypy kamienne tych obiektow, a ktore zostaty w
znacznym stopniu zniszczone wskutek dziala¢ cztowieka. Z uwagi na gltebokosé
znalezienia tych warstw nie wykluczone tez, iz obiekty te posiadaty dodatkowo
plaszcze ziemne z czasem poddane erozji. Za tego rodzaju interpretacja zdaje
si¢ przemawia¢ sposob w jaki zostala wzniesiona ww. konstrukcja kurhanu
kultury Unterwdlblinger z stanowiska w Franzhausen II (gr. nr 148). Pewne
podobienstwo wzgledem kurhanow z Goli Gorowskiej mozna odnotowa¢ w
odniesieniu do konstrukcji z Guzowic, gdzie na wielowarstwowym bruku
zostalo ztozone wyposazenie. Cho¢ w tym wypadku nie odnaleziono szczatkéw
kostnych to z uwagi na przyktady pochowkoéw warstwowych z Goli Gérowskiej
i Franzhausen II nie wykluczone, ze §lady te zostaly zdeponowane w sposob
analogiczny do ww. grobow lub nie zachowaty sie.

Reasumujac, nalezy zauwazyé¢, ze charakteryzowane cmentarzysko
wyroéznia sposob lokalizacji obiektow polegajacy na umieszczeniu wigkszej ich
liczby w obrebie jednego stanowiska. Sytuacja ta nie jest czestym zjawiskiem w
obrebie KU i bezposrednio jest zwigzana z kurhanami tzw. grupy ko$cianskiej
KU w Legkach Matych (pow. Koscian). Podstawowe cechy konstrukcji budowli z
Goli Gérowskiej (pow. Gora) posiadaja swe odpowiedniki w innych strukturach.
Obecnos¢ warstwowego nasypu kamiennego odnotowano m.in. w grobie
glownym z Szczepankowic (pow. Wroclaw), grobie gtownym z kurhanu nr IV i
grobie bocznym z kurhanu nr I w Lekach Matych. Pod wzgledem posiadanych
rozmiarow obecnos$¢ brukéw uktadanych warstwowo najblizej odpowiada
konstrukcjom pochodzacym m.in. z Gorki, Kromolina czy by¢ moze tez Krzelowa.
Natomiast wystapienie pod kurhanami z Goli Gérowskiej jamy zbliza te obiekty
do konstrukcji znanych m.in. zgrobéw znajdujacych si¢ w kurhanach I+III w
Lekach Matych (pow. Koscian) czy w kurhanie z Brandys nad Labem-Vrabi w
Czechach. O ile zatem zastosowane formy konstrukcji nie stanowia wigkszej
przeszkody 1nterpretacyjnej, o tylej Juz kwestia przystosowania tych struktur do
kremacji w Wel‘SJl warstwowej czym z badanego zagadnienia istotny problem.
W przekroju pionowym kurhanu, majac na wzgledzie schematy poszczegoélnych
warstw z analizowanych grobow (por. ryc. 1+3), na samym dnie umieszczano
tu wyposazenie a w centrum konstrukcji pochéwek ciatopalny. Nieznacznie
przypomina to sytuacje z grobu gtéwnego w kurhanie nr III w Lekach Matych
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(pow. Koscian), gdzie wigkszo$¢ szczatkow kostnych znajdowata si¢ w
centralnej czesci lejowatego dotu grobowego wypelnionego brukami. Jednak
indywidualizm zastosowanej tu formy grzebalnej i sposdb przystosowania do
niej konstrukcji wydaje si¢ $swiadczy¢ o szczegdlnym charakterze ztozonych
szczatkdéw, a takze osob dokonujacych tego zabiegu. By¢é moze mamy tu do
czynienia z zjawiskiem polegajacym na importowaniu nowych zwyczajow lub
probie przystosowania innej formy grzebalnej do konstrukeji zarezerwowanej dla
elity spotecznej. Tym samym mozliwe, ze w tym momencie rozwoju ludzko$ci
— tj. w poczatkach epoki bragzu — dosztoby nie tylko do radykalnych zmian
spotecznych ale i kulturalnych. Nie ulega takze watpliwos$ci, iz same kurhany
z Goli Gorowskiej sg wyznacznikami rodzgcego si¢ egalitaryzmu w wczesnej
epoce brazu tworzacych si¢ struktur rodowych, ktoére w wickszym stopniu niz to
byto w neolicie, zaczynaja dominowac jako jednostki w grupach spotecznych.
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STOSUNKI ROSYJSKO-BIALORUSKIE W LATACH 1995-2000

mgr Zubrzycka Sylwia
Uniwersytet Marii Curie Sktodowskiej w Lublinie
sylek32@wp.pl

Tematyka stosunkow politycznych taczacych panstwa bylego Zwiazku
Radzieckiego jest niezwykle ztozona i frapujaca. Sktadaja si¢ na nig specyficzne
uwarunkowania geopolityczne, zwigzane z polityczng 1 gospodarcza dominacja
Rosji na catym obszarze bylego ZSRR oraz mniej i bardziej wyrazne tendencje
separatystyczne. Ponadto pojawiajace si¢ dazenie do politycznego i ustrojowego
samookre$lenia si¢ panstw, ktore nierzadko po raz pierwszy w swej historii
stanety u progu niepodleglosci.

W pierwszych latach po rozpadzie Zwigzku Radzieckiego sytuacja
polityczna w Federacji Rosyjskiej i na Biatorusi nie sprzyjata intensyfikacji
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wspolpracy. W wypadku Biatorusi charakter bilateralnych interakcji w latach
dziewiecdziesiatych warunkowaly determinanty gospodarcze, natomiast w
przypadku Rosji aspekty geopolityczne. Od poczatku transformacji ustrojowe;j
najistotniejszym sasiadem Biatorusi byla Rosja. Byly to kluczowe lata
formowania si¢ wzajemnych interakcji opartych na rudymencie intereséw
ekonomicznych i politycznych okreslanych samodzielnie zarowno w Minsku,
jak 1w Moskwie.

Przed 1990 r. na Biatorusi nie egzystowaly znaczace ruchy intelektualne
kwestionujace istniejacy prawo-polityczny porzadek Zwiazku Radzieckiego.
Znaczna wigkszo$¢ obywateli akceptowala polityczny status swojego kraju.
Uzyskanie w 1991 r. niepodlegtosci przez panstwo biatoruskie byto efektem
miedzynarodowej sytuacji i podjetych dziatan przez niewielka grupe inteligencji'.

Nastepujaca po dojsciu do wladzy Michaita Gorbaczowa w ZSRR
odwilz, w szybkim tempie implikowata polityczne zmiany nie tylko w krajach
battyckich, czy na Ukrainie, ale takze w samej Federacji Rosyjskiej. Natomiast
na Biatorusi z olbrzymig determinacjg cztonkowie aparatu administracyjnego
i partyjnego bronili egzystujacego tadu sow1ecklego Bylo to rezultatem
wysokiego stopnia sowietyzacji wigkszej czeSci biatoruskich partyjnych i
intelektualnych elit. Wigkszo$¢ stanowity elity pochodzenia rosyjskiego, w
ktoérych jezyk i kultura rosyjska zdecydowanie dominowaty nad biatoruskimi
w sferze publicznej. W 1990 r. w wyborach do Rady Najwyzszej na Biatorusi,
pierwszy raz partycypowali kandydaci na deputowanych, ktorzy nie posiadali
rekomendacji Komunistycznej Partii Biatorusi. W rezultacie tych wyborow w
biatoruskiej legislatywie pierwszy raz znalazta si¢ opozycja®. 17 marca 1991 r.
na obszarze calego Zwiazku Radzieckiego zostato przeprowadzone referendum,
w ktorym obywatele mieli opowiedzie¢ si¢ za tym, czy chca pozosta¢ w panstwie
radzieckim. Przewazajaca wigkszo$¢ podjeta decyzje, ze nalezy zachowaé ZSRR.
Zdecydowato o tym nawet wigcej procent glosujacych niz w Rosji. 25 sierpnia
1991 r. ogloszono niepodlegtos¢ Bialorusi, ktory byt aktem w istotnym stopniu
wymuszonym zewnetrzng sytuacja. Chodzi tutaj przede wszystkim o wydarzenia
w Federacji Rosyjskiej, bedacej od 12 czerwca 1990 r. suwerennym panstwem w
ramach Zwiazku Radzieckiego®.

Od 1993 r. jednym z fundamentalnych zadan rosyjskiej polityki
zagranicznej jest reintegracja w ramach strefy postradzieckiej. Biatorus po
dekompozycji ZSRR nigdy scalajacych ja z Rosja wigzi, catkowicie nie zerwata.
Dla Federacji Rosyjskiej istotng kwestig strategiczna stato si¢ zblizenie z
panstwem biatoruskim. Prymarnym dazeniem Rosji w stosunku do Biatorusi,
stato si¢ jej zachowanie, w obszarze emanacji rosyjskich. Panstwo biatoruskie
bezposrednio sgsiaduje z: Litwa, Lotwa, Estonig i Polska, czyli cztonkami Unii
Europejskiej i NATO. Z powodu swojego geostrategicznego potozenia stanowi

1 E. Mironowicz, Historia panstw swiata XX. Biatorus, Warszawa 2007, s. 253-275.
2 D. Marples, Historia ZSRR od rewolucji do rozpadu, Wroctaw 2006, s. 258.
3 Ibidem, s. 258-261.
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dla Federacji Rosyjskiej strefe o niebagatelnym znaczeniu.

Kooperacja rosyjsko-bialoruska od poczatku przebiegata dos$¢ ptynnie,
poniewaz byla efektem obustronnej koniecznosci. Dla Federacji Rosyjskiej
wspoélpraca z Biatorusig dawata potencjalng ewentualno$¢ sprawowania nad
nig kontroli w coraz wigkszym stopniu, a ponadto wywierania decydujacego
wplywu na jej gospodarke i polityke. Natomiast dla panstwa bialoruskiego,
bliska kooperacja stanowila nieodzowny determinant trwatos$ci panstwowej,
chociaz réwnoczesnie podporzadkowanie jej coraz bardziej Rosji.

Fundamentem wspotpracy byla zalezno$¢ polityczna, gospodarcza i
militarna*. Panstwo rosyjskie za najistotniejsze uznawalo reintegracje w
wymiarze politycznym i wojskowym. Pojawil si¢ nawet zamyst uformowania
wzajemnych relacji na zasadzie konfederacji. Taki pomyst, wynikat z percepcji
panstwa biatoruskiego, jako ,mostu” pomigdzy Zachodem a Federacja
Rosyjska, jak rowniez uwarunkowan historycznych i geopolitycznych. Ponadto
zacie$nienie rosyjsko-biatoruskiej wspolpracy wywieralo negatywny wplyw na
stosunki z Ukraing, co oznacza¢ mogto nawet zwigkszenie jej izolacji w ramach
Wspdlnoty Niepodlegtych Panstw?®. Natomiast Biatorus® liczyta na wsparcie
finansowe np. bezzwrotne pozyczki czy zmniejszenie zadtuzenia. Dla Rosji
integracja z panstwem bialoruskim petryfikowata jej przewodnia pozycje¢ i rolg
we Wspolnocie Niepodleglych Panstw. Ponadto ulatwiata jej bliski kontakt z
Zachodem, rozszerzata tzw. ,przestrzen zyciowg” oraz dawala potencjalng
ewentualno$¢ polityczno-militarnego manewru o znacznie szerszym charakterze.
Panstwo biatoruskie jest zalezne w sferze politycznej, militarnej i ekonomicznej
od rosyjskiego. Rosja dysponuje nawet mozhwoscu} oddzmlywama na polityke
wewnetrzng Biatorusi i partycypuje rowniez w precyzowaniu jej polityki
zagraniczne;j.

Wynika z tego, ze Federacja Rosyjska nie tylko kontroluje, ale takze moze
formowaé¢ wewnatrzbiatoruskie interakcje polityczne, militarne i ekonomiczne.
Dazenie Biatorusi do reintegracji z Rosja mogto by¢ rezultatem rozczarowania i
poczucia zagrozenia, a nie faktycznych planow.

W lecie 1994 r. biatoruskim prezydentem zostat Aleksander Lukaszenka,
ktoéry cheace realizowaé wlasne cele polityczne, prowadzil korzystng dla Federacji
Rosyjskiej polityke integracyjng i nawet okreslal si¢ mianem ,rosyjskiego

4 Podczas prezydentury Borysa Jelcyna, tendencje rosyjskie do zachowania w obszarze
swoich wpltywow Biatorusi, znalazty odbicie w procesie reintegracji obydwu krajow. Lata 1996-
2000 to okres, kiedy pojawity si¢ i ewoluowaty wspdlne struktury federacyjne: Stowarzyszenie Rosji
i Biatorusi — 2.04.1996 r.; Zwiazek Biatorusi i Rosji — 2.04.1997 r.; Panstwo Zwiazkowe Rosji i
Biatorusi - 8.12.1999 r., (Coro3noe rocymapcrBo Poccum u bemapycu, Sojuznoje gosudarstwo
Rossii 1 Bietarusi). Zob. szerzej: www.Soyuz.by www.embassybel.ru/belarus-russia-relations/
commonwealth-history/ [dostep dnia 04.06.2019 r.].

5 Zob. szerzej: pkt 7.15.1, 7.15.3, 7.15.7, Czy ZSRR si¢ odrodzi? Tezy Rady ds. Polityki
Zagranicznej i Obronnej, ”Biuletyn Rosyjski” kwiecien-maj 1996.

6  Aleksander Lukaszenka pragnat wykorzysta¢ procesy integracyjne, aby rozwina¢ wlasna
karier¢ polityczna, np. zosta¢ szefem Rady Najwyzszej Panstwa Federalnego, a co za tym idzie
zaistnie¢ na rosyjskiej arenie polityczne;j.
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patrioty’”.

Cele rosyjskiej polityki zagranicznej wobec biatoruskiego panstwa, zostaty
sprecyzowane w oficjalnych dokumentach: o ogélnym rozwoju wzajemnych
stosunkow 1 dotyczacych Zwiagzku Biatorusi i Rosji. Fundamentalnym
dokumentem tego typu, tworzacym preludium do zjednoczenia byt ,,Uktad o
przyjazni, wspotpracy i stosunkach dobrosgsiedzkich”. Zawarto go, w trakcie
wizyty Borysa Jelcyna na Biatorusi - 21 lutego 1995 r. Mial on obowiazywac
przez 10 lat, a ponadto w sytuacji, gdy zaden z uczestnikow nie wypowiedziatby
jego postanowien, istniata mozliwo$¢ przedtuzenia go.

Uktad obligowal obu partycypantow do poszanowania suwerennosci
panstwowej we wspolnych interakcjach. W tym dokumencie zawarto np. takie
sformutowania jak: brak ingerencji w sprawy wewngetrzne, nienaruszalno$é
granic, niestosowanie sity, ani grozby jej uzycia, pokojowe regulowanie sporow,
czy poszanowanie praw czltowieka i podstawowych swobod. Wynika z tego,
ze wickszo$¢ postanowien miata raczej charakter deklaratywny®. Aleksander
Lukaszenka uwazal, ze uklad z Rosja stanowi najlepszy i najskuteczniejszy
sposob na wyciagniecie Bialorusi z kryzysu i umozliwi jej progres w przysztosci.
Natomiast elementarnym dazeniem Rosji bylo zredukowanie biatoruskiej
suwerennosci, i udato si¢ jej to osiagnac.

2 kwietnia 1996 r. podpisano kolejny —,,Uktad o utworzeniu stowarzyszenia
suwerennych republik”. Jego postanowienia zaktadaty, ze kazdy z uczestnikow
zachowuje integracj¢ terytorialng i niepodlegtosé, jak réwniez hymn, godto i
flage panstwowa. Ponadto samodzielnie precyzuje relacje dyplomatyczne i
konsularne’®. Uktad okreslat strukture przysziej federacji obydwu krajow. Miata
si¢ ona sktada¢ z czterech organow: Kongresu Migdzyparlamentarnego, Rady
Federacji, Komitetu Integracyjnego i Sadu Federalnego. Cztonkami instytucji
uchwatodawczej — Kongresu, byto 100 parlamentarzystéw, po 2 z kazdego
panstw. W Radzie zasiada¢ mieli: prezydenci, premierzy i szefowie parlamentow,
natomiast instytucje wykonawcza stanowit Komitet Integracyjny, sktadajacy sie
z delegatow egzekutywy obu krajow'.

Uzasadniony wydaje si¢ wniosek, ze transpozycja rosyjsko-biatoruskiej
integracji stanowila preludium do catkowitego ,,wchtoniecia” Bialorusi przez
Rosje. Zawarty w 1996 r. uktad byl nowa, istotng faza w obustronnych relacjach.

7 14 maja 1995 r. przeprowadzono na Biatorusi referendum, ktérym: 75 % opowiedziato
si¢ za zmiang symboli narodowych, 78 % za poszerzeniem zakresu prerogatyw prezydenta, 83 % za
zroéwnaniem praw jezyka rosyjskiego i integracja ekonomiczng z Rosja. Zob. szerzej: I. Korbinskaja,
Dtugi koniec zimnej wojny: Rosja i Europa 1991-1996, Warszawa 1998, s. 66-75.

8  Zob. szerzej: art. 1 Jocosop o Opyiicbe, 0o6pococedcmee u compyonuyecmee meicoy
Poccutickoii @edepayueii u Pecnyonuxoii benapyce 3 21.02.1995, www.soyuz.by/ru/?guid=10264
[dostep dnia 04.06.2019 r.].

9 Granice zewngtrzne obu panstw mialy by¢ chronione koincydencyjnie. Ponadto
postanowiono zorganizowa¢ wspoélny, swoisty budzet zjednoczeniowych projektow. Zob. szerzej:
art. 14, 15, 16 /[locosop 06 obpaszosanuu coodowecmsa Poccuu u Benapycu 3 02.04.1996, www.
soyuz.by/ru/?guid=10439 [dostep dnia 04.06.2019 r.].

10 Zob. szerzej: art. 9-11 ibidem
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Jego postanowienia, planowaty nie tylko kooperacje Federacji Rosyjskiej i
panstwa biatoruskiego w wymiarze politycznym, ale takze gospodarczym i
obronnym. Oba kraje mialy wspotpracowaé w kwestiach bezpieczenstwa, czy
ochrony granic, jak rowniez okresla¢ koincydencyjng polityke zagraniczng.
Ponadto w potowie lat 90-tych Rosja dazyta do umocnienia WNP. Jej
dziatania podejmowane byty, wobec perspektywy rychtego rozszerzenia Paktu
Potocnoatlantyckiego na Wschod. A mialy na celu, powstrzymanie procesu
przystgpowania do NATO, krajow z dawnego obszaru wplywow radzieckich.

Nastepny uktad —,,Porozumienie o Zwiagzku Biatorusi i Rosji”- tzw. ZBiR!!,
podpisano rok p6zniej, 2 kwietnia 1997 r. Mialo ono do$¢ lapidarny charakter,
jednakze stanowito dalsza faz¢ w kierunku potencjalnej integracji. Ponownie
akcentowano nienaruszalno$¢ suwerenno$ci zaréwno panstwa biatoruskiego,
jak i rosyjskiego. Jednoczesnie planowano jeszcze podpisanie Statutu ZBiR'%,
precyzujacego detale procesu zjednoczeniowego. W mys$l unormowan tego aktu,
federacja miata prowadzi¢ do postepujacej i nieprzymuszonej integracji, zgodnie
z preferencjami i prawodawstwem obydwu krajow. Stuzy¢ temu miato wspdlne
sformutowanie fundamentow polityki ZBiR, czy skoordynowanie dziatan w
zakresie polityki zewngtrznej, chociaz zwigzek miat dysponowa¢ zredukowana
prawnomi¢dzynarodowa podmiotowoscia. Dokument ten zawieral regulacje
odnosnie obywatelstwa ZBiR, ktore miato by¢ przyznawane samoczynnie
obywatelom obu krajéw. Ponadto uscislat konkretne plaszczyzny integracji np.
unifikacja systemoéw prawnych, podatkowych, taryf celnych czy standardow
socjalnych’®. Budzet federacji byl kreowany ze s$rodkow pochodzacych z
budzetéw partycypantow oraz z jej majatku wlasnego. Statut ZBiR generowat
ewentualno$¢ opuszczenia Zwiazku, jednakze realizacja takiego zamiaru, nie
skutkowatla inhibicja wykonania wzajemnych zobowigzan podj¢tych zarazem
przez jedna jak i drugg strone'*.

25 grudnia 1998 r. podpisano ,Deklaracj¢ o dalszym jednoczeniu
Rosji 1 Biatorusi”. Ten akt stanowil dalsza faze w postepujacej integracji.
Deklaracja podkreslata uwarunkowania historyczne, polityczne, geograficzne
czy ekonomiczne scalenia Rosji i Biatorusi. Poza tym ustalata terminy konca
realizacji konkretnych etapow zjednoczenia'.

11 Zob. szerzej: Hocosop o Coioze benapycu u Poccuu 3 02.04.1997, www.soyuz.by/
ru/?guid=10441 [dostep dnia 04.06.2019 r.].

12 Statut ZBiR zostat podpisany dopiero 23 maja 1997 r. W lutym 1997 r. Borys Jelcyn
wysunat propozycje przeprowadzenia referendum dotyczacego zagadnienia integracji obu krajow.
A ten dokument stanowit swoistego rodzaju odpowiedz na ta jelcynowska koncepcjg. Zob. Wokot
Statutu Zwigzku Bialorusi i Rosji, ,,Sygnaty”, OSW, 10.06.1997, nr 26, s.1-5.

13 Zob. art. 9,10, 12,13, Vemas k [ozosopy o Corwse benapycu u Poccuu om 2 anpens 1997
200a 3 23.05.1997, http://www.soyuz.by/about/docs/dogovor4/ [dostep dnia 04.06.2019 r.].

14 Zob. art. 30-32, 35, ibidem.
15 Taki moment miata stanowi¢ potowa roku 1999, bylo to nierealne. Zob. szerzej:

Hexnapayus o danvnetiuem edunenuu Pecnyonuxu Benapycs u Poccuiickoi @edepayuu 3 25.12.1998,
www.soyuz.by/ru/?guid=10445 [dostep dnia 04.06.2019 r.].
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8 grudnia 1999 r., w O6sma rocznic¢ rozwigzania ZSRR Aleksander
Fukaszenka i Borys Jelcyn zawarli —,,Uktad o utworzeniu Panstwa Zwiazkowego
Biatorusi i Rosji”. Roéwnoczesnie podpisano ,,Program dziatan Federacji
Rosyjskiej i Republiki Bialorus zbudowania Panstwa Zwigzkowego”. Pierwszy z
aktow precyzowat konstrukcje i uprawnienia poszczegdlnych organow federacji,
natomiast drugi, kompetencje Zwiazku i jego cztonkéw. W mysl postanowien
pierwszego z tych dokumentow strukture instytucjonalng Panstwa Zwiazkowego
tworzyly: Najwyzsza Rada, Parlament, Rzad i Sad.

Najistotniejszy organ stanowita Najwyzsza Rada Zwigzkowa. W jej
sktad wchodzity glowy panstw, szefowie egzekutyw a takze przewodniczacy
izb legislatyw partycypantow Zwigzku. Ta instytucja funkcjonowata pod
przemiennym zwierzchnictwem, prezydentow obu panstw cztonkowskich.
W posiedzeniach Rady mogli bra¢ jeszcze udzial przedstawiciele parlamentu,
Rzadu i Sadu Zwigzkowego. Pehita ona wiele waznych funkcji: rozpatrywala
istotne kwestie dotyczace federacji, wyznaczata termin wyborow legislatywy, czy
zatwierdzata przyjety przez nig budzet. Dysponowata mozliwoscig wydawania
wlasnych aktow: dekretow, postanowien i dyrektyw, ktére uzyskiwaty moc
obowigzujaca, jesli zostaty zaakceptowane przez panstwa zwiazkowe's.

Bikameralna legislatywa to instytucja odbijajaca rozbieznosci potencjatow
obydwu krajéw. Pierwsza izba sklada si¢ z reprezentantéw partycypantow,
natomiast drugg wybierano w wolnych wyborach. Repartycja mandatow byta
nierowna, poniewaz Rosja uzyskiwala ich prawie trzy razy wigcej (75) niz
Biatoru$ - 28. Kadencja obu izb byta czteroletnia, funkcjonowaty odrgbnie,
wedlug wlasnych regulaminéow wewngtrznych. Najistotniejsze uprawnienia
parlamentu dotyczyly takich kwestii jak: przyjmowania ustaw i ich projektow,
unifikacja prawodawstwa panstw czlonkowskich, przyjmowania budzetu, czy
ratyfikacji uméw miedzynarodowych. Prawem inicjatywy ustawodawczej
dysponuja: Rada Najwyzsza, rzad i grupa, co najmniej 20 deputowanych izby
nizszej'’.

Trzeci organ to Rzad sktadajacy si¢ z ministrow partycypantow federacji.
Ta instytucja miata petni¢ funkcje egzekutywy. Natomiast kolejny organ stanowi
Sad Panstwa Zwiagzkowego. W jego sklad wchodzito 9 niezawistych sedzidw,
wyznaczonych przez parlament po zaaprobowaniu przez Rade¢. Jedno panstwo
moze wydelegowaé maksymalnie 5 cztonkéw. Se¢dziowie tego sadu muszg
posiada¢ wysokie kwalifikacje zawodowe i moralne. Kadencja jest sze$cioletnia,
istnieje mozliwos¢ jednej reelekeji'®.

W mysl postanowien drugiego dokumentu — programu dziatan dotyczacego
zbudowania panstwa zwigzkowego, kompetencje federacji podzielono na 2 grupy:
wspolne 1 wylaczne. Do pierwszej z nich, zaliczono kooperacje w dziedzinie:

16 Zob. szerzej: art. 34-37, Joeosop o cozdanuu Corsnozo cocydapcmea 3 08.12.1999,
www.soyuz.by/ru/?guid=10447 [dostep 4.06.2019 r.];
http://www.soyuz.by/about/docs/dogovor5/ [dostep dnia 04.06.2019 r.]

17 Zob. szerzej: art. 39-43, ibidem
18 Zob. szerzej: art. 44-48, 50-54, ibidem
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polityki zagranicznej, obronnej, socjalnej, kulturalnej, ujednolicaniu prawa,
walce z terroryzmem, czy podejmowaniu decyzji o przyjeciu innych krajow do
federacji'®. Natomiast do drugiej grupy, nalezaty przede wszystkim uprawnienia
o charakterze gospodarczym dotyczace: ujednolicenia obszaru ekonomicznego,
systemu transportowego, tgcznosci, polityki finansowej, czy celnej®.

Uwazna analiza powyzszych unormowan prowadzi do konkluzji, iz w
gestii Panstwa Zwiazkowego znajdowat si¢ szeroki wachlarz kompetencji.
Uzasadnione wydaje si¢ stwierdzenie, ze dazeniem Federacji Rosyjskiej byto
zainteresowanie jak rowniez zainspirowanie Biatorusi do intensyfikacji procesu
zjednoczenia.

Zjednoczenie panstwa rosyjskiego i biatoruskiego, w ramach wspolnego
Panstwa Federacyjnego, stanowi najbardziej rozwinigty stopien reintegracji
w strefie postradzieckiej. Przyczyn takiego stanu rzeczy nalezy upatrywaé we
wspolnej przesztosci. Po rozpadzie ZSRR, Biatoru$ wystepujac z jego szeregow
nie byla przekonana o takiej potrzebie. Ponadto bialoruskie spoteczenstwo
odczuwato nostalgi¢ za przesztoscig. Wykorzystywano ten fakt wielokrotnie,
poczatkowo robita to Rosja, nastgpnie politycy biatoruscy. Jednym z nich byt
Aleksander Lukaszenka, ktéry w swym programie politycznym, jako jedna
z prymarnych kwestii, propagowatl ide¢ integracji ,,bratnich, stowianskich
narodow” w ,,zwiazki panstw slowianskich”. Wynika z tego, ze idea unii z
Federacja Rosyjska stala si¢ koncepcja na konstrukcje wlasnego kraju, jak
réwniez metodg na zachowanie lub zdobycie wiadzy?'.

14 sierpnia 2002 r. doszlo do spotkania prezydenta Rosji i prezydenta
Biatorusi. Wiadimir Putin przedstawit tam dwa projekty dotyczace przysziego
ksztattu wzajemnych procesow integracyjnych. Pierwsza koncepcja zaktadala
zjednoczenie w formie analogicznej jak Unia Europejska. Przewidywano
utworzenie wspolnego parlamentu, a nawet wprowadzenie wspdlnej waluty
- rubla rosyjskiego. Miato to nastgpi¢ juz 1 stycznia 2004 r. Oznaczato to,
ze wylacznym osérodkiem emisji nowej waluty, mial zosta¢ Centralny Bank
Federacji Rosyjskiej, natomiast pozbawiono Narodowy Bank Biatorusi
mozliwosci prowadzenia autonomicznej polityki pieni¢zne;j.

Drugi projekt przewidywal utworzenie wspolnego panstwa zwigzkowego,
ktérego fundamentem miala by¢ rosyjska ustawa zasadnicza. To wtasnie
wylacznie w mys$l unormowan konstytucji Rosji, mialy powsta¢ wspdlne
instytucje federalne. Ponadto zaktadano dwie opcje wejscia Biatorusi w sktad
panstwa rosyjskiego: inkluzj¢, miasta Minsk i1 szesciu biatoruskich obwodow,

19  Wynikato to z zatozenia, ze uktad miat mie¢ charakter otwarty. Oznaczato to, ze istniata
mozliwo$¢ przystapienia do niego, takze przez inne zainteresowane kraje, po uprzednim spetnieniu
warunkow proceduralnych.

20 Zob. szerzej: [Ipoepamma deticmeuii Poccuiickoi @edepayuu u Pecnyonuxu benapyco no
peanuzayuu norodxceruii JJocosopa o cozoanuu Corosnozo cocyoapcmea 3 08.12.1999, http://www.
soyuz.by/about/docs/program/ [dostep dnia 04.06.2019 r.].

21 Zob. szerzej: W. Naumczyk, Wewnetrzne i zewnetrzne uwarunkowania zagrozenia
podmiotowosci Bialorusi, ,Biuletyn Biatoruski” 1997, nr 7, s. 15-17.
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jako oddzielnych podmiotow Federacji; lub jako jedna jednostk¢ bedaca
podmiotem Federacji?2. Aleksander Lukaszenka i biatoruska elita rzadzaca
uznali putinowskie propozycje za uwtaczajace i odrzucili je. Ponadto stwierdzili,
ze nawet Lenin czy Stalin, nie probowat dokonaé rozparcelowania Biatorusi i
inkorporowania jej do RFSRR czy ZSRR*.

Urzeczywistnienie warunkéw wzajemnego zjednoczenia, wedhug drugiej
koncepcji Putina, oznaczaloby utrate suwerennosci panstwa biatoruskiego, jak
rowniez pozbawienie Aleksandra Lukaszenki i ekipy rzadzacej ich prestizu i
wplywow. Prezydent Biatorusi utracitby propagandowa rolg inicjatora w procesie
unifikacji,,bratnich narodow BiatorusiiRosji”’ narzecz szefa Federacji Rosyjskie;j.
Ponadto prawnopolityczna pozycja bialoruskiej glowy panstwa uleglaby
znacznemu zredukowaniu. Realne przylaczenie Biatorusi w sktad Federacji
Rosyjskiej w krotkiej perspektywie czasowej nie wydaje si¢ mozliwe. Przyczyn
takiego stanu rzeczy, nalezy upatrywac przede wszystkim w odmienno$ciach
systemow politycznych, gospodarczych obu krajow, jak réwniez mozliwosci
implikacji migdzynarodowych np. sprzeciwu panstw zachodnich. Zachod
postrzega Aleksandra Lukaszenke, jako wielkiego propagatora reintegracji
z Federacja Rosyjska. Paradoksem jest jednak to, ze polityka biatoruskiego
prezydenta skutkuje jej izolacja na arenie mi¢dzynarodowej. A to implikuje
zacie$nianie ekonomicznej kooperacji rosyjsko-biatoruskiej, a takze wsparcie
Rosji dla rezimu Lukaszenki. Z punktu widzenia panstwa rosyjskiego najbardziej
optymalna bytaby sytuacja, w ktorej Biatorus prowadzitaby polityke zagraniczng
zorientowang tylko na Rosj¢ az do realnej reintegracji z nig. Realizacje takiej
taktyki wobec panstwa Lukaszenki ulatwiajg rzadzace elity polityczne, jak
réwniez eliminowanie kazdego elementu uznanego za opozycyjny w stosunku
do istniejacej wladzy.

Utworzenie Zwiazku Biatorusi i Rosji umozliwiato politykom rosyjskim
zblizenie swojej polityczno- mllltarnej infrastruktury az do Bugu. Bylo to
rezultatem postqpu]a,cego rozszerzenia NATO, a zdeterminowane potrzeba
zabezpieczenia si¢ przed tym. We wspotczesnej sytuacji geopolitycznej, Biatorus
to ,ostatni bastion” ewentualno$ci utrzymania rosyjskich wplywow poza
jej granicg zachodnig. Na recepcj¢ tego panstwa przez Rosje niematy wplyw
ma kwestia, ze byto ono czltonkiem Zwiazku Radzieckiego. Ten fakt wpltywa
nie tylko na stosunek Federacji Rosyjskiej do Biatorusi, ale takze na stan jej
interakcji z krajami Europy Zachodnie;j.

Podsumowujac - uzasadniona wydaje si¢ konkluzja, ze dla Rosji

22 Wiadimir Putin przewidywal konieczno$¢ przeprowadzenia w tej sprawie
ogolnonarodowego referendum w maju 2003 r., w ktorym obywatele obu krajow, wyartykutowaliby
swoje preferencje odno$nie kwestii stworzenia wspdlnych instytucji wtadzy. Wedlug putinowskich
propozycji, w grudniu 2003 r. miaty odby¢ si¢ wybory do wspdlnej legislatywy, natomiast elekcja
szefa Panstwa Zwigzkowego miata przypada¢ na wiosng 2004 r. Wybor tych termindéw nie byt
przypadkowy, poniewaz pokrywaly si¢ one z datami wyboréw parlamentarnych i prezydenckich w
Rosji.

23 Zob. szerzej: www.osw.waw.pl/pub/punkt/0306/030613.htm [dostep dnia 04.06.2019 r.]

68 TYMAHITAPHUI KOPMYC




dlugotrwatym, prymarnym zadaniem o charakterze geostrategicznym, jest
i bedzie zachowanie Biatorusi w swym wylacznym obszarze oddziatywan.
Federacja Rosyjska realizuje to dazenie postugujac si¢ instrumentami natury
militarnej, ekonomicznej i politycznej. Ponadto wykorzystuje izolacje panstwa
biatoruskiego na arenie migdzynarodowe;.

Streszczenie

Tematyka stosunkow politycznych faczacych panstwa bylego Zwiazku Radzieckiego jest
niezwykle ztozona i frapujaca. Sktadaja si¢ na nig specyficzne uwarunkowania geopolityczne,
zwigzane z polityczng i gospodarcza dominacja Rosji na catym obszarze bytego ZSRR oraz mniej
i bardziej wyrazne tendencje separatystyczne. Ponadto pojawiajace si¢ dazenie do politycznego i
ustrojowego samookreslenia si¢ panstw, ktore nierzadko po raz pierwszy w swej historii stangty u
progu niepodlegtosci.

Stowa kluczowe

Rosja, Biatorus$, stosunki polityczne, stosunki gospodarcze, Putin, Lukaszenka, federacja,
ZBiR, porozumienie, wspolpraca

Summary

The subject of political relations between the countries of the former Soviet Union is
extremely complex and intriguing. It consists of specific geopolitical conditions related to the
political and economic domination of Russia in the entire area of the former USSR and the more and
more distinct separatist tendencies. In addition, the emerging striving for political and systematic
self-determination of states, which often for the first time in its history stood at the threshold of
independence.
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Russia, Belarus, political relations, economic relations, Putin, Lukashenka, federation, ZBiR,
agreement, cooperation
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Wstep

Analiza i interpretacja dziet sztuki moze prowadzi¢ do odnotowania
podobienstw migdzyréznymi zjawiskami artystycznymi, a w konsekwencji
wskazania miedzy nimi wspotzaleznosci.Niniejsze rozwazania skupiaja si¢
wokot metod, ktore sg stosowane wpodtczesnie przez historykow sztuki w badaniu
sztuki czasow minionych.

Za przyktad shuzyto bedzie funkcjonowanie w historii sztuki koncepcji
wspolzaleznosci tworczosci plastycznej i teoretycznej Kazimierza Malewicza
a tradycji ruskiego malarstwa ikonowego.Koncepcje te skonfrontowaé bowiem
warto z tekstami zrodtowymi i dzietami malarskimi artysty.

Rozwazaniom tym przyswieca dodatkowo pytanie o granice interpretacji.
Uznajac (wedlug Umberto Eco [4, ss. 45-65]) kryterium nadinterpretacji
za potrzebne w historii sztuki, a womawianych przypadkach pozwalajace
unikna¢ rozwijania mylacych koncepcji z dziedziny,,wplywologii”, dazono do
,,odrdznienia podobienstw uzasadnionych od przypadkowych i ztudnych” [4, s.
48].

Wybrane watki tresciowe i ikonograficzne w obrazach Malewicza
przed 1915 r.

Malewicz, urodzony w 1879 roku w Kijowie, spedzit dziecinstwo na
wsi ukrainskiej, nakazdym kroku stykajac si¢ z ikonami. Nie dostrzegal
jednak ich wartosci malarskich, wigcpierwsza rewelacja artystyczng byt dla
niego realistyczny plakat reklamowy, przedstawiajacydziewczyng w pickarni.
Druga, znacznie mocniejsza — robotnik malujacy $ciang domu nazielono
[12, t. 1, s.26]. W 1896 jego rodzina przeprowadzita si¢ do Kurska, gdzie
przyszty malarz zaczalinteresowac si¢ sztukami plastycznymi, by po 1907
kontynuowa¢ dziatalno$¢ artystyczng wMoskwie. Ewolucja tworcza Malewicza
na poczatku XX wieku jest charakterystyczna dla swegoczasu, gdyz do 1915
roku zdazyt przej$¢ przez faze symbolistyczng i fowistyczna, by pozniejulegnaé
awangardowym futuryzmowi oraz kubizmowi. Niektorzy badacze, dazac
do odnalezienia inspiracji ikonami w calej twodrczosci malarza, dopatruja
si¢ zapozyczen zmalarstwa ikonowego juz w jego wczesnych dzietach. Jean-
Claude Marcade przywotuje tuautoportrety z lat 1907, 1909-1910 i 1910, ktore
interpretuje nie jako podobiznyMalewicza, lecz jako uogdlnione przedstawienia
,malarza samego w sobie”, czyje spojrzeniewydaje si¢ wedlug badacza
przeszywaé ,,widzialne” i kierowa¢ si¢ ku $wiatowiwewnetrznemu[13].Z
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kolei Dmitrij Sarabianow odnotowuje konsekwentne zastosowaniearchetypow
ikonowych u Malewicza juz od potowy lat 1900 — w stylizacji Catunu, — iten sam
,priorytet duchowosci” zdaniem badacza utrzymuje si¢ w dzielach pierwszego
tzw.okresu ,,chtopskiego” poczatku lat 1910, zeby znaleZz¢ nastgpne realizacje w
okresiesuprematystycznym oraz postaciach drugiego okresu ,,chtopskiego™[18,
ss. 278-277]. Jednak nastepujace posobie chaotyczne i ulegle wobec cudzych
wplywow stylizacje modernistyczne ikubofuturystyczne w 1915 roku ustapity
nowemu okresowi w tworczosci Malewicza —suprematystycznemu, kiedy artysta
rezygnujac z przedmiotowosci stworzyt wlasny kierunekmalarski oraz rozwingt
specyficzny system filozoficzno-estetyczny.

Czarny Kwadrat i teksty teoretyczne okresu suprematystycznego

Sposréd obrazéw suprematystycznych, w rozwazaniach badaczy o
paralelach miedzymalarstwem ikonowym i tworczo$cig plastyczng Malewicza
najczesciej przywolywany jestCzarny Kwadrat. Jako ,programowe”
dzielo nowego systemu malarskiego, porownywany przezmalarza do
wizerunku Boga — w odr6znieniu od innych dziet suprematystycznych albo
cho¢bydrugiego ,,chtopskiego” cyklu lat 1928-1932 — skupia w sobie, zamiast
poszczegolnychmotywow, skomplikowany uktad odniesien do prawostawnych
praktyk religijnych, ikonowychkoncepcji formalnych i technik artystycznych,
oraz zajmuje szczeg6élne miejsce w estetycznych i filozoficznych rozwazaniach
artysty.

W grudniu 1913 r. w sankt-petersburskim teatrze Luna-park przedstawiono
pierwszaoper¢ futurystyczna Zwycigstwo nad Sloncem wystawiong przez
Michata Matiuszyna i AleksegoKruczionych, z dekoracjami wykonanymi
wedlug projektow Malewicza. Rok pdzniej Matiuszynzaczal opracowywac
wydanie libretta Zwyciestwo nad Stonicem ze szkicami malarza. Z listowmigdzy
nim a Matiuszynem, dotyczacych owych ilustracji, pochodzg pierwsze
wzmianki orysunkach, bedacych kontynuacjg rozwiazan plastycznych opery, a
przedstawiajacych czarny ibialo-czarny kwadrat [13, t. 2, s. 114].

19 grudnia 1915 roku odbyto si¢ otwarcie Ostatniej wystawy futurystycznej
,, 0,10 naktérej Malewicz po raz pierwszy zaprezentowat 39 suprematystycznych
obrazow — opatrzonychwkrétce komentarzem w broszurze programowej Od
kubizmu i futuryzmu ku suprematyzmowi[13, t. 1, ss. 35-55]- w tym Czarny
Kwadrat, zawieszony w tzw. ,,czerwonym kacie”, niby ikona. Zewszystkich
dziet suprematystycznych, w swoich dalszych rozwazaniach teoretycznych
Malewiczdo tego obrazu bedzie si¢ odnosil najczesciej.

Na bialym polu obrazowym ukazany zostal czarny czworobok, w
formie zblizony dokwadratu. Nieznacznie, na kilka milimetrow rozszerza
si¢ ku podstawie. Granice figury sgprawie rownolegte do granic obrazu. Cala
powierzchnia jest pozbawiona impastow, lecz jejfaktura jest szorstka.

Przy powierzchownym ogladzie Kwadratu odnosi si¢ wrazenie skrajnej
statycznosci jegokompozycji. Wynika ono z umieszczenia czarnego czworoboku
w centrum pola obrazowego izblizenia jego formy do kwadratu, przy
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pozostawieniu pomigdzy nim a granicami obrazu prawiejednakowej szerokosci
biatych pdl. Ta centralizacja tworzy poczatkowo wrazeniemonumentalnosci,
jednak po dluzszej obserwacji zauwazamy nieznaczne odchylenia wgranicach
dolnej 1 goérnej podstawy czworoboku — statycznos$¢ czarnego kwadratu wydaje
sigwowczas zaburzona.

Kolorystyka dzieta w zamiarze Malewicza miata by¢ sprowadzona do
dwoch barw: biatejdla tta i czarnej dla czworoboku.Biaty, mieszczacy w sobie
wszystkie kolory spektrum,kontrastuje z czarnym, pochtaniajacym kazdy kolor.
Niedawne badania sktadu uzytych farbolejnych wykryly w nich domieszke kredy
[24] — przez to powierzchnia Czarnego Kwadratu, mimoze malowanego farba
olejng, jest matowa, pozbawiona potysku i nie odbija $wiatta. Zanimpokryty
ja krakelury byta gleboko i jednolicie czarna. Malewicz ,,deestetyzuje kolor”,
uwalniago z funkcji mimetycznej i wykorzystuje jako ,.koncepcje teoretyczng”
[8, s.27]. W swychrozwazaniach o kolorze dodaje on na marginesie brudnopisu
kolejnej rozprawy: ,,szatan tociemna plama, a Bég —jasna” [13, t. 4, s. 94].

Kolejnym zagadnieniem istotnym dla analizy Kwadratu sa stosunki
przestrzenne wsamym obrazie oraz jego relacja z otoczeniem. Kwadrat Malewicza
poczatkowo moze sprawiac¢wrazenie ptaszczyznowosci, jednak w opracowaniu
Wilhelma Wundta z dziedziny psychologiipercepcji opublikowanym w 1912
roku [23, s. 118] przedstawienie mniejszego kwadratu w wickszym jestpodane
jako schemat perspektywiczny, przy czym punkt zbiegu moze znajdowac si¢ jak
w okupatrzacego, tak i w ,,glebi” obrazu. Sztuka suprematystyczna, odrzucajac
przedmioty, odrzucagtéwny czynnik formotworczy, stajac si¢ blizej planowosci
— w kontekécie wieloplanowoscianalizowatl uklady przestrzenne Kwadratu
przede Lazarz Lisicki [10, ss. 340-342] oraz Wiktor Szktowski [22, s. 326].
Wprzedstawieniach figuratywnych ilo$¢ planéw jest ograniczona, natomiast w
Czarnym Kwadracie mozliwe staje si¢ wyjscie od plaszczyzny obrazu w przestrzen
irracjonalng, znieskonczona liczba planow. Wedtug koncepcji Malewicza
rzeczy pograzaja si¢ w ,bialej iwolnej otchtani’[4, ss. 100-101]przestrzeni
suprematystycznej: nie poddaja si¢ wigcej skrotomperspektywicznym i przestaja
by¢ wymierne. Wszystkie elementy sa rownorzegdne, jeden rownyw znaczeniu
catosci. Przywolujac rozwazania Erwina Panofsky’ego nad przestrzenia w
sztucewschodniej: ,,po raz pierwszy filozofowie i arty$ci ujmuja $wiat jako
continuum, zdajac sig¢jednoczesnie pozbawiaé go jego porozumiewawczo$ci
i rozumowosci; istotnie, przez temetamorfoze przestrzen stata si¢ ciecza
jednorodna i, jesli mozna tak powiedzie¢,ujednorodniajaca; lecz nadal nie
pozwala si¢ zmierzy¢ i pozostaje przestrzenig bez wymiaru”. [17, s. 100]

Tresci, zawarte w Czarnym Kwadracie, okreslat sam Malewicz w
licznych rozprawach,manifestach, listach i broszurach, ktére wyrazaly przede
wszystkim zalozenia programowesuprematyzmu. Malarz wyznaczyt ten obraz
na czotowe dzielo nowego kierunku, ,,twarz nowejsztuki”. Kwadrat miat by¢
»zerem form”, swoistym nihil nad §wiatem przedstawien figuralnychw sztuce,
a jednoczesnie ,,zalazkiem wszystkich mozliwosci”. Byl wyzwoleniem sztuki
zmyslenia przedmiotowego i poczatkiem bezprzedmiotowos$ci, w tym sensie byt

72 TYMAHITAPHUI KOPMYC




tez ,,zerem”formy plastycznej i koloru. Oznaczat podstawowy element, modut
sztuki suprematystycznej, zktérego to dopiero wywodzg si¢ krag czy krzyz [13,
t. 1, s. 67]. Jednak nastgpne interpretacje Kwadratu przezMalewicza z ,,ikony”
kierunku czynig go ,,ikona” wszech$wiata i przedstawieniem Boga. Wliscie
1920 r. do Michata Gerszezona pisal:,,Nagle przyszto mi do glowy, ze jezeli
ludzkoé¢stworzyta obraz Bostwa na swoje podobienstwo, to Czarny Kwadrat
jest by¢ moze obrazemBoga jako istoty jego doskonatosci na nowej drodze
dzisiejszych poczatkow” [12, s. 647]. Zamierzenie tejparaleli przez malarza
juz od momentu powstania obrazu w 1915 r. jest szczegdlniezastanawiajace
ze wzgledu na wspomniany sposéb jego ekspozycji na wystawie ,,0,10” —
analogiczny do zwyczajowego miejsca umieszczania ikon w prawostawnych
domostwach.

Dodatkowych materialow do dyskusji na ten temat dostarczyly wyniki
badanprzeprowadzonych pod kierownictwem Iriny Vakar w 2015 roku przez
Galeri¢ Tretiakowska wrocznice stulecia powstania obrazu [24]. Wykazaty
one wspomniany wczesniej specyficzny sktaduzytych farb, nawigzujacy
do malarstwa ikonowego. Poza tym stwierdzono obecno$¢ dwoch — anie
jednego, jak poczatkow uwazano — obrazéw ,,pod” Czarnym Kwadratem:
pod kompozycjaprotosuprematystyczna, kolory ktorej widaé przez krakelury,
znajduje si¢ wczesniejszakompozycja kubofuturystyczna. Précz tego przy
wykorzystaniu promieniowania podczerwonegoodczytano w prawym dolnym
rogu obrazu napis otdwkiem wykonany przez Malewicza w jezykurosyjskim:
,»Bitwa Murzyndéw noca”. Odsyta on do obrazu Alfonsa Allais Bitwa Murzynow
w jaskini ciemng nocg, ktory przedstawia czarny prostokat na bialym tle. Jak
twierdzi AndrzejSarabianow, Malewicz mogt stysze¢ o tym obrazie od Michala
Larionowa. Wspomniany napis,umieszczony do géry nogami, zrodzit pytania o
to, czy Kwadrat byt dotychczas eksponowanywe wilasciwy sposob, lecz przede
wszystkim zaskoczyt kontrastem z mistycznymiinterpretacjami obrazu.

Natomiast pomijane zaréwno przez samego Malewicza, jak i przez
literatur¢ przedmiotujest zagadnienie relacji miedzy Czarnym Kwadratem
z 1915 roku, a autorskimi powtdrzeniamitematu. Drugi Czarny Kwadrat
autorstwa Malewicza powstal w roku 1923 r. na prosbe zastgpcydyrektora
Galerii Tretiakowskiej ze wzgledu na pogarszajacy si¢ stan pierwowzoru,
bedacegowowczas w posiadaniu muzeum. Trzeci — okoto roku 1929. Czwarty
— w 1932 r.dla Biennale w Wenecji [6, s. 11]. Kazda z nastgpnych realizacji
tematu réznita si¢ od pierwszejproporcjami i wymiarami — wydawatoby sie,
ze Malewicz dazyl nie do dokladnego powtdrzeniapierwszego obrazu, lecz
do jak najdoskonalszego ukazania czarnego kwadratu na biatym tle.Dziela te
nie byly eksponowane jednocze$nie w tym samym miejscu. Swego rodzaju
LHglownym”Czarnym Kwadratem byt obraz z 1915 roku. PdzZniejsze autorskie
powtorzenia nie grajg zadnejroli w tekstach teoretycznych artysty i wydawatoby
sig, ze nie byly traktowane jak kopiekonkretnego dzieta malarskiego, lecz raczej
jako specyficzne obiekty posredniczace miedzywidzem a ideg Kwadratu.

Postawa Malewicza wobec ikon w jego rozwazaniach teoretycznych
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W rozwazaniach estetycznych 1 filozoficznych Malewicza czgsto
odnajdywanopokrewienstwo z koncepcjami sztuki bizantynskiej, filozofii
neoplatonskiej, a nawet wschodnichtradycji mistycznych. Sposrod réznorodnych
zagadnien w teoriach malarza warto odnotowac¢ te,ktore dotycza relacji z ikona
jako obrazem boskosci lub obiektem kultu oraz ich intepretacje wliteraturze
przedmiotu.

W opracowaniach takich jak broszura Bog nie zostal obalony[11, ss. 21-
40] czy rekopis Suprematyzm.Swiat jako bezprzedmiotowosé, lub Wieczny
Spokoj[13, t. 3, ss. 68-235] Malewicz ukazal osiggnigciebezprzedmiotowos$ci
— bedacej ,,wiecznym spokojem” — niemalze jako swoj ideal filozoficzny.
Porownywat ciemnosci do stanu spokoju, w ktorym oko, a przez nie
swiadomos¢, nie jestprzepelniane i zamacane wizjami otaczajacego $wiata.
Na podstawie podobnych koncepcji wtekstach Malewicza oraz specyficznego
minimalizmu 1 niecheci do przedstawien figuralnych wsuprematyzmie,
okreslano postawe malarza jako ikonoklastyczng. Przyktadowo AlainBesangon
[1,s.400] bezprzedmiotowos¢ interpretowat jako dazenie do pustki oraz niebytu,
sugerujacapofatyczny charakter koncepcji Malewicza — co mimo wszystko
trudno pogodzi¢ zcatoksztattem rozwazan malarza o charakterze katafatycznym.
Koncepcje te¢ rozwingtaAleksandra Szatskich, poroéwnujac filozofi¢ Malewicza
do zalozen prawostawnych nurtowpoboznosci [21, t.3, s. 8]. Inni badacze —
najpelniej Siergiej Horuzyj [7, s.14] i Tatiana Lewina [9, ss. 3-13] — zestawili
to zzatozeniami doktryny hezychastycznej Grzegorza Palamasa i koncepcija
,,boskiego $§wiatla” przytoczywszy rozwazania Malewicza o Bogu z roku 1924,
gdzie malarz odwotywat si¢ m.in. dostéw Jana Apostota: ,,Bog jest $wiatloscia,
a nie ma w Nim zadnej ciemnosci” [2] oraz notowal:,,Zjednoczenie z Bogiem
mozliwe jest tylko przez S$wiatto. Trzeba by¢ $wiattym, zebyzjednoczy¢
si¢ z Bogiem [..] Wszystko zobaczone staje si¢ widzialnym od $wiatla,
bowiemwszystko, co staje si¢ widzialnym, jest §wiatlem” [13, t. 4, s. 66]. Jednak
zaznaczy¢ trzeba, ze mimoodnotowania licznych podobienstw, podstawowa
roéznica polega na braku aspiracjisuprematyzmu do uksztattowania szkoty

praktyk duchowych.
Co istotne, w tekstach Malewicza postawa wobec ,,ikon” jest dwojaka.
Odrézni¢ trzebaodwotania do malarstwa ikonowego - tradycji, ktorej

rozwigzania formalne malarz docenia — odwzmianek o ikonie jako obiekcie kultu,
rozumianym przez Malewicza jako przezytek staregosystemu artystycznego,
ktoremu zapowiada przyszto§¢ ,martwego manckina bylego duchowegoi
utylitarnego zycia”. W odwotaniu do tego drugiego kontekstu Andrew Spira,
charakteryzujacpostawy malarzy awangardy rosyjskiej poczatku wieku wobec
dziedzictwa ikonowego, okreslitpostawg Malewicza jako ,,propagandowa” [20].
Malarz pisat o przedstawiajacej sztuce religijnej [13, t. 1, s. 67]:,,Idee religijne
same w sobie nie sg wspaniate [...] Stad powstanie sztuki religijnej. Co si¢
stato?Stalo si¢ to, ze Bogu nie szaty i wspanialo$¢ potrzebne, a czyste dusze,
nie bogacz, a ubogi,nagos¢ i bieda Boga nie razi, byleby dusza czysta, biata.”
Co ciekawe, w wybranych artykulachspotka¢ mozna podwazenie warto$ci
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artystycznych malarstwa ikonowego: ,,Wszyscy wielcymalarze ikon jak rzymscy,
tak i bizantynscy [...] przystonili wyzszy sens wulgarnoscig barwnychzestawien,
zalotno$cig $wiattocienia [podkreslenie autorki] — zabili oblicze realnego
Chrystusa.”Jednoznaczne u Malewicza jest przede wszystkim potepienie
starego systemu obrazowego, comozna podsumowac jego manifestacyjnym
zawotaniem: ,,Niech Zyje obalenie starego §wiatasztuki! Ozbudowaniu nowego
$wiata sztuki: Wchodzimy do nowego raju, zeby stworzy¢ nowyobraz wiasny,
zrzuciwszy maske [13, t. 1, s. 213] starego bostwa”.

Podsumowanie

Podsumowaé warto zaréwno przedmiot powyzszych rozwazan, jak i
specyfike postawprzywotywanych badaczy, ktora ksztattuje metodologic badan,
a wigc stanu wiedzy na temattworczo$ci omawianego malarza.

W odniesieniu do podobienstw mig¢dzy rozwigzaniami formalnymi
i tre§ciowymi wmalarstwie ikonowym i w obrazach Malewicza, trzeba
podkresli¢ przede wszystkim punktystyczno$ci obu koncepcji [3, ss. 69-73].
Szczegbdlnego znaczenia nabiera symbolika czystych ksztaltowgeometrycznych
i barw — doskonato$¢ treSci ma by¢ wyrazana migdzy innymi przez
doskonatos¢formalng dzieta. Na przestrzen obrazowa ikony sktada si¢ jednos¢
wieloplanowych uktadéw, ado tego dochodzi wielowarstwowos$¢ czasowa,
ktérej ponadczasowe stany wyrazane sa przezujg¢cia statyczne i hieratyczne,
szczegoblnie charakterystyczne dla wezesnych obrazéwsuprematystycznych oraz
tzw. drugiego okresu ,,chtopskiego”. Podobnie dla ikonycharakterystyczne jest
wykorzystanie stereotypowego elementu malarskiego jako symbolu lubznaku.
Zarowno ikona jak i Czarny Kwadrat sa symbolami malarskimi o podobnej
funkcji: majawyprowadzi¢ widza ze §wiata materialnego w inne przestrzenie
przezy¢ duchowych.

Z kolei w dorobku teoretycznym Malewicza odrozni¢ trzeba stosunek
wobec ikony jakoobiektu kultu lub przedstawienia utrzymanego w figuratywnym
systemie obrazowym, od ikonyjako proby przedstawienia pozaziemskiego
absolutu.

Skonfrontowanie  analizy =~ wybranych  obrazow  Malewicza z
jegokoncepcjami teoretycznymi pozwala zauwazy¢ niejednoznaczno$é, a wrecz
niespdjnoscéstosunku malarza do ikony. W przypadku proby ich tre$ciowej
interpretacji autorzy musza wzigépod uwage objasnienia, ktoérych dokonat
sam autor. W tym wypadku prowadzenie jakichkolwiekdalszych rozwazan
i analiz ma racj¢ bytu tylko przy zalozeniu, Zze celem jest ustalenie tego,
codzieto mowi niezaleznie od intencji autora. Wigksza swobod¢ maja badacze
wywodzacy sweinterpretacje od koncepcji teoretycznych malarza, aczkolwiek
najczesciej porownania tepoprzestaja na odnotowaniu stosunku podobienstwa,
bez sugerowania, ze pomysty Malewiczazostaly zainspirowane tg czy inna
mysla filozoficzng badz teologiczna. Przez to interpretacje tenajczgsciej nie sa
wykorzystywane jako klucz do analizy dziet sztuki.

Najbardziej zastanawiajace wydaja si¢ interpretacje dziel Malewicza,
podporzadkowujace jego tworczos¢ tradycji liturgicznej 1 celom religijnym
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[16; 18]. Skonfrontowanie takiego ,,odczytania” obrazow Malewicza z analiza
formalng malarstwa ikonowego oraz jego wlasnych prac i manifestow, pozostawia
pole dla reflekcji nad konieczno$cia kryterium nadinterpretacji w historii sztuki.
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Partnerstwo publiczno - prywatne stanowi form¢ wspodtpracy sektora
publicznego 1 partnera prywatnego, ktorej celem jest realizacja inwestycji lub
$wiadczenie ustug, za ktorych dostarczanie odpowiedzialny jest sektor publiczny.
Liczni przedstawiciele doktryny, judykatury, jak i prawnicy praktycy nazywaja
partnerstwo publiczno — prywatne alternatywna metoda wykonywania zadan
publicznych.

Wspotpraca pomigdzy podmiotem publicznym, a partnerem prywatnym
opiera si¢ na zalozeniu zgodnie z ktorym kazda ze stron jest w stanie lepiej
wywigzac si¢ z powierzonych jej zadan, anizeli w sytuacji, gdyby za calosciowa
realizacj¢ zadania odpowiedzialny bylby tylko jeden podmiot. Przejawem takiej
form wspolpracy jest spotka celowa partnerstwa publiczno — prywatnego.

Niniejszy artykut sktada si¢ z trzech zasadniczych rozdziatow i zakonczenia.
W rozdziale pierwszym autorka zaprezentowata podstawowe informacje
zwigzane z instytucja partnerstwa publiczno — prywatnego w odniesieniu do
zadan 1 wydatkow publicznych. Kolejny rozdziat odnosi si¢ do spotki celowe;.
Trzeci rozdziat dotyczy spotki celowej partnerstwa publiczno — prywatnego.
Catos¢ wienczy zakonczenie.

Instytucja partnerstwa publiczno — prywatnego — zarys tematu

Partnerstwo publiczno — prywatne, chociaz w wielu regionach $wiata
stosowane na coraz wigksza skale, ze wzgledu na wysoki stopien ztozonosci
jego istoty oraz relatywnie krotka najnowsza histori¢ nie jest interpretowane
jednoznacznie!. Roznice pomiedzy dotychczas sformutowanymi definicjami
sprowadzaja si¢ do okreslenia charakteru, przedmiotu partnerstwa, celu i zakresu
wspélpracy prowadzonej pomig¢dzy podmiotem publicznym, a partnerem
prywatnym. W réznych panstwach pod pojgciem partnerstwa publiczno —
prywatnego rozumie si¢ rézne techniki realizacji projektow inwestycyjnych,
historycznie stanowigcych domene administracji publicznej?.

W mojej ocenie, instytucja partnerstwa publiczno — prywatnego stanowi
alternatywna form¢ wykonywania zadan publicznych. Wspomniane zadania

1 A. Cenkier, Partnerstwo publiczno — prywatne jako metoda wykonywania zadan
publicznych, Warszawa 2011, s. 153.

2 Tamze.
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publiczne sa immanentnie zwigzane z funkcjonowaniem instytucji panstwowych.

W tradycji polskiego ustawodawstwa zostaty uchwalone az dwie ustawy,
ktére w petni zostaty poswiecone partnerstwu publiczno — prywatnemu, a czego
odzwierciedleniem sg ich tytuly. Pierwotnie w polskim porzadku prawnym
partnerstwo publiczno — prywatne zostato uregulowane w ustawie z dnia 28
lipca 2005 roku o partnerstwie publiczno — prywatnym?®. W $wietle przepiséw
przytoczonej ustawy; Partnerstwo publiczno — prywatne to oparta na umowie
0 partnerstwie publiczno — prywatnym wspotpraca podmiotu publicznego i
partnera prywatnego stuzaca realizacji zadania publicznego, jesli odbywa si¢ ona
na zasadach okreslonych w ustawie.

Wspomniana ustawa z 2005 roku zostata uchylona, a nastgpnie zastgpiona
ustawg z dnia 19 grudnia 2008 roku* o takim samym tytule. Jest to drugi
polski akt prawny rangi ustawowej w petni poswiecony partnerstwu publiczno
— prywatnemu. Jednakze ustawodawca tym razem nie zdecydowal si¢ na
zdefiniowanie partnerstwa publiczno — prywatnego, tylko ograniczyt si¢ do
okreslenia jego istoty. Zgodnie z art. 1 ust. 1 rzeczonej ustawy; Istotg partnerstwa
publiczno — prywatnego jest wspdlna realizacja przedsigwzigcia, ktora opiera
si¢ na podziale zadan i ryzyk pomi¢dzy podmiotem publicznym i partnerem
prywatnym.

Partnerstwo publiczno — prywatne w szerokim rozumieniu w zdefiniowanym
w aktach prawnych Unii Europejskiej oraz dokumentach instytucji Unii
Europejskiej definiowana jest jako partnerstwo sektora publicznego i prywatnego
majace na celu realizacje przedsiewzie¢ lub $wiadczenie ustug tradycyjnie
dostarczanych przez sektor publiczny’. Nalezy zauwazy¢, ze kazda ze stron
czerpie ze wspolpracy wilasne korzy$ci — wprost proporcjonalne do swojego
zaangazowania.

Godzi si¢ zauwazy¢, ze partnerstwo publiczno — prywatne jest przedmiotem
zainteresowania nie tylko przedstawicieli nauk prawnych, ale takze nauk
ekonomicznych. Z punktu widzenia przedstawicieli teorii prawa partnerstwo
publiczno — prywatne stanowi przyktad unikatowej instytucji prawnej — hybrydy
prawa publicznego i prawa prywatnego.

Zgodnie z przepisami obecnie obowigzujacej ustawy status partnera
prywatnego ma przedsigbiorca lub przedsigbiorca zagraniczny. Natomiast
podmiotem publicznym moze byé: jednostka sektora finansow publicznych w
rozumieniu przepisow o finansach publicznych, inna, osoba prawna, utworzona
w szczegdlnym celu zaspokajania potrzeb o charakterze powszechnym
niemajacych charakteru przemystowego ani handlowego, niedzialajagca w
zwyktych warunkach rynkowych, ktdrej celem nie jest wypracowanie zysku oraz
nieponoszaca strat wynikajacych z prowadzenia dziatalnosci, jezeli pojedynczo
lub wspolnie, bezposrednio lub posrednio przez inny podmiot:

3 Ustawa z dnia 28 lipca 2005 roku (Dz. U. 2005, poz.1420)
4 Ustawa z dnia 19 grudnia 2008 roku (Dz. U. 2018, poz. 1683).
5 http://ippp.pl/strona/partnerstwo-publiczno-prywatne-ppp [dostep 2019 - 06-21]
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— finansuja ja w ponad 50% lub

— posiadaja ponad potowg udziatow albo akcji, lub

— sprawuja nadzor nad organem zarzadzajacym, lub

— majg prawo do powotywania ponad potowy sktadu organu nadzorczego
lub zarzadzajacego.

Podstawa wspotpracy stron w ramach partnerstwa publiczno — prywatnego
jest w kazdym przypadku umowa cywilno — prawna, w ktorej partner prywatny
zobowigzuje si¢ do realizacji przedsiewzigcia za wynagrodzeniem oraz z
poniesienia w calo$ci lub w czesci wydatkow na jego realizacje lub poniesienia
ich przez osobe trzecig®.

Cechag charakterystyczng uméw zawieranych w ramach partnerstwa
publiczno — prywatnego jest ich dlugoterminowo$¢. Wszak umowy na realizacje
przedsigwzigcia w trybie partnerstwa publiczno — prywatnego zawierane sa na
30 lat lub dtuze;j.

Rodzaje umow (formy wspolpracy):

1)eksploatacja i utrzymanie;

2)projektowanie i budowa;

3)projektowanie, budowa i eksploatacja;

4)rozbudowa ,,wokoét bazy”;

5)dzierzawa i sprzedaz;

6)okresowa prywatyzacja;

7)dzierzawa (sprzedaz) modernizacja i eksploatacja;

8)budowa, eksploatacja, przekazanie;

9)budowa, przekazanie i eksploatacja;

10)projektowanie, budowa, finansowanie i eksploatacja’.

Ponadto, partnerstwo publiczno — prywatne nie jest prywatyzacja dziatan
wladzy publicznej. Albowiem partnerstwo publiczno — prywatne zastgpuje
proces prywatyzacji. Prywatyzacja ogranicza si¢ do dzialalnoSci gospodarczej
— budowy, finansowania, uzytkowania i zarzadzania inwestycja. W obszarze
odpowiedzialno$ci wtadzy publicznej pozostaje dostgpnos¢ poszczegdlnych
ustug i $wiadczona przez nie jakosc.

Z formalnoprawnego punktu widzenia nie istnieja zadne ograniczenia
dotyczace realizacji zadan publicznych w formule partnerstwa publiczno —
prywatnego.

Spétka celowa — zarys problematyki
Nazwa spotka celowa wywodzi si¢ z jezyka angielskiego — Special Purpose

Vehicle (SPV). Wspomniana spotka celowa pojawita si¢ na przetomie lat 80. i
90. ubiegtego wicku w zwigzku z transformacjg ustrojowa. Poczatkowo spotka

6 R. Cieslak, Pojecie partnerstwa publiczno — prywatnego [w:] Partnerstwo publiczno —

7 K. Plonka — Bielenin, Charakter prawny umowy o partnerstwo publiczno — prywatne,
»Samorzad terytorialny” nr 9, [dostep 2017-10-03].
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celowa SPV funkcjonowata jako joint venture i ograniczata ryzyko inwestycyjne
przez wspolnikow spotki celowej zwanych tez sponsorami projektu?®.

Nalezy zauwazy¢, ze spotka celowa nazywana jest takze spotka
zadaniowa, obicktowa, projektowsa, a takze spotka specjalnego przeznaczenia.
Nazwa ta nie jest przypadkowa. Wszak spotka celowa powolywana jest w celu
realizacji konkretnego przedsigwzigcia lub konkretnych przedsigwzigc, czy tez
inwestycji, ktore zostaty postawione przez sponsoréow projektu. Osiagnigcie
przez wspomnianych sponsoréw projektu lub projektow zalozonego celu
oznacza sukces — zaro6wno dla sponsordw, jak i inwestycji.

Autorka stoi na stanowisku, ze spotka celowa i spotka specjalnego
przeznaczenia to ten sam podmiot. Niektore zrodta traktuja pojgcie spotka
celowa i spotka specjalnego przeznaczenia jako odrgbne, thumaczac, ze pierwsze
oznacza spotke zawigzang przez podmiot publiczny i partnera prywatnego
celem wspotpracy, drugie za$ jest spotka wylacznie prywatng (stad inna nazwa
— spotka celowa prywatna)’. Spotka celowa moze przybra¢ forme spotki
osobowej: jawnej, komandytowej, komandytowo — akcyjnej, jak rowniez spotki
kapitalowej: z ogranicza odpowiedzialno$cia lub akcyjnej. Wybor formy spotki
powinien by¢ podyktowany celem projektu, ktory ma zosta¢ zrealizowany.

Godzi si¢ zauwazy¢, ze nieco we¢zej spolki celowe rozumiane sg przez
przepisy prawa Unii Europejskiej. Albowiem zalicza si¢ do nich przede wszystkim
spotke z ograniczong odpowiedzialno$cia lub spotke komandytows. Zabieg ten
podyktowany jest realizacjg $cisle okreslonego celu, tak aby wykluczy¢ ryzyko
finansowe.

Kazda spotka celowa posiada osobowos$¢ prawna, a nadto, wpisana jest
do Krajowego Rejestru Sadowego, posiada Numer Identyfikacji Podatkowej,
REGON, podlega opodatkowaniu, tymczasowa siedzibe, minimalny kapitat
zaktadowy, rachunek bankowy oraz aktualne ksiggi rachunkowe i sprawozdania
finansowe.

Nadmieniam, ze do tej pory nie zostata sformutowana jedna, powszechna
definicja  spotki celowej. Jednakze przepisy prawa Unii Europejskiej, a
doktadnie rzecz ujmujac Rozporzadzenie Parlamentu Europejskiej i Rady
(UE) nr 549/2013 z dnia 21 maja 2013 roku w sprawie europejskiego systemu
rachunkow narodowych i regionalnych w Unii Europejskiej zawiera wyliczenie
cech charakterystycznych dla spotek celowych:

1) nie zatrudniajg pracownikdw i nie posiadaja aktywow niefinansowych;

2) fizycznie ich obecno$¢ ogranicza si¢ do tablicy z nazwa spotki lub
znaku potwierdzajacego miejsce rejestracji;

3) zawsze sa powiazane z innym przedsigbiorstwem, czesto jako jednostka
zalezna;

4) sg rezydentami innego terytorium niz to na ktorym rezydentami sa

8 K. Czerkas, Spotka celowa: tworzenie, zastosowanie, funkcjonowanie, finansowanie,
Gdansk, 2017, s.32.

9 M. Zyznar — Soczewica, Spotki celowe a realizacja projektow partnerstwa publiczno —
prywatnego, ,,Organizacja i zarzadzanie” nr 62, s. 193-195.
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powigzane przedsigbiorstwa. Wobec braku fizycznego obecno$ci siedzibe
przedsigbiorstwa ustala si¢ na podstawie terytorium ekonomicznego, gdzie
zatozono lub zarejestrowano dane przedsigbiorstwo zgodnie z obowigzujacymi
tam przepisami;

5) sa zarzadzane przez pracownikow innego przedsigbiorstwa, ktore
moze, ale nie musi by¢ przedsigbiorstwem powigzanym. Spotka specjalnego
przeznaczenia placi za $wiadczone na jej rzecz ushugi i obciaza z kolei swoja
jednostke macierzysta lub inne przedsicbiorstwo powigzane optatg dla pokrycia
tych kosztow. To jedyna dziatalno$¢, w jaka zaangazowana jest spdtka
specjalnego przeznaczenia, cho¢ czgsto zacigga ona zobowigzania w imieniu
swojego wilasciciela, zwykle tez otrzymuje dochod inwestycyjny i czerpie zyski
z tytulu posiadania aktywow.

Spotka celowa ma co do zasady ograniczony zakres dziatalno$ci. Zdarzaja
si¢ 1 takie sytuacje, ze spotka celowa jest spotka akecyjna.

Spotka specjalnego przeznaczenia bardzo chetnie jest wykorzystywana
przez deweloperow. W ten sposodb zostaje ograniczona mozliwos¢ zglaszania
roszczen z rgkojmi i gwarancji, ktore moga by¢ zgtaszane tylko do takiej spotki.

Spéltka celowa partnerstwa publiczno — prywatnego

W $wietle art. 14 ust. 1 ustawy z dnia 19 grudnia 2008 roku o
partnerstwie publiczno — prywatnym; Umowa o partnerstwie publiczno —
prywatnym moze przewidywaé, ze w celu jej wykonywania podmiot publiczny i
partner prywatny zawiaza spotke z ograniczong odpowiedzialnos$cia albo spotke
akcyjna. Zatem ustawa w celu realizacji przedsigwzigcia w formule partnerstwa
publiczno — prywatnego dopuszcza utworzenie spolki celowej wylacznie w
formie spotki kapitalowej. Nadmieniam, ze do 18 wrzes$nia 2018 roku ustawa
o partnerstwie publiczno — prywatnym przewidywata, ze spotka celowa mogla
mie¢ forme spotki kapitalowej (spotki z ograniczong odpowiedzialnoscia lub
spotki akcyjnej), spotki komandytowej lub komandytowo — akcyjnej. Z kolei
podmiot publiczny nie mogt by¢ komplementariuszem.

Celem powotania wszystkich rodzajow spotek wymienianych w cytowanym
przepisie ustawy o partnerstwie publiczno — prywatnym moze by¢ wszelka
dziatalno$¢ prawnie dopuszczalna'®. Jednakze cel i przedmiot dziatalnosci spotki
celowej wyznaczany jest postanowieniami umowy o partnerstwo publiczno —
prywatne.

Ponadto cel, dla ktorego spotka zostata powotana musi zosta¢ niezmieniony
przez caly okres, w ktorym spotka wykonuje swoje zadania, aczkolwiek nic nie
stoi na przeszkodzie temu, by dostosowac jej funkcjonowanie do postgpu w
danej dziedzinie lub do nowatorstwa udziatowca prywatnego, pod warunkiem,
ze nie ulegng zmianie istotne warunki zamowienia publicznego, w oparciu o

10 M. Lizewski, Spotka partnerstwa publiczno — prywatnego [w:] Partnerstwo publiczno —
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ktore dokonano wyboru partnera'’.

Nalezy zauwazy¢ ze zaro6wno tryb utworzenia orz funkcjonowanie spotki
celowej musi by¢ zgodne z przepisami Kodeksu spotek handlowych!2.W sytuacji,
gdy podmiotem publicznym bedzie jednostka samorzadu terytorialnego to do
tworzenia i funkcjonowania spotek celowych zastosowanie bgdzie miata ustawa
0 gospodarce komunalne;j'.

W przypadku powotania spotki z ograniczona odpowiedzialnoscia jej
dzialalno$cig bedzie kierowal zarzad. Wspomniany zarzad jest organem
obligatoryjnym. Sktada si¢ z co najmniej jednej osoby. Nadto, w sktad zarzadu
mogg wchodzi¢ osoby spoza grona wspdlnikow. Cztonkowie zarzadu powotywani
sa uchwatg zgromadzenia wspolnikow. Jednakze umowa spotki moze regulowaé
to w inny sposob. Kwestig otwarta pozostaje sposob reprezentacji spotki przez
zarzad'. Nadzor nad dziatalno$cia spotki petni rada nadzorcza w sktad ktorej
wchodzi co najmniej trzech cztonkéw. Z kolei organem stanowigcym spoltki z
ograniczong odpowiedzialnoscig jest zgromadzenie wspolnikow.

Odnosnie zmiany umowy lub statutu spotki zastosowanie beda miaty
przepisy ogoélne przewiduje dla tych czynno$ci odpowiednio wigkszos¢: 2/3
glosow dla zmiany umowy spotki oraz % dla zmiany statutu's.

Decyzja o powotaniu spotki celowej w celu realizacji inwestycji w formule
partnerstwa publiczno — prywatnego powinna znalez¢é odzwierciedlenie w
postanowieniach umowy o partnerstwie publiczno — prywatnym. Umowa ta
powinna zawiera¢ w szczegdlnosci postanowienia okreslajace:

1) rodzaj spotki;

2) przedmiot dziatalnosci spotki (nie moze on wykracza¢ poza przedmiot
przedsigwzigcia);

3) wysoko$¢ kapitatu zaktadowego oraz strukture udziatlowa/akcyjna;

4) rodzaj wkladéw (pieni¢zne/niepieni¢zne) na pokrycie kapitalu
zaktadowego i terminy ich wniesienia;

5) obowiazki w ramach umowy spotki;

6) zobowigzania inwestycyjne partnera prywatnego i forma wniesienia
srodkow na ich realizacj¢ (np. podwyzszenie kapitatu zaktadowego);

7) zasady funkcjonowania organow spoéiki i zasad ich wyboru;

8) przestanki likwidacji spotki;

9) kary umowne zwigzane z uchybieniem obowigzkom strony na etapie
tworzenia spotki'’.

11 B. Korbus, T. Srokosz, M. Wawrzyniak, Partnerstwo publiczno — prywatne. Poradnik,
Warszawa 2010, s. 63.

12 Ustawa z dnia 15 wrze$nia 2000 roku (Dz. U. 2019, poz. 505).
13 Ustawa z dnia 20 grudnia 1996 roku (Dz. U. 2019, poz. 712).
14 M. Lizewski, dz. cyt., s. 73.

15 Tamze

16 B. Korbus, T. Srokosz, M. Wawrzyniak, dz. cyt., s. 69.

17 M. Lizewski, dz. cyt., s. 73.
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W mojej ocenie realizacja przedsigwzigcia w formule partnerstwa publiczno
— prywatnego w oparciu o spotke celowa stanowi doskonate rozwigzanie, ktore
usprawnia wspolprace migdzy stronami. Godzi si¢ zauwazy¢, ze wylacznie
ustawa o partnerstwie publiczno — prywatnym przewiduje mozliwos¢ realizacji
inwestycji w formule spotki celowej. Nie bedzie zatem mozliwe zawigzanie
spotki celowej w przypadku, gdy strona publiczna zdecyduje si¢ na skorzystanie
z ,.klasycznego” modelu koncesji na roboty budowlane'®.

Zakonczenie

Rekapitulujac, chciatabym formutowa¢ wnioski, ktore wynikaja z
niniejszego artykutu:

I. Partnerstwo publiczno — prywatne to unikatowa forma wspotpracy
podmiotu publicznego z partnerem prywatnym, ktorej celem jest realizacja
okres$lonego przedsigwzigcia — wykonania zadania publicznego. Wspoélpraca ta
opiera si¢ na zalozeniu, ze kazda ze stron — partner prywatny i podmiot publiczny
sa w stanie lepiej wywiaza¢ si¢ z powierzonych jej zadan, niz w sytuacji, gdyby
za realizacj¢ zadania bytaby odpowiedzialna wytacznie jedna strona.

II. Spotka celowa — SPV — Special Purpose Vehicle, zwana takze
obicktowa, projektowa lub spdtka specjalnego przeznaczenia. Wspomniana
spotka powolywana jest do realizacji konkretnego celu lub celéw postawionych
przez wspolnikow.

III. Ustawa o partnerstwie publiczno — prywatnym przewiduje mozliwos¢
utworzenia spotki celowej w celu realizacji przedmiotu umowy o partnerstwo
publiczno — prywatne. Cel i przedmiot dziatalnosci spotki musi by¢ tozsamy
7 postanowieniami rzeczonej umowy. Do utworzonej w ten sposob spotki
odpowiednie zastosowanie bgda miaty przepisy Kodeksu spotek handlowych.
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MYPALY CYYACHOMY MICBKOMY ITPOCTOPI: BUKJIUK YA
BIABUTTA KYJIBTYPHOI PEAJIII

Jlonina Haodia Anamoniiena,
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3asidysau kagedpu ousatiny Yuisepcumem « KPOK»
nadiiala@krok.edu.ua
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CyyacHW{i  MICBKMHA  TpoOCTip — €  OUHAMIYHHM,  IIUTBHO
HAaCHYCHUMPEKJIAMHUMU Ta 1H(GOPMAIIMHUM HOCISIMH, apXiTeKTypHHUMH
womuHamMu T2 QopmMamMu. B po3BHHYTHX KpaiHaX B HbOMY JOMIHYIOTh
BEJIMKITa MPOCTI (OPMH, HATypajbHI Marepialii Ta KOJIbOPH, HAOIMKEHI 10
npupoa. CHHTETHYHI K MaTepialy Ta JICKOPaTHUBHI PIIICHHS YacTille 3a Bce
CHPUIMAIOTECSI CXBAIBHO 3aBISKM IIKAaBUM Ta IHHOBAIIMHUM JaHAMIA(THAM
eJeMeHTaM Ta qu3aifHy. MoXHa cKa3aTH, TU3aiiH — CTae TUM 3aCO00M, 3aBIAKH
SIKOMY arpecHMBHICTh Ta KaTETOPUYHICTh Cy4YacHHX apXiTEeKTypHHX (OpM
CHpHUIMAIOTHCSI PIBHO Ta MO3UTUBHO. CydacHMH CTaH YKpaiHCBKMX MICT He
HACTUIPKU paiily)KHHW: Ha CHOTOJHINIHIN JEHb Maibke BCi MicTa YKpaiHu
MepeKUBAIOTh XAaOTHYHME OymiBenbHHE Oym, mo HaOupae cBoi o0eptH,
3HUIYIOUM JIOKaJbHY Ta 3arajbHy BHCOTHICTH ICTOPWYHOI 3a0ymOBH, 3€IeHi
OCTPIBKH JIETEHIB MiCTa, 3MEHIIYIOUN peKpeariifHi 301 MemrkanmiB. CydacHa
apxIiTeKTypa, ICTOPUYHA CHAIIIMHA Y KOHTEKCTI Cy4acHOI KyJIbTypH, COMiajbHi
aCIIeKTH ajanTanii iCTOpu4HOi 3a0yI0BH — € aKTYaJIbHUMH Ta Ba)KIIUBHUMH
TeMaMH 0ararhbOX HayKOBHX JIOCIIJDKEHb Ta Mpallb.

Cepen 4HMCIEHHHX JDKEpEJ, SIKI TPHUCBSYEHI TICHUXOJIOTIYHOMY AacIeKTy
CIOPUAHATTSA apxXiTeKTypH Ta ii pomi B XyHOXKHIA KyNBTYpH CIiJ BiAMITHTH
nocmimkeHHs P. Apuxefima («MuCTenTBO Ta Bi3yalbHE COPUHHATT» 1974),
I'b. 3abenpuiaHnchbkoro («ApPXITEKTypa Ta eMOLIHHMN CBIT JroauHu» 1985),
I'M. Bamsrepa («IIpupona XxynokHbol morpedu ((pyHKIIOHAIBHIN acmekT)»
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1998), M.®. BacuibeBa («CTpyKTypa CHPUHHATTS nponopun B apXITEKTypi,
My3HIi, koIasopi», 2000), O.0. 3aBap3sina («'eomeTpis i ceMiOTHKa eCTeTHYHOI
iH(OPMATUBHOCTI MPEIMETHOTO CEPEIOBHIIA» 2000), B.I. AmntoHOBa
(«Cemiotuka kyastypu» 2001), M. Slnuno («Kynerypa inausigyanizmy» 2012).

Micbkuii npocTip, Horo cyyacHi mpoOiieMy Ta apXiTeKTypHi 1IeHTU(IKaTOpH
B KOHTEKCTI KYJIBTYPH TOCIIJUKYBaJIH B CBOiX poOoTax I. Appayxo («ApXiTeKkTypHa
kommosunis» 1982), O. E. I'yrHoB («CBiT apxiTekTypu: MoBa apXiTeKTypH»
1985), B.C. Hocanpkmii («IIpoctip micta i Michka KynbTypa (Ha 3mami XX-
XXl ct.) 2007), b.C. Yepkec («HamionansHa iI€HTHYHICTD B apXITEKTypi MicTay
2008) Ta Oararo iHIIUX.

OnHak peaiii yKpalHChKUX MICT TaKi, 1[0 Cy4acHi apXiTeKTypHI 00’€KTh
a00 KOMITJIEKCH i3 IPOJyMaHOIO ECTETHKOIO — IIe, CKOPIll, BUKIIOYCHHS, HIXK
npaBmiio. 3a0y10Ba MPOCHEKTIB Ta Bynuilb 70X-80X pOKiB,i3 KOJIUCH CyYacCHUMHU
OiurmMHE (hacamamu, o HOpMyBaIH KPACUBY PUTMIUHICTb, JaBHO BTPATHIIH CBOIO
KyJABTYPHY IIHHICTH. BiNBIIICTh MiCT HEMAaeMICTOOYNIBHOTO IIAHY PO3BUTKY
MmicTa i3 peoprasizaiieto, 1mepedys0Bol0 ad0 CaHKI[IOHOBAaHMM JIEMOHTaXeM
TAKUX 3aCTaPUIMX KUTIOBHX Ta TPOMAJCHKUX OyIWHKIB, TOMY JIMIIAETHCS OJUH
BUXiJl —TIpUKpAlIaHHs Takux (acaiB CTapuMH Ta IEPEeBIPEHUMH 3aco0aMu
JICKOPaTUBHOTO 037J00JIEHHSI: CTIHOIMCOM Ta AEKOPAaTHBHUMHU MaHHO.lIpuHImmn
peTyIi, MacKyBaHHs Ta IPUHHSTTS JIHCHOCTI 3a OakaHy, THITOBUH IS Cy9acHOL
KyJBTYPH, CIIPAIIbOBYE i B KOHTEKCTI apXiTeKTypH. TakuM YHHOM B Cy4acHOMY
MICTI 3 SBJISIETBCSL  €JIEMCHT MHCTCIBKOI ajanTailii Ta apXiTeKTYpPHOTO
pedpeiiminra crapux OyaiBenb — Mypasl — IHUPOKO(GOPMATHHUIA CTIHOMHKC, 10 €
OKpEeMHM BUTBOPOM CYYacHOT'O MUCTELTBA. BiH MpuKpariae MicTo, CTaEMiCbKUM
AKIICHTOM, NEPETBOPIOE 3arajbHE «IOJIOTHO» MICBKOTO CEpeloBHIIa Ha
TpaIMLiliHy Ta PiIHY «IUIAXTy», JI€ KOXKEH EJIEMEHT — Mypall JO/Ia€ CBOIO
KyJBTYPHY IIHHICTh Ta HOBU3HY.

[Monemika coulyMy, SIKa TOYMTHCS JOBKOJMA CHPHHHATTA Mypaiy, JHIIe
mijirpiBae HaykoBui iHTepec 10 Hboro. Cepej AOCHIAHUKIB Mypaiy, SK
OKPEMOTO0 XKaHpy KUBOIHCY € Ti, XTO JOCII/KYE HOTO BUKITIOYHO Y iICTOPHYHOMY
ACTICKTi, MTPOBOISYM JIIHII0 PO3IyMiB Ta alCIIOIOYH 10 HACTIHHOTO >KHUBOIUCY
AHTHYHOTO TIepiomy Ta enoxu BiapomkeHHs, TOPiBHIOIOYH Mypalld Cy4acHOTO
MicTa i3 meaeBpamu Jleonapao ta Padaens. s neskux qoCaiAHUKIB IIKaBUM €
BUKJIIOYHO Cy4YacCHHI epiofl, Jie B KOKHOMY BUTBOPI TPUCYTHIN MOMITHUHHNA 200
TOCTPHU COIIAIbHUH 3aKIIHK.

Po3yMmiHHS poii Ta Micus CTIHONHMCY — Mypasly Yy Cy4aCHOMY MiCBKOMY
MPOCTOPi, AaCIEKTIB CHPHUUHATTSA, aHaNi3 BIUIMBY 300pa)XCHHS, 4YacTo
CTHJTII30BaHOTO 200 IEKOPATHBHOTO3PYIUIYIOTh MHTAaHHS ¥ OLIBII TPYHTOBHI:
MPUYIHHA (POPMYBAHHAKYIBTYPHHX IIIHHOCTEH CYy9acHOTO COIiyMy i X BiOUTTA
Y MICBKOMY MPOCTOPI.

Po3nisisirourt TOUKY 30py JOCIIIHUKIB, 0 Mypa — € (EHOMEHOM CydJacHOT
XyJOXKHBOT KYJIBTYPH, CIIJI TIJIKPECINUTH, 0 HOTro crienudika B TOMy, 10 BiH
MPAIoe  KyIbTYPHUMMApKEpOM», YITKO aKIEHTYIOUM YBary II€peciqyHOro
MEIIKaHIl MicTa Ha Ti aKTyalbHI NHTaHHS, [0 TOCTAlOTh MEpea HHUM.
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Exornorivni: HecTaya BoAH y OLIBIIOCTI KpaiH, 3a0pyIHEHHS MOBITPS, [TI00aTBHE
MOTETUTIHHS; TeMorpadivHi: yCMiXHEHI TiTH, 10 He MAlOTh JUTHHCTBA;MAJTIOKH,
III0 TPAFOTHCS y YOBHUKAMH Ha BO/II, 110 €, HACTIPAB/Ii, IIJTAMH PIKaMH Ta MOPSIMH;
XJIOMYHK, 1110 MyCKAE MOBITPSIHI JITAKU, a caM IIPH LIbOMY 3HUKA€ — IHUTAHHS
MHUTTEBOCTI JKUTTS TaMIHJIMBOCTI JWTHUHCTBA, JIOKAJIbHI: BTpaTH Maiinany,
3arpo3iMBa BiliHa Ta BTPA4YCHI IOKOJIHHS Ta 3eMJIi — Mypajl BUCBITIIIOE TOCTPi
Ta HENPHEMHI MUTAaHHA Hamoro 4vacy. JlocmiamBmm reorpadiro aKTHBHOTO
BUKOPHCTAHHS CTIHOMUCY(MypajiB), MOXXHA 3Ba)KCHO TOBOPUTH, IO BIiH €
HaMOIIBII MOMMPEHNM B KpaiHaX B TIEpiof] 3MiH Ta PEBOJIIOLIH, 13 HECTAO1IEHOIO
CKOHOMIYHOIO CHTYAIIIETO.

[ounnaroun 3 2014 poky XyaokHHKH 3 Ykpainu, Icnanii, ApreHTnHH,
Agscrpanii, Himeuunnu, bpuranii, [Topryranii Ta iHIIMX KpaiH TPUKPACHIN
Mypasamu Ounble crta OyAWHKIB Ta e TPeH] MPOJOBKYEThCA. Mypalli Bike
CTaJIM CIIPABXHBOIO NPHUKpacoro Knesa Ta MaroTh BCi MAHCH CTATH HOTO HOBOIO
Bi3uTHOIO KapTkoro. Hapasi KuiBceki Mypamuckiagarors 160 criHomucH, min
ABTOPCTBOM 35 XY/IOXKHUKIB 13 pi3HuX Kpain [10].

[Ipob6nemarrka Mypaity MOrIHOIeHA YaCTKOBOO a00 IMOBHOIO BIJICYTHICTIO
3B’SI3KY CIOXKETY 13 KOHTEKCTOM MICBKOTO IPOCTOPY TOTO YH IHIIOTO MICIIs,
¢ BiH CTBOpeHHH. SICKpaBUM mpUKIAIOM € 0araTo BYIWIb CTONHLI Ta
OCHOBHI HPOCHEKTH: NPOcIekT BepHaacekoro, npocnekr baxana, Ha sKomy,
HAPUKIIAJ, € BKE JCCATh MypajiB, CIOKETH KOKHOTO i3 SKHX, HE TIOB s3aHi
MiX co0or0: «Mypait i3 1aBor», aMepUKaHChKOTO XyJoKHIKa EpHectoMapan’e
(ErnestoMaranje), «Apxanren Mixainy,iciaHcbkoro xynoxHuka Pamona [Taiis
(RamonGaya) «banepina» rpenpkoro XyI[O)KHI/IKaIHO (INO)

Tax uu iHakmie , Mypai —1e CHOTOJHILITHE «OOMNYYs» MicT YKpaiHu, cripoda
XyIOXKHHKIB 3 YCIX KyTOUYKIB 36MHOI KyJli 3BepHYTUCH JI0 Isiiada, IPUBEPHYTH
fforo yBary /10 muTaHHA, ab0 mpodieMu, IIHHOCTeH abo moTped CycCHiibCTBa,
HaMaraHHs JIOJYYUTH Cy4acHUX MICHKMX MEILIKaHIIB 70 Jiajory. Came Tomy
B 0ararbOX Cy4acHHMX MicTax II0 BChOMY CBIiTOBiI, 1 YKpaiHChbKi MicTa He €
BUKIJTIOUEHHSM, 3 SIBIISIIOTHCSI OJIMHOKI Ta 3rpyIoBaHi JICKOPaTUBHI, TPUBUMIpPHI
Ta IJIacKi, HACHYEHI 3a KOJIbOPOM Ta KOHTYPHICTEO aKLIEHTH, LII0 3BEPTAOTHCS J10
Cy4aCHHX MEIIKAHI[iB, TOBOPSYH PO HAOOILIIE.

OxpeMUM HEOIHO3HAYHHM AaCIIEKTOM, Ha SKOMY MOXKHA B IOJaJbLIOMY

3YNUHUTH yBary € HeyCBi}IOMJ'IeHa PEKOHCTPYKIISI apXITEeKTYpHUX 00’€KTiB, 60
JIeKopaTUBHE 03100JIeHHs CTiH Ta (acaiB MypajioM, IPU3BOAUTH JIO TOTO, IO
MIPUKpalieHa 4acTHHa KOHCTPYKIIi CTa€ aKIEHTOM, CIIPUHMAETHCS OCHOBHUM
CJIEMEHTOM — JIOMIHAHTOO OYiBJIi, 110 TPU3BOAUTB J0 YACTKOBOTO CIIPHHAHATTS
00’exrty, nmedopMyroun Horo BisyalbHY IUTICHICTh, «BIAPUBAIOYI» IUIOIIUHY
cTiam Big 00’ emy. [lopymryeTbecs KOMYHIKAIliS MK apXiTeKTYpHHM aHCaMOJIeM
BYJIMIII, CAMOIO OYJIIiBJICIO Ta ayIUTOPI€I0, /Ie KOXKCH Mypall — € CaMOIOCTaTHIM
BUTBOPOM MHCTELTBAa — TBOPYHM JIOPOOKOM, CIIPHHMAEThCs Y IMOBHIH Mipi,
BUKITIOUHO Ha BiJICTaHi. 3amIHOICHHM Mi€l MPOOIEMH € BUKOPUCTaHHS (hacajiiB
NEKITBKOX CYCIIHIX OymiBenb, MpH PI3HUX TeMax, TEXHIKaX, IHCTPyMEHTaXx,
KOJIOPHCTHUYHUX DIMICHHAX Ta XYIOXKHIX MOBaX aBTOPIB, BCE M€ Y KOMILICKCI
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YCKJIAJTHIOE CIIPUIHSTTS Ta PO3yMiHHS 00pa3y MicTa.

[lepex HayKOBLSIMH, MHTLSIMH, TBOPYMMH JIIOIbMH Ta 3aLliKaBJICHHMH
B TEMaTHIIi CTIHOMNCY, SK BHKJIHMK ITOCTAa€ TOIIYK BIAMOBiIl HAa MHUTAaHHS, YU
€ MypaJeJIeMEeHTOM MacoBOI, IMOMYJSIPHU30BAHOI Ta TMOJCKYAH «3HELIHEHOD»
XyJAOXKHBOT KYJIBTYPH CBOTOJECHHS — KBIHTECEHIIEI0O MHUCTEITBA 0€3 3MICTY.
Un HaBHaKW CyCHUJILCTBO BiJdyBae€, Uye Ta pearye Ha 3aKIWK Ta 3BEPHCHHS
XyIOKHUKA, BiI0yBa€THCS Bi3yallbHO-EMOIiifHa KOMYHIKaIlisl — HAaiOLIhII BAaTOMA
Ta [iHHA SKiCTh MHUCTENTBA. YN € Mypasl THMYaCOBHM SBHUILEM, IIPHTAMAHHUM
JIe Kpa'l'HaM 13 HU3BKUM piBHeM KynLTypHo'f CBIZIOMOCTI, YH CIPUHHATTS HOTO,
SIK TaKOro, HIBEIIOE Ta cripoye ICTOpItO Ta 3Ha4YEHHS WOTO SIK SBHUINA, SIKS Ma€E
TUCSYOJIITHIO 1CTOPIIO, i3 PI3HUMH eTanaMu Ta Bixamu. Bci mi Ta iHm nuraHHs
MOXYTb Ta BOAYAIOTHCS aKTYaJIbHUM Ta TAKMMH, 110 3aCITyTOBYIOTh HA ITOJAJIbIIL
HAyKOBI JTOCITIPKCHHS.
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APARAT BEZPIECZENSTWA WOBEC METROPOLITY
KRAKOWSKIEGO KARDYNALA ADAMA STEFANA SAPIEHY

Majewski Lukasz
doktorant Uniwersytetu Humanistyczno-Przyrodniczego
im. Jana Diugosza w Czestochowie

Adam Sapieha a wiasciwie Adam Stefan Stanistaw Bonifacy Jozef Sapicha
herbu Lis urodzit si¢ 14 V 1867 r w Krasiczynie. Jako dziecko pierwsze nauki
pobierat w rodzinnym domu. Nastepnie uczeszczat do IV Wyzszego Gimnazjum
we Lwowie, ktore zakonczyt w 1886 roku, zdajac egzamin dojrzatosci.
Rownolegle studiowat na Wydziale Prawa na Uniwersytecie w Wiedniu oraz w
Instytucie Katolickim we francuskim Lille. W tym ostatnim spedzit 10 miesigcy.
Nastepnie kontynuowat edukacj¢ w dziedzinie prawa na Uniwersytecie
Jagiellonskim w Krakowie i w Wiedniu oraz studia teologiczne na uniwersytecie
w Innsbrucku. Swiecenia kaplanskie otrzymat 1 pazdziernika 1893 roku we
Lwowie'.

W sierpniu 1894 roku miody duchowny rozpoczat prace w parafii w
Jaztowcu w archidiecezji lwowskiej. Rok pozniej, w pazdzierniku 1895 roku
ponownie wyjechat na studia, tym razem do Rzymu. 12 czerwcu 1896 roku
na Papieskim Uniwersytecie Lateranskim uzyskal stopien doktora prawa
kanonicznego i cywilnego. W czasie nauki w Rzymie studiowat tez dyplomacje
w Papieskiej Akademii Szlacheckiej. Kariera Sapichy zaczeta nabiera¢ tempa.
Od 1897 roku przez cztery kolejne lata petnit funkcje wicerektora seminarium
we Lwowie?.

W latach 1905-1911 ponownie przebywal w Rzymie, gdzie petnit funkcje
rzecznika Kosciotakatolickiego na ziemiach polskich. Wkrétce zostal mianowany
szambelanem papieskim i dolaczyl do grona najblizszych wspotpracownikow
Piusa X. Utworzyt tez polskie biuro prasowe, ktorego gldéwnym zadaniem byto
informowanie dziennikarzy o sytuacji Polakow, ktorzy mieszkali pod zaborami®.

W 1911 roku cesarz Franciszek Jozef nominowal Adama Sapich¢ na
ordynariat krakowski. Sakre biskupia udzielit mu Pius X w kaplicy Sykstynskiej
17 grudnia 1911 roku. Warto nadmienic¢, ze w dniu ingresu do katedry wawelskiej
nakazal wyda¢ obiad dla ubogich mieszkancéw Krakowa i okolic. Opieka nad
potrzebujacymi i biednymi byta naczelng zasada biskupiej postugi Sapiehy przez
kolejne 40 lat*.

Dzialalnos¢ Biskupa Sapiehy byta bardzo szeroka: zreorganizowatl i

1 J. Nowak, Ksigze¢ kardynat Adam Stefan Sapieha jako apostol mitosierdzia w naszej
ojczyznie, ,,Polonia Sacra”. 18 (2014) nr 2 (35) , s. 178-179.

2 H. Glass, Adam Stefan Sapicha (1867-1951), [w:] W pracy i w walce. Zyciorys szesnastu
wybitnych Polakow XX wieku, Londyn 1978, s. 27-30.

3 Arcybiskup Sapieha na czele Kosciola w Polsce, ,, Tygodnik Powszechny”, nr 42, s. 1-2.
4 B. Przybyszewski, Zarys dziejow diecezji krakowskiej, Krakow 1998, s. 84.
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rozszerzyt sie¢ parafialng tak, aby kaptani byli blizej wiernych; pozwalat
na zaktadanie nowych zakonéw w diecezji; zachecat do tworzenia domow
parafialnych, ktére miaty stawac si¢ osrodkami zycia kulturalnego i spotecznego;
tworzyt przy parafiach komitety pomocy ubogim i potrzebujacym; dazyt rowniez
do podniesienia poziomu wyksztatcenia duszpasterstwa. W trakcie 1 wojny
swiatowej zatozyl Krakowski Biskupi Komitet Pomocy dla Dotknigtych Kleska
Wojny, zwany réwniez Ksigzeco-Biskupim Komitetem (KBK), w efekcie czego
otrzymat przydomek Wielkiego Jalmuznika. Jako zwolennik niezalezno$ci
polskiego Ko$ciota od wptywow zewnetrznych, wszedl w konflikt z nuncjuszem
apostolskim Achillesem Rattim, czyli p6zniejszym papiezem Piusem XI°.

Byt bardzo aktywny w $wiecie polityki. W 1922 roku wygrat wybory do
senatu z listy Chrzescijanskiego Zwiazku Jednos$ci Narodowej. Senatorem byt
jednak tylko przez niespetna po6t roku, bowiem w marcu 1923 roku papiez Pius
XIwydal zakaz piastowania godnosci publicznych przez hierarchéw. Dziatalno$§¢
duszpasterska, spoleczna i charytatywna abp. Sapiehy byla ceniona przez wiele
srodowisk. Otrzymat liczne wyr6znienia i odznaczenia, z ktorych najwazniejszy
to Order Orta Biatego przyznany mu w 1936 roku®.

Na poczgtku 1939 roku podupadajacy na zdrowiu abp Adam Sapicha
poprosit Ojca Swigtego o zwolnienie z urz¢du. Jednakze w obliczu mozliwosci
wybuchu wojny, zrezygnowal ze swoich wczesniejszych planow. Po wybuchu
IT wojny $wiatowej stat si¢ przywddca polskiego Kosciota 1 bezapelacyjnie
jednym z przywodcow catego narodu. Mimo nalegan hitlerowcow nie dat
si¢ naméwi¢ na wspodlpracg. Jeszcze w trakcie wojny zaangazowal sie w
odbudowe panstwowos$ci polskiej m.in. zainicjowal wydawanie ,,Tygodnika
Powszechnego”, nakazal wznowienie wykladow na Wydziale Teologicznym,
nieztomnie bronit Zolierzy podziemia’.

Po przejeciu wladzy w kraju przez komunistéw, rozpoczely si¢ represje
wobec czlonkow Polskiego Panstwa Podziemnego oraz zwigzanych z nim
duchownych — a wigc glownie kapelanéw AK czy NSZ. W lutym 1946 roku
powstata Sekcja 5 Wydzialu V, ktorej zadaniem byta walka z Kosciotem katolickim
i zwigzkami wyznaniowymi. Wtedy to powotana zostala do zycia sprawa
obiektowa o kryptonimie ,,Zeus”. Jej zalozenia opieraly si¢ na rozpracowywaniu
krakowskiej kurii metropolitalnej. W jej ramach zostata zalozona podteczka, w
ktorej gromadzono materiaty dotyczace kard. Adama Sapiehy?.

Kardynat stat si¢ trudnym przeciwnikiem dla wladz komunistycznych.
Jako sprawny dyplomata, w odpowiednich momentach potrafit i$¢ na konieczne
ustgpstwa. Z drugiej strony cechowala go nieugigta postawa. Nie ustawal w

5 J. Marecki, F. Musial, Kard. Adam Stefan Sapieha, [w:] W obronie ojczyzny i kosciofa.
Komunistyczna bezpieka wobec biskupow polskich, Krakow 2008, s. 11.

6  E. Morawska, Sapieha Adam Stefan, [w:] Polacy w historii i kulturze krajow Europy
Zachodniej. Stownik biograficzny, Poznan 1981, s. 378-388.

7 J. Wolny, Sapieha Adam, [w:] Polski stownik biograficzny, t. 34, Wroctaw-Warszawa-
Krakow 1992-1993, s. 540-542.

8 J. Marecki, F. Musiat, dz.cyt., s.12.
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wyjasnianiu wiernym niebezpieczenstw systemu komunistycznego®. Ostrzegat
rowniez kaptandw, aby nie dawali si¢ podej$¢ niebezpiecznym metodom UB,
ktory w podstgpny sposob starat si¢ pozyska¢ duchownych do wspotpracy!™®.
Bronit rowniez katolickich szkot, ktore byty zamykane badZ przejmowane przez
panstwo oraz prawa wiernych, a szczegodlnie dzieci i mlodziezy do uczgszczana
na spotkania organizacji religijnych'

Kardynat A.S. Sapieha z powodu swojego zaangazowania spotecznego
i politycznego, a takze szacunku jakim darzyli go wierni, znalazt si¢ szybko
w gléwnej sferze zainteresowania funkcjonariuszy UB. Inwigilowano jego
aktywnosci 1 starano si¢ zdoby¢ informacje o jego zamiarach. Na tej podstawie
konstruowane byly dalsze plany operacyjnego dziatania, ktore moglyby okazaé
si¢ jak najbardziej szkodliwe i destrukcyjne dla koSciota katolickiego'?.

W dzialania przeciwko kardynatowi bardzo silnie zaangazowana byta
cata sie¢ agenturalna. Podstuchiwano jego telefony, kontrolowano listy, czy
inwigilowano pracownikéw i relacje w kurii. Na poczatku najaktywniej w tej
materii wykazywali si¢ agenci o pseudonimach ,,Janek” i ,,Pawel”. Na przetomie
lat 40-tych i 50-tych dotaczyt do nich informator o pseudonimie ,,Kot”, do dzi$
niezidentyfikowany. Prawdopodobnie byt on kurialista. Z kolei dwaj wcze$niej
wspomniani agenci niekoniecznie musieli by¢ duchownymi, jednak na pewno
mieli mocna pozycj¢ w tym srodowisku.

Dla bezpieki wazne bylo réwniez zdobywanie informacji o kazaniach
i publicznych wystapieniach kardynata. Szczegdlnym zainteresowaniem
cieszyly si¢ wigksze zgromadzenia, jak np. zebranie proboszczow i rektoréw
kos$ciotéw krakowskich z 8 XI 1949 roku. Na ten temat zachowaty si¢ donosy
az trzech informatoréw: ,,Zyczliwego”, ,,Kaby” oraz ,,Zagielowskiego””. Wsrod
poruszanych kwestii omawiany byt problem nauczania religii w zwigzku z coraz
wigkszymi utrudnieniami ze strony wladzy ludowej, funkcjonowania i rejestracji
stowarzyszen katolickich, ale takze zachowania niektorych kaptanow. Wedle
donosu kardynatl miat zdenerwowac si¢ na proboszczow, ktorzy nie spetniali
dobrze swoich obowigzkéw. Mowil, ze sam osobiscie dokona wizytacji w
parafiach, usunie leniwych ksiezy i zastapi ich mtodszymi, ktorzy nie beda si¢
ba¢ czynnie dziata¢ w tej trudnej dla kosciota katolickiego rzeczywistosci's.

Niebawem przybierajace na sile represje wobec duchownych sprawity, ze

9 List pasterski abp. A. S. Sapiehy do wiernych archidiecezji krakowskiej o jednosci narodu
i chrzeScijanskiej rodzinie, Krakow 16.VII.1945 r, [w:] ,, Tygodnik Powszechny”, nr 22, s. 2.

10 Instytut Pamigci Narodowej Oddziat w Krakowie (dalej: IPN Kr) 039/1, t. 1, Sprawozdania
sekeji 5 Wydziatlu V WUBP w Krakowie za lata 1946-1949, t. I, k. 109.

11 Archiwum Kurii Metropolitarnej w Krakowie (dalej: AKMK), Teki Sapiezynskie, t. 28,
nr 190; Memoriat kard. A.S. Sapiehy i bpa. Z. Choromanskiego, skierowany do prezydenta Polski
ludowej i przewodniczacego KC PZPR Bolestawa Bieruta, Krakow, 11 grudnia 1948 .

12 IPN Kr 039/1, t. 1, Fragment raportu okresowego kierownika Sekcji 5 Wydziatu V
WUBP w Krakowie za okres od 15 do 30.X1.1947 r., k. 78.

13 IPN Kr 01/1, Wyciag z donosu informatora ,,Zyczliwy”, k. 77.
14 IPN Kr 01/1, Wyciag z donosu informatora ,,Zagielowski”, k. 75.
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kard. Adam Sapieha liczyt si¢ z tym, Ze jego niepokorne zachowanie w pewnym
momencie bedzie mogto staé si¢ pretekstem do aresztowania. Dlatego tez napisat
oswiadczenie, w ktorym zawart, ze w przypadku utraty wolnos$ci, wszelkie jego
wypowiedzi, czy przyznania si¢ bytyby nieprawdziwe i nie wynikatyby z jego
woli'®>, Mimo wszystko jednak kardynat wystepowat w obronie represjonowanych
duchownych, m.in. wstawiajac si¢ u szefa WUBP w Krakowie za aresztowanym
ks. Stanistawem Stonka, czy ks. Kazimierzem Buzala, proszac o jak najszybsze
ich uwolnienie'®. Odwazny byt rowniez w manifestowaniu swoich pogladéw poza
granicami kraju. Podczas wizyty w Rzymie, zapytany o to, gdzie jest jego szata
kardynalska, odpowiedziat, ze nie sta¢ go na tak kosztowna rzecz, gdyz jego kraj
zostal wyniszczony przez okupanta'’. Ponadto stanowczo wystepowat przeciw
utworzonemu i sterowanemu przez bezpieke ruchowi ,.ksi¢zy patriotow”, ktorzy
wedtug niego niszczyli jednos¢ w kosciele, siejac niezgode¢ migdzy duchownymi.
Wielokrotnie wystepowat do nich proszac o opamigtanie, powotujac si¢ na sluby
postuszenstwa, ktore sktadali na rece biskupdw!s.

Ogromna rola kard. Adama Sapichy w kosciele powodowata, ze byt coraz
intensywniej inwigilowany, a sie¢ agenturalna wokot jego osoby coraz bardziej
wzrastata. Praktycznie kazdego dnia wplywaty do WUBP nowe informacje o
dziatalno$ci, wystapieniach, czy innych aktywnos$ciach kardynata. Poki co nie
ma zrodet potwierdzajacych, ze UB w jakikolwiek sposob uniemozliwit dzialania
metropolity. Prawdopodobnie woéwczas funkcjonariusze z zajmujacej si¢
Kosciotem sekcji nie mieli mozliwosci przeprowadzenia bardziej restrykcyjnych
dziatan operacyjnych, badz zdawali sobie sprawe z tego, ze kardynat byt poza
ich zasiggiem. Dlatego tez ograniczali si¢ jedynie do analizy jego dziatan pod
wzgledem zagrozenia dla 6wczesnej wladzy i wysylania na ten temat raportow*’

Nawet podczas choroby metropolity informatorzy wysylali codziennie
donosy o jego dzialaniach, planach, a przede wszystkim o stanie zdrowia.
Szczegodlnie aktywny w tej sprawie byt wspominany juz wezesniej TW ,,Kot”. Z
kolei glownym zadaniem informatora o pseudonimie ,,Dyrektor” byto pozyskanie
informacji o tym, kto miat najwigksze szanse na zastapienie kardynata Sapichy®.

Po $mierci metropolity bezpieka robita wszystko, aby na biezaco orientowac
si¢ w nastrojach panujacych w spoleczenstwie i uzyska¢ jak najszybciej
informacje o ewentualnie wzrastajgcych niepokojach. Przed patacem biskupim
nieustannie gromadzity si¢ thumy ludzi z réznych $rodowisk spotecznych, ktore

15 J. Wolny, Kardynat Adam Stefan Sapieha w stuzbie narodu i Ko$ciota, ,,Niedziela”, nr 6,
1982, s. 5.

16 IPN Kr 01/1, Pismo kard. S.A. Sapichy do szefa WUBP w Krakowie w sprawie
aresztowanych ksiezy Kazimierza Buzaty i Stanistawa Stonki, k.117.

17 IPN Kr 01/1, Odpis donosu informatora ,,Brodecki” w sprawie pobytu A.S. Sapiechy w
Rzymie, k.8.

18 ,Notyfikacje”, 1951 nr 1-3,s. 23.
19 J. Dabrowski, Adam Stefan Sapieha, ,,Tygodnik Powszechny”, nr 41, s. 5

20 IPN Kr 01/1, Donos informatora ,,Dyrektor” w sprawie sytuacji w kurii krakowskiej po
$mierci kard. A. S. Sapiehy, k. 15-18.
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wyrazaty zal 1 smutek po $mierci ,,Ksiecia Nieztomnego”, ,,obroncy kosciota”,
»wielkiego cztowieka™!. Wsrdd thumu moéwiono o tym, ze $mier¢ metropolity
przyspieszyt UB, ktory go nieustajaco nekat. Niektorzy powtarzali, ze jego
pogrzeb zamieni si¢ w wielkg manifestacj¢ spoteczng. Kobiety czuwajace pod
siedziba metropolity zanosity si¢ ptaczem i wzywaty do przyjecia zatoby takiej,
jaka zapanowala po $mierci Pilsudskiego — powinno si¢ zaciemni¢ wszystkie
$wiatla, a kazdy katolik powinien przywdzia¢ czern. Wszedzie bylto stychaé
glosy osob, ktore specjalnie chcialy zwolni¢ si¢ z pracy, badz zrezygnowac
ze swoich obowigzkéw, czy przyjemnosci, aby mdc towarzyszy¢ w ostatniej
drodze ,,Ksieciu Nieztomnemu”. W obawie przed rozruchami wywotanymi
przez ttum wiernych, ktérzy mogli uczestniczy¢ w pogrzebie kard. Sapichy,
zmobilizowano ogromng ilo$¢ funkcjonariuszy UB i MO — w pogotowiu
stawiajac wojskowe jednostki KBW. Akcja zabezpieczenia owego wydarzenia
byta jednym z najbardziej skomplikowanych i rozlegtych przedsigwzie¢ WUBP
w tym czasie?. Plan tej operacji szczegétowo opisywat kolejne etapy pogrzebu,
wyznaczal osoby kierujace odpowiednimi sztabami zabezpieczenia, co do
godziny ustanawial stuzb¢ dyzurnych operacyjnych oraz oséb ochraniajacych
najwazniejsze instytucje w miescie. Zwigkszono ilos¢ patroli samochodowych,
ktorych zadaniem byto zapobieganie kolportazowi ulotek, sporzadzaniu wrogich
haset oraz wywotywaniu innych zaklécen. W rejonie pogrzebu wszystkie
skrzyzowania ulic dojazdowych obstawiata milicja 15 posterunkami w sile 95
ludzi. Cata trasa przemarszu konduktu pogrzebowego zostala podzielona na
odcinki, ktore byly chronione przez ogromng liczbg funkcjonariuszy. Ponadto
wielu z nich, miato znajdowa¢ si¢ wérod thumu w ubraniach cywilnych®.
Smier¢ metropolity nie zakonczyta zatem dziatan operacyjnych UB w
jego sprawie. Wtadze PRL byly §wiadome tego, ze zwycigstwo nad Kosciotem
krakowskim moglo mie¢ miejsce tylko po zniszczeniu lub oczernieniu legendy
”Ksigcia Nieztomnego”. Dlatego tez doprowadzity one do propagandowego
procesu kurii krakowskiej, ktory zostal przeprowadzony w styczniu 1953
roku. Sadzono wowczas dziataczy niepodleglosciowych — oraz kaptanow z
krakowskiej kurii. Celem procesu byto skompromitowanie metropolity, dlatego
oskarzono go o szpiegostwo, przywlaszczanie sobie dobr materialnych, broni,
a takze o przygotowywanie buntu wobec wladzom PRL. Dla spotegowania
wrazenia wygnano z diecezji nastepce ksigcia kardynata — metropolite nominata
krakowskiego — abp. Eugeniusza Baziaka. Chociaz proces sadowy kurii
krakowskiej odnioést propagandowy sukces, gdyz doprowadzono do obnizenia
autorytetu cze¢sci kaptanoéw bioracych udziat w dziatalnosci niepodlegltosciowej,
nie udaly si¢ proby skompromitowania kard. Adama Sapiehy. Tenze proces byt
ostatnim punktem dziatan operacyjnych przeciwko ,,Ksigciu Nieztomnemu”,

21 IPN Kr 01/1, Donos informatora ,,Cechmistrz” w sprawie nastrojow spolecznych w
Krakowie po $mierci kard. A.S. Sapiehy, k. 30.

22 IPN Kr 01/1 Materiaty dotyczace kard. A.S. Sapiehy, k. 33.

23 IPN Kr 01/1, Plan przedsigwzig¢ majacych zabezpieczy¢ pogrzeb kard. A.S. Sapichy, k.
36-44.
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ktorego wiadza ludowa obawiata si¢ takze po jego $mierci.

Aparat bezpieczenstwa prowadzit szeroko zakrojone dziatania wzgledem
metropolity krakowskiego. Kazdego dnia wszystkie jego czynnosci byty
obserwowane przez catg sie¢ informatorow rekrutowanych wsrod duchownych,
najczgsciej wsrod najblizszego otoczenia kardynala. Dzialalno$¢ spoteczna,
dobroczynna i koscielna metropolity byta tak rozlegta, a jego postawa nieztomna,
ze wzbudzal szacunek wérod ludzi niezaleznie od pochodzenia, co powodowato
wsrod bezpieki chyba najwigksze poczucie zagrozenia.
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MHTETPAIIMSI KOMMYHUKAIIMOHHBIX TEXHOJIOI M
B XYAOXECTBEHHYIO KYJIBTYPY XX-XXI BEKOB

Makapesuu Auna Bnaoumupogna,

Bbenopyccruii 2ocyoapcmeennvitl yHugepcumenm Kyismypbl U UCKYCCma,
cmapuiuii npenodasameiv Kagheopvl MeHeONCMEHMA COYUOKYIbIYPHOLL
dessmenbHOCmU, KAHOUOAm UCKYCCME06e0eHUs
anna.kruchkova@gmail.com

KoMMyHHKaIIMOHHBIE TEXHOJIOTUHU CTAIN MPOHUKATh B XY/0)KECTBEHHYIO
KyJIbTypyB Hadasie XX B., Haif 51 OTpa)keHHEB TBOPUYECTBE Gy TYPUCTOB, 1aJTAaNCTOB
1 JIp. CTUJIEBBIX HalIPaBJIeHNH. AKTHBHO OCBaNBasi KOMMYHHUKATHBHBIHM NOTEHIIHAAI
HOBBIX TEXHOJIOTHH, XYJOKHHKH-IKCIEPHMEHTATOPBI TPaHC(HOPMHUPOBAINITH
UJIeH B TBOPYECTBO.

IlepBBIM CpeacTBOM MAacCOBOH KOMMYHHKAIMH, KOTOPOE OTKPBIIO
HOBBIE TBOPUYECKHE TOPHU30HTHI, CTano paano. OAHUM U3 MEPBBIX U0
pPaanuo-TEXHOJIOI'MU MPUMEHUII B CBOEM TBOPUYCCTBE HGMGHKI/IIZ XYOOXKHUK-
abcrpakiuonuct B. Pyrman. B 1928 1. oH co3nai, Tak Ha3bIBaeMylo, pajno-
IbeCy, KOTOpasi IpeAcTaBisula Cco00M (UIbM, B KOTOPOM OTCYTCTBYET
BUIeON300pakeHre. DTO TOBOPUT O TOM, YTO B TEXHOJIOTHH PATAHO 3aJIOKEHO
0coboe MPOCTPAHCTBO JUII TBOPYECKHMX OHKCIIEpUMEHTOB. bomee Toro, kak
OTMeYas B OJHOM M3 CBOMX MaHU(ECTOB, H3BECTHBIN UTATBIHCKIHA QyTypucT .
MapuHeTTH, paguo IPeIOCTaBIACT XyI0KHIKAM TBOPYECKYIO CBOOOIY B BHUIY
OTCYTCTBUSI KAKUX ObI TO HU OBIIO KYJIBTYPHBIX TPaIUIHH.

BoratelM  HCTOUHMKOM J7s BO3HHMKHOBEHMS  pa3iM4YHOrO  poja
XyZO’KECTBCHHBIXOKCIIEPUMEHTOB ~ TIOCHYXHJIO  CO37aHHe  TeleoHHOU
cBa3u. B Hagame 1920-X IT. cTasy BO3HHUKATh MHTEPECHBIC TBOPUECKUE AKTHI
C MWCHOJNIB30BAaHMEM TEXHHUYECKHX BO3MOKHOCTEH KOMMYHHKAIIMOHHBIX
TexHosoruid. Hampumep, XyIoKHHKM TIpuOerajd K OIBITY COBMECTHOTO
TBOpYECTBA Ha PACCTOSHHUHM, HO C TIOMOIIbIO Tese()OHHOH cBsizu. B momoOHBIX
TBOPYECKHX OKCHEPUMEHTAX MONIU MPHUMEHAThCS TaKXKe pa3IndHbIE
TEXHUYECKHE YCTPOUCTBA, CKAHUPYIOIIUE U TIepeAatoIne rpaduKy ¢ MOMOMIBIO
TeneoHHBIX IPOBOAOB ((hakc, HaTpuUMep).

Ha mnporsxennun XX B. miobampHBle KOMMYHHKAIIMOHHBIE CETH
pa3BUBAJIUCh CTPEMUTECIIBHBIM TEMIIOM H BCKOPE Teﬂe(i)OHHBIe TCXHOJIOTUHU
CMEHMJINCH TEIeKOMMYHUKAIMOHHBIMU. OCHOBHOI TBOpUECKOH 3aaueil B 3TOM
CBSI3M CTAHOBHTCS CO3/IaHNE HE «CTATHYHOTO» («(HEH3MEHHOT0)) IIPOU3BEICHNUS
UCKyCCTBa, a CO3laHMe apTe(akToB, HAXOMALIUXCS B «U3MEHSICMOMY,
MIPOLIECCYaIbHOM COCTOSTHHH, HAO00Me X3MIIEHHHTOB HWIIN Tep(pOPMATHBHOTO
UCKYCCTBAa, M TEICKOMMYHHUKAIMOHHBIE CETH [Aal0T OTPOMHOE KOJINYECTBO
BO3MOXKHBIX ~BapMaHTOB CO3MAHUS TBOpYECKUX coObITHH. IIpumepom
HMHTEPaKTUBHOM KUBOIUCH MOXET CIIy>KUTh TBOPUECKUH aKT, KOIJa XydO)KHUK
MOCPEACTBOM TEJIEKOMMYHHKAIIMOHHON CETH ITepe/lacT BU3yalbHOE N300pakeHNE
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JIPYroMy, KOTOPBIH TpaHC(OPMHUPYET HCXOAHOE. DTO MPOLECC «OTKPBITOTO
TBOPYECTBA» MOKET HE IMETh KOHIIA. [10100HBIi TBOpYECKHIA IPHUEM MOXKET OBITh
UCIIOIb30BaH 1 B COCTABICHUH JINTEPATyPHOTO ITPOU3BEACHUS U BBIIVIAETH TNO0
KaK COBMECTHOE HAITMCAHHE OPUTHMHAIBHBIX TEKCTOB HECKOJBKHMH aBTOpaMH,
100 KaK CO3/aHHEe TEKCTa C MCHOJIb30BAHMEM PA3JIMYHBIX CIOKETHBIX JIMHUM,
TepOEeB U MPOY. U3 CO3JAaHHBIX paHEe MPOU3BEICHHIH.

Tak, KOMMyHHKallMOHHBIE TEXHOJIOTUH, IPOHUKHYB B TBOPUECKYIO CPEY,
MO3BOJIMIM XyAOKHUKAM HE CTOJIBKO PENpPE3eHTHPOBATh CBOM MPOU3BEICHHUS,
CKOJIBKO HM3MEHMJIH CyThb TBOPYECKOTO IIPOLECCA, CHENaB €ro OTKPBITBIM H
MHTEPAKTUBHBIM.

OpnHako cienyeT OTMETHUTh, YTO BOIUIOIIEHUE MJeH KOMMYHUKAI[MOHHBIX
TEXHOJIOTHH B TBOpYECTBE IIIO Kyaa Oojee OBICTPHIMH TEMIIAMH HEKEIH WX
TEOPETHYECKOE OCMBICICHHE W 00OCHOBaHME. Bompochl B3aMMOIEHCTBHS
KyJIbTYpPbl M TEXHHKHM CTAalld JUCKYCCHOHHBIMHU JIHMIIb CO BTOPOH ITOJOBHHBI
1960-x TT. — BO3HHKIO Ienoe Quiaocopckoe HampasieHne — (uaocodus
TEXHUKH, OCBELIAloIIee MPOOIEeMBbl CBS3aHHBIE C OIPEICICHHEM POJH
KOMMYHUKAIIMOHHBIX TEXHOJIOTUU B KyJIBTYpe U TBOpuecTBe. Ha cerogusiunHui
JICHb T10ZI00HBIC BOIIPOCHI OCBEIAIOTCS JOCTATOYHO HIMPOKO B KYJIBTYPOJIOTHH,
(urocodun, NCKYCCTBOBEACHUH M KOMITBIOTEPHOH MHITYCTPHH.

OCHOBHBIE 3aKJIIOYEHHS MHOTOYMCIICHHBIX HCCICIOBAaHUI CBOAATCS
K TOMY, YTO KOMMYHHMKALIMOHHBIE TEXHOJOIHMH, NPEXKIE BCETO, B KOPHE
M3MEHUJIM CaM TBOPYECKUH IIPOLECC, CHAEJAB €0 0 KOHLIA HE 3aKOHUCHHBIM,
OTKPBITBIM BMEIIATEeILCTBAM H3BHE, @ MHOIAA U HYXKAAIOUMMCI B HEKOEM
JlaNbHEeHNIIeM pa3BUTHH, TO €CTh MPOU3BEJACHHUE HCKYCCTBA MOIYUYHJIO CTaTyC
«IIpOIIeCCYaIbHOTOY». 3aKOHYEHHOE IIPOU3BEICHNE, TAKUM 00pa3oM, He SIBISICTCS
CaMOLENBI0 TBOPYECKOIO IPOLECCA, OHO JHUIIb HUMIYIbC IS JabHEHIINX
XyZI0’KECTBEHHBIX TOUCKOB.

Kpome Toro, maess MHTEpaKTHBHOTO TBOPUECTBA, B OCHOBE KOTOPOTO
HaXOAATCA KOMMYHMKAIMOHHBIE TEXHOJOTHMH, pacllaThlBaeT HAEI0 aBTOPCTBA
U aBTOPCKOTO CTUJISI, TOCKOJIBbKY Ha MEPBBIN MJIaH CTAHOBUTCA HJES COydacTHs
U COTBOpYECTBA. B MOZOOHOM  TENEKOMMYHHKAIIHOHHOM  TBOPYECKOM
MPOLIECCE BAXKHOE MECTO IMPUOOpPETaeT KOMMYHHKAIMOHHBIM KOHTEKCT HWIIH
IMPOCTPAHCTBO, B KOTOPOM Ka&XIBIH M3 YYaCTHHKOB HMEET BO3MOKHOCTB
peanu3oBarb CBOM TBOpUecKue uaeu. IIpousBeneHue UCKyccTBa Kak pe3ysbTar
MOJI0OHOTO TBOPYECKOTO AaKTa CTAHOBUTCS JMIIb JAOKYMEHTOM TBOPYECKOTO
KOMMYHHKAIIMOHHOTO TIpoliecca. JTa ujesi B CBOIO OYepe/b BIEYET 3a cOoOOM
M3MCHEHHE TPEJCTABICHHUS HE TOJBKO O CaMOM CyOBEKTe TBOpYECTBa, HO U
0 MaTepHaJbHOCTH MHPOW3BEACHHSA, KOTOPOE HAYMHAET HPUOOpETaTbh UepTHI
MIPOLIECCYAIbHOCTH H, KaK CIEICTBHUE, IEMATePHATU3YETCS.

B coBpemeHHOU KynbTypHOM IIPOCTPAHCTBE TOJ] BO3ACHCTBHEM
KOMMYHUKAIMOHHBIX TEXHOJIOI'MI HW3MEHSETCS U craryc TBopLa, KOTOPbIU
SIBJISIETCSI JINIIb MHUIIMATOPOM Xy/I0KECTBEHHOTO COOBITHS, HO HHKAaK HH €ro
ABTOPOM, OH J]a€T MUMITYJIbC K TBOPUECKOMY B3aUMOJAEHCTBHIO, HO HE 3aMbIKAET
€ro.
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HHrepakTUBHOE TBOPUYECTBO, OTCYTCTBHUE aBTOpa, JAeMaTepuaiIn3alus
MIPOU3BEICHUS HCKYCCTBA IIPUBEIIO U K TPAaHC(HOPMAIHH TPAIHIINOHHOTO 3PHTEIIS
U 3PUTEIBCKOIO BOCHPHSTHS TBOPUECTBA, IOCKOJBKY 3pPUTENIb OKa3bIBACTCS
BOBJICUEH B XYy 0KECTBEHHbIN MPOIIECC.

Takum 00pa3oM, BO3HUKHOBEHHEC KOMMYHHMKAIIMOHHBIX TEXHOJOTHI
CTajg0 MOIIHEHIIUM CTUMYJIOM Ui CTaHOBJIEHHUS WU Pa3BUTHs HOBBIX BHUJIOB
ucKyccTBa. bonee TOro, COBpeMEHHbIE KOMMYHUKALMOHHBIE TEXHOJOTUU
M3MEHUIIM TPAJAULMOHHYIO TBOPUECKYIO MapaurMy, 3HAUUTEJIbHO Pacllupuin
BO3MOKHOCTH IIPOLIECCA XyJOKECTBEHHOIO B3aMMOJIEHCTBUS M COTBOPUYECTBA.
MOXHO TOBOPUTH O TOM, YTO B OCHOBY OJHOW M3 HOBEHIIMX KOHIICHIUMN
COBPEMEHHOI'0 TBOPUECTBA — OTKPHITOTO, UHTEPAKTUBHOTO —JIEIVIM BO3HUKIINE
Y TOJYYWBULIME LIMPOKOE PACHPOCTPAHEHHUE U Pa3BUTHE B TeueHHEe XX Beka
KOMMYHUKAMOHHbIE TEXHOJIOTHH.
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Loneliness is considered to bean epidemic illness of the XXI century. And
every year it will only increase. For example, Harvard researchers estimate that
in the United States in fifteen years about 45% of the population will be lonely,
and 52% in Japan [4].

According to Euromonitor International, worldwide, the number of people
living alone has increased dramatically from 1996 to 2006 — from 153 million
to 201 million (up to 33%). And according to the results of the European Union
Statistics on Income and Living Conditions, the average annual increase in the
number of individual households in the EU is 2.8%.

Eurostat statistics confirms the global trend — in 2016 in the European
Union there were 220 million households, one-third of them — individual. The
more north the country is on the map, the more its inhabitants prefer to live
in isolation. Thus, 47.4% of households in Denmark consist of one person, in
Sweden — 52%, in Cyprus — 20.8%, in Portugal —20%.

Women are more often to choose a lonely way of life. In EU countries,
according to the European Union Statistics on Income and Living Conditions,
in 2014, the proportion of such individuals averaged 56.6% (from 50.7% in
Denmark to 68.7% in Latvia) [2].

A survey of over 1,000 elderly Britons on a social network site revealed
that 73% of them suffered from loneliness for some time or all the time. Half
of them felt like this for many years. At the same time, many of them were not
living alone, though they were not able to talk about their feelings, even with
their loved ones. Nine out of ten said that you can feel lonely even in the family
circle.

Carolina Abrahams, a charitable organization director, believes that the
effects of loneliness can be devastating. «We can all do something to change the
situation for the better. Simple things — greetings or one-minute conversations
can embellish the day of an elderly person», — she believes. Charity organizations
warn that 1.2 million elderly people in England are chronically lonely. 500,000
of them, over the age of 60, are usually alone. The main factors of loneliness are
loss of partner, shyness, retirement and poor health.

Inacommission report to Joe Cox, it is said that there are millions of isolated
citizens. 56 percent of them never talked about their feelings with anyone. Most
admit that close friends and relatives would be surprised to discover the truth.
Four out of ten elderly people say they sometimes spend the day without saying
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a word. Experts warn that loneliness is as harmful to health as smoking [5].

Thus, back in 2007, Professor of Medicine at the University of California
at Los Angeles, Steve Cole, along with other scientists from the University of
California, made an interesting discovery. It turned out that the cells of those
who suffer from chronic loneliness look different. Scientists have noticed two
main genetic differences between lonely and «non-single» people. 1) In lonely
people, genes responsible for the inflammatory reaction of the body, show much
more activity. And this is quite dangerous. Yes, inflammation is necessary for the
body to cope with the injury. But if the inflammatory processes occur constantly,
this creates a good environment for the development of atherosclerosis,
cardiovascular and neurodegenerative disecases, as well as metastatic cancer.
«This is one of the explanations why lonely people are more prone to such
diseases», Steve Cole says. 2) At the same time, the activity of genes responsible
for the fight against viral infections is suppressed. These genes are responsible
for the production of special proteins — interferons of the first type, which prevent
the multiplication of viruses in the body. According to Steve Cole, in this case
loneliness is turning into an epidemic that must be countered. After all, it is more
dangerous for health than anxiety and depression, which we are usually scared
of [3]. Another study by Americans shows that loneliness, like the physical state
of obesity, can cause premature death. Julianne Holt-Lunstad, the professor of
Psychology at the University of Birmingham in Utah, who led the meta study
of colleagues, introduced two of its main directions. The first involved 148
scientific analyzes with 300 thousand participants. His results showed that active
social relationships are associated with a 50% reduction in the risk of early death.
The second line has collected 70 studies, which attracted 3.4 million people from
Europe, Asia and Australia. His main conclusion is that the general welfare of
developed countries leads to a decrease in fertility, the aging of nations, often
worsening the conditions for public health [7].

According to the scientific studies conducted in 2017 in the UK, it has been
estimated that nearly nine million people in the country feel lonely either often
or on an ongoing basis. This condition can have very serious consequences for
health. As a result, the British government has appointed Tracy Crouch, the
minister of loneliness, who will deal with issues that Prime Minister Teresa May
has called «the sad reality of modern life» for many Britain people.

Scientific research conducted at McGill University shows that 75% of adult
men living in Canada have no friends, 20% have one friend, and only 5% have
more than one friend. Similar conclusions show the studies conducted after a
survey of American men. About 90% consider their wives to be their best friends,
which comes as no surprise. However, it is alarming that, from the point of view
of the norms of individual and public health, the wives were usually the only
close friends of these men. Instead, almost all questioned women had not only
some very good girl-friends, but also some good boy-friends [8, p. 80].

However, there are some studies of positive manifestations of loneliness.
Thus, according to Eric Kleinenberg, a sociologist, a doctor of philosophy at the
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University of New York and the author of the book «Going Solo». New Social
Reality’, it is important to clearly distinguish the concept of «lonely» and «a
loner». After all, not all people who choose to live in isolation, are lonely. On the
contrary, according to hundreds of researches and interviews by the author of the
book «Going Solo, single people lead a more colorful social, cultural and sexual
life than those who live in a marriage. «To live alone, to be alone and to feel
lonely are three different social conditions», Eric Kleinenberg says. And while
ten years ago, the widespread desire of people to be separated from each other led
to a generally negative reaction of society, today these reactions have changed
for the calmer ones. Now among the titles such as «Lonely people are more
likely to develop dementiay, «Lonely people are prone to colds and depressiony,
«Family people are less likely to get a heart attack», there are increasingly more
optimistic — «The benefits of lonelinessy, «The best time to be lonely» and « Why
do lonely people live a richer and more meaningful life?» [1].

Eric Kleinenberg says, «There is every reason to believe that lonely
people compensate for their high social activity, which exceeds the activity of
those who live together, and in cities where there are many single people, cultural
life rages». In his view, we are obliged to the very same people with innovations
and progress in general.

American journalist Rebecca Traister wrote the book «All lonely ladies.
Unmarried Women and the Rise of an Independent Nation», which studies the
impact of a huge number of unmarried women on the political landscape. In her
opinion, unmarried American women helped Barack Obama in 2012 to get into
the White House — they accounted for 23% of his electorate. According to polls,
married ladies preferred to vote for Mitta Romney.

«American unmarried women have demonstrated that they have the power
to change the country’s life. And this causes a lot of people to be nervousy, says
Rebecca Traister [9]. According to her, earlier the politicians did not take into
account the opinion of unmarried people, since most of them were too young and
usually did not participate in the political life of the country. Today, however,
social reality has changed dramatically: 53% of adult Americans are not married
(according to 2015, 40% of all newborn Americans come from unmarried
women). And these women are seriously concerned about their future — that’s
why they follow the political changes and take an active part in them, as a rule,
on the side of the Democrats.

Huge work in the fight against the myths concerning loners and their
discrimination was performed by Bella de Paulo — a professor of philosophy at
Harvard University and a social psychologist at the University of California at
Santa Barbara. She carried out a significant analysis of scientific studies published
after 2000 about how marriage and lonely lifestyle affect the level of happiness
and personal growth. The unexpected results of this work de Paulo voiced at
the Annual Congress of the American Psychological Association (APA) in 2016.
Firstly, she found 20,000 scientific publications about marriage and only 500 —
devoted to the lives of single people. Secondly, the scientist and his staff came
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to the conclusion that people who prefer loneliness lead a more colorful social
life and are developing more activelypsychologically than married ones [2]. In
particular, one study showed that people who got married in the next five years
practically stop in personal development, in contrast to those who decided not
to marry. Another study found that non-marital citizens are more attentive to
their relatives and loved ones — their family and friendship ties are stronger than
in those who focus on their marital partner. «When people get married, they
become more reserved», Bella de Paulo summed up [6].

Thus, nowadays, loneliness has a global nature, it is one of the present-day
megatrends and has both positive sides (creates a space for self-actualization,
allows to lead a more colorful social, cultural and sexual life) and negative sides
(it can have negative consequences for the physical, mental and spiritual health
of a person).
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The legal system in Poland is based on a dichotomous division of the sexes
into male and female. It is rooted in the Polish tradition and constitutes one of the
cornerstones of the functioning of society, where each gender is assigned specific
social roles. Human sex is not only a biological but also a legal category. The
term sex in English refers only to the biological characteristics of sex. The term
sex used on the basis of the Polish language covers all the characteristics of men
and women[1].

The following sex types can be distinguished: genetic, gonadal, hormonal,
hypotalmistic, genital, certified, mental and social. The certified sex is determined
by the doctor after the birth of the child on the basis of physical characteristics[2]
and is entered in the birth certificate (at this point the doctor cannot determine
the mental sex of the child). The mental sex is defined by the term gender. When
there is a lack of gender identity, a kind of “conflict” between mental sex and
physical sex, we are dealing with the phenomenon of transsexualism, which is
also affected by moral changes, evolution of moral assessments, cross-border
flow of media and personal patterns[3]. The issue of transsexualism will always
be perceived subjectively, which is mainly influenced by the ethical and religious
worldview.

Performing gender reassignment has legal implications. In the area of
civil law, these will be family law issues (marriage, parent-child relations) and
the protection of personal rights. Due to the formal scope of the work, issues
of gender reassignment in labour and social security law will not be discussed
in detail[4]. Undoubtedly, sex “correction” raises a legal and ethical problem,
therefore, in order to fully understand the problem, it is necessary to make a
proper legal and dogmatic interpretation.

The term transsexualism was introduced in 1949 by D. Caldwell, but
its popularization dates back to 1952, when George Jorgensen became Christine
Jorgensen[5]. The common definition given by K. Imielinskiand accepted
by the doctrine reads: “Transsexualism means the discrepancy between the
psychological sense of gender and morphological-biological structure and
social (certified) gender, which are perceived as (foreign) and belonging to the
opposite sex[6]”. In Poland, the first such procedure was performed in 1963 in
the Railway Hospital in Mig¢dzylesie[7].

Unlike other disorders such as sexual deviation, Transsexualism is not just
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a sexual disorder. Such persons are a particular minority, demanding that gender
reassignment be sanctioned and that they be given the chance to live a normal
life in society. Transsexuals are often classified with homosexuals (on the basis
of LGBT-Lesbian, Gay, Bisexual and Transgender). Nothing could be further
from the truth; the only thing they have in common is hostility and intolerance
by society, while the difference is extreme as homosexuals are reconciled to
their own carnality and sex while transsexuals are not. A transsexual feels like a
man “trapped” in a woman’s body or a woman “trapped” in a man’s body, and
therefore people affected by this disorder are constantly uncomfortable with the
maladjustment of the psychological sex to the biological structure of the body
and suffer as a result of that (people encountering gender reassignment difficulties
are several times more likely to commit suicide than the average for the whole
population). Transexual fetishism is often confused with transsexualism. There
is no “syndrome” of sex disapproval in its course, which is the main determinant
of transsexual persons.

Discrimination based on sexual identity led to the development of the
“Yogyakarta Principles[8]” in 2006. This document includes a reconstruction
of international human rights standards for transsexual people. These principles
are a doctrinal interpretation of the applicable provisions of international human
rights law. Individuals with different sexual identities should have legal capacity
in all aspects of the law. No status such as parenthood or marriage may be used
to prevent a person’s sexual identity by law. States should establish procedures in
their domestic law to take into account gender identity, reconciled with the legal
protection of third parties’ interests[9]. The preamble defines sexual identity as a
deeply felt internal feeling of gender. The principle of the right to life, freedom
of conscience and religion is particularly important from an ethical point of view.
No one should be arbitrarily deprived of his or her life on grounds of sexual
orientation or identity. The State should take all legal measures to ensure that the
rights of persons to freedom of thought or conscience are not discriminated[10].
These principles implicitly give rise to the principle of the subjectivity of the
law, where everyone has the right to have his or her legal personality recognised
everywhere[11].

The main problem for transsexuals is the lack of comprehensive regulation
of the legal status of persons before and during gender reassignment. The
current gender reassignment procedure consists of the following stages: medical
diagnosis, hormone therapy, legal gender reassignment, surgery[l12].Some
transsexuals consider it sufficient to make legal gender reassignment, which
sanctions their functioning in society. A way to address the sex gap experienced
by a person and the gender of the body is gender correction, which is performed
surgically with the support of mainly hormonal pharmacotherapy. Often, the
legislator combines certain rights and obligations with belonging to a particular
sex. Legal norms refer to sex in two aspects: the first one serves equality and is
an emanation of the principle of equality and non-discrimination, the second one
makes the admissibility of a given action dependent on belonging to a given sex,
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e.g. in the law of social security there is a difference between women and men
in terms of the age needed to retire. For many reasons, gender reassignment is
important under civil and family law. Firstly, it has an impact on marriage. In
accordance with Article 18 of the Constitution of the Republic of Poland[13]
and Article 1§1 of the Family Code[14], marriage is a union of persons of the
opposite sex[ 15]. Secondly, sex is significant when civil-status rights are asserted,
when the origin of a child is established and denied from a specific woman and
a specific man. Thirdly, gender is considered to be part of the personal status of
each individual. The last aspect is that belonging to a particular sex is treated as
a personal right of a particular person.

Gender reassignment is a controversial global problem, which has led to
international jurisprudence and protection at the level of the European Charter of
Human Rights. The European Court of Justice in Strasbourg initially believed that
gender reassignment was an internal matter for each country[16]. A turn in the
jurisprudence came in the case of Mr Godwin ofUnited Kingdom, where internal
law regulations violating the right to private life of a transsexual are contrary to
the Convention[17]. Being a member of a particular sex is not legally irrelevant,
but is important, for example, in the case of retirement age. It is worth stressing
that the Godwin judgment is ex nunc effective, i.e. a breach of the Convention
cannot be invoked by preventing a change in the entry in the birth record as to
whether a person belongs to a particular sex in time before the judgment is given.

Under Article 8 of ECHR, States are obliged to enable gender reassignment
including the content of civil records for those who have undergone an appropriate
surgical procedure. It is up to States to “determine” how gender reassignment is
to be carried out.

The topic of transsexualism has also appeared in the case law of the
European Court of Justice[18]. A good example was K.B. v. National Health
Service Pensions Agency, Secretary of State for Health. This person created a
relationship with a transsexual who changed from female to male. The lack of
legislation prevented him from changing the sex in the birth register, which was
an obstacle to marriage, and in the event of the death of one of the partners, the
other partner would not receive a pension paid in such situations. Mr Colomer,
Advocate General of the ECJ, has prepared a comprehensive opinion on this case,
stating that transsexuals may amend their civil-status records as regards their
gender and, consequently, the entry in their birth certificate does not enable them
to marry the sex, which they originally belonged to. That right is a fundamental
right and the fact that it cannot be enforced infringes Community law[19]. The
Member States are required to implement the Directives in a manner consistent
with the requirements of clarity and certainty by adopting the relevant national
provisions; purely administrative practices are not appropriate for that purpose.
It may be concluded from the principle of legal certainty that the national
legislature is under an obligation to regularise transsexuals. However, until such
time as legislative changes are made, the courts are responsible for the protection
of transgender people.
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Gender reassignment is the basis for changing the personal ID number in
which gender information is encoded. If you have a new personal ID number,
you can get a new ID card. Once an ID card is received, documents such as your
driving licence, passport or insurance card can be changed. The first change of
gender, both in legal and biological terms, by a decision of the Provincial Court
for the city of Warsaw dated November 24, 1964[20]. However, the front line
of the decision begins with the Supreme Court’s resolution of 25 February 1978
(ITII CZP 100/77) allowing for gender reassignment in the birth certificate before
surgery, and the correction of the birth certificate in a non-procedural mode[21].
The position was changed by the resolution of the Supreme Court of 22 June
1989 (111 CZP 37/89)[22], where being a transsexual is not a basis for correcting
the entry of gender in the birth certificate. The provision formulated in this way in
practice resulted in a ban on applying Article 31 of the Law on civil status records
to transsexuals[23]. On the basis of Article 31 of the C.C.C. the application of a
transgender person for correction of the birth record was rejected. The case was
taken care of by the Ombudsman, who applied for an extraordinary review to the
Supreme Court. The Supreme Court’s resolution of 22 March 1991 (III CRN
28/91)[24] recognised the sense of belonging to a given sex as a personal right
resulting from art 23 of civil code[25] which on practice, this contributed to an
action for gender reassignment under Article 189 of the Code of Civil Procedure,
where the defendants would be the plaintiff’s parents[26]. However, legal gender
reassignment was only allowed after the medical procedure. This change is not
a correction of the birth record, but leads to an additional note. The process of
determination is not a question of declaring a right that existed previously, but of
determining a new right that did not exist previously by way of a court decision.
The plaintiff previously had, for example, the status of a man from whom many
different legal relations arose, and now the plaintiff wants a change in the status
of'a woman from which new legal relations will arise.

It is assumed in the doctrine that belonging to a specific gender is a
personal right, although gender as a personal right is not mentioned expressis
verbis in the open catalogue of personal rights in Article 23 of the Civil Code.
For example, ridiculing the transsexual’s gender may be considered a violation
of personal rights. For example the question may be, whether the person laughs
at the biological gender or the legal gender[27]. As far as the ridicule of the legal
gender is concerned, when a transsexual lives as a man (the female sex reveals
the birth certificate of that person), then such behaviour cannot be regarded as
unlawful if the mocker refers to the gender in the civil-status record[28]. The
situation is different when the situation concerns ridiculing a transgender person
(after a biological change of gender), such behaviour on the basis of a specific
factual situation is a violation of personal rights. Thus, making a legal gender
reassignment is relevant to the scope of protection of a transsexual’s personal
rights and has the same effect.

Article 18 of the Constitution of the Republic of Poland and Article 1§1 of
the Family and Guardianship Code specified that marriage is a union of a man and
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a woman. Therefore, the question arises as to what happens if a transsexual wish
to marry or if it was legally concluded and one of the persons decided to change
the sex[29]. Let me start with the question of the possibility of transgender people
to get married. In the light of Article 12 ECHR, the conclusion of a marriage
with representatives of one’s former sex after one’s own gender reassignment
is permissible, as is the case with the birth record. Under Polish law, as far as
gender is concerned, it is a metric gender[30]. A person belongs to a given gender
as long as the birth certificate states so. If there is a legal change of sex, there are
no formal obstacles to a transgender person entering into marriage.

On the contrary, if only a biological change of sex were to occur, such
a marriage would be inadmissible, and if such a marriage were to occur, then
pursuant to Article 189 of the Code of Civil Procedure it may be deemed that
matrimonium non existens[31].The second situation is much more complicated
because it pertains to the situation when a married person decides to reassignhis
or her sex. The lack of legislation in this area allows the lege non distinguente
nec rostrum est distinguere principle to be applied, so I assume that a married
transsexual can also reassign his or her gender. The consent of the other spouse
is irrelevant. By analogy from Article 2 of the Family and Guardianship Code,
we can state that a change of sex does not affect the existence of a marriage
that is validly concluded[32]. In the light of Article 2 of the Family and
Guardianship Code, anyone with a legal interest may bring an action to establish
the non-existence of a marriage. Polish law, which is a well-known fact, does
not recognise homosexual relationships. The aforementioned article ‘suggests’
that the conditions for the existence of the marriage must be breached at the time
of the marriage. In the presented situation, the defectiveness is of a secondary
nature. Paradoxically, thanks to Article 2 of the Criminal Code, it is possible
to defend the thesis that a reassignment of sex does not affect the existence of
marriage. Moreover, it is not legally possible to declare the non-existence of
marriage of last resort, thus without the institution of proceedings by an entity
with active legitimacy to do so, the marriage will continue. Marriage cannot
be voided as provided for in Article 17 of the Family and Guardianship Code.
In the light of this provision, the marriage will be voided only for the reasons
expressly provided for in the Code. The reasons do not assume gender identity
of the spouses. However, the ceaseof the marriage ex lege is only provided for
in the event of the death of one of the spouses or in the event of recognition as
deceased. The solution introduced in the Lithuanian legislation, where gender
reassignment may be demanded by an unmarried adult, seems reasonable prima
facie[33].

Gender reassignment is of great importance in the reactions between
parents and children. The first legal complication is the problem of motherhood.
If a transsexual person whose birth certificate states that he or she has a female
gender in his or her birth certificate changes it into a male person in legal terms,
then biologically, he or she can still have a child. In this bizarre situation, it
appears that the mother of the child will be a man. It seems that a sensible solution
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to this situation would be to reassign the legal sex after the medical treatment.
The issue is different in terms of paternity. A transsexual who reassigns sex from
female to male may recognise the child of his partner, who will not, of course, be
his child, because after the medical procedure procreation is impossible[34]. On
the other hand, it is difficult to talk about recognising a child if the transsexual
knows that he or she is not the father, and yet recognising this is a statement of
knowledge and not a declaration of will[35]. The problem also arises when there
is a gender reassign after the birth of a child through natural procreation. In the
best interests of the child, the child has the right to grow up in a healthy family
like his or her peers. The fundamental constitutional principle of the good of
the child should not allow the parent to reassign his or her sex, which should be
regulated de lege ferenda.

Legal and medical problems are “overlapping” the ethical problems.
It is worth noting that although these transpositions cannot be combined with
homosexuality, they have common features from an anthropological and ethical
perspective. Most Christian theologians are against gender reassignment.
These characteristics disrupt the person’s relationship to his or her gender by
distorting the role that man plays in society, causing an inner “tear” in the person.
Transsexualism is a reality that is discovered and not chosen. Man is limited in
terms of transgender, there is a lack of “free will” which characterizes most of
the relationships in the world. Such persons are guilty of their own guilt when,
through erotic desires and fantasies, they awaken such tendencies in themselves.
When choosing a sexual partner, people refer to the psychological sense of their
own sex, and not their body build. The human body is not an object, and its
arbitrary treatment is unacceptable, as John Paul II emphasized. Manipulating
one’s own body to achieve mental and erotic satisfaction is a manifestation of
duality, where man is torn internally. As I have mentioned, the body is reduced
to the level of a thing that can be taken into one’s own “hands” and done what
one wants to. K. Wojtyta called human carnality “the first-born sacrament”, so
it is a kind of constitutive element of identity. From the anthropological point of
view, the value of sexuality does not lie in the fact that it becomes a source of
pleasure and sexual experience. Every human being should recognize and accept
his or her own gender identity. Physical differences are directed towards the good
of marriage, where the culminating point is in the procreative capacity. Social
relations are formed between men and women, leading to the extension of the
human species. Against this background, transsexuality is a disruptive factor in
social relations. Parents cannot stay indifferent to the problem with their child.
Sometimes they themselves contribute to depravity when they treat a boy as a
girl, buying dolls, or selecting “girl-style” clothes. The pathological personality
of parents manifests itself in the upbringing style of the child, brings negative
educational effects, which are disastrous for the child in the future.

Although many authors consider surgical gender reassignment to be a
therapeutic effect, in my opinion it does not have a therapeutic character. The
source of human disorders is his psyche, not his body. Sex reassignment surgery
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is destructive for the body. We also cannot talk about the principle of holism and
the principle of proper therapy, because the medical procedure is artificial and
external, which does not actually change the sexual personality of the individual.
The sex “given” to a transsexual is not his sex, but one given to him artificially.
People with gender disorders definitely need psychological as well as moral and
spiritual help, thanks to which such a person will be able to cope with oneself
and with his problems. This will allow such a person to find his or her “own”
place in interpersonal structures without “resorting” to unacceptable practices.
These practices strike at human dignity and are a source of destructive attitudes.
The sin qua non condition for belonging to a given gender is full psychological
identification with a gender different from the biological and morphological
gender. It is worth noting that the main determinant of transgender disorders are
brain dysfunctions[36].

In terms of ethics, religious morality is also important, which I will present
in the example of Christian, Jewish and Muslim religion. As for the surgical
procedure related to transsexualism, the Catholic Church’s Magisterium has
no official stance, which means that the problem is resolved dogmatically by
theologians. A surgical procedure performed on a healthy, harmoniously sexually
and sexually developed human being is not permitted. No one is master of
himself, of his soul. The patient is conditioned by immanent purposefulness
determined by nature[37]. The individual parts of the human body form a whole
and are subordinated to it, which is what the principle of totality says[38]. Jewish
religion categorically forbids gender reassignment, because changing one’s own
body is contempt for the Creator, a recognition that the work - man was not
perfect[39]. Moreover, the doctor’s duty is to treat, not to lend art for this type
of interference. Muslims, too, do not allow any gender correction that leads to
the violation of physical and mental integrity[40]. Such persons are considered
“disbelievers” of God, which leads to exclusion from Muslim society.

With reference to the above ethical and moral considerations, I would like
to point out that these problems should not have any deep significance for the
civil law assessment of this issue. At the basis of such an assumption lies the
conviction that there is a significant discrepancy in moral assessments of the same
phenomena, depending on who carries out the assessment, and which criteria I
use in this assessment. Therefore, there is no single morality, and there are many
of them. Even among members of a single society living in the same country, the
criterion is too relative to be used in a significant way in the surgical assessment
of gender reassignment, especially when it comes to civil law assessment.

Let’ switch to de lege ferenda comments. The specificity and complexity of
ethical and legal problems related to transsexualism and its therapy make Polish
law institutions insufficient. There is a justified need for appropriate legal and
dogmatic regulations. Only a statutory regulation without a religion will, in itself,
mean that people will continue to be excluded, in this case from the religious
community. Within the doctrine, it is proposed that an extra-code countertype be
created to ensure the legality of these medical procedures, once certain conditions
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have been met[41]. The prerequisites for a reassignmentof gender, which is the
result of my argument, would be that a transsexual person does not marry and
that there is no child. Polish legal doctrine allows for performing procedures
with persons who have full capacity to perform legal acts[42]. A person under
18 years of age cannot give consensual consent to perform a surgical procedure
on their own[43]. What is important, such a person is already sexually mature,
which allows to eliminate to some extent that the problem with regard to his own
body concerns a different disorder than transsexualism. The gender reassignment
way itself needs to be regulated. Claiming parents under Article 189 of the Code
of Civil Procedure is deeply wrong. De lege ferenda, a doctor should issue an
appropriate certificate of belonging to a given sex, after which the court could
reassign the sex by correcting the birth certificate. The statement of the sexologist
is objective and depends on the assessment of the specialist and not on the will
of the person concerned. K. Osajda[44] suggests that such a certificate should
resemble those issued pursuant to Article 40§1 of law on civil state acts, when
the child is born (resumption of a previous certificate)[45].

Consideration of gender reassignment leads to a deeper analysis of whether
gender reassignment triggers ex func or ex nunc. Gender consists of a mental
and physical element. The psychological element is revealed at a later stage
of development, so a person belongs to a given gender from birth, even if the
biological features indicate something else[46]. If the marital status is indivisible,
the personal status is also indivisible. Correction of the birth certificate will allow
to assume the effectiveness ex nunc. The adoption of ex tunc effectiveness leads
to a lot of complications (parenting, property settlement). These complications
can be avoided if certain situations (unmarried, no children) are clearly “marked”.
This problem should be clearly defined since ECJ case law allows for the change
itself[47].

In conclusion, it should be stressed that gender reassignment in both legal
and ethical terms will always be controversial. The problem is so complex that
it gives rise to many doubts and questions about the way in which dogmatic and
legal regulations should follow[48]. It should be stated that transgender people,
regardless of the prevailing world view in society, must be “recognized” by civil
law. The legislator should pay attention to partial changes in the subject matter
of consideration. Axiological and legal conflict occurs particularly in the case of
a conflict between the law of a transsexual and the principle of the permanence
of marriage, the principle of the wealth of the child or the principle of human
dignity.

As the Yogyakarta principles state all people are born free and equal in terms
of dignity and rights. Unfortunately, this document is flawed, because it shows
that marriage must not be an obstacle to the legal recognition of gender identity.
In order not to bring legal “chaos” (legal fiction, when a marriage is formed
by, for example, two women) an unmarried person could undergo the gender
reassignment procedure, whereas married persons should lead to the cessation
of marriage in the procedures provided for in the Familyand Guardianship Code.
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In Poland, we are currently dealing with an intensive intensification of the
phenomenon of gender identity, both at the cultural and individual level. In all
spheres of public life conflicts resulting from tensions between traditional and
new values, norms and patterns are visible[49]. Transsexuals in Poland are a
specific minority, closed, distrustful, using autostereotypes, discriminated against
by people, but surprisingly, also by other sexual minorities because of their own
specificity[50]. Transsexualism is an interesting issue in itself, but it also casts
new light on other related areas such as law and ethics[51].

Another problem is whether cultural, religious and social conditions would
allow to regulate this situation in Poland? Time will answer these and many
other questions. Let us remember that the law is intended to serve the citizens,
the question of whether all or part of them. It seems that Cicero was right when
he said that “we devote ourselves to the law in order to preserve freedom[52]”.
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1. The statutory characteristics of the offence under Article 56 of the
Act

The most recent regulation is the Law on Counteracting Drug Addiction of
29 July 2005 [1], Amended on April 1, 2011 by the Law amending the Law on
Counteracting Drug Addiction. The amendment amends, inter alia, Article 56 of
the same Act, which will be discussed in more detail in this part of the article.
The amendment concerned the type of qualified crime, introducing a lower limit
of 2 years of imprisonment and increasing the upper limits from 10 to 12 years
of imprisonment.

A. Subject of protection

The interest of the state and the interest of entities authorised to market or
trade in narcotic drugs, psychotropic substances and poppy straw is the subject
of legal protection. The wider nature of the protection will be reflected in the
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protection of life and health of citizens. Criminal acts specified in Article 56 of
the Act are crimes, which are prosecuted ex officio.

B. The subject matter

The subject matter of the offence under Article 56 of the Act consists in
the participation in the marketing or placing on the market of narcotic drugs,
psychotropic substances or poppy straw contrary to Articles 33 to 35 and 37.

The definition of trading has not been provided for in the Act. Due to the
nature of the provision, it should be assumed that trading is a transaction of
sale, donation and exchange of goods. Illegal trade means the sale, donation or
exchange of psychoactive substances and substances contrary to the provisions
of Articles 33-35 and 37 of the Act. This definition is a narrow concept. Some
international acts use the broad concept of “illicit trafficking” including, inter
alia, cultivation, possession, manufacture, production and offering for sale[2].

In Articles 33-35 and 40-41 the Act defines entities which, after meeting
certain conditions, may use, possess, produce, modify, process or perform legal
retail and wholesale trade in narcotic drugs, psychotropic substances and poppy
straw. In Article 37 of the Act, entities which may import and export and make
intra-Community supplies or acquisitions are indicated.

The construction of the provision contains a separable alternative[3]. The
perpetrator of the offence must commit one act in one of the forms of activity
consisting in “introduction to the market” or “participation in the market” of
narcotic drugs, psychotropic substances or poppy straw.

The concept of introduction to trading, as opposed to participation in
trading, is defined in the Act. Pursuant to Article 4 (34), it means “making
narcotic drugs, psychotropic substances, precursors or substitutes available to
third parties, whether for a fee or not, available to third parties”. This applies to
the initial situation, the first transfer of ownership or possession of psychoactive
substances[4]. In order to distinguish between marketing and other types of
offences, we need to determine whether the third party to whom the possession
or property has been transferred is a consumer of the funds. If the third party
is not a consumer, the perpetrator of the act shall fulfil the criteria specified in
Article 56 of the Act.

The notion of participation in trading should be understood as any
subsequent conduct after the introduction to trading, except for the transfer of
power to the consumer. It is a paid or not paid activity. Although the Act does
not define this concept, definitions can be found in the Supreme Court’s decision
which defines participation as “conduct related to direct transfer of narcotic
drugs to another person and conduct constituting the functioning of such a person
in trade - e.g. storing means or providing access to premises where the means
are to be introduced to trade”.[5] While the consumer is the last person whom
the power over psychoactive substances has been transferred to, the perpetrator
commits a crime of granting a narcotic drug or psychotropic substance to another
person (Articles 58 and 59 of the Act).

Offences under Article 56 of the Act may be committed only on the territory
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of Poland, as evidenced by the interpretation of the term ‘contrary to Articles 33
to 35 and 37°. The offence of illegal “introduction to the market” is of a material
nature where the result will be the introduction of certain narcotic substances to
the market, while the illegal “participation in the market” is of a non-negotiable
nature.

A person who introduces or participates in drug trafficking cannot be
additionally sentenced for possession of drugs (Article 62 of the Act). Without a
possession of a drug, it is not possible to commit an offence specified in Article
56 of the Act. This behaviour should be treated as a co-penalized activity, related
to Article 56 of the Act with a situational and temporary bond[6].

C. Privileged and qualified type of offence

The provision in paragraph 2 assumes a privileged type of offence. In turn,
paragraph 3 provides for a qualified type, the offender is subject to criminal
liability under Article 56(3) in the case of an offence concerning a significant
number of the abovementioned means and substances.

It should be stated that the statutory threat will mainly depend on the
quantity of the means and substances concerned and on the circumstances of the
offence as well as in particular the purpose of the offence and the extent of the
damage caused or likely to be caused by the offence.[7]

The privileged type will be the case when a small amount of means or
substances are marketed or traded for the benefit of at most a few people. In
the case of a qualified type, the offender participated in the trade or introduced
a significant amount of narcotic substances to the trade. The definition of the
term “significant quantity” has not been included in the Act. In the doctrine and
jurisprudence, there is a view that a “significant amount” is considered a quantity
counted in at least kilograms and necessary for single intoxication of at least tens
of thousands of people[8]. A part of the jurisprudence has reinforced another
definition of “significant quantity” by defining it as a quantity that can intoxicate
several dozen people at a time[9]. In addition to the weight unit, the type of
narcotic substances and the purpose[10] for which they are intended should also
be taken into account.

In the author’s opinion, one should agree with the view of doctrine and
part of judicature, defining the concept of “significant amount” as the amount
necessary to intoxicate at least several thousand people or even the amount
necessary to intoxicate tens of thousands of people. The amount needed to
intoxicate several dozen people is a large amount but not a significant one. The
increased criminal liability type must be extremely exceptional, even for wholesale
trade in psychoactive substances and psychoactive substances. Meanwhile, the
definition of “significant quantity” adopted by part of the jurisprudence, which,
in the author’s opinion, specifies too small quantity, causes a situation in which
the rule (and not an exception) is the imposition of penalties under Article 56(3)
of the Act. In this respect, an amendment to the provision is needed, which would
specify that the notion of a significant quantity should eliminate the discrepancy
in the jurisprudence or modification of the type of the basic offence so that in
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practice it would be a dominant qualification[11]. It should be noted that the
concept of a significant number also is used in other articles of the Act.

D. Entity

Offences of introduction to trading and participation in trading are of a
general nature. An entity may be any natural person who is sound of mind and
reached the age of criminal responsibility.

E. Subjective side

An offence under Article 56 of the Act may only be committed intentionally
with direct or possible intent. It is impossible to commit an offence by a person
who is unaware of the fact that he or she introduces or participates in illegal trade
in psychoactive substances.

F. Penalty risk

Offences under Article 56(1) of the Act are a misdemeanour punishable
by a fine and imprisonment from 6 months to 8 years. In the case of a lesser
gravity, the perpetrator is subject to criminal liability under Article 56(2) of the
Act. An offence of a privileged type is subject to the penalty of a fine, restriction
of liberty or deprivation of liberty for up to one year. When the perpetrator
commits an offence under Article 56(3), it is cumulatively punishable by a fine
and imprisonment from 2 to 12 years.

The preparation for the commission of the offence referred to in Article
56(1) and (3) has been penalized by the legislator in Article 57. Pursuant to the
provision, whoever makes preparations for the commission of the offence of
illegal introduction to or participation in the market referred to in Article 56(1)
shall be subject to the penalty of a fine, restriction of liberty or deprivation of
liberty for up to 2 years. In the case of preparation for the commission of the
offence referred to in Article 56(3), the perpetrator shall be subject to the penalty
of deprivation of liberty for up to 3 years.

The aforementioned regulations are subject to Article 65 in conjunction
with Article 64(2) of the Penal Code, pursuant to which a perpetrator who has
made a crime a permanent source of income for himself or herself or for an
organised criminal group or association aiming at committing crimes, shall be
punished by the court in the amount above the lower limit of statutory threat up
to the upper limit of statutory threat increased by half[ 12].

2. “Significant amount of drugs” in Polish criminal law.

The basic principle of criminal law in the Republic of Poland, and in most
countries in the world is the principle of nullum cromen sine lege. This principle
implies among other things, demand for maximum specificity of created laws.
It fulfills the external function of specificity of criminal offenses in criminal law
that allows an individual to distinguish between types of prohibited behavior
from not prohibited, as well as the internal function that allows to distinguish
different types of criminal acts.

The question worth to develop is the term of a “significant amount” of
psychotropic drugs used by the Law on Drug Addiction Prevention of July 29,
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2005. This act criminalizes behavior pertaining to, inter alia: ownership, trading,
lending and drug smuggling. In addition to the basic types of offenses the Act
increases the penalties in cases where the offender, for example, has a “significant
amount of drugs.” The Act repeatedly in the description of actions mentions
a “significant amount” of drugs. However, at the same time the definition of
“significant amount” was not included in that Act. Therefore, theoreticians
and practitioners of the law were forced to develop their own definition of
the term. In literature of law and adjudication of Polish courts, there is a view
that a “significant amount” means the amount counted at least in kilograms
and needed to acute intoxication, at least from a few to tens of thousands of
people[13]. Some of the adjudication has established quite a different definition
of a “significant amount”, which describes it as an amount, which at one time
can intoxicate dozens of people[14]. In addition to the unit of weight the need to
take into account the type of narcotic substances and their intended purpose[15]
is emphasized.

According to the author we must agree with the view of doctrine and
adjudication section, defining the term “significant amount” as an amount
necessary to intoxication at least several thousand people, or even the amount
necessary for intoxication tens of thousands of people. The amount needed for
intoxication of dozens of people is a large number but not significant. In this
paper, the author takes the example of article 56 of the Act , which criminalizes
illegal trafficking of drugs, was set up to combat illegal wholesalers of narcotic
drugs and psychotropic substances. Type of strict criminal liability must pertain
to extremely exceptional cases, where huge amounts are in question even for
a not detail dealing of agents and psychoactive substances[16]. Meanwhile,
some of the Polish adjudication adopted definition of a “significant amount” that
specifies, in the author’s view, too small amount causes a situation in which it is
a rule (and not the exception) to adjudicate penalties of art. 56 sec. 3 of the Act,
and therefore the type of strict criminal liability.

Too small amount of psychoactive substance adopted for the legal
classification of art. 56 sec. 3 of the Act results in a situation, where the norm
is to adjudicate penalties for qualified crimes. Also filing study[17] carried out
by the author seems to confirm the hypothesis presented by the author. In the
analyzed cases the basic type of trafficking offenses occurred only 3 times in 15
qualifications accepted by the court. According to the author’s opinion, some
of the cases assessed by the court as the trafficking “a substantial amount” of
drugs can be classified as basic[18] type, which is trafficking ‘normal amounts
of drugs”. The prosecution, followed by the courts, evaluate depending on
the latitude and the entity that, for example, one gram of marijuana, can once
intoxicate from 3 to 5 people. If we accept the argument of some of adjudication
that a “substantial” amount deemed necessary to acute intoxication to dozens of
people is already 10 gram of this substance , then the qualification of art. 56 sec.
3 of the Act can be taken because it can intoxicate dozens of people at one time.
As a result, all cases tested by the author’s, should be qualified as trafficking
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“significant amounts” of drugs.

It should be noted that there are reasonable grounds for believing that the
vague concept of a “significant amount of drugs” is inconsistent with the nullum
crimen sine lege certa rule, which is a fundamental principle of criminal law.
This issue came up in the Constitutional Court following the legal question of
the District Court for Krakow-Krowodorza. In its judgment of 14 February 2012
the Court found that the concept of a “significant amount” adopted in the Act
is consistent with the art. 2 in conjunction of Article 31 paragraph 3 and art.
42 paragraph 1 of the Constitution of the Republic of Poland[19]. It should be
noted that the judges were not unanimous on this issue. A dissenting opinion was
reported by judge Adam Jamroz, recognizing that the Court should declare the
incompatibility of the challenged provisions to the extent where the Act uses the
undefined term of “significant amount”.

Arguing its position, the Court stated, inter alia, that the adjudication
is consistent in this area. Meanwhile, as shown in the beginning of work, the
situation is contrary, the adjudication is not uniform. Discrepancies in defining
the term “significant amount” of psychoactive substances cause situations, in
which an entity - the perpetrator of the crime of trafficking drugs, according to
the court within whose adjudication the offense was committed, may be judged
on the basis of entirely different legal qualifications. According to the author, this
situation cannot take place, the more that the issue of significant and insignificant
amounts of the drug appears in the Act repeatedly. Criminal law should be
specified as far as possible, so that the individual knew exactly to what extent
can use the law restricted freedom without fear.

Author’s opinion is also confirmed by the statistics the total number of validly
convicted of the art. 56 of the Act. Based on statistics compiled by the Ministry
of Justice of the Republic of Poland, in the years 2005-2013 we can observe
downward trend the number of validly convicted for basic type and privileged
crime of illegal trafficking psychotropic drugs. In the case of the basic type the
number of persons finally sentenced in the years 2005-2013 decreased from 468
to 321 convicts. Number of persons convicted of privileged crime dropped from
39 to 9 people. At the same time the statistics show a growing trend of qualified
crimes. The number of those convicted of drug trafficking increased from 643
people in 2005 to 994 people in 2013. The qualification of crimes taken by the
courts has been dominated by the type of strict liability. In 2013, more than three-
quarters of all convicted of drug trafficking were people convicted of trafficking
“a substantial amount” of psychoactive substances. In author’s opinion one can
approach the analysis of the chart from two sides. One of the reasons for this
phenomenon may be increasing effectiveness of law enforcement in combating
drug traffickers. The second reason may be presented before - inconsistent and
often too harsh adjudication to define the term “significant amount” of narcotic
drugs or psychotropic substances. The first reason would be apt, if not for the
fact that the effectiveness of law enforcement is also translated to an increase in
the number of people convicted for basic type and privileged crime. Meanwhile,
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on the graph we can see a downward trend in these two cases. The chart above
seems to confirm the thesis cited by the author.

The author believes that the current situation, in which more than three-
quarters of all qualifications are qualifications of the strict type liability, should
not take place. The current nomenclature of the Act significantly affects the right
of individuals to a maximum specificity of criminal law. Currently we observe
advancing marginalization of basic types of offenses in relation to the eligible
types of crime in which there is a vague concept of “substantial quantities of
drugs.” In order to counteract this phenomenon, there is a need for amendment of
the Act. The first possibility is to clarify the term “significant amount” occurring
in the Act, thus eliminating the divergence in the case law. The second solution
may be a modification of the basic types of crimes, so that in practice these
qualifications were dominant[20]. It should be emphasized that the vague concept
of a “significant amount” also operates in other provisions of this Act.
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Introduction

The main objective of this chapter is to present the meaning and evolutionary
development of local government in the Polish legal system. In 2018, both the
Polish electoral law and the Polish self-government were reformed, among others,
the cadence of executive bodies was introduced, the competences of legislative
bodies were increased, therefore it is important to show the mechanisms which
the authority that actually influences the life of a given borough inhabitant is
based on.

Territorial self-government is an institution which was established to
function in the broadly understood public space already in the Constitution of
May 3, 1791, where there was a reference to the law on cities. In the second half
of the nineteenth century, social and political conditions led to the formation
of basic laws - the Constitution. Territorial self-government can be identified
with the rule of law, which recognized the legal subjectivity of citizens, giving
residents the right to decide about public authorities[1]. Self-governance,
which was emphasized by the constitutionalists, is an inseparable element of
a democratic state of law, in a way it systematizes the internal legal order[2].
It should be stressed that local government administration is characterised by
independence from government administration in managing local affairs.

The author’s opinion is the same as that of A. Wiktorowska, who states
that: decentralisation is not synonymous with autonomy. “Therefore, the legal
independence of a borough does not mean its autonomy, because the boroughis
a decentralised entity, and not an autonomous one in the state. A boroughis not
sovereign versus the state, because it is subject to the law created by authorized
state bodies ’[3]. An inseparable element of the functioning of local government
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is the principle of subsidiarity, which has been included in the Constitution of
the Republic of Poland as a political principle. This principle determines the
functioning of the state, local government community and serves to construct
competence clauses, as well as affects the shape of the state budget and local
government units[4].

The issue of local self-government is an international phenomenon. It is
reflected in its essence in the provisions of the European Charter of Local Self-
Government, which takes the possibility of citizens’ participation in the life of
a given community as its principles, referring to the sphere of empire. A well-
functioning local government contributes to building a civil society based on
democratic universals that affect the development of a given state or region.

The borough as the basic unit of local self-government

Theborough isunderstood as a basic link in the structure of local government.
There are many arguments in favour of this, especially as it is mentioned in the
highest hierarchical act - the Constitution of the Republic of Poland, which the
Polish state system provides for. Boroughs have been functioning in the structure
of local government for over twenty years, which is an excellent proof that the
establishment of local government was justified and that its improvement is still
needed, among others, in the development of civil society and in the processes
of social integration. The borough perfectly fulfils the tasks that are entrusted to
it, is closest to the local community, which gives the opportunity to focus on the
needs of the community and in each individual case reduced to an administrative
authority with authority in the Constitution and in special laws (lex specialis).

The location of borough in the VII chapter of the Constitution of the
Republic of Poland is a normative indication of the legislator, where it is one of
the most important elements of the “social contract” between sovereignty and
government, which actually implements the principles of civil society, which
is explicitly verbis regulated in Article 164 paragraph 1 of the Constitution
of the Republic of Poland. The above-mentioned norm constitutes a borough
as a basic unit of local government, which is connected with the ratio legis,
because it is the closest unit to the inhabitants, which will satisfy their needs in
the most appropriate way. Per analogy, it should be stated that Poland is divided
into boroughs, which does not prevent another division of the area of boroughs
into smaller areas, which, however, will not be the basic division units and will
not be of universal character[5]. Therefore, it is not possible to establish other
basic communities, nor to form smaller units in terms of area, which will have
the specificity of local government. In its judgment of 10 December 2002, the
Constitutional Tribunal specified that the division of the country taking into
account smaller areas of the communities is not a basis to be able to call them
members of self-government communities, nor to grant them the title of basic
division units. The shape of countys and voivodships is different, which are not
explicitly provided for in the Constitution of the Republic of Poland[6].

The constitutional character of the borough determines that it cannot
be changed by the legislator in accordance with the ordinary law. The
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consequence of this is the fact that the borough cannot allow for self-resolution
or liquidation, because according to the assumptions of Article 164(1) it is the
borough that is the basic, and therefore the most important and closest unit of
local government. This should mean that the borough will be entrusted with
a large number of tasks to be performed by the local government. Article
164(3) of the Constitution of the Republic of Poland states on the potential
competence of the borough to carry out any tasks of the local government
not reserved for other local government units. A borough should have a
high format of self-government in order to be able to fully perform the tasks
entrusted to it[7]. These tasks are carried out in the political system of direct
democracy - i.e. they are carried out through elections to the borough council,
head, mayor or president of the city, consultations with the local government
and the local government, consultations with residents, referendums, which
results from the provisions of Article 169(1) and Article 170 of the Constitution
of the Republic of Poland, which expressly provide that local government units
perform their tasks through executive and decision-making bodies. The most
important public institutions which will ensure rudimentary needs in the area of
education, health, culture or social welfare should be obligatorily functioning
within the borough. This functioning should an effect so that the inhabitant of the
borough has the greatest functionality in terms of public utility, as the borough
and its institutions are closer to the inhabitant than the voivodeship or county
institutions, which are scattered and do not constitute the center of life in the
place of residence. This results in social bonds, which are much stronger and
more durable[8].

In the Act on Borough Self-Government, the legislator specified that a
borough is a self-government community with a relevant territory. It has legal
personality and its autonomy is at the disposal of judicial protection. The Council
of Ministers creates boroughs by way of an ordinance, previously carrying out
consultations with residents and, accordingly to the creation of the borough,
there are mergers, establishing boundaries and names. The statute of a borough
defines its system, if the number of inhabitants in the boroughis greater than 300
thousand, the statute must be agreed with the Prime Minister. Auxiliary units are
formed in the borough; housing estates, villagesor urban districts are regulated in
the statutes of the borough.

The borough performs public tasks without the intermediation of third
parties and on its own responsibility. In order to resolve a matter important from
the point of view of a given community, a referendum may be held, i.e. auniversal
vote of the local community, with statutory thresholds for binding the result[9].

An important reference in the structures of public authority is the European
Charter of Local Self-Government, which determines the strength of the borough
in relation to other local government units10[10]. It was adopted by the Council
of Europe on 15 October 1985, ratified by Poland on 23 April 1993. It contains the
principles of self-government law, among others, concerning the responsibility
for public matters, which is borne by the authority closest to the citizen, and in
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Poland it is the borough[11].

In conclusion the constitution determines that the borough is a local
government unit and within the limits of administrative power, it is not possible
for any other system of public administration to exist. A borough cannot be
transformed and function as a government administration, as such a solution
would be disadvantageous for the local community[12].

Development of local government in Poland

The development of local government, or rather a return to the classical
meaning of the term, took place on 4 June 1989, after the Round Table
discussions. It was there that the government of Tadeusz Mazowiecki was formed,
which nnounced gradual transformations at the political level. The creation of
boroughs was considered to be the highest good of local communities. The state
system took on a new “normative” meaning. The changes that were included
in the Constitution of the Republic of Poland made the democratic system of
government and civil rights a reality. Territorial self-government at that time was
experiencing its “renaissance” accompanied by the adjustment of its founder to
the changing social realities[13].

In 1990, boroughs were established in the Act on Local Self-Government
and they were incorporated as local self-government units. The whole of the
changes aimed at the formation of newly created self-government structures was
described as a civil democracy. This “reforming” of local government would
allow the public administration to adapt to the new capitalist market economy[14].

Referring to the Act of 8 March 1990 on Borough Self-Government,
the fundamental division of the state was implemented, which in practice
strengthened the boroughs and gave them a significant position of the entity that
initiated the revival of Polish pre-war self-government. The new act created a
platform for the creation of counties and voivodships, which will bring together
several dozen or several hundred boroughs. The borough, as an elementary and
at the same time the basic unit, completed the participation of the community in a
smaller territory and the changes themselves influenced significantly and directly
the issues that absolutely pertain to a given area[15].

It is worth using the opinion of Jerzy Regulski, who was a co-author of
the 1990 reform, in the following respect: “Modification of the law on self-
government is necessary. There are too many limitations for local governments.
An example can be the legal obligations imposed by state institutions, which the
borough has to fulfil[ 16]”.

In 1992, the “Small Constitution” included a chapter V devoted to local
government. Article 70 paragraph 4 contains a standard that “borough is the basic
unit of territorial self-government”. Other types of local government units were
defined in the Act (lex specialis). Under the influence of the “Small Constitution”,
no acts were passed that would concern other self-government units such as the
borough. An exception was the Act of 25 March 1994, which inclined the status
of a special association of 11 Warsaw boroughs, having a special character of a
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local government unit[17]. The content of the “Small Constitution” significantly
reflected the normative conditions of the legislator, which affected the provisions
of the Constitution of the Republic of Poland of April 2, 1997, which so far has
been the primary legal source relating to local government.

In 1998, as a result of political reforms, the coalition of the Union
of Freedom and Solidarity Electoral Action government carried out a self-
government reform, which contributed to the creation of two “higher” levels:
county and voivodeship. 16 self-government voivodships and 315 self-
government counties were established. This reform came into force on 1
January 1999 and included many acts, in particular: the Act of 5 June 1998 -
on county self-government and on voivodeship self-government. There were
also changes in the Act on Local Self-Government, where on 1 January 1999
it changed its name to the Act on Borough Self-Government. The Act was
subject to constant amendments. The year 2001 brought a new “significance”,
as the government coalition of Democratic Left Alliance, Labour Union and
the Polish Peasants’ Party transformed the rights of local government. In 2001,
the Sejm and Senate unanimously recognised the new fundamental territorial
division of the state as correct and meeting the objectives of the public
administration reform. The introduction of the new territorial division gave
a chance for effective operation of the public administration and contributed to
the creation of a civil state focused on the development of entrepreneurship and
social capital in the borough[18]. Moreover, it was pointed out that the existing
system of financing public tasks by local government units requires systemic
solutions aimed at increasing own revenues resulting from the Acts.

In 2002, the Act on the election of a direct head of state, mayor and president
at the primary level came into force. The executive bodies became single-person
rather than collective[19]. The Borough Executive Board was replaced by a
monocratic body, which was elected explicitly by the citizens of a given local
government unit, in a general election. The head, mayor, president of the city has
the task to represent the borough externally and to make decisions in matters of
public administration[20].

The essence of civil society

The right to voluntary association is a fundamental human right and the
freedom of action and involvement of citizens in social life is the basis of true
democracy in the strict sense of the word. Among the initiatives and institutions
that cannot be classified as either state and local government administration
structures or strictly economic activities, one should distinguish NGOs,
which are established by citizens for the implementation of social objectives,
and whose basis of activity is voluntary involvement of citizens and external
financing (donations, subsidies, subsidies). These are organisations carrying out
a certain mission (i.e. acting in the name of values or socially useful goals), and
not aiming to gain profit or power (pro publicobono)[21].

The dynamism of the society resulted in the creation of multiple
organizations, whose activities cannot always be specified in the formula that
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defines them as social organizations. It is worth noting that the social reality
overtaken the previous legal regulations in some respects[22].Civic organizations
act in the direction of the chosen public interest. Non-governmental organizations
reflect the civic organization, because they were established on their own needs
and initiative. They are considered to be the third sector, directly after the public
sector and the market sector. The term of the third sector is derived from the
English language and pertains to the division into three sectors of economic and
social activity of democratic countries. By adopting this classification, the state
is the first sector to disseminate all goods, the second sector is the market, i.e.
multiple profit-oriented institutions. The third sector does not exist for profit, but
is in solidarity with society, acting in the interest of the common good[23].

The discussed Act, which regulates the civic attitude in this respect,
was passed on 24 April 2003 under the name of Public Benefit Activity and
Volunteerism. The Act has ordered cooperation between local government units
and non-governmental organisations and defined the principles of cooperation,
all in order to increase its transparency and effectiveness[24].

The Constitution of the Republic of Poland of 2 April 1997 does not express
the notion of non-governmental organisation in any of its 243 articles, which does
not mean that on the basis of the above mentioned articles it is not possible to
interpret the subject matter[25]. Namely, Article 12 of the Constitution provides
for the possibility of creation of associations, civic movements or foundations.
However, Article 58 of the Constitution of the Republic of Poland is a subjective
right ensuring the freedom of association of an individual, unless it is contrary
to the Constitution or a law. In the doctrine of constitutional law, freedom is
understood as the ability to act according to the will of the person concerned, and
thus the ability to choose a specific procedure[26].

Non-governmental organizations allow for the development of civic activity
and the implementation of public tasks. Therefore, it is very important that the
local government units that are closest to the citizen cooperate with each other. In
addition to financial support, this assistance should also develop matters related,
for example, to the civil budget, which is a special form of consultation[27].

Non-governmental organisations may also undertake activities which go
beyond those resulting from public administration in the field of specific provisions
of the political system. Active operation of non-governmental organisations is a
good way to fill gaps which the state budget or local government units will not
fill due to a heavy burden[28]. Focusing on the functioning of non-governmental
organizations in Poland has been experiencing a renaissance over the last few
years. Third sector organisations prove that through partnership with a given
borough, the latter has a greater chance of development[29].

SUMMARY

As shown by the experience of over 28 years of functioning in the Polish
constitutional system, territorial self-government is in a way an emanation of
changing social needs in a given community. The fact that supports this thesis is
the election experience of the past years, where the turnout of local governments
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is higher than in parliamentary elections from one election to another. It should
be unequivocally stated, what in a way results from the first part of the study,
that local government is not a “ossified” institution, where evolution can be seen
over the years, for example in the election of a head, mayor, president of a city
in direct elections, where cadence was introduced, thus making the rotation of
power in a given borough a reality.

In the chapter described above, the functioning of the borough as a basic
unit of local government is outlined in a universal way. The essence of good
relations with the borough as a partner is to create conditions (platforms) for
cooperation with non-governmental organisations, which affect the “small
homeland” - the borough. It is important in the process of “good” legislation to
consult various projects with non-governmental entities so that the local law is
as good as possible.

It is worth mentioning the reform of local government in connection with
the adoption by the Sejm of the Act of 11 January 2018 amending certain laws in
order to increase the participation of citizens in the process of electing, operating
and controlling certain public bodies. The Act implemented three fundamental
issues concerning the borough, namely: a maximum of two five-year terms of
office (of the executive body), a simplified method of the citizens’ initiative for
legislative resolutions and the civic budget.

First, ratio legis of the introduced changes is absolutely right. It is significant
that in some local governments there are pathologies manifesting themselves in
the phenomenon of corruption, cronyism or other illegal practices governing a
given community. A long period of “office” is often a lack of real changes in
the borough, but only being glued to one’s own position. The essence of the
introduction of cadence is to respect the principle of legalism, i.e. to act within
the limits and on the basis of rights in relation to the protection of the principle
of rightly acquired rights. Civic legislative initiative shows that the legislator
strives to involve the inhabitants of a given community more and more in matters
directly related to them, which is connected with the civic budget, in which a
specific part of the borough’s budget is decided directly by the inhabitants[30].

Summing up, after J. Regulski and M. Kulesza it can be assumed
that:”’Self-government is the most natural way of managing public matters by the
inhabitants. (...) we believed that a society liberated from party trenches could
govern itself independently, efficiently and effectively satisfy its own needs. The
state is there to make it easier for the society, not to replace it. It will we be
able to change our “small homelands” for the better only through a mature and
constantly developing society[31].
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The sociological perspective on deviance with a special focus on anomie theory

This chapter presents the theoretical point of view of the problem of deviance in broadly
understood sociology. People can be affected by many different, both, “mental” and “dis-mental”
disorders during their lives, which can change their character and social space around them, which
can cause — in many variations - different deviant behaviours. The author presents traditional
sociological definitions that, with some changes, are valid for todays modern society. As the text
progresses, the subject is approached more from a criminological perspective, with more specific
overviews being used to present one of the biggest problems faced by modern society - with specific
focus on anomie theory.

Introduction

The study of social deviance deals with the violation of cultural norms
in either formal (criminal) or informal (deviant) contexts. Social deviance is a
phenomenon that has existed in every developed society where there have ever
been norms - all around the world throughout the history of human race. Basically,
there are two possibilities of how an individual will act when confronted with
social norms[4]. They will either:

1. conform to them, or

2. violate them[17].

Social norms divide into implicit and explicit. Explicit social norms are not
necessarily laws (such as the ban on alcohol consumption in public places)[11].
In reality, there is often a blend of conformity and deviance in the ways people
behave. Rarely, if ever, does a person deviate from - or conform to - all norms.
Furthermore, some behaviors reflect both conformity and deviance at once.
Consider breaking the speed limit, which is technically a legal violation, but
which is also conformist, particularly on freeways where motorists ,,go with the
flow”’[14]. That is a critical feature of deviance, conformity, and norms. In other
words, relativity abounds, meaning that norms can change over time (e.g. women
in the paid labor force)[12], plus they can depend on the situational context (e.g.
laughing at a party as opposed to doing so at a funeral), social status (e.g. an
adolescent blowing up neighbors’ mailboxes as opposed to an elderly woman
doing so), or a number of other factors[17].

Not everything, however, is relative. There are forms of deviance (and
certain norms) that are about as universal as anything in social sciences can be,
such as when one intentionally harms a child. Given the way we approach norms,
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deviance and conformity, many thinkers throughout history have tried to explain
the causes underlying deviance[13].

Sociology and deviance

In sociology, deviance describes an action or behavior that violates social
norms, including a formally enacted rule (crime)[15], as well as informal
violations of social norms (rejecting folkways)[6].

Although deviance may have a negative connotation, the violation of social
norms is not always a negative action per se; positive deviation exists in some
situations. Despite the fact a norm is violated, a behavior can still be classified as
positive or acceptable.

Social norms differ from culture to culture. An act can be considered deviant
by one society, but it may be viewed as perfectly normal by another. Perception
of deviance changesover time, as does the notion of social norm itself.

Deviance is relative to the place where it occurs and the time at which it
takes places. Killing another human being, for example, is generally considered
wrong, except when governments permit it during warfare or for self-defense
reasons.

There are two major types of deviant actions:mala in se and mala prohibita
(malum in se is Latin for‘wrong or evil in itself”)[9]. The phrase is used to refer
to a conduct deemed as sinful or inherently wrong by nature, independent of
regulations that govern it. It is distinguished from malum prohibitum, which is
wrong only because it is formally prohibited[6,8].

Violation of norms can be grouped into two forms of deviance. These are:

1. Formal deviance, described as a crime which violates laws in a society.

2. Informal deviance, described as minor violations that break the unwritten
rules of social life. In addition, norms that have great moral significance are
mores. Under informal deviance, a more opposes societal taboos[10].

Firstly, formal deviance refers to the violation of state laws. This may
include, but is not limited to: murder, theft, assault, etc. On the other hand,
informal deviance refers to the violation of social norms. These informal
deviations reflect the predominant cultural attitudes of an area[16].

Actaboo is a strong social form of behavior considered deviant by a majority.
Speaking of it in public is frowned upon, and therefore almost entirely avoided.
The very term ,,taboo* comes from the Tongan word “tapu” meaning “under
prohibition”, “not allowed”, or “forbidden”. Some forms of taboo are prohibited
under law and transgressions may lead to severe penalties. Other taboos result
in shame, disrespect and humiliation. Taboo is not a universal concept, but it can
nevertheless be found in most societies. Examples of common taboos include:
murder, rape, incest, or child molestation.

Howard Becker, a labeling theorist, identifies four different types of deviant
behavior labels. These are:

e Falsely accusing — it represents those individuals who have engaged in
obedient behavior but have been perceived as deviant; therefore, they would be
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falsely labeled as deviant[18,19,20];

e Pure deviance - which falls under perceiving one to participate in
deviant and rule-breaking behavior;

e Conforming - conformity and deviance are two responses to real or
imagined pressures from others. Conformity means going along one’s peers—
individuals of a person’s own status. Conformity is opposite to social deviance
which implies obedience to the norms that make a person acceptable in a
particular society, group, or social setting.

o Secret/hidden deviance - which is when the individual is not perceived
as deviant or participating in any rule-breaking behaviors. Such behaviors occur
frequently but usually are conducted in private.

Deviant acts can be assertions of individuality and identity, and therefore
as an act of rebellion against group norms of the dominant culture and in favor of
the subculture. In a society, the behavior of an individual or a group determines
how a deviant creates norms[18,19,20].

Emile Durkheim argues that deviance has in fact been a normal and
necessary part of social organization, citing four important functions of deviance:

1. Deviance affirms cultural values and norms.Any definition of virtue
rests on an opposing idea of vice: There can be no good without evil and no
justice without crime[9, 15].

2. Deviance defines moral boundaries.People learn right from wrong by
defining people as deviant.

3. Aserious form of deviance forces people to come together and react in
the same way against it.

4. Deviance pushes society’s moral boundaries, which in turn leads to
social change[7].

Anomie theory — an outline of the problem

Anomie is described as conditions in which a society provides little moral
guidance to individuals.

It springs from the conflict of belief systems and causes a breakdown
of social bonds between an individual and the community (both economic
and primary socialization). Applied to an individual, this can progress into
a dysfunctional ability to integrate within normative situations of their social
world e.g., an unruly personal scenario that results in fragmentation of social
identity and rejection of values.

The term anomie is commonly understood to mean normlessness, and
believed to have been popularized by French sociologist Emile Durkheim in his
influential book Suicide (1897). However, Durkheim first introduced the concept
in his 1893 work entitled7he Division of Labour in Society. Interestingly,
Durkheim never used the term normlessness; rather, he described anomie as
derangement, and an insatiable will.He also used the term “the malady of the
infinite” because desire without limit can never be fulfilled - it only becomes
more intense. For Durkheim, anomie arises more generally from a mismatch
between personal or group standards and wider social standards, or from the lack
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of a social ethic, which produces moral deregulation and an absence of legitimate
aspirations. This is a nurtured condition.

The word, a reborrowing with the French spelling of anomy, comes
from the Greek davopio (“lawlessness”), namely the privative alpha prefix (a-
“without”), and nomos “law”. Ancient Greeks made a distinction between nomos
(vépog, “law™), and archeé (apyn, “starting rule, axiom, principle”). For example,
a monarch is a single ruler but he or she might still be subject to, and not exempt
from, the prevailing laws, i.e. nomos. In the original city state democracy, the
majority rule was an aspect of arché because it was a rule-based, customary
system, which might or might not make laws, i.e. nomos. Thus, the original
meaning of anomie defined anything or anyone against or outside the law, or
a condition where the current laws were not applied, resulting in a state of
illegitimacy or lawlessness[ 14].

The contemporary English understanding of the word anomie can accept
greater flexibility in the word norm, and some have used the idea of normlessness
to reflect a situation similar to anarchy. Having said that, as hinted at by Emile
Durkheim and subsequent theorists, anomie is a reaction against, or a retreat
from, the regulatory social control of society, and as such, it is a completely
separate concept from anarchy, which by default defies the roles of the ruler and
the ruled[14].

The nineteenth-century pioneer French sociologist Emile Durkheim
borrowed the term in question from French philosopher Jean-Marie Guyau
and used it in his influential book Suicide (1897), where he outlines the social
(and not individual) causes of suicide, characterized by a rapid change of the
standards or values of societies (often erroneously referred to as normlessness)
and an associated feeling of alienation and purposelessness. Guyau believed
that anomie is common when the surrounding society has undergone significant
changes in its economic fortunes, whether for better or for worse and, more
generally, when there is a significant discrepancy between the ideological
theories and values commonly professed and what was actually achievable in
everyday life. This was contrary to previous theories on suicide, which generally
maintained that suicide was precipitated by negative events in a person’s life and
their subsequent depression[19].

In Durkheim’s view, traditional religions often provided the basis for the
shared values which the anomic individual lacks. Furthermore, he argued that
the division of labor that had been prevalent in economic life since the Industrial
Revolution led individuals to pursue egoistic ends rather than seeking the good
of a larger community[7]. Robert King Merton also adopted the idea of anomie
to develop Strain Theory, defining it as the discrepancy between common social
goals and the legitimate means to attain those goals[14]. In other words, an
individual suffering from anomie would strive to attain the common goals of a
specific society yet would not be able to reach these goals legitimately because
of the structural limitations in society. As a result, the individual would exhibit
deviant behavior. Friedrich Hayek notably uses the word anomie with this
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meaning in mind[19].

According to one academic survey, psychometric testing confirmed a link
between anomie and academic dishonesty among university students, suggesting
that universities needed to foster codes of ethics among students in order to curb
it. In another study, anomie was seen as a “push factor” in tourism[1]. As an older
variant, the 1913 edition of Webster’s Dictionary reports the use of the word
anomie as meaning “disregard or violation of the law”[5], whereas anomie as a
social disorder is not to be confused with anarchy. ~ Proponents of anarchism
claim that anarchy does not necessarily lead to anomie and that hierarchical
command actually increases lawlessness. Some anarcho-primitivists are of the
opinion that complex societies, particularly industrial and post-industrial ones,
directly trigger conditions such as anomie by depriving the individual of self-
determination and leaving them a relatively small reference group to relate to,
such as a band, a clan, or a tribe.

Summary

Social science theories are, as the name suggests, only theories. The
philosophers who developed them justify them upon putting forward a set of
assumptions based on their observations and the conclusion they drew from
these assumptions. However, since real life is open to interpretation, each theory
describes the world in its own unique way. No theories are wrong as long as
they can be supported by facts and observations. Theyare, after all, merely ways
that theorists have used to describe the world around them. It is important to
remember thatno particular theoryneeds to be agreed with for the sake of it, but
rather, for each an attempt shouldbe made to understand it and derive from it a
conclusion concerning the world in which we live.

Simply put, the best way to comprehend an ideology is to think like a
philosopher would. How would proponentsof a certain theory present a solution
to a particular problem? Thinkers belonging to different schools of thought
are bound to provide different answers to the same question, because of the
differences in their assumptions. Hence, it is crucial to first understand how
different theorists think.

Most importantly, however, efforts should be made to ensure that these
theoriesare constantly updated, borrowed from, and in some cases debunked.
Theories are not rules to obey in the world. Instead, they representdifferent ways
of looking at the world. An individual can see the world through the prism of
different perspectives and combine the various assumptions of different theories
to describe it. However, regardless of the conceptual disparity of these theories, an
important observation is that they can virtually always be used complementarily,
as they rarely are mutually exclusive.
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Streszczenie:

Niniejszy artykut omawia problematyke dotyczaca filozofii jezyka ze szczegdlnym
uwzglednieniem jezyka formalnego w kulturze zawoddéw prawniczych. Na wstepie
wyodrebnia on realistyczng i analityczng filozofi¢ jezyka. U podstaw tych analiz znajduja
si¢ ustalenia wskazujace na separacj¢ tych obszarow filozofii. Nastgpnie, opracowanie
zwraca uwage na rodzaje jezyka w realnym S$wiecie. Wskazuje ono m.in. na jezyk
potoczny, naukowy oraz zawodowy. W dalszej czesci tekst podkresla na znaczenie
jezyka prawnego oraz jezyka prawniczego w kulturze prawnej. Przedmiotowe ustalenia
opieraja si¢ na mechanizmie stanowienia oraz stosowania prawa. Artykut zawiera krotkie
podsumowanie.

Stowa kluczowe:

filozofia jezyka, realistyczna filozofia jezyka, analityczna filozofia jezyka, jezyk
formalny, jezyk prawny, jezyk prawniczy, stanowienie prawa, stosowanie prawa.

1. Realistyczna i analityczna filozofia jezyka

Problematyka dotyczaca filozofii jezyka jest dziedzing nauki, ktora
w plaszczyznie badawczej nie cieszy si¢ duzym zainteresowaniem. Juz na
wstepie do dalszych rozwazan warto wyodrebni¢ realistyczng filozofi¢ jezyka
oraz analityczng filozofi¢ jezyka. Niewatpliwie pierwsza z nich opiera si¢ na
kryterium prawdy, wartosci dobra i pigkna towarzyszacych cztowiekowi w jego
ludzkiej egzystencji. Druga z rodzajow filozofii jezyka z kolei utozsamiana jest
z refleksja logiczng wyrazajaca semiotyczny obraz $wiata. W tym zatozeniu
wymieniony gatunek filozofii zostatl spopularyzowany przez teori¢ poznania i
uprawiany jest przez wielu epistemologow. P. Stelmaszczyk koncentrujac si¢
ne genezie przedmiotowego typu filozofowania zauwazyl, ze: ,,Ch. Caton w
opracowaniu z 1971 r. okreslit filozofie jezyka, jako t¢ czes¢ filozofii, ktora
zawiera semantyke, a czasem jest z nig wrecz identyfikowana; wedlug nowych
opracowan dotyczacych filozofii jezyka, jej podstawowe pytania nicodmiennie
dotycza znaczenia, sposobow badania znaczenia, a takze zwigzkow zachodzacych
pomiedzy jezykiem a mysla, jak rowniez natury znaczenia, rozumienia oraz
komunikacji, a filozoféw interesuja przede wszystkim trzy szerokie obszary
jezyka — sktadnia, semantyka i pragmatyka”. Analizujac niniejsza dyscypling
naukowg nie mogg umknaé uwadze inne dzieta, ktore omawiaja wymieniong

1 P. Stelmaszczyk, Wspolczesna analityczna filozofia jezyka: wybrane zagadnienia [w:]
Diametros 56/2018, Krakow 2018, s. 132
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tematyke?. J. Odrowaz-Sypniewska dostrzegal, iz: ,.filozofia jezyka nalezy do
tych dziedzin filozofii, w ktoérych w XX wieku niewatpliwie nastgpit postep™.
Niemniej jednak warto doda¢, ze autorka ma na uwadze wylacznie rozkwit
analitycznej filozofii jezyka. Wskazane opracowanie w swej zasadniczej
czesci koncentruje si¢ na zagadnieniach dotyczacych znaczenia i odniesienia,
jezyka i prawdy, sadow logicznych oraz sporéw. U podstaw wysuwanych
konkluzji promotorka dowodzi, iz filozofia jezyka nie wykracza poza zakres
epistemologii. Co wigcej, partycypuje ona w logice formalnej. Uzna¢ wigc
trzeba, ze w proponowanym ujeciu filozofia jezyka nie wyczerpuje obszaru
badawczego. Inaczej bowiem ksztattuje si¢ realistyczna filozofia jezyka, ktora
sigga w plaszczyzne metafizyki. Dla tego gatunki filozofii stowa nie bedzie
istotne jezykowe definiowanie poj¢¢ ogélnych lub szczegdétowych. Znamienne
pozostaja tutaj wypowiedzi jezykowe uzyte w okreslonym kontekscie, ktore
obrazuja $wiat rzeczywisty w zastosowaniu realizmu filozoficznego. Innymi
stowy, bezwartosciowe dla realistycznej filozofii jezyka pozostaja definicje
prawdy oraz desygnaty tej nazwy wyprowadzone przez subiektywny umyst
cztowieka. W perspektywie analitycznej filozofii jezyka przyjete koncepcje
prawdy zwykle zmierzaja w kierunku zafalszowania rzeczywistosci oraz
uniemozliwiaja faktyczne poznanie natury cztowieka. Nie stuza poznaniu
prawdy nowozytne koncepcje powszechnej zgody, reguly koherencyijne,
zasady utylitarystyczne i pragmatyczne autorstwa Kartezjusza, Bradleya,
Bacona, Benthama lub Milla. Niesporny jest poglad, ze niniejsze koncepcje
zasadniczo sprzyjaja zafalszowaniu rzeczywistosci. K. Wieczorek podkreslit, iz:
»twierdzenie prawdziwe poznajemy po tym, ze wszyscy si¢ z nim zgadzaja™.
Niekwestionowanie takie spojrzenie na rozumienie prawdy jest zbyt ubogie i
zasadniczo niewystarczajace dla wlasciwego odczytywania porzadku $wiata.
Odmienne postrzeganie prawdy ma miejsce w polu realizmu filozoficznego. M.
A. Krapiec stusznie wskazal, ze: ,,prawda logiczna jako istotna cecha naszego
wyrazonego w sadach poznania jest nastgpstwem pierwszej, naturalnej refleks;ji
towarzyszacej, w ktorej my juz Swiadomie, w petnej refleksji aktowej poznajemy
zgodnos¢ (niezgodnosé) poznawczej struktury naszego sadu z rzeczywistoscia™™.
Filozof zatem przekonuje, iz filozofii jezyka osadzonej w realnym §wiecie obce
pozostaja pluralistyczne idee, koncepcje, zatozenia lub hipotezy, gdyz zmierzaja
one w kierunku odrealnienia rzeczywistos$ci. Autor w odrgbnym opracowaniu
takze trafnie dostrzegl, ze: ,,jezyk jako system znakéw umownych nie moze
by¢ odniesiony wylacznie do §wiadomosci 1 §wiadomosciowego przezywania
sensow (...), ale ostatecznie do bytu, ktory w akcie poznania jest aspektownie

2 zob. J. Odrowaz-Sypniewska, Przewodnik po filozofii jezyka, praca zbiorowa pod red. J.
Odrowaz-Sypniewskiej, Krakow 2016.

3  Tamze,s.7

4 K. Wieczorek, Podstawy filozofii dla uczniow i studentow, praca zbiorowa pod red. K.
Wieczorka, Chorzow 2012, s. 52.

5 M. A. Krapiec, Swiatopoglgd i prawda [w:] Swiatopoglgd, religia, teologia, praca
zbiorowa pod red. S. Kaminskiego, Lublin 1998, s. 53
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znaczong rzecza . Nie pozostaje zatem kwestig sporna, ze prawda odczytywana
jest z sensu wypowiedzi jezykowej ujawniajacej byt jako przedmiot poznania
cztowieka. 4 contrario nie moze uchodzi¢ za prawde znaczenie ujete w
budowie gramatycznej zdania, jezeli nie ma ono na celu odkrywanie prawdy
o rzeczywistosci. Wyimaginowane ideologie oraz roézne koncepcje sprzyjaja
tworzeniu fatszywej prawdy, a wlasciwie nieprawdy. Z tego wzgledu istotna dla
nauki pozostaje realistyczna filozofia jezyka zwracajaca uwage na klasyczne
rozumienie metafizyki oraz zdroworozsadkowe mys$lenie uzgodnione z naturg
cztowieka, jego godnos$cig i realnoscia dla §wiata.

2. Rodzaje jezyka w realnym Swiecie

Teoretyzujac na temat filozofii jezyka stajemy przed konieczno$cia
wyodrebnienia rodzajow jezyka w realnym $wiecie. Nie powoduje obaw
stwierdzenie, ze pojecie jezyka jest wieloznaczne. Zgodnie z definicja
encyklopedyczng: ,,jezyk to system spolecznie wytworzonych i obowigzujacych
znakdéw dzwigkowych (wtornie pisanych) oraz regut okreslajacych ich uzycie
jako narzedzia komunikacji spotecznej”’. W mysl rozumienia stownikowego:
,J¢zyk to system znakow dzwigkowych i pisanych stuzacych do porozumiewania
si¢ czlonkom danego narodu™. Warto zwroci¢ uwage na rys historyczny
tworzenia si¢ jezyka. Genezy jego pochodzenia nalezy poszukiwaé w czasach
zamierzchtych kultur. L. Miodonski wskazat, ze: ,,spor filozoficzny o zrddla i
pochodzenie jgzyka stanowi jeden z ciekawszych epizodow europejskiej filozofii;
mozna go uzna¢ za egzemplifikacje o wiele szerszego problemu, a mianowicie
zderzenia sw1at0poglqdu opartego na pryncyplach metaﬁzycznych z rodzacym
si¢ naturahstycznym i racjonalistycznym ujmowaniem rzeczyw15tosc1 (-..)
rozumienie jezyka wynikalo z przestanek teologicznych, jak réwniez przyjecia
— co do tego istnialy jednak ciagle spory — jezyka hebrajskiego za prajezyk
ludzko$ci™.

Jezyki podlegaja roznym klasyfikacjom. W jezykoznawstwie wymienia
si¢ jezyki: naturalne oraz sztuczne, Zywe oraz martwe, potoczne oraz naukowe,
zawodowe oraz powszechne, etniczne oraz narodowosciowe. Jezyk podlega
okreslonym regutom gramatycznym. Ulega on rozwinigciu przy pomocy
sktadni jezykowej. Kazdy rodzaj jezyka posiada odrgbng syntaktyke. Trzeba
jednak pamietaé, iz w budowie morfologicznej zdania istotny jest jego sens.
Odczytywanie znaczenia wypowiedzi jezykowej pozwala dostrzec istnienie

6  Tenze, Jezyk i jego kreatywne aspekty [w:] Roczniki filozoficzne z. 1, t. 27, Lublin 1979,
s. 21

7 Encyklopedia popularna PWN, praca zbiorowa pod red. R. Lakowskiego, Warszawa
1982,s. 315

8  Wielki stownik jezyka polskiego, praca zbiorowa pod red. E. Polanskiego, Krakow 2015,
s. 300

9 L. Miodonski, Herder kontra Siifimilch — poczqtki sporu o pochodzenie jezyka [w:]
Jezyk, rozumienie, komunikacja, praca zbiorowa pod red. M. Domaradzkiego, E. Kulczyckiego, M.
Wendlanda, Poznan 2011, s. 47
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metafizycznych warto$ci zapisanych w tresci wyrazanego komunikatu stownego.
Nie zawsze logiczna budowa zdania spetnia prymarng warto$¢ nad jego sensem.
Temu stuzy jezyk potoczny, ktdry niejednokrotnie w procesie porozumiewania si¢
posiada liczne btedy jezykowe. Odregbnie tworzy si¢ jezyk naukowy zasadniczo
bedacy przyktadem doskonatosci fleksji. Odmiang jezyka naukowego moze byé
jezyk zawodowy. Stosuje on wypowiedzi jezykowe wyrazone w odpowiednim
kontek$cie socjolingwistycznym komunikujacych si¢ o0sob przynalezacych
do okreslonego paradygmatu interpretacyjnego'. I tak, wyodrebnia si¢ m. in.
jezyk zawodowy (branzowy) lekarzy, prawnikéw, informatykow, matematykow,
architektow, geodetow, handlowcow efc.

W kontekscie powyzszego wyodrebnienia ksztattuje si¢ obraz natury jezyka
formalnego w kulturze zawodoéw prawniczych. Przedmiotowe zagadnienia
wydaja si¢ interesujace z punktu widzenia specyfiki zawodow prawniczych tj.
notariusza, sedziego, adwokata oraz radcy prawnego, a takze z uwagi na jezyk
srodowiska naukowego. Rudymentarng rolg spetnia rowniez jezyk prawodawcy
wyrazany w tresci aktow normatywnych. W ten sposob dochodzi do wylonienia
jezyka prawniczego oraz jezyka prawnego!. W. Tumidalski nadmienit, ze:
»mianem je¢zyka prawnego okresla¢ bedziemy jezyk, w ktorym formutowane jest
prawo, za$ jezykiem prawniczym bedzie jezyk, przy pomocy ktérego mowimy
oprawie”'2, Autor takze zwrocit uwagg, iz: ,,jezyk, jakim postugujg si¢ prawnicy w
sadach, prokuraturach i urzgdach stanowi niekiedy przeszkode nie do pokonania
dla dziennikarzy prasy, radia, telewizji i portali internetowych, gdzie ukazuja
si¢ relacje z procesow i informacje o $ledztwach; jezyk prawny i prawniczy to
dla czgsci dziennikarzy hermetyczny §wiat, do zrozumienia ktérego potrzebni
sa thlumacze; czasami rol¢ t¢ biorg na siebie biura prasowe sadow lub adwokaci
i radcy prawni wystepujacy jako pelnomocnicy stron procesu™. Idac dalej
uzna¢ trzeba, ze pomimo wzajemnej separatywnosci wymienionych jezykow,
pozostajg one wzglgdem siebie w relacji zaleznosci. Jezyk prawniczy stanowi
konsekwencje istnienia jezyka prawnego. Ten pierwszy nie wyodrebnitby si¢
bez uprzedniego wylonienia drugiego. Oznacza to, ze racja bytowa jezyka
prawniczego pozostaje jezyk prawny. Ten ostatni jest zwykle bezemocjonalny
i niekrytyczny.

3. Stanowienie oraz stosowanie prawa u podstaw dzialania jezyka

Omawiajac niniejszg problematyke badawcza warto omoéwié zagadnienia
normatywne dotyczace stanowienia oraz stosowania prawa u podstaw dzialania
jezyka. Nalezy zauwazy¢, iz proces legislacyjny w Polsce zmierzajacy

10 zob. M. Paradowski, Teoretyczne i praktyczne aspekty komunikacji spotecznej na
przyktadzie wybranych zagadnien socjologicznych [w:] Zeszyty Naukowe Wyzszej Szkoly Humanitas
w Sosnowcu — Zarzgdzanie z. 1/2013, praca zbiorowa pod red. M. Smolarek, Sosnowiec 2013.

11 zob. B. Wroblewski, Jezyk prawny i prawniczy, Krakow 1948.

12 W. Tumidalski, Jezyk prawny i prawniczy a jezyk mediow [w:] Naukowy przeglad
dziennikarski nr 2/2016, Rzeszoéw 2016, s. 16

13 Tamze,s. 15
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do uksztaltowania jezyka prawnego jest niezwykle skomplikowanym i
niejednokrotnie dlugotrwalym procesem stanowienia prawa. Instytucja
inicjatywy ustawodawczej zostata uregulowana w Konstytucji RP'* z dnia 2
kwietnia 1997 roku. Stosownie do tresci przepisu art. 118 wymienionego aktu
prawnego inicjatywa ustawodawcza przystuguje postom, Senatowi, Prezydentowi
Rzeczypospolitej i Radzie Ministrow. Inicjatywa ustawodawcza przyshuguje
réwniez grupie co najmniej 100 000 obywateli majacych prawo wybierania do
Sejmu. B. Banaszak nadmienit, iz: ,.konstytucja prawo inicjatywy ustawodawczej
reguluje w art. 118 ust. 1 i1 2; okresla w nim podmioty, ktérym ona przyshuguje
oraz konieczne elementy przedktadanego Sejmowi projektu ustawy’!>. Skuteczne
dziatanie prawodawcy zmierzajagcego w kierunku doprowadzenia projektu
aktu normatywnego do stanu jego uchwalenia, opublikowania oraz wejscia w
zycie staje si¢ warunkiem obowigzywania prawa. Prawo obowiazujace z kolei
okreslone zostalo w jezyku prawnym. Ustrojoznawca w tresci przepisu art. 87
de lege lata Konstytucji RP wymienia katalog zrodet prawa. I tak, zrodtami
powszechnie obowigzujacego prawa Rzeczypospolitej Polskiej sa: Konstytucja,
ustawy, ratyfikowane umowy migdzynarodowe oraz rozporzadzenia. Zrodtami
powszechnie obowiazujacego prawa na obszarze dziatania organow, ktore je
ustanowity, akty prawa miejscowego. Obok aktow prawnych powszechnie
obowiazujacych prawodawca do katalogu zrodet prawa zaliczyt akty normatywne
wewnqtrznie obowiqzujqce w postaci zarzadzen, regulaminoéw lub statutow.
norrnatywne”‘6 Zwazywszy na powyzsze ustalenia trzeba podkresli¢, ze jezyk
prawny jest zasadniczo jezykiem prawodawcy (ustrojodawcy).

Obok procesu legislacyjnego stanowienia prawa zdeterminowanego
na wyodrgbnienie norm prawnych poprzez hierarchiczng budoweg zrddet
prawa odrgbnym mechanizmem dziatania prawa pozostaje wykladnia prawa
sprzyjajaca ksztattowaniu si¢ jezyka prawniczego. S. Lewandowski odnotowat,
iz: ,,wnioskowania prawnicze sg rozumowaniami wykorzystywanymi w trakcie
dokonywania ustalen normatywnych”'’. Nie powoduje obaw stwierdzenie,
ze konstrukcja lingwistyczna jezyka prawnego czesto stwarza trudnosci dla
wlasciwego i prawidlowego odkodowania normy prawnej stanowiacej okreslone
ratio legis prawodawcy. Z tego wzgledu dostrzega si¢ ogromng role prawnikow
stawiajacych przed sobg wyzwania prawidlowe] interpretacji przepiséw
prawnych w procesie stosowania prawa. Istotng role w procesie interpretacji
prawa spelnia wykladnia jezykowa. M. Rak-Rozmystowska zauwazyla, iz
»polega ona na sformutowaniu znaczenia tekstu prawnego w drodze odwotania
si¢ do przestanek tworzacych 6w kontekst jezykowy, ktory jest przedmiotem

14 Dz.U.z 1997 r. Nr 78, poz. 483, z 2001 r. Nr 28, poz. 319, z 2006 r. Nr 200, poz. 1471, z
2009 r., Nr 114, poz. 946

15 B. Banaszak, Konstytucja Rzeczypospolitej Polskiej — komentarz, Warszawa 2012, s. 669
16 A. Filipowicz, Prawo dla ekonomistow, Warszawa 1999, s. 27

17 S. Lewandowski, Retoryczne i logiczne podstawy argumentacji prawniczej, Warszawa
2015,s.227
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interpretacji termindéw i zwrotow wystepujacych w teks$cie prawnym”'®. Przy

czym nalezy pami¢taé, ze odczytywanie znaczenia tekstu prawnego nie powinno
odbywac si¢ z pominigciem realizmu filozoficznego. Zawsze wartoscig prymarng
nad obowigzujacymi u podstaw logiki formalnej zasadami wyktadni prawa jest
tre$¢ normy prawne;j.

4. Podsumowanie

W obliczu przedmiotowych rozwazan dotyczacych filozofii jezyka
ksztaltuja si¢ istotne konkluzje myslowe. Nic bowiem bardziej oczywistego ni¢
fakt, iz jezyk kreuje rzeczywisto$¢. Innymi stowy, istnieje to, co zostato realnie
nazwane. Na gruncie tych argumentow uznaé trzeba, ze jezyk jest warunkiem
bytowym istnienia. Przy pomocy slowa wyodrebnia si¢ byt bedacy wyrazem
rzeczywisto$ci. Idac dalej wypada zauwazy¢, iz w sferze realistycznej filozofii
jezyka metafizyczny obraz $wiata stanowi podstawe dyskusji naukowej. W swej
zasadniczej czgéci aktualne badania naukowe powinny bardziej koncentrowad
si¢ na poszukiwaniu warto$ci wynikajacych z ontologicznego wymiaru tresci
jezykowej. Czgsto jednak lingwistyczne analizy na temat semantycznej budowy
zdania przystaniaja cenniejsze wnioski ksztaltujace si¢ u podstaw realistycznej
filozofii jezyka.

Warte zainteresowania oraz myslowego wytezenia pracy naukowca
sa refleksje podejmowane w plaszczyznie jezyka prawnego oraz jezyka
prawniczego.. Niewatpliwe powinny one prowadzi¢c do wyodrebnienia
realistycznej filozofii jezyka. Za sprawg mechanizmu dziatania prawa dostrzega
si¢ wartosci prawdy, dobra, pigkna oraz etyki, ktore zasadniczo pozostaja
obce analitycznej filozofii jezyka skoncentrowanej na logice formalnej. U
szczytu tej dyscypliny wiedzy znajduje si¢ gleboka analiza dotyczaca: przepisu
prawnego, normy prawnej, systemu prawa, stanowienia, obowigzywania oraz
stosowania prawa, podmiotow prawnych oraz stosunku prawnego. Przedtozenie
osobie ludzkiej okreslonego tekstowo lub naszkicowanego myslowo problemu
aktywizuje w podmiocie potencjal oraz sktonno$¢ do refleksji filozoficzno-
prawnej skutkiem ktorej dochodzi do wydedukowania lub wyartykulowania
szeregu merytorycznych wnioskow. Nie wolno jednak zapominaé, aby szereg
analiz mys$lowych przystanial wartosci aksjologiczne wynikajace z tresci normy
prawnej'’. W ten sposéb ksztattuje sie realizm w filozofii. Wykorzystywanie
regut jezykowych w mechanizmie stosowania prawa wplywa na jako$¢ wyktadni
jezykowej (gramatycznej), ktora stanowi podstawowa forme interpretacji prawa.
Ogromna rola spoczywa zatem na $rodowisku prawniczym, ktore przy pomocy
zasad wyktadni norm prawnych, operujac jezykiem formalnym w warunkach
sylogizmu prawnego dokonuje odkodowania przepisu prawnego oraz wyltozenia
prawa. Kultura prawna zawoddéw prawniczych wplywa zatem na poprawno$é

18 M. Rak-Rozmystowska, Poziom zwigzania interpretacji wynikami wyktadni jezykowej
[w:] Z badan nad prawem i administracjq, praca zbiorowa pod red. M. Sadowskiego, Wroctaw 2014,
s. 321

19 M. Paradowski, Zarys filozofii prawa, Warszawa 2017, s. 37
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interpretacji przepisow prawnych oraz prawidlowos¢ zastosowania regut
jezykowych. Nalezy wiec upowszechnia¢ badania naukowe umozliwiajace
tworzeniu standardow korzystania z regul jezykowych sprzyjajacych
odczytywaniu wlasciwego rozumienia prawa. Filozoficzne aspekty problemowe
dotyczace istoty oraz natury jezyka staja si¢ niezbedne w poszukiwania znaczenia
prawa.
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PHILOSOPHY OF LANGUAGE
- LAUNCHING THE FORMAL LANGUAGE IN THE CULTURE OF LEGAL
OCCUPATIONS

Summary:

This article discusses the issues related to the philosophy of language with particular emphasis
on the formal language in the culture of legal professions. At the beginning, it’s underline the realistic
and analytical philosophy of language. At the basis of these analyzes created the separation of these
areas of philosophy. Then, the article gives attention to the types of language in the real world.
This text shows inter alia scientific and professional language. Next, the elaboration describes the
importance of legal language and legal language in legal culture. These arrangements are based on
the mechanism of law-making and law-application. The article has short summary.
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WYBRANE ZAGADNIENIA DOTYCZACE HSTORII MNIEJSZOSCI
TATARSKIEJ W POLSCE

mgr Pigtkowska Marzena,
doktorantka Instytutu Socjologii Uniwersytetu Zielonogorskiego
marzena.piatkowska87@gmai.com

Mniejszos¢ tatarska w Polsce stanowi bardzo interesujacy przedmiot
badan, zaréwno ze wzgledu na swoja odmiennos$¢ etniczng, jak 1 zwykle
religijng. Muzulmanie pochodzenia tatarskiego sa unikatowym przyktadem na
skale europejska, poniewaz stanowig mniejszo$¢ catkowicie zasymilowanag.
Do tej grupy etnicznej swoja przynalezno$¢ zadeklarowato 1.828 0séb podczas
przeprowadzonego w 2011 roku Narodowego Spisu Powszechnego Ludnosci i
Mieszkan[13]. Jest to niemal cztery razy wyzsza liczba w poroéwnaniu do danych
poprzedniego Narodowego Spisu Powszechnego z 2002 roku, w ktorym tatarskg
narodowos¢ zadeklarowato zaledwie 495 obywateli polskich [18].

Z przedstawionego powyzej zestawienia danych mozna migdzy innymi
wywnioskowaé, ze wsréd mniejszosci tatarskiej wzrasta §wiadomos¢é wiasnej
odrebnosci kulturowej [19, s.17]. Nalezy réwniez zwrdci¢ uwage na mozliwos¢
wystapienia bledu statystycznego, poniewaz wedlug wladz organizacji
zrzeszajacych Tatarow, jest ich w Polsce o wiele wiecej. Wedlug szacunkoéw
Tatarow Polskich jest od 2,5 do 4 tysigcy osob [16, s.67]. Cho¢ w skali kraju
stanowia niewielka liczebnie grupe, to sa wpisani w histori¢ narodu polskiego
jako odmienna i intrygujaca spotecznos¢ juz od dawnych czasow [12, s.95].

Tatarzy stanowia ludnos¢ powstala w wyniku zawierania zwiazkow
Mongotow i Kipczakow, ktore miaty miejsce w panstwie Ztotej Ordy [15, s.14].
Mongotowie, ktorzy przeszli na islam w XIII wieku, byli tam mniejszo$cia
rzadzaca, jednak z czasem catkowicie zasymilowali si¢ z turkojezycznymi
poddanymi [2, s.13]. W efekcie tego kulturowego i etnicznotworczego procesu
powstal narod tatarski [4, s.22].

Obecnos¢ 0séb pochodzenia tatarskiego na ziemiach polskich ma swoja
genez¢ w najezdzie na wschodnig Europe wojsk mongolskiej Zlotej Ordy [14,
s.23], dowodzonych przez potomkéw Dzyngis chana [6, s.144]. Pierwszym
wladcg 1 zatozycielem Ziotej Ordy byt Batu-chan, ktory uksztaltowat ten
samodzielny organizm panstwowy na poinocno-zachodnich peryferiach
imperium mongolskiego w latach 1227-1255 [2, s.12-13]. Zlota Orda mimo
europejskiego potozenia, pod wzgledem kulturalnym, politycznym i etnicznym
byta zblizona do krajow azjatyckich.

Osadnictwo Tatarow na terenie Rzeczpospolitej Obojga Narodow
przebiegato w pigciu podstawowych etapach. Najwczesniejszy z nich byt
zwigzany z imigrantami, ktorzy chcieli unikng¢ przesladowan za wzgledow
religijnych. Mial miejsce w czasie panowania chana Uzbeka tj. w latach 1312-
1342, ktéry przeprowadzal intensywng islamizacje Zlotej Ordy [2, s.20].
Wiasnie w skutek okrutnych praktyk dyskryminacyjnych, jakimi zostali poddani
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przeciwnicy nowej religii, nastapit masowy odptyw rodéw tatarskich na Litwe i
Rus. Pozostalosci po osadnikach tatarskich, ktorzy nie byli wyznawcami islamu,
zachowaty si¢ jedynie w nazwiskach niektérych rodow litewskich [3, s.6]. Tak
0 wyzej wymienionych Tatarach, w oparciu o zapisy franciszkanskie, pisze w
swojej kronice, pod rokiem 1324 Lukasz Wadding: ,,Bracia nasi wyprawili si¢
celem gloszenia nauki Chrystusa w krainy litewskie, gdzie znalezli caty narod
pograzony w bledach barbarzynskich i oddany kultowi ognia, a migdzy nimi
Scytow, przybyszow z kraju jakiego$ chana, ktorzy w swoich modlitwach
uzywaja jezyka azjatyckiego”[3, s.5]. Z powyzszego opisu wynika, ze pierwsi
Tatarzy, jacy osiedlili si¢ w Wielkim Ksigstwie Litewskim nie byli muzutmanami.

Dopiero drugi etap kolonizacji dotyczyt ludnos$ci tatarskiej wyznania
islamskiego Zapoczatkowatl go ksigze¢ Witold osiedlajac Tatar6w na terenie
Wielkiego Ksigstwa Litewskiego. Naptyw tatarskich muzutlmanéw w tym
okresie zwiazany byt z wewnetrzna walka o wladzg w Ztotej Ordzie [2, s.27-
28]. Jej poddani stali si¢ jencami wojennymi, ktdrzy zamieszkali pod koniec
XIV wieku w kilku osadach na Litwie [7, s.203]. Czego potwierdzeniem jest
relacja z podrozy burgundzkiego rycerza Gilberta de Lannoy, ktory w 1414 roku
wspomniat w swojej kronice: ,,Takze przebywa w rzeczonym miescie Trokach
i zewnatrz w kilku wsiach bardzo wielka ilo§¢ Tatarow, ktorzy tam mieszkaja
pokoleniami, sg za$ zwyczajni Saraceni, nie majg nic z wiary Jezusa Chrystusa,
a maja jezyk osobny, zwany tatarski” [3, s.6].

Przytoczony fragment jest dowodem na osadnictwo muzulmanskiej
mniejszosci tatarskiej na Litwie w okresie rzadow Witolda tj. w latach 1392-
1430. Stanowi rowniez potwierdzenie, ze osiedlanie przybyszoéw ze Ztotej Ordy
w tamtym czasie byto najbardziej wzmozone [23, s.147].

Pierwsze obszerniejsze pisemne przekazy na temat osiadlej na tych
terenach mniejszo$ci tatarskiej pochodza z Annales Jana Dhugosza z 1397
roku [22, $.39]: ,,Ksigze litewski Aleksander- Witold (...) chcac si¢ okazaé
katolickim ksigciem, urzadza pierwsza wyprawe na Tatarow. Zgromadziwszy
znaczng liczbe wojska z Polakéw, Litwinow i1 Rusinow, wkracza na ziemie i
terytoria Tatarow. Chociaz je przemierzyt az po rzek¢ Don (...) i w poblize
najwickszej z rzek Wolgi, poniewaz jednak nie napotkal zadnego oporu, udat
si¢ do miejsca postoju Tataréw zwanego Orda, wzigl do niewoli wiele tysigcy
Tataréw z zonami, dzie¢mi i bydlem i uprowadzit az na Litwe. Potoweg z nich
na znak zwyciestwa wystat w darze krolowi Wiadystawowi, pralatom i panom
polskim, pozostala potowe zatrzymal dla siebie. A Tatarzy przesiedleni do
Polski, odrzuciwszy btedy poganstwa, przyjeli wiarg Chrystusowa i stworzyli
jednolity nardd z Polakami, zawierajac nawzajem migdzy sobg malzenstwa. Ci
za$, ktorzy osiedli na Litwie, tkwig w sprosnej wierze Mahometa i umieszczeni
przez ksigcia Witolda w jednym zakatku ziemi litewskiej zyja wedtug swoich
obyczajow i1 swej bezboznej religii” [5, s.288-289].

Z tekstu przedstawionego powyzej mozna wywnioskowacé, ze sytuacja
Tataréw zamieszkatych w Koronie byla diametralnie inna od tej, z jaka mieli do
czynienia ci osadzeni na Litwie. Ludno$¢ przesiedlona na teren Korony ulegla
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duzemu rozproszeniu, migdzy innymi dlatego nie udato jej si¢ kultywowaé
wlasnej odrebnosci. Natomiast ci przesiedlency, ktorzy trafili na Litwe, zostali
osadzeni w jednym miejscu, dzigki czemu pozostali ze soba w kontakcie
niezb¢dnym do utrzymania odrgbnej tozsamosci religijne;.

Z biegiem czasu, w zamian za obowigzek stuzby wojskowej w
choragwiach jazdy, ktore wykorzystywane byly do wzmocnienia granicy
litewsko - krzyzackiej, przybysze otrzymywali szereg przywilejow [16, s.68].
Mieli zagwarantowana wolno$¢ wyznania i bezpieczenstwo osobiste, w pelni
byta akceptowana ich odrgbno$¢ prawna, religijna i wojskowa [3, s.85].

Kolejny etap kolonizacji miat miejsce w XV wieku i objat emigrantow z
Chanatu Krymskiego i Kazachskiego po upadku w 1502 Ztotej Ordy [23, s.162-
163].

Nastgpna fala osadnictwa datowana jest na wiek XVI i dotyczy jencow
tatarskich wzietych do niewoli w skutek wojen prowadzonych przez Litwe z
Krymem [2, s5.52].

Ostatni etap zasiedlania ziem Rzeczypospolitej przez osadnikow tatarskich
miatl miejsce pod koniec XVI wieku i dotyczyt ludnosci, ktora wyemigrowata
z dawnych chanatow Kazanskiego i Astrachanskiego wskutek zajgcia tych
obszarow przez Rosj¢ [24, s.24]. Wtedy to miat miejsce najwickszy przyrost tej
mniejszosci za sprawg nadawania ziemi przez Jana III Sobieskiego w zamian za
petnienie stuzby wojskowej [12, s.95].

Oprocz ziemi Tatarzy zostali wyposazeni w szereg przywilejow, mogli
bez przeszkdd praktykowaé wiasng religie, budowaé meczety oraz zawieraé
matzenstwa z autochtonicznymi kobietami [6, s.145]. Niektore zrodla podaja
liczbg tatarskich osadnikow w Rzeczypospolitej w XVI — XVII wieku na nawet
sto tysigcy 0sob [15, s.110].

Ludno$¢ ta szybko zatracita swdj jezyk, jednak pozostala wierna
religii, czego znamienitym dowodem jest przektad Koranu na jezyk polski.
Prawdopodobnie dokonat tego jeden z czotowych przedstawicieli rodow
tatarskich, Jan Tarak Murza Buczacki[1., s112].

Na Litwie Tatarzy zamieszkiwali tereny wokdét Wilna, Trok, Kowna,
Minska, Grodna, Krewa i Nowogrodka [24, s.14]. Na terenie Korony, mniejszo$¢
muzulmanska zyta na Podlasiu. Z tego okresu pochodza meczety w Bohonikach
i Kruszynianach oraz mizary, stanowigce cmentarze muzutmanskie.

Tatarzy od XVI wieku byli bezposrednimi poddanymi krola [2, s.38].
Zwierzchnikami dla os6b pochodzenia tatarskiego byli, mianowani przez
wladce, chorazowie i1 marszalkowie. To oni piastowali rowniez wiladze
sadowniczg odnoszacg si¢ do spraw cywilnych. Jednak osadnicy tatarscy nie
stanowili jednolitej grupy. Roéznili si¢ migdzy soba statusem spotecznym i
stanem majatkowym. Rozbieznosci te wynikaty zwykle z odmiennego trybu i
okresu osiedlenia na terenie Rzeczypospolitej. W zaleznosci czy zostali osadzeni
w charakterze jencow wojennych czy dobrowolnych imigrantow. Dodatkowym
czynnikiem byt rowniez posiadany status w kraju pochodzenia. W wypadku
dostania si¢ do niewoli przedstawiciela elity rodowej lub plemiennej nastgpowat
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wykup, wymiana lub uwolnienie za por¢gczeniem wysoko sytuowanych Tatarow
mieszkajacych juz w Rzeczypospolitej [24, s.15].

Gléwnym zajeciem Tatarow polsko — litewskich byta sluzba wojskowa
w zamian za nadania ziemi i szlachectwa. Cho¢ nie dysponowali w petni
wlasng ziemia, nie mogli na przyktad jej sprzedaé. Podobnie z nobilitacja, nie
mogli w petni uczestniczy¢ w sejmikach szlacheckich i obejmowac urzedow.
Te ograniczenia wynikaly z wyznawania islamu. Stuzyli w wyodrebnionych
choragwiach lekkiej jazdy [20]. Od XVIII wieku w oddzialach wojskowych
swoja postuge mogli odbywa¢ muzutmanscy przywddcey religijni [15, s.110].

Cze$¢ ludnosci tatarskiej, zawtaszcza jency wojenni oraz ich potomkowie
zamieszkiwali miasta trudnigc si¢ rzemiostem i handlem [23, s.201]. Ich rowniez
dotyczyty pewne ograniczenia w przeciwienstwie do ludnosci autochtonicznej. W
zwiazku z tym, Ze nie byli chrzescijanami, nie mogli przynaleze¢ do cechow oraz
petni¢ zadnych funkcji w samorzadzie miejskim. Dla Tataréw nieposiadajacych
ziemi jedyna drogg awansu spotecznego byta dtugoletnia shuzba wojskowa.

Mniejszo$¢ tatarska cieszyla si¢ wolnoScig wyznania, posiadata takze
wlasne gminy religijne, kazdej z nich przewodniczyt wybierany przez ogot
wiernych imam zwany multg [17]. Multa musial posiada¢ autorytet wsrod
wiernych, poniewaz oprocz funkcji duchownego byl jednoczes$nie sedzia
wspolnoty [23].

Pod koniec XVII wieku na Terytorium Rzeczypospolitej Obojga Narodow
dziatato okoto piecdziesigciu meczetow.

W Rzeczypospolitej nie podejmowano zadnej wzmozonej akcji
chrystianizacyjnej muzulmanéw pochodzenia tatarskiego, chociaz zdarzato sie,
ze zmieniali oni wiarg. Inicjowano pewne proby nawracania, jak w przypadku
rozdawania tekstow Pisma Swietego w latach 1580-1582, czego pomystodawca
byt legat papieski Antonio Possevino [11, s.11-14].

Ponadto kontrreformacja i siedemnastowieczne wojny z Turcja
wywotywaty przypadki przesladowan, na przyktad w 1609 roku podburzony thum
zburzyt meczet w Trokach [15, s.110]. Bardzo doktadnie 6wczesne potozenie
muzutmanow oddaje paszkwil Piotra Czyzewskiego pt. Alfurkan tatarski [23,
$.289-290]. Autor domagal si¢ w swym dziele wprowadzenia i przestrzegania
szeregu zakazow, jakie mialy dotkna¢ Tataréw, ale rowniez min. poddawat
w watpliwosé¢ ich nadania szlacheckie, pisal: ,,(...) to jest, relacja pewna o
przyjsciu, albo przygnaniu Tatar do Wielkiego X. Litewskiego, a 1 dlaczego im
nawiazke szlachectwa dano: i iz nie szlachtg ani Kniaziami ani Ziemianami w
Wielkim X. Litewskim, ale prostym chtopstwem.(...) opisanie krétkie ich sekty
Mahometanskiej: jako i zbrodni, ktére czynig (nie tylko za pokojem bedac)” [25,
$.56].

W tym okresic wprowadzono wicle ograniczen wobec mniejszosci
tatarskiej, min. zakaz zawierania matzenstw mieszanych z chrzescijankami,
zakaz zatrudniania stuzby chrzescijanskiej oraz zakaz budowy meczetow [25,
5.60].

Pomimo tego, wickszo§¢ Tataréw wytrwata w islamie, nawet po tym,
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jak w wyniku asymilacji utracili ojczysty jezyk i zaczgli porozumiewaé si¢
w lokalnych dialektach: biatoruskim, polskim, litewskim albo ich mieszanka.
Poza tym zdotali zachowa¢ pismo arabskie, ktorym zapisywali nie tylko Koran
czy muzutmanskie modlitwy, ale rowniez teksty w jezyku polskim, sporzadzajac
w ten sposob unikatowe pismiennictwo [8].

Tatarzy na terenach Rzeczpospolitej nigdy nie praktykowali poligamii, z
czym zwykle kojarzy si¢ islam, natomiast ich Zony nie zastanialy twarzy. Przy
tym, muzutmanie tego pochodzenia kultywowali obyczaje, ktore zawieraty takze
mnostwo elementow czysto tatarskich, przedmuzutmanskich [6, s.145].

Po rozbiorach przewazajaca czg$¢ Tatarow znalazta si¢ w zasiggu
wladzy carskiej Rosji. Ich przedstawiciele uczestniczyli w zrywach
narodowowyzwolenczych przeciw zaborcom, czego konsekwencja byty represje.
Z drugiej strony znaczna cz¢$¢ ludnos$ci tatarskiej zyskiwala na powstatej
sytuacji politycznej. Wtadze cesarskie chcac zjednac sobie przychylnos¢ Tataréw
ulatwialy im awans spoteczny oferujac wysokie stanowiska zarowno w armii
carskiej jak 1 administracji rosyjskiej [25, s.61].

I wojna §wiatowa przyczynita si¢ do duzego spustoszenia wéréd mniejszosci
tatarskiej. Wielu Tatarow wywieziono w gtab Rosji, natomiast znaczna czgs$¢
meczetow, domoéw mieszkalnych i cmentarzy uleglo catkowitemu zniszczeniu
[20].

W dwudziestoleciu miedzywojennym polscy Tatarzy, ktérych byto okoto
pie¢ i pot tysiaca, cieszyli si¢ catkowita wolno$ciag wyznania, bez przeszkod
swoja dziatalnos¢ prowadzito dziewigtnascie gmin muzutmanskich [15, s.111].

25 grudnia 1925 roku powotano do istnienia organizacj¢ pod nazwa
Muzutmanski Zwiazek Religijny w RP [12, 5.95]. Jego podstawe prawna stanowi
Ustawa z 21 kwietnia 1936 roku o stosunku Panstwa do Muzulmanskiego
Zwigzku Religijnego w RP. Tatarzy sformulowali to zrzeszenie za zgoda
Ministerstwa Spraw Wewngtrznych i przy wsparciu finansowym Ministerstwa
Wyznan Religijnych i O$wiecenia Publicznego [15, s.110]. Na czele Zwiazku
stangt mufti Jakub Szynkiewicz'. Muzulmanski Zwiazek Religijny miat
za zadanie zjednoczenie wszystkich polskich wyznawcow islamu oraz ich
reprezentacje w stosunku do wtadz krajowych [9]. Poszczegdlne gminy Zwiazku
uzyskaty ulgi podatkowe, podmiotowos$¢ prawna, natomiast obiekty zabytkowe
bedace w posiadaniu gmin zostaty objete opiekg panstwa.

Organizacje religijne nie byly jedyna plaszczyzna aktywnosci Tatarow
polskich. Ich dziatalno$¢ byta rownie widoczna w sferze kultury i nauki. W 1926
roku zostat powolany Zwiazek Kulturalno-O$wiatowy Tatar6w Rzeczypospolitej
Polskiej z siedzibag w Wilnie, jego przewodniczacym zostat Olgierd Kryczynski
[10]. Gtéwnym celem tego Zwigzku byta popularyzacja dziejow i kultury Tatarow
polskich. Na jego tamach prowadzono réwniez dziatalno$¢ publicystyczna,
wydawano miedzy innymi Rocznik Tatarski oraz Zycie muzutmanskie [8].

1 Jakub Szynkiewicz — ( 1884- 1966r.) muzutmanski duchowny, orientalista, teolog i
thumacz, od 1925 roku wielki mufti polskich muzutmandw. Zobacz: Kto byt kim w I Rzeczypospolitej,
red. Jacek Majchrowski, Warszawa 1994.
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Zachowaniu tatarskosci miaty przyshuzy¢ si¢ rowniez inne organizacje, Tatarskie
Muzeum Narodowe powstate w 1929 roku, czy Tatarskie Archiwum Narodowe,
oba z siedzibg w Wilnie [12, s.95].

Muzutmanie tatarscy w dwudziestoleciu migdzywojennym byli przeci¢tnie
lepiej wyksztatceni niz Polacy, czg¢sto wykonywali zawody lekarza, prawnika,
ale tez nadal chetnie shuzyli w wojsku polskim [15, s.110]. W 1919 roku zostat
powotany Putk Utanéw Tatarskich, w ktoérym funkcj¢ imama polowego peknit
Sinatutta Chabibulin [10]. Pulk ten przestat funkcjonowaé po wojnie polsko-
bolszewickiej, a zolnierze tatarscy zostali przydzieleni do réznych oddziatow.

W 1936 roku ta sytuacja ulegta zmianie i utworzono jeden szwadron, ktory
byt wspolny dla wszystkich Tatarow, 13 Putku Utanow Wilenskich, gdzie w 1938
roku imamem polowym zostat Ali Ismail Woronowicz. Jednostka ta walczyta
we wrzesniu 1939 roku, wielu jej zolnierzy przeniesiono pdzniej do struktur
Wilenskiego Okregu AK [15, 5.110].

Po zakonczeniu drugiej wojny $wiatowej dziewigcdziesiat procent terenow,
zamieszkalych przez Tataréw polsko-litewskich, dostato si¢ pod panowanie
Zwiagzku Radzieckiego. W obrgbie Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej zostaty
trzy przedwojenne gminy: w Warszawie, Kruszynianach i Bohonikach [21].
Wielu polskich muzutmanow z réznych przyczyn opuscilo swoje rodzinne
miejscowosci i przeniosto si¢ na Ziemie Odzyskane, gdzie w niedtugim czasie
zatozyli nowe gminy.

W czasie PRL-u wladze komunistyczne czesto probowaly wykorzystac
ludno$¢ tatarska do okreslonych celow. W zaleznos$ci od potrzeb, albo probowaty
ja marginalizowa¢, sprowadzajac do statusu ciekawostki etnograficznej, albo
wykorzystywa¢ w kontaktach z krajami Bliskiego Wschodu [15, s.111].

Obecnie, najwigksze skupiska Tataréw znajduja si¢ na Biatostocczyznie,
gléwnie w rdzennych miejscowosciach, tj. w Bohonikach i Kruszynianach
oraz w miastach: Biatymstoku, Sokoélce, Dabrowie Bialostockiej, Warszawie i
Gdansku [13].

Mniejszos¢ tatarska nie ma swoich przedstawicieli w Parlamencie,
nie wystawiatla rowniez swoich kandydatow w wyborach samorzadowych
przeprowadzonych w 2010 r.

Jak juz zostalo wspomniane, mniejszos¢ tatarska w Polsce zatracita
znajomos¢ jezyka tatarskiego, jednak pozostala wierna religii muzutmanskie;.
Z tego wzgledu nadal istotne znaczenie w zyciu Tataréw odgrywa aktywno$é
Muzutmanskiego Zwiazku Religijnego w Rzeczypospolitej Polskie;j.

Niemniej, nie kazdy Tatar jest muzulmaninem, dlatego swoja
dzialalno$¢ rozwija réwniez Zwiazek Tataréw Rzeczypospolitej Polskiej,
ktéry powstal w 1992 roku. Zwiazek stanowi organizacje skupiajaca obywateli
polskich pochodzenia tatarskiego [26]. Aktywno$¢ Zwigzku wplywa na
zachowanie tozsamosci etnicznej przedstawicieli mniejszosci tatarskiej oraz
zmierza do integracji polskich Tatarow. Ponadto dzigki swojej dziatalnosci
Zwiazek kultywuje i propaguje tradycje tatarskie, ktore stanowia réowniez
element kultury polskie;j.
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Na uznanie zasluguje rowniez postawa samych Tatarow, ktorzy na
przestrzeni wielu wiekdw skrzetnie dbali o zachowanie wlasnej odrgbnosci,
przy jednoczesnym wyrazaniu przywigzania do tradycji panstwa polskiego.
Przedstawiciele tej mniejszosci od dawnych czaséw wpisujg si¢ w polska histori¢
i tradycje jako patrioci i §wiadomi obywatele.
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Introduction

Information on prohibited acts committed by minors cause an outrage
among the society. This is most likely due to the fact that crime is mainly
associated with adults. Juvenile offenders are often characterised by brutality
and lack of inhibition. Theorists, as well as practitioners, dealing with juvenile
delinquency provide many sources of such actions. Statistics published on police
websites confirm that juvenile delinquency remains high. Of course, activities are
being carried out in order to eliminate illegal behaviours among young people.
For example, the police organise meetings in schools, during which various
topics are discussed, including those related to the criminal liability of minors.

As indicated in the introduction, the information on prohibited acts
committed by minors provokes indignation, thus society takes the view that such
persons should be severely punished. It should be pointed out that this issue
was regulated in the Act of 6 June 1997 - Penal Code. In accordance with the
principles set out in the above mentioned code, persons over 17 years of age are
liable. In some cases, however, which will be discussed in the further part of the
article, persons over 15 years of age may respond as adults.

Subject of research: criminal liability of minors under the rules specified
in the Act of 6 June 1997 - Penal Code.

The aim of the research is to present cases in which a minor perpetrator of
a prohibited act is liable to prosecution under the rules specified in the Act of 6
June 1997 - The Penal Code.

The main research problem was formulated in the form of a question:
In what cases do minors bear criminal liability under the rules specified in the
Penal Code?

In order to thoroughly consider the main research problem, the following
detailed questions were asked:

1. How is the term ,,minor” defined in the Polish law?

2. What are the causes of juvenile delinquency?

3. What is the scale of ascertained juvenile delinquency in the category of
robbery?

This paper presents definitions of the concept of minors based on the Act
of 26 October 1982 on proceedings in juvenile cases. In addition, reference was
made to the provisions of the Act of 6 June 1997 - Penal Code, which states
that in some cases minors may respond as adults. The study also presents the
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determinants of juvenile delinquency. The Act of 6 June 1997 - The Penal Code
lists the cases in which minors may respond in accordance with the principles
set out in the above mentioned Code. However, the study focuses on juvenile
offenders committing prohibited acts in the category of robbery and murder.

Minors - definition of the term

This part of the study explains the concept of minors and refers to the
provisions of the Act of 6 June 1997 - Penal Code concerning the situation when
minors are responsible for committing a prohibited act on the principles specified
in the above mentioned code, i.e. how an adult is responsible for committing a
prohibited act.

The concept of minors is ambiguous despite the fact that it is a legal and
criminological concept used throughout the world. It should be pointed out that
the ambiguity of the above mentioned concept results primarily from various
criteria for determining the basic features of this concept, i.e. the age limit of
a person who is defined as a minor, as well as from the catalogue of acts and
behaviours considered a crime [1, p. 31].

The differences between countries in the issues related to juvenile
delinquency concern mainly the age range (lower and upper age limits), as well
as the register of acts considered punishable during this period of life [3, p. 642].

In this part of the article, the author focused on the concept of minors in
Polish law. Pursuant to Article 1 of the Act of 26 October 1982 on proceedings in
Jjuvenile cases, minors are defined as follows:

1. persons under 18 years of age, in relation to whom educational measures
are applied in connection with the occurrence of demoralisation;

2. persons between 13 and 17 years of age who are subject to criminal
proceedings for punishable acts which near the hallmarks of a crime;

3. persons up to the age of 21 years who are subject to ordered educational
measures or corrective measures specified in the Act [5, art. 1 § 1 points 1-3].

In accordance with the above, there are three categories of minors for
whom the application of educational and corrective measures is envisaged.
Furthermore, in certain cases, minors may also be liable in accordance with the
principles set out in the Penal Code. It should be noted that the age of minors as
well as the types of conduct of minors applied to them are considered the basic
criteria for classifying minors in the various categories.

The following types of proceedings are distinguished: proceedings of the
nature of preventing and combating demoralisation, proceedings for criminal
acts, execution of educational or corrective measures [1, p. 37].

It should be pointed out that a person is commonly considered a minor
if, due to his or her young age (persons under 17 years of age), criminal law
provisions do not apply. Minors shall be subject to the measures laid down in
the Act of 26 October 1982 on the proceedings in juvenile matters. It should
be pointed out that a person under the age of 13 did not commit a criminal act
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according to the aforementioned Act.

However, the Act of 6 June 1997 - Penal Code lists the crimes for
which minors may be liable in accordance with the principles set out in the
aforementioned Code.

In accordance with Article 10 § 2. A minor who, after reaching the age of
15:
attempted to assassinate the President (Article 134);
committed the murder of a human being (Article 148 § 1-3);
caused serious damage to health (Article 156 § 1 or 3);

e caused an event which endangers the life or health of many people or
property of a large scale, e.g. a fire (Article 163 § 1 or 3);

e committed piracy (classical, not computer piracy) (Article 166);
caused a disaster in land traffic (Article 173 § 1 or 3);
committed a collective rape (Article 197 § 3);
has taken a hostage (Article 252 § 1 or 2);
committed a robbery (Article 280),

may respond in accordance with the principles set forth in this Code if
the circumstances of the case and the degree of development of the perpetrator,
its traits and personal conditions so warrant, and in particular if the previous
educational or corrective measures have proven ineffective [6, Article 10 § 2].
However, pursuant to Article 10 § 3: “In the case referred to in § 2, the sentence
imposed may not exceed two thirds of the upper limit of the statutory punishment
provided for by law for the crime committed by a perpetrator the court may also
apply extraordinary leniency” [6, Article 10 § 3].

However, in Article 54. § 1. “When punishing a minor or an adolescent,
the court is guided above all by the fact that the perpetrator is to be brought up.
§ 2. A perpetrator who at the time when the crime was committed was under 18
years of age shall not be sentenced to life imprisonment” [6, Article 54 § 1, § 2].

The above refers to cases in which minors over 15 years of age may respond
in accordance with the Penal Code, and also refers to the sentences imposed on
minors.

Causes of juvenile delinquency

There are many theories in the source literature that explain the causes of
crime. This part of the article discusses the causes of juvenile delinquency using
the theory of different connections by Sutherland and refers to the views of the
famous Polish criminologist — Bruno Hotyst.

American sociologist, Edwin H. Sutherland, is the creator of the theory
of diverse connections, which, using a cultural approach, explains the problem
of social deviation. The basis for differentiated links deciding about criminal
behaviour is the conflict of cultures. According to Sutherland, there are three
types of cultures differentiated in terms of their relation to the law, i.e.: completely
criminal culture, completely non-criminal culture, and intermediate — conflict
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type (Fig. 1.). [4, p. 31].

Types of cultures

Completely Completely non- Intermediate —
criminal culture criminal culture, conflict type

>
Source: M. Ku¢, Kryminologia, Wydawnictwo C.H. Beck, Warsaw, 2013, p.31.

Fig. 1. Types of cultures according to Sutherland

It should be noted that this theory is one of the most famous theories in global
criminology. The author of the theory is a strong opponent of the assumption that
the source of crime are inherited or inborn tendencies to act illegally. Sutherland
recognises that crime is not the result of a variably understood “disease” such as
emotional disorders, subconscious conflicts or childhood brain injuries. However,
he takes the position that criminal behaviour is a normal, learned behaviour.
Moreover, he recognises that in the process of learning criminal behaviour there
are identical mechanisms to any other learning of behavioural patterns [2, p.
760].

The conflict of cultures with regard to the standards of law results from a
diverse organisation of society. A differentiated organisation of society should be
understood as a situation in which a part of society is organised around the values
of law enforcement and a part around criminal “values”.

According to Sutherland, “criminal culture is as real as lawful culture
and is much more widespread than it is usually thought. It does not only cover
slum hooligans or professional criminals. Prisoners often claim and doubtlessly
believe that they are no worse than people outside prison. The darkest deeds of
businessmen and freelancers can be interpreted as complying with the law, but
in their logic and effects they can be identical to criminal behaviour that leads to
imprisonment. [2, p. 760].

It should be pointed out that the process of diverse connections, i.e. the
process which results in individual crime, is conditioned by the existence of a
conflict of cultures. Differentiated links are considered as contact of an individual
with both criminal and non-criminal patterns of behaviour. However, as a result
of learning, these patterns are assimilated. The learning of criminal or criminal
patterns of behaviour takes place during the interaction with different persons
in the process of communication. Communication can be both verbal and non-
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verbal. Sutherland considers direct interaction to be the most important source
from which people draw their patterns of behaviour. In this respect, however,
the media have a secondary role to play. According to the author of the theory,
primary groups play an important role because of the permanence and closeness
of contacts between the members of these groups.

During interaction, individuals come into contact with terms that are or
are not conducive to violating the law. The terms are included in both criminal
and non-criminal behaviour patterns. It should be pointed out that as a result of
the surplus of terms conducive to violation of the law, a non-conformist attitude
towards the law is formed, which leads to crime. What is important, the “surplus”
is not only a result of a greater number of criminal behaviour patterns. Factors
such as the duration, frequency or previous links to a given type of design also
influence whether a surplus occurs.

The criminalisation process scheme proposed by Sutherland always assumes
the interaction of links with criminal and non-criminal patterns of behaviour, and
not only and exclusively contact with one type of patterns [2, p. 760 -761].

Bruno Hotyst’s book entitled Kryminologia lists the following factors
determining juvenile delinquency: the desire to obtain money or other material
benefits, impressing others; the persuasion of colleagues or adults; the desire
to stay in and pursue goals informal groups; the duplication of patterns and
behaviours originating in the family home; the sense of impunity for previous
criminal activities; the search for acceptance when one cannot find support and
security among parents and guardians [2, p. 450].

Robbery — police statistics

In this part of the study, using statistical data presented on the website of
the Warsaw Police Headquarters, the number of ascertained juvenile deeds in the
category of robbery crimes has been presented. In order to present an adequate
perspective, statistical data are presented using charts. It should be pointed out
that this part of the study deliberately presents data concerning the number of
ascertained juvenile acts in the category of robbery crimes due to the fact that in
the earlier part of the study it was indicated that in accordance with Article 10
§ 2 of the Act of 6 June 1997 - Penal Code, a minor who commits robbery after
meeting certain conditions may be liable in accordance with the principles of the
aforementioned code.

The figure below shows the District Police Headquarters (KRP) in the
Capital City of Warsaw.
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KRP Warsaw I — Srodmiescie

KRP Warsaw II - Mokotow, Ursynow, Wilanow

KRP Warsaw III - Ochota, Ursus, Wlochy

KRP Warsaw IV - Wola, Bemowo

KRP Warsaw V - Bielany, Zoliborz

KRP Warsaw VI - Praga Potnoc, Biatol¢ka, Targowek

KRP Warsaw VII - Praga Potudnie, Rembertow, Wawer, Wesota

Source:http://policja.waw.pl/pl/stoleczna-policja/komendy-rejonowe-policj/203,Komendy-
Rejonowe-Policji.html [accessed on 15.03.2019].

Fig. 2. District Police Headquarters
In accordance with Article 280. § 1. Act of 6 June 1997 - Penal Code:
“Whoever steals, using violence against a person or threatening to use it

immediately or bringing a person to a state of unconsciousness or defencelessness,
shall be subject to the penalty of deprivation of liberty for a term of between 2
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and 12 years”. § 2. “If the perpetrator of the robbery uses a firearm, knife or
other similarly dangerous object or incapacitating agent or acts in any other way
directly life-threatening or together with another person who uses such weapon,
object, means or manner, shall be subject to the penalty of deprivation of liberty
for not less than 3 years”. [6, Article 280].

Source:  http://bip.ksp.policja.gov.pl/ksp/statystyki/27835,Przestepczosc-rozbojnicza.html
[accessed on 15.03.2019].

Chart 1. Number of juvenile acts ascertained in the category of
robbery crimes

The chart above shows the number of ascertained juvenile acts in the
category of robbery crimes in the years 2014-2018. According to the chart above,
in 2014, the largest number of ascertained juvenile acts in the category of robbery
crimes took place in KRP Warsaw I1, just as in 2015 and 2016. In 2017 and 2018,
however, the largest number of detected juvenile acts in the category of robbery
crimes took place within KRP Warsaw VII. The chart above shows that in the
years 2014-2018 the largest number of juvenile acts in the category of robbery
occurred in KRP II and the smallest in KRP III. The results are as follows: KRP
11 (135), KRP VII (83), KRP IV (66), KRP VI (61), KRP I (50), KRP V (47),
KRP III (16).
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® Juvenile prohibited acts

2014 2015 2016 2017 2018

Source:  http://bip.ksp.policja.gov.pl/ksp/statystyki/27835,Przestepczosc-rozbojnicza.html
[accessed on 15.03.2019].

Chart 2. Number of ascertained juvenile acts in the category of
robbery crimes in 2014-2018

As shown in the chart above, the highest number of detected juvenile acts
detected in the category of robbery on the territory of KRP I, KRP II, CRI III,
KRP IV, KRP V, KRP VI, KRP VII took place in 2014 (178) and the lowest in
2016 (51). In the chart above, the number of ascertained juvenile acts in the
category of robbery crimes in 2015 and 2016 has a downward trend in relation to
2014. However, in 2017, there is a minimal increase in the number of ascertained
juvenile acts in the category of robbery as compared to 2016. In 2018, the number
of ascertained juvenile acts in the category of robbery has a downward trend in
relation to 2017 and an upward trend until 2016.

¥ Existing crimes

* Juvenile
prohibited acts

2014 2015 2016 2017 2018

Source:  http://bip.ksp.policja.gov.pl/ksp/statystyki/27835,Przestepczosc-rozbojnicza.html
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[accessed on 15.03.2019].

Chart 3. Number of ascertained crimes and juvenile prohibited acts
in the category of robbery crimes

The chart above shows crimes ascertained, i.e. crimes committed by adults,
the data do not include acts committed by minors in this category and prohibited
acts committed by minors have been presented. On the basis of the graph it can be
stated that the number of juvenile acts in this category of crimes is much smaller
than the number of crimes committed by adults. However, it should be noted that
despite the fact that minors over 15 years of age who committed robbery, if they
fulfil the condition, face a perspective of being indicted for the act committed
in accordance with the Act of 6 June 1997 - the Penal Code — nevertheless, the
acts of minors in this category of crimes appear in statistical data collected by
the police.

Juvenile murder perpetrator

The statistics available on the website of the Warsaw Police Headquarters
for the years 2014-2018 do not include any juvenile acts in the category of
murder. Therefore, the case of a juvenile perpetrator described below is going to
concern a different place than Warsaw.

However, it should be noted that in 2019 on the territory of KRP Warsaw
VII there was a murder committed by a minor. In May this year (10.05.2019) in
the primary school No. 195 named after Krol Macius I, 5 Kréla Maciusia street in
Wawer, a 15-year-old Emil B. killed a 16-year-old Kuba, with a knife. According
to the media, the murder was caused by financial settlements for intoxicants. The
prosecutor put forward that Emil B., be responsible for the act he committed
in accordance with the Act of 6 June 1997 - the Penal Code. Of course, if the
circumstances of the case and the degree of development of the perpetrator, his
traits and personal conditions, and in particular, if the previously used means
of education or correction proved to be ineffective. It should be noted that as
a minor he or she may be sentenced to 25 years of imprisonment, and not to
life imprisonment. In relation to Emil B. two proceedings in the Family Court
have already been conducted. Emil B. firstly appeared before the court in June
2017. The case concerned violation of bodily inviolability of another person. As
a result of the proceedings, a reminder was issued to Emil B. However, further
proceedings against Emil B. took place in 2018 and were discontinued despite
the fact that the Court found that Emil B. shows signs of demoralization, as he
drank alcohol and got into rows [9].

After the above described event, candles and flowers were placed in front
of the school and a picture of the murdered 16-year-old Cuba was hung, and
the classmates wrote: “What happened yesterday [on Friday — ed.] should never
have happened. This tragedy affected everyone. We don’t know a more pleasant,
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loved person than Cuba. Full of respect for women, always smiling and cheerful,
eager to help, no matter what the price. Like everyone else, he made mistakes,
but always tried to fix them. He certainly did not deserve what happened to him.
Forever in our hearts. We love You, III a”[11].

This part of the study discusses the case of a minor who accused in
accordance with the Penal Code. In April 2014, 15-year-old Przemystaw D.,
a resident of the Subcarpathian Voivodeship, killed his girlfriend Matgorzata M.
The motive for the crime was that the girl was pregnant and wanted to give birth
and raise a child. However, Przemystaw D. viewed birth as something potentially
hindering a carefree life. The girl’s parents declared that they would help her
raise the child. Przemystaw D. met with Malgorzata M. near the cemetery and
there was an argument between them. During the argument, he tightened his
hand and elbow around the girl’s neck, holding it until she stopped moving. Then
he brought a shovel from the house and dug a hole in which he placed the girl.
After the whole event, he helped the family in searching for the victim. The
autopsy showed that there was sand in the girl’s airways, which indicates that she
was still breathing after she had been buried in the ground.

The District Court in Tarnobrzeg sentenced Przemyslaw D. to 15 years
imprisonment. According to the Court’s judgement, the accused must pay 30
thousand zlotys as compensation to the victims - both parents of the murdered
girl, as well as 5 thousand zlotys to her sister. All three of them acted as auxiliary
prosecutors in the trial [10].

Conclusion

The aim of the study was achieved by presenting the cases in which a minor
perpetrator of a prohibited act is liable under criminal law in accordance with the
principles set out in the Penal Code. After the analysis and answers to questions
in detailed problems, the answer to the question contained in the following main
problem was found: In what cases do minors bear criminal liability under the
rules specified in the Penal Code? The issue of criminal liability of minors was
regulated in Article 10 § 2 of the Act of 6 June 1997 - Penal Code, which was
discussed in more detail in the earlier part of the article.

The cases of murders committed by minors discussed in the article show
how brutal minors can be in their actions. Despite the fact that minors over
15 years of age for committing a robbery are at risk of bearing responsibility
according to the Penal Code, in the presented statistics the actions of minors
in this category of crimes still occur. However, it should be pointed out that the
most accurate statistics conducted by the police or the courts do not reflect the
real scale of juvenile delinquency. It is very important to make young people
aware that, in many cases, they may be responsible as adults for committing
illegal acts.
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HEPEBATA XYJOXHIX ITPAKTHUK B JKUTTI INTYXUX

Caypina Onvea Isanisna
cmapwuti euxaaday HYBill Yxpainu

Crepeorurn, 1o DIyXi 1 caa004yrodi JIFOAW HE MOXYTh TaHIIOBATH
CyHepeduTh iX BHTPIIIHbOMY OakaHH!o 1 hakTHuHil 31aTHOCTI. Haciipasi, BoHN
MOXXyTh HaBYMTHUCS TAaHIIOBATH TaK camMo J00pe, K YyTH JIFOJel Yyepe3 BizyanbHi
CHUTHAJH i BiOpalit0o My3WKH. BilbIn TOTo, TaHI JOMOMAararoTh B3a€MOMISITH 3
IHIIAMU COIIaIFHIMH CIiTbHOTaMH. OTHAK MaJHH JOCTYH 0 CTeMiali30BaHUX
TAHIIOBAIBGHUX CTYHIH 1 Opak HaBYaJbHUX PECYpPCIB MEPEIIKODKAITh X
MPUCTPACTI IO TAHIO. 3 OPIEHTOBAHMM Ha JIIOIUHY MiAXOAOM IMpOQpeciiHIX
TaHIIiB, MU IIPOIIOHYEMO 2TYXULl MaHeyb— IPAKTUKA, 1110 CKJIAAAETHCS 3 IPUCTPOIO
BiOpamiii Ha OCHOBI TaHIIOBAILHUX PUTMIB, Bi3yai3zallil My3UKH 1 pO3MUpPEHOT
Mepeski MoxkIMBOCTel. Ll nmpakTika mprHEce NIyXUM Ta CIa00dyI0unMI0CBI]
HaBYAHHS TAHISIMHU, 1aCTh 3MOTY PO3BHHYTH CBOI HABUYKHM CAMOBHPAXEHHS Ta
CHpHSITH X coliaibHill 1 KylnbTypHii akTuBHOCTi.Hama pobora HamineHa Ha
aHai3 JOCIIIHKEHb 1HKJIIO3UBHOT OCBITH, a caMme TaHINB U JIoAeH 3 BajaMu
CIIyXy, Ha npukiaai Ykpaiauta gocsiny CIIA.

binpme 360 MinplHOHIB JOJEH 1O BChOMY CBITY MalOTh NEBHY CTYIiHb
BTpaTH CIyXy, i3 HEX 32 MIH — HiTH (3a JaHUMH Bcecgimmuvoi opeanizayii
300p08’s). 3a CTaTUCTHKOIO YKpaiHchkoro ToBapmCTBa TIyXuX iX KUTBKICTh
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nmocsirae 50 tucsta ocid cranom Ha 2018 p. Xova HacmpaBmi JTrOACH 13 BagamMu
CIIyXy B HamIiil kpaiHi Habarato OiibIe.

Bapro 3a3HaunTH, MmO Ha CHOTOMHI IHKIIO3WMBHA OCBiTa YKpaiHH HE
Ha JIOCTaTHBOMY pIBHI HAMaraeThCsi 3aCTOCOBYBAaTH MUCTEIbKI Ta XYIOXKHI
MPAKTUKU Y POOOTI 3 IyXUMH JITbMH, Yepe3 OaHaJIbHY HETOTOBHICTh OUIBIIOCTI
3araJlbHOOCBITHIX MK Ta HAaBYAJbHHUX 3aKJAQJiB IHIIAX JIAHOK OCBITH.
Mnetbcst mpo Gpak CydacHOTO KOPEKLiiHO-pealitiTamiitHoro o6maaHaHHs,
HEBU3HAYCHICTH i3 3apOOITHOIO IJIATOX0 KOPEKIIIHMUX TIearoriB, Ta HEJOCTATHS
yBara Jio BaJIMBOCTI XyJIOKHIX MPAKTUK Y POOOTI 3 IITyXUMH TiTBMH.

VY 3Bakoni VYkpaiau IIpo ocsity, Ct. 20BKa3zaHO: «3akiaad OCBITH 3i
CHeliaIbHUMU Ta IHKJIIO3UBHUMH TPyIaMH 1 KJjacaMH CTBOPIOIOTH YMOBH
JUTS. HABYAHHS OCI0O 3 OCOONMBHMH OCBITHIMH IMOTpeOaMu BIiAMOBIAHO [0
IHIMBITya bHOI IIPOTpaMU PO3BUTKY Ta 3 ypaxXyBaHHIM iXHIX 1HIUBITyaIbHUX
motped i MOXKITHBOCTEW». 3]

Y 2003 pomi y CHIA mpoBenu AOCTIIHUIBKY TPYyIy IO HaBYaIBHO-
METOJMYHINA Iporpami JJisi BUBYCHHS MOTOYHOTO CTaHy HABYAJIBHOIO IUIAHY
B IIKOJIAX. Y JIOCIIJDKEHHI MiJKPECIIOBAJIOCS, 110 BKIIOYEHHS MUCTENTBA
B HaBYaJbHY MPOTpaMy IiJBUIIY€E YCHIIIHICTb. Y TOH 4ac K IIKOJIM YacTo
KOHIIEHTPYIOThCSI HA PO3BUTOK HABUYOK, TAKUX SIK YUTAHHS, TUCHMO 1 CIIOBECHI
MPaKTUKW, Taki o0JacTi, sSIK My3WKa, TaHIll, 1 00pa30TBOpUE MECTEITBO HE
BKJIFOYEHO B OCHOBHHM HaBUAIRHMHI IU1aH. Hemomiku B mux o0JacTIX SIBHO
MEePENIKO/DKAIOTh PO3BUTKY JUTHHH 3 OOMEKEHUMHMOXIHBOCTSIMH, B TOMY
YHCIIi, 3 BaZlaMH CIyXy. ToMy HEOOXITHO pO3POOUTH XyJT0KHIO OCBITY, PO3BUTOK
¢(heKTUBHOTO BHKJIAJaHHS HABYAIHHHUX 1 METOANYHUX 32CO0IB.

Ha cporomni B YkpaiHi iCHYIOTh HEBEIHKI OCEPEAKH XyHOXHIX CTymid
JUISL TITyXHX, HATPUKIa/, TeaTp NiyxXux akTopiB, € HABYAIOTh CEMH CHCHIYHMX
KaHPIB: Apamu, OaneTy, TaHTOMIMH, MIO3UKIY, Bap €Te, MUPKY, (POTBKIOPHUX
taHuiB.He3Baxkatoun Ha Te, 1110 aKTOPU HE YYIOTh BiJl HAPOPKEHHS, BCIMa LIUMU
JKaHPaMHU BOHH BOJIOAIIOTH JIOCKOH&JIO.MHM K HAalOJISraeMO Ha BaXKJIMBOCTI
TaHIIB JUIS JIIOZIEH 3 BaJlaMU CIIyXy, aJUKE II¢ CIPUsE€ BUPAKCHHIO 0COOMCTOCTI
4yepe3 pyX Ta € MOCTOBUM 3B’SI3KOM 3 IHIIIUMH JIFOIbMH.

JocnimKeHHsT TTOKa3yI0Th, IO OUTBIIICT TIYXHX MAlOTh TAHIIOBATBHUI
JIOCBIJT B IUTHHCTBI Yepe3 MIKITbHI 3aHATTSA a00, OYyBIIHN Bif APY3iB, OATHKIB.
Aute OibLIICT 3 HUX MEPECTaM TaHIIOBATH, KOJM BOHU CTAJIM CTapIUMu. Mu
3HANIILIN ICUXOJIOTTYHI OOMEKEHHS, TaKi SIK COPOM’SI3JTUBICTb 1 HEBIICBHEHICTh, a
TaKOXX 0OMEKEHICTh PECypCiB € OCHOBHUMH NIPHYMHAMH. THUM HE MEHIII, BOHH BCi
BUCIIOBUJIM 1HTEPEC 70 TAHIIIB 3 JIIOJbMH, 3 SIKUMU BOHH 3HakioMmi. [Tpu HaBuaHHI
TaHITIO JIFOAW CHIIBHO IMTOKJIAZAIOTHCS Ha Bi3yaslbHI CHTHAIH, SIKI BKIIFOYAIOTh B
ce0e Bi3yasbHI BUUTIKH 1 MipaxyHOK JUIsL KOXKHOTO KPOKY. BibOpartis My3uku
3a0e3redye TaKTWIBHUNA 3BOPOTHHUI 3B’S30K BIJUIIKIB 1 JI03BOJISIE  3aCBOITH
TaHIIOBAJIbHI PUTMH.

Barato monell NOMMIKOBO BBaXalOTh, IO IIyXi JIIOAN «UYIOTBY,
BiUyBaro4n BiOparii uepes mimiory. Sk me MOKINBO, 0COOIMBO SKIIO JTHOIIMHA
pyXaeThes i cTprubae, mpy HbOMY HE TMATPUMYE MTOCTIHHNAN KOHTAKT 3 ITiIOT0r0?
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Mo sixmo Tiayora He IepeB’siHa, a TBepIuil OeTOH?

Vuisepcurer Gallaudet (CLLIA, BammHTTOH) criemiani3yeThcsl HA HaBIaHHI
TIyXHUX 1 c7a009ylounX CTYICHTIB, BUKOPHCTOBYIOYH TAHIIOBAJIBHI IPAKTHKH
TAKOK.

Tanmropucram B Gallaudet HacripaBai moTpiOHO Oararo rOAMH MPAKTHKH,
100 PO3BUHYTH BHYTPILIHE BIAYYTTS 4acy JUIsi KOHKPETHOTO TaHIo. Jleski
TAHLIIOPHUCTH, y SKUX € JISSKHH 3aJUIIKOBHH CIyX, MOXKYTb OpaTH pEIuIikH 3
MY3HKH, 00 Ai3HATUCS, 1€ BOHU IOBUHHI OyTH B TaHIl, ajie Ie BigOyBaeThCA
HE 3 MEpIIoro pasy, KOJIM BOHH BHBYAIOTH HOBHMH TaHEIb, a CKOPIMIE MICIsA
HE3JIIYeHHUX TOAMH MpPakTHKU. Te, 4M 3MOXKEe TaHIIOPUCT BUKOPHCTOBYBATH
CBIil 3QJIMILIKOBUI CITyX, TAaKOXK 3aJISKHUTh BiJ| HOro THILy BTpaTH CiyXy (BTpara
BHCOKOT 200 HM3BKOi YacTOTH) 1 My3HWKH (HWU3bKi abo BHCOKiI yactoth). barato
DIYXHX TaHIIOPHUCTIB MOKYTh PO3PI3HATH OacOBi TOHH KpaIle, HiXkK BUCOKI.

Komn BuKIagad TaHIIO HaBYae DIyXHMX BUKOHABI[IB HOBY HpoOrpamy
TaHI[IO, Bi3yaJbHHUN MiJPaXyHOK JOMIOMAarae BCTAHOBUTH 0a30BUI pUTM-TIATePH
i CIIpHsi€ PO3BUTKY BHYTPIIIHBOIO PUTMY 1 4acy JUisi KOHKPETHOTO TaHio. Kpim
TOTO, MPH HABYAHHI HOBOTO TAHIFOBAJIBHOIO KPOKY KOPHUCHO, MO0 1HCTPYKTOP
JlaBaB MiJpaxyHOK 3HAKIB JUII KOXKHOTO KPOKY, IIOJIOHUH CIIOBECHOMY
MiApaxyHKY JUIS TAHIFOPUCTIB 31 cIIyXoM. [HOII BUKOPHUCTOBYIOTH OapabaH, Moo
[IPOAEMOHCTPYBATH TOUHUN PUTM MY3UYHOI'O TBOpY. HacTo IiyXuil TaHLIOPUCT
Ma€ CIIOCTEpIraTH 32 PyXOM TaKOTO K TAHIIOPUCTA, SIKHH MOXKE UyTH 1 CTEKHUTH
3a My3uKo0. [Ipy HaBYaHHI TAHIKIM TIIYXHMX Y4HIB HailOUIbII eDEeKTHBHUI MEeTOT
HOJIATae B TOMY, 1100 Bi3yaJIbHO YSIBJISITH, BUKOPHUCTOBYBATH SIKICHY 3BYKOBY
CHUCTEMY i CIIIKyBaTUCS Yepe3 3HAKHU.[2 ]

I'pyna naykoBLiB KOpHENbCHKOTO YHIBEpCHTETY IIpOBeNa IOCIHIIKEHHS
cepen mryxux. Bonu omutanu 13 ocib, B ToMy uncii 7 KIHOK i 6 4OJOBIKiB,
ynii Bik KommBaeTbes Big 20 mo 70 pokiB. Bimpmricte yuacHHKIB 6e3poOiTHI
a00 meHcioHepu. BOHM 3anuTany X TAHIIOBAJIBHUN OCBIA 1 B3a€EMOJI0 3
DIyXUMH CHUIBHOTaMU, 1 TAMH 11O YyIOTh. BCl y4YaCHUKM MaroTh JOCBIJI TAHIIIO
B JIMTHHCTBI, aje 3apa3 OUIbIIICTh 3 HUX HE PEryJspHO 3aiMaroThCs TaHISIMH.
Tako)k BOHM TIPOBENM ONUTYBAHHS Y CIUIBHOTI CHELiali30BaHOI TaHIIOBAJIBHOT
kommaHii g mryxux. Cepen omuTyBaHUX 5 mpodecioHalliB TaHIIO Y Billl Bixg
20 7o 25 pokiB, B TOMy YHCIi 3 TIyXUX TaHIIOPUCTH, | mryxwii xopeorpad i
1 BuWTeNb TAHIB, O MAE CIyX, 1100 OTPUMATH YSBICHHS PO BHUKJIAJaHHS
[IYXHX TAHIIB 1 METOJM HABYAHHS.

Byno BusiBIIeHO AesKi MOMIOHOCTI B 000X rpymax:

- BoHu HaBUMWINCS TaHIIOBATH B OCHOBHOMY UYepe3 Bi3yasIbHi MiIKa3KN

- Bonn BBaXxaroTh 3a Kpariie IMOYMHATH 3 TOBIJIBHOTO TAHIIIO

- TaHIu 3 IHIIUMH 3a0a10Th IM BMOTHBOBAHOCTI

- Bonu MOXyTb BiJJuyBaTu My3UKYy uepe3 BiOpaiito

- OnutyBaHi 3 OUIBIIOK BICBHEHICTIO B TaHI O1IbIIIC TOTOBI 3aiiMaTHCS
3 JFOZIBMU 110 MAIOTh CITYX

- bararo 3 HUX HaBUaJIKCS TAHIIOBATH 3 JOTIOMOTOIO BiJl€O

Mertonnka HaB4aHHS TAHIFOPHCTIB 3 TTIOPYLIEHHSIMH CIIyXYy TSTHE 32 CO00I0
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BUKOPHCTAHHS CIICLIaNbHO PO3POOJICHUX METOIIB, TAKUX SK BHUKOPHUCTAHHS
MEBHUX MY3WYHUX IHCTPYMEHTIB, YHi BiOpaIlii MOXXKHA BiTYYTH, a HE TIOUYTH;
Bi3yasqbHI 1 TaKTWIBHI CHTHaJW; 1 MOBY jkecTiB. JliTeparypa, mpucBS4YeHA
BUKOPUCTAHHIO TAKMX METOJIB, OJHAK, 3aJIMIIA€THCSI 0OMeKeHO00.[ 1]

TaHeup — 1€ )KMBa MOBA, sIKa CTBOPIOE MOXJIMBICTH JUIS JIFOJEH, sIKi HE
MOXXYTb TOBOPHTH, II00 CHIIKYyBaTHCS Yepe3 pyX. 3MA€THCS MPHUPOTHHUM, IIO0
y ItoAeil 3 MOPYIICHHAMH CIIyXy, MOBa SIKMX 3aCHOBaHA Ha BHpasi pyxy, Oyie
3aiimMarucst TaHneM. OmHAaK iCTOpis PO3KPUBAE TOMIJIKHA 1 TOMHMpPEHi Midwu,
AKi MEePeIKODKAIN PO3BUTKY TAHIO JUI IIIyXHX. ICHYIOTh NPUITYLICHHS, IO
DIIyX1 JIIOAM HE MOXYTh TaHIIOBaTH a00 HACOJOKYBATHCS TAHISIMU, TaK SIK
BOHM He MOXYTb uyTH. Karanor Fernandes(1987) 3aznauae, mo Gararo sronei
MIPUITYCKAIOTh, IO TITyXi HE JIIOOJISATH TAHIIOBAaTH Yepe3 CBOICEHCOPHI HEIOMIKH.
[Titep Bimep, sikuii OyB BuKiIagauem TaH1iB B yHiBepcuteTi Gallaudet, 3ragysas,
mo «B 1955 pomi 6araTo XTO 3 MOIXCTYJACHTIB CKa3alld MEHi, IO iXHi OaTbKH
HE JTO3BOJIATH iM BiABITyBaTH MIKLTbHI TaHIl, TOMY III0O BOHH HE MOXYTb UyTH
MY3HKY» [2].

Tracy (1980) TMIOBIZIOMJISIE, 1110 3AaTHICTh dyTH MY3UKY HE € 000B’SI3KOBOIO
YMOBOIO JUTS TAHIIIB. Cexper riryxux TAHIIOPHCTIB B TOMY, 110 My3HKa IIPHHOCUTH
KOPHUCTh CIIyXy ayIuTOpii, a THM, XTO TaHLIOE, Lie He MoTpiOHO. TaHeup - e
BHYTpIIIHE BiTYyTTA dYacy, SKEe PO3BUBAETHCS TIIBKHU IMICIA 0aratbO0X TOTUH
MPaKTUKH. [2]

VYCBIJOMIIGHHSI PUTMY JOTIOMarae JiTsSM 3 BaJlaMH CIyXy KOMIICHCYBaTh
iX gedinut i cpusie MOIMIICHHO iX iMiTalii MOBH, | HABUYKH YHTAHHS MOBH.
Yepes TpeHyBaHHA pUTMY, JITH PpO3ITI3HAIOTH TaKi OCOOIMBOCTI MOBH, SIK
aKIIeHT, iHTOHALs i may3a. JIoou 3 BajaMu CIyXy BiJuyBarOTh Li TATePHH 33
JIOIIOMOTOFO MYJIFTUCEHCOPHOTO JOCBI/IY: CIIyXOBE BIIUYTTS PUTMY BiJl 3aJIMIIKY
CIIyXy, Bi3yaJibHE BIIUyTTA BiJl PyXy I'y0, KIHECTETHYHE TOUYTTS BiJ BIAIYTTS
CJIIB B POTI 1 TaKTHJIbHE ITOYYTTS BiJ| BiOpatii My3uKku. PO3BUTOK MOYYTTSI pUTMY
KOPEJII0E PUTMIYHI PYXH TiJa.

OTKe, 3 TPOBEICHOTO HAMU aHaJli3y BUXO/IUTB, 1110 IepeBara TaHI[IOBaJIbHOT
OCBITH JJIS TIYXHX IOJISATa€ B YCBIMOMJICHHI (PI3UYHOTO Tijla i EMOIHOTO
3a710BOJICHHSL. [ITyXi TAaHITFOPUCTH BYATHCS KHUBOI 1 PyXOMOI MOBH, 3 IKOT MOXKYTh
OTPUMATH JOAATKOBI TIepeBaru— BUPaXEHHS ce0e depe3 pyXd TaHIIIB 3BUIBHSE
po3uyapyBaHHsS Bij BiJCYTHOCTI cjoBecHOi MOBH. CTyIEHTH 3 BaJaMHu CIIyXy,
SIK TIPaBHJIO, POOJISATH aKIEHT Ha MPOCYBAaHHI BIIEBHEHOCTI B c0O0i, MOJMIMIIEHH]
KOOpJIMHAIT Ta MOKPANIeHH] COLiaIbHIX HABHYOK, a TAKOXK PO3BUTOK MOBHHX
HABUYOK i PUTM YMOBH.

CnHcoxk BHKOPHCTAHUX JKepes:

1.Deaf Dance: A Digital Solution for an Engaging Dance Learning Experience for Deaf and
Hard-of-hearing People. // Science. — 2018. — C. 2-4.

2. Horvat M. A case study of effective dance instruction for the deaf by young ha park /
Michael Horvat. — Athens, Georgia, 2008. — 184 c.

3. 3akoH Ykpaiuu rnpo ocsity [Enexkrponnuii pecype]. —2017. — Pesxxum noctyiy 10 pecypey:
https://zakon.rada.gov.ua/laws/show/2145-19.
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CZY 710 JEST ZRODLEM WSZELKICH WOJEN?

Hopej Malwina,

Doktorantka w Instytucie Studiow Miedzynarodowych
Uniwersytetu Wroclawskiego
malwina.hopej@gmail.com

Czy aby na pewno wojna nie jest kategorig zla lecz dobra? Nie polega
tylko na zabijaniu jednej grupy ludzi przez druga, lecz utatwia osigganie celow,
interesOw stuzacych dobru ogoétu spoteczenstwa? Coz z tego ze interesy te moga
niejako przy okazji odmawia¢ prawa istnienia niektérym ludziom, a $rodkiem
do celu jest zabojstwo? W tym kontekscie zastanawiam si¢ nad wojng wywotana
jedynie po to, aby sprawdzi¢ mozliwosci techniczne broni, mianowicie czy
wystarczajagcym celem konfliktu zbrojnego moze by¢ potwierdzenie zalozen,
badan? Moze jedynie taka wojna zastuguje na miano wojny zlej, a wojna
stuzaca dobru ogétu spoteczenstwa jest wojna dobra? Czy w ogéle mozliwe jest
zaistnienie wojny ,,dobrej” i,,ztej”, nicjako obok teorii wojny sprawiedliwej?
Czy wojne mozna utozsami¢ ze ztem? Jednak czym jest zlo? By¢ moze
odpowiedz na to pytanie ukryta jest w Stworcy lub, jak chcieliby inni, w Jego
przeciwienstwie. Inni z kolei, pomijajac poziom transcendencji, owego zrodta
upatruja w czltowieku i jego potrzebach. W moich rozwazaniach przyjmuje
nastgpujace zatozenia — przez religi¢, wyznanie rozumiem religi¢ katolicka,
relacje migdzy Bogiem a $wiatem, jezeli nie zaznacze¢ inaczej, sprowadzam
do modelu klasycznego teizmu, Stwoérca zas reprezentuje przymioty wiasciwe
réwniez tej postawie. Zto niech bedzie kazda, do§wiadczalng niegodziwos$cia —
od gornolotnych wojen, przez bezsensowne konflikty, na codziennych bolach,
przykro$ciach ikrzywdach skonczywszy. Natomiast tytulowe wojny to konflikty
zbrojne starego i nowego typu oraz wojny réznych generacji.

Chcialabym rozpocza¢ od Boga i w Jego osobie poszukiwaé zrodia zta,
tak by przejs¢ do ludzkiego pochodzenia tego fenomenu. By¢ moze to wiasnie
nasze (podswiadome) zachowanie, decyzje takie jak che¢ krzywdy, samotno$ci
czy nudy sa przyczynami zta. W koncu by¢ moze sg roézne zrodla zta, na
przyktad podstawg zta w postaci prymitywnych zartéw bedzie chociazby nuda,
samobojstwa — bezsens zycia lub samotnos$¢.

W Ksiedze Rodzaju czytamy: [Waz] Ale wie Bog, ze gdy spozyjecie owoc z
tego drzewa, otworzq si¢ wam oczy i tak jak Bog bedziecie znali dobro i zlo "[1].
(...) Po czym Pan Bog rzeki: ~Oto czlowiek stal si¢ taki jak My: zna dobro i zlo;
niechaj teraz nie wyciggnie przypadkiem reki, aby zerwacé owoc takze z drzewa
zycia, zjes¢ go i zy¢ na wieki” [2].Zatem w tym kontek$cie zto jest niczym
innym jak tajemnicg, ktorej poznanie stawia cztowieka na rowni z Bogiem, a
na ich podstawie interpretuj¢ zto jako klucz do poznania Boga. Tym kluczem
nie jest dobro, lecz zto. Dzigki tym informacjom mog¢ wysnu¢ dwa wnioski. W
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rzeczywisto$ci zto jest kategorig mniejszego dobra (umozliwiajacg dostrzezenie
dobra [3]) i to jest najwigksza tajemnicg Stwoércy. Tudziez chce On uchronié
ludzi przed poznaniem okrucienstwa zla, jakim moze by¢ cho¢by szatan (z tym
ze tutaj nie byloby mowy o walce Dobra ze Ztem).

Tak wiec cztowiek, stworzony na podobienstwo Boga, jest od poczatku zty
(jak Kreator?). Zatem zto jest cecha nabyta czy immanentna, uswiadomiona dzigki
kuszeniu weza? A moze dzigki ztu jesteSmy niezalezni (Zeby nie powiedzie¢ —
wolni?). W koncu — za sprawg tego zjawiska zblizamy si¢ do Boga? Tak, jezeli zto
utozsamimy z do$wiadczalnym cierpieniem, buntem, bélem duszy i ciala (mam
tu na mysli Hioba lub stygmatykoéw). W koncu dusza jest tym bardziej wyrazista,
im samotniejsza jest istota, im bardziej zdecydowana jest tworzy¢ swoj swiat
przeciwko calemu otaczajqgcemu jq Swiatu [4](...) kazdemu wroga, zabijajqca,
nienawidzqca, zdecydowana na zwyciestwo lub smierc [5]. Prawdopodobnie
tak, jezeli chodzi zto jako grzech, a pokute oraz kare za przewinienia metode
zblizenia do Boga.

Rudiger Safranski zwraca natomiast uwage na inng kwesti¢:Prawo kusi
do przekroczenia Prawa. Wzbudza okreslone wyobrazenia, i to wlasnie one w
historii grzechu pierworodnego grajq role wystepku i grzechow. Tak wigc czyms
zlym nie jest samo poznanie dobra i zla, zle jest to, co Adam i Ewa sobie po nim
obiecujq[6].

Czy zatem jest to proba usprawiedliwienia czynu i odszukania prawdziwych
motywow czynienia zta? Wzorem powyzszego toku myslenia: przepis Prawa
kusi aby go ztamac wigc to on jest gtownym winowajca, bowiem stwarza okazje
do snucia przez ludzi nagannych wyobrazen. Ponadtozlem nie jest sama istota
czynu lecz wynik nawet molarnie neutralnego dzialania.Nie przekonuje mnie
owe zatozenie. O ile moge przyznaé, iz kodeksy, poprzez okreslenie czynoéw
dozwolonych i niedozwolonych, moga wplywaé na ksztattowanie sposobu
dokonywania wyboréw mie¢dzy dobrem a zlem, to absolutnie nie moge si¢
zgodzi¢, ze ustalone prawo jest powodem czynienia zta. Tak jezeli nie istniatyby
kodeksy nie istnialoby zto? Oczywiscie, nie istnialoby zlo w pojmowaniu
ztamania paragraféw, ale zto — czyn kwalifikowany przez ,.glebi¢ cztowieka”
jako zly, jak najbardziej tak.

Przyjmujac zatozenie Safranskiego, likwidujac prawo, zlikwidowaliby$Smy
zto. Nic bardziej mylnego. Zto nie bierze si¢ z checi ujrzenia tego, co wydarzy
si¢ po ztamaniu prawa, lecz z samej potrzeby jego czynienia. Powodem zla,
grzechu nie jest prawo, twor cztowieka, ale czlowiek.

Zto nalezy do dramatu ludzkiej wolnosci. Jest jej ceng [ 7]. Dlaczego wolno$é
jest pojmowana jako dramat i dlaczego nalezy za nig ptaci¢, tym bardziej, ze Bog
szanuje kazdy nasz wybor? I tym bardziej, ze wolnos¢ teisty jest ograniczona
poprzez mozliwo$¢ Boskiej ingerencji w bieg zdarzen w §wiecie. Czyz chwila, w
ktorej przynajmniej teoretycznie, nie jestesmy ograniczeni niczyim wptywem jest
dramatem? Suwerenno$ci tej nie nalezy negowac¢ wylacznie dlatego, ze cztowiek
potencjalnie nie zechce wybra¢ dobra. Ponadto zto nie klasyfikowatabym jako
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dramat wolnosci lecz dramat wyboru. Kazdy z nas w kazdej sekundzie swego
istnienia dokonuje wyboru.

Moze si¢ wydawac, iz w samym wyborze rozgrywa si¢ najwigkszy dramat.
Wybér nie jest czyms$ autonomicznym, wolnym, lecz reakcja skomplikowane;j
mozaiki pod$wiadomej Osobowosci, odpowiadajacej za wskazanie wlasciwej
drogi. Nie chce rozstrzygac, czy owa pod§wiadomosc¢ jest wypromowanym przez
Freuda splotem ego, id, superego, duchowa czy popgdowa odpowiedzialnoscia
nieswiadomg Frankla [8]. W koncu czy istnieja mechanizm ttumaczace, dlaczego
pewni ludzie np. w 1833 r. nie czuli potrzeby masowego mordowania Zydow,
aniespelna sto lat pdzniej byto to nagminne (brutalnie upraszczajac sprawe) badz
wyjasniajace zachowanie choéby muzulmanek, ktére nie poatak Wafyldris2002
r, a po odezwie szejka Ahmeda Jassinaw2004r., zezwalajacej kobietom
popetianie takowych czyndéw [9], zaczgly odczuwaé niemal powszechna
potrzebe sprowadzania dzihadu do atakéw samobojczych.

Odmienny poglad reprezentuje Seren Kierkegaard:nuda jest pochodng
melancholii 1 acedii, zaliczanej przez do najgrozniejszych grzechdéw oraz zrodta
zta. ,,Nudzi€ si¢” jest rownoznaczne z brakiem zgody na bezwarto§ciowos¢ Swiata
zewngtrznego, skutkujaca ucieczka w przerastajaca pustke, jak rowniez zejscie
z zestanej przez Boga drogi dobra [10]. W obu przypadkach stan ten jest zlem,
bowiem odwodzi ludzi od doczesnos$ci, w ktorej nalezy dba¢ o zycie wieczne.
Nuda, za sprawg beznadziejnos$ci, poszukiwania cho¢by lakonicznej odpowiedzi
na zagadke bezcelowosci istnienia, przenosi w stan ciaglej ucieczki do $wiata
nierealnego, idealnego, a przez to nieskazonego doczesnymi problemami.

Sokrates Potnocy nazywa melancholi¢ matkq wszystkich grzechow [11],
ktére jak zwierciadlo nadzwyczajne... gdzie czlowiek rozmysla [nad swoim]
urojeniem obnaza enigmatyczng dysproporcje miedzy duszg a ciatem [12]. Nuda
odziedziczyta po swej matce bezczynnos¢, nieodczuwalno$é bolu, bezruch,
zatrute watpienie duszy, zamieniajacej si¢ z czasem w Morze Martwe, nad ktorym
nie moze przelecie¢ zaden ptak; w polowie drogi zmeczony opada w smierc i
nicos¢. Stan ten posiada takze moc naktaniajaca oraz udowadniajaca negacj¢
sensu ciaglosci zycia: uczynic¢ ten krok decydujgcy(...) i wyruszy¢ w wielkg
podroz odkrywcezq. By(...) powita¢ samego siebie[13], co znaczaco ogranicza
wiadztwo Boga.

Kierkegaard ujmuje problem nudy w sposob mi, a by¢ moze takze w czasach
wspotczesnych, dotad nieznany, niepojety. Jak wczesniej wspomniatam, traktuje
ten stan jako bierno$¢ i bezrefleksyjnos¢, wywotany brakiem konstruktywnych
zaje¢. Krotkotrwata bezczynno$¢ jest nieszkodliwa. Jezeli zakorzeni si¢ w
cztowieku na dluzej, moze by¢ sprawczynig zta, aczkolwiek nie klasyfikowatabym
tego jako znaczaco duze, wyrafinowane zagrozenie, wymagajace badz co badz
,,Wyzszego” mys$lenia. Zmierzam do tego, iz na §wiecie wyr6znialna jest obszerna
paleta zta, mieszczaca réznorakie odcienie i glgbie podtosci — od proliferacji
broni masowego razenia, przez wielomilionowe malwersacje, na drobnych
kradziezach czy wojnachskonczywszy. Zto nie moze mie¢ jednej przyczyny,
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gdyz nie potrafi¢ zestawi¢ pobudek choc¢by drobnej kradziezy przez osobeg
nieubogg z oszustwami podatkowymi ludzi bogatych. O ile ten drugi przyktad
moze by¢ skutkiem chciwosci 1 pychy, to pierwszy moze by¢ wywolany nuda.
Codziennie, obserwujgc tak wiele bezsensownych, nieuzasadnionych krzywd,
dochodzg do wniosku, iz jaka$ cze$¢ z nich, zamykajaca si¢ w grupie oszczerstw,
uszczypliwosci, uzycia sity czy wtasnie kradziezy, stuzy jedynie zabiciu nudy lub
nieuzmystowionych potrzeb, zwlaszcza jesli sprawca nie jest w stanie okresli¢
motywow dziatania.

Zastanawiam si¢, czy ,,chore dusze”, ktore James opisat niezwykle dobitnie:
dzieci gniewu i zebraki powtornych narodzin, grzebigcy po zakamarkach,
zamiast zZy¢ w Swietle, wijgcy i imaginujgcy sobie strachy i zajmujgcy sig
kazdq niezdrowg nedzq, majgcy w sobie cos sprosnie nieprzystojnego, (...)
ich pozgdania sprzeczne sq jedne z drugimi; pobudki nieprzewidziane psujg
im plany najlepiej przemyslane[14], sa bardziej predestynowani do czynienia
zta. I czy zbrodniarze, dyktatorzy sg posiadaczami owych ,,chorych dusz”, czy
niekoniecznie — w kazdym cztowieku kryje si¢ zto i chg¢ wojny, nalezy je jedynie
znalez¢ 1 zezwoli¢ na dziatanie?

Gottfried Leibniz zaktada, iz zlo moralne tylko dlatego jest tak wielkim
zlem, Ze stanowi zrddlo zia fizycznego — odmiennie niz w my$leniu Kierkegaarda,
grzech jest zrodtem cierpien, zatem grzeszymy kazdym smutkiem, bdlem
(fizycznym oraz psychicznym), jaki wyrzadzamy sobie badz innym. Moim
zdaniem, jedynie dwa typy zta sa ode mnie w pelni zalezne, bo czy moge
wplyna¢ na sposob kreacji Boga? Jezeli stworzyl mnie niedoskonata, nie jestem
w stanie tego zmienié, gdyz jestem ,,0dgornie” uksztaltowana, predestynowana
do czynienia zta. Dla porzadku musze dodal, iz niedoskonatosci i braki w
dzialaniach pochodzq z pierwotnego ograniczenia. Bog bowiem nie mogt daé mu
[stworzeniu] wszystkiego, nie czynigc zen Boga[15], a pomimo tego przywddcy,
niech Korea Potnocna postuzy za przyktad wzorcowy, kreuja si¢ na stworcow,
roszczac sobie prawo do wylacznego decydowania o zyciu i $mierci obywateli
panstwa.

Victor Frankl, w Czlowieku w poszukiwaniu sensu, opiera si¢ na logoterapii
dotyczacej migdzy innymi przekonania o potrzebie sensu oraz nerwicy
noogennej [16], w ktorej cztowiek utracit sens — podstawowq motywacje w
Zyciu, co jest rownoznaczne z cierpieniem. Gdyby wples¢ te poglady w wizje
Kierkegaarda mozna by rzec, iz gflownym przejawem egzystencjalnej pustki jest
stan permanentnego znudzenia[ 17], ktore z kolei jest matkq wszelkiego zta [18].
Czy zatem potrzeba zta i okrucienstwa zrodzona jest przez popadanie w nico$¢
egzystencji? Takowa odpowiedz jest przekonywujaca, gdyz mozna ja dopasowaé
do kazdego czlowieka (teisty, ateisty, katolika itp.), lecz nieco przewrotna,
mianowicie jak zakwalifikowa¢ czltowieka, dla ktorego jedynym celem jest
eliminacja ludzi? Wcigz mozna méwic¢ o tym, iz Bog istnieje poniewaz zycie
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ludzkie ma sens, jakim jest cho¢by mordowanie? Czy zlo moze by¢ celem?
Moze. Lecz wcigz zastanawia mnie, co wywoluje potrzebe jego czynienia. I
czy mnogo$¢ tego zjawiska w koncu doprowadzi do ekstremalnej minimalizacji
czyndéw kwalifikowanych jako zte, przy czym mam tu na mysli sytuacje, w ktorej
powiedzmy zabojstwo trzech osdb bedzie ztem a dwoch juz nie? To okrutne,
jednak wydaje mi si¢, ze wlasnie teraz jestesmy $wiadkami tego (poki co)
szokujacego trendu.

Jak zatem udowodni¢, iz Frankl ma racje¢, tym bardziej, ze istnieje pojecie
perwersji masochistycznej — odnajdywania przyjemnosci w bolu oraz §wiadome;j
checi cierpienia? Zjawisko to ponadto uznaje cierpienie i stabo$¢ za cele
ludzkich dazen, w ktorej cztowiek, w chwili przerazenia wlasng samotnoscig i
wszechogarniajacym poczuciu ,,bezuzytecznosci” czuje si¢ wolny. ,,Wolno$¢” ta
pojmowana jest w sensie negatywnym, gdyz w rzeczywisto§ci wnetrze (,,ja”), w
obliczu obcego, wrogiego §wiata, dazy do podporzadkowania osobie, ktora jego
zdaniem emanuje wszechpotezna sita [19].

W tym przypadku sensem zycia jest cierpienie, ktére dla czlowicka
chorujacego na perwerSJe; masochistyczng jest dobrem, dla lekarzy — ztem.
Lecz, jak Wym1en1a Jedno z podstawowych zatozen logoterapii, jestesmy nawet
gotowi cierpieé, oczywiscie pod warunkiem ze nadamy swojemu cierpieniu
Jjakies znaczenie [20]. Cierpienie w pewnym sensie przestaje by¢ cierpieniem w
chwili, gdy nada mu sie sens, cho¢by sens ofiary — czy zatem owe zdanie niejako
zdejmuje bol i cierpienie z wszystkich uczestnikow, ofiar konfliktow, a takze
uniewinnia decydentow (widzg oni sens swego dzialania, co jest dobrem)?

Bo c6z z tego ze krzywdy wyrzgdzac jest gorzej niz ich doznawac.
(...) najwigkszym zlem jest niesprawiedliwos¢ i wyrzqdzanie krzywd.(...)
Zawsze wigkszy nedznik ten, co wyrzqdza krzywdy, niz ten, co ich doznaje, i
ten, ktorego kara nie spotyka, niz ten, ktory jg poniesie(...) Bo miedzy dwoma
nedznikami niepodobna znalezé szczesliwszego [21]? Wszak wojna jest jedynie
przedtuzeniem polityki i przerwa migdzy stanami pokoju.

Czymze zatem jest wojna? Ztem, dobrem, powinnoscia a moze
codziennoscig?

Chcialoby si¢ rzec — ile celdéw, tyle wojen. A moze ile zta, tyle wojen?
Chciatabym si¢ zastanowic, czy istnieje wojna, ktora posiadataby jedynie dobre
strony i czy w ogole takowe zjawisko mozna nazwaé wojna przynajmniej w
stereotypowym pojmowaniu. Zwyczajowo bowiem wojny wywoluja przykre
uczucia, jezeli mowia o niej przegrani, rodziny ofiar, poszkodowani, cierpiacy
na skutek zniszczen (np. gtéd lub kleska humanitarna wywotana ostabieniem
gospodarki lub zniszczeniem $rodowiska). To skojarzenia typowe dla wojny
»ztej”. W wojnie ,,dobrej” nie ma przegranych, zbrodniarzy ani zabitych — sg
wygrani, bohaterowie, wyeliminowani wrogowie. Sa to jednak kategorie
bezosobowe, pozbawione cech ludzkich; czy zatem nalezaloby stwierdzi¢, iz
dobro opiera si¢ na dehumanizacji? Tego nie wiem, nigdy nie do§wiadczytam

BUMYCK 26 163




i mam nadziej¢ nie do$wiadcz¢ podobnych dylematéw, lecz podejrzewam,
ze takie postepowanie ma na celu wybielenie sprawcéw, a takze negacje
potencjalnie pojawiajacych si¢ rozterek. Ponadto jest szybciej akceptowalne
lub niezauwazalne przez spoleczenstwa oraz media, bowiem tatwiej przyjaé
do wiadomosci (w dzisiejszych czasach chyba i zaakceptowaé), a tym bardziej
poming¢ $mier¢ 100 wrogdw, anizeli 100 dzieci czy przypadkowych cywili.
Taka gra stowna czyni wojng¢ latwiejsza i prawdopodobnie lepsza, jakkolwiek
okrutnie by to nie zabrzmiato.

Jak zatem stwierdzi¢, iz wojna jest ztem? Nie mozemy nie si¢ zgodzié, iz
wojna jest jedynie jedna z metod gry politycznej, szachowania liczbg i strukturg
ludnosci, a wreszcie kolejnym szczeblem drabiny ewolucyjnej czy rozwoju
tkanki spotecznej. Jak w takowym przypadku mowi¢ o ztu? Doprawdy nie
ma na nie miejsca wsrod wygranych, ktorzy niewatpliwie umieje¢tnie operuja
tym pojeciem. By¢ moze sama datam si¢ omota¢ stowami o nieodiacznosci,
koniecznosci lub dobroci konfliktéw zbrojnych (mam tu na mys$licho¢by wojny
wyprzedzajace), traktowanych niczym kategoria mniejszego dobra.

Gdzie przebiega granica migdzy dobrem a zlem? Nie wiem, odpowiedz
powinna by¢ jak najbardziej subiecktywna. Ale prawdopodobnie ulegta
zatarciu. By¢ moze nigdy nie istnialta. Bowiem jak nazwaé to, iz pierwsza
(dotad) nieskonczong wojna jest wojna migdzy Niebem a Piektem — doskonale
skalkulowanym zamystem czy $wiadomym btedem?

Tak wigc zto jest czyms$ naturalnym? Jezeli tak, dlaczego jest traktowane
jako wynaturzenie, odstapienie od cztowieczenstwa? I dlaczego przymioty te sg
coraz rzadziej wymieniane przy okazji konfliktow zbrojnych, procz oczywiscie
retoryki wojskowej traktujacej cho¢by wrogow? Czy musimy by¢ $wiadkami
drugiego Holocaustu, abysmy zaczeli reagowac na zto? By¢ moze przestaliSmy
na nie reagowac nie z powodu nawatu informacji serwowanego przez media, a
z powodu naszej natury (sumienia?), ktora wreszcie moze swobodnie wyrazac
swe zdanie?

Jezeli za$ cztowiek jest elementem uktadanki ewolucji (a moze Ewolucji?),
pojecie dobra i zta jest odczuciem czysto subiektywnym, uksztattowanym
cho¢by przez proces socjalizacji oraz do$wiadczenia, tudziez jedng z wielu
potrzeb jednostki.

Dlaczego zto traktowane jest jako co§ nadzwyczajnego? Zapewne to
naleciatos¢ religii, lecz jestem sklonna twierdzié, ze wyjatkowe pojecie zta nie
istnieje i obecnie istnie¢ by¢ moze nie powinno, aczkolwiek musz¢ szczerze
przyzna¢, iz owe wyznanie mnie niesamowicie dziwi. Wzigwszy pod uwage
wojng, nie mozemy si¢ w niej dopatrze¢ zta. Bo dlaczego wojna, dla potrzeb
tego akapitu, bedaca przedtuzeniem polityk, niosgca korzysci, zabijajaca, lecz
c6z z tego skoro $mier¢, podobnie jak polityka, jest zjawiskiem powszechnym,
naturalnym, a poniesiona w walce uznawana za czyn honorowy, jest zlem?
Dlaczego konflikt zbrojny w odleglym zakatku Ziemi jest mniej wazny od wojny
w naszym regionie? To, ze nie informuja o nim media i nie ging w niej nasi
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rodacy nie oznacza przeciez, ze nie umierajg w niej ludzie...
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Mertoro cTarTi € pempeseHTarmis mocrtaTi mpodecopa XapKiBCHKOTO
yHiBepcuteTry Bomomnmupa IBanmoBmda CaBBH SK iCTOpHKa Kpi3h HpU3MY
BUBUCHHSI JIOKYMEHTAJIbHOTO CKJIQJy apXxiBHOro (OHAYy HenepeciuHol
ocobucrocti B LleHTpanbHOMy icTopudHOMY apXiBy Ykpainu M. Kuesa (masi
LIAIAK VYkpainum), mo ckiagaeTbes i3 MacuBy OiorpadiyHMX Ta HayKOBHX
apXiBHUX MaTepiaiiB (PYKOIMHUCIB, JCKIIH, 3aMITOK, MPUBATHOTO JIACTYBAHHS
TOIIIO).

Bomomumup IBanoBmu CaBBa HapommBcs 14 mrotoro 1865 p. B MicTi
Kuenis (HuHi cronuus Moniosu) y poauHi unHoBHUKA [1; 2]. OcBiTy 3100yB
y 1-ii KumieniBcekiii TiMHa3ii Ta HiKHHCHKOMY 1CTOPHKO-(ITIOIOTIYHOMY
iHcTHTYTI KH:35 be3dopompka (1884—1888 pp.). 3 1888 p. Bukiamas ictopito B
XapkiBChKil xKiHOYiH riMHa31] OO0IeHCHKOT.

VY 1892 pomi B.I. CaBBa 31aB MaricTepchbKHid iCITUT 3 POCIHCHKOI icTOPii B
XapkiBchKOMY yHiBepcHTETi 1 BpomoBk 1895—-1905 pp. BuknanaB y HbOMY Kypc
icTopii B sikocTi npuBar-gouenta. 3 1900 p. Bukianas icTopito B XapKiBCbKOMY
IHCTHUTYTI INIJISIXCTHUX JiBYAT.

VY 1902 p. 3aXMCTHB MaricTepchbKy AMCEpTalilo Ha TeMy: «MOCKOBCKHE
apu M BU3aHTHHCKWMe BacwieBchl. K Bompocy o BiausHum Buzantum Ha
06pa3oBaHMe HIEH BIACTH MOCKOBCKHX Lapeii». Moro Haykoa posBiaka Oyima
MpHUCBAYCHA aHami3y 3HaueHH: 100y IBana II 3 Codiero [Taneor Ta fioro Brms
Ha PO3MOBCIOHKECHHS Ha Pyci BI3aHTIMCHKHUX il MPO IMIEPATOPCHKY BIIALY
Ta 3aM03MYEHHS] POMEHCHKHMX MPUABOPHHUX PHUTYalliB, TAKOXK aBTOp ITOPIBHIOE
BI3aHTIHCBKI Ta PYChKi OOpsSAM NMPUHOMY MOCOJBCTB, CBATKYBaHHS [lacxw,
BIHYAHHS MOHApXiB Ha [APCTBO, aHAJII3y€e IOXODKCHHS Ta CMHCI KOHLETILIT
apceKoi Biaaw Ha Pyci.

Cepen naykoBoro m1opooky B.1. CaBBu MO)kKHA BUIUTATH TaKi OIMyOIiKOBaHi
npaii: «O BpeMeHM M MecTe KpEIEHUS! PYCCKOH Benukoil KHATMHU OJbriny
(1890 p.), «K wmcropum nyxobopueB XapbkoBckod Tyoeprum» (1893 p.),
«MockoBCKME apy M BHU3aHTHICKHME BacwieBchl. K BoOIpocy O BIMSHHUU
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Buzantnn Ha oOpasoBaHHE WIEH IIAPCKOM BIACTH MOCKOBCKHX TOCYyAapei»
(1901 p.), «ITo Bompocy o BIMAHUU Bu3aHTHH Ha 00pa3oBaHME MU IIAPCKOH
BJIACTH MOCKOBCKHX Tocymapei» (1903 p.), «BHOBb OTKPBITHIE MOJIEMUYECCKHE
counHenus X VII Bexa npotus epetuko» (1907 p.), «kK mctoprn 0 BONbHOTYMCTBE
B ['mMHa3uu BeicIMX Hayk KH. bezdopoako» (1908 p.), «O0psiy oMoBeHHsT HOT
B Buzantun n na Pycn» (1908 p.), «3amerkn o bosipckoit yme B XVI B.»,
(1915 p.), «O TTocompckom npukaze B XVIB.» (1917 p.) [3].

VY 1917 p. xadenpa pociiicpkoi icTopii GaKTHIHO TPUTIHHSIE CBOIO POOOTY,
BHACJIIZIOK PEBONIOMIMHUX MO B KpaiHi, ame B.I. CaBBa 3aiHIINBCS >KUTH
Ta mpauoBatd y XapKoBi i omyOJiKyBaB CBOIO JAOKTOPChKY auceprarnito «IIpo
nocosibchkuit mpukas B XVI ct.» [4], a Takok ckj1aB BUJaAHUN BXKe 32 PaASHCHKOI
mobu 3a penakuiero C.O. lmiara noimauk «JIpsxu u nogbsure [1ocombckoro
npukaza B XVI Beke» [5].

3a opHieto iHpopmamiero y 1920 p. B..CaBBa OyB po3cTpimsaHuit
OLIBIIOBHKAMH, a 3a cnorazamMu M.M. BorocioBcekoro, BiH 3aKiHYMB KHATTS
camorybctBoMm y smroromy 1920 poky [6; 7].

®onp icropuka, npodecopa XapkiBcbkoro yHiBepcutery B.I. Cassu (¢.
2058) ckmanaerses 3 onucy Ne 1 ta HapaxoBye 743 cnpaBH, sIKi XpOHOJIOTIYHO
OXOIUTIONOTH Tepion 1884-1917 pp. [8].

Ommc cmnpaB  ¢QoHmy chopMOBaHMIA 32 TEMAaTHKO-XPOHOJIOTI9HIM
MIPUHITAIIOM 1 TIOIIIAETHCS HA:
marepianu 6iorpadivnoro xapakrepy (cmp. 1-9);

Marepialii Ipo HayKOBY Ta BUKJIAJalbKy AisLIbHICTD (crip. 10—17);
3amitku B.1. CaBBu (crip. 30—145, 677-720);

nekuii B.I. Cassu (cnp. 146—169);

pyxorucu B.1. Cassu (cmip. 170—184, 721-743)

muctyBanHs B.1. Cassu (cop. 185—676).

HinHicte ocoboBoro ¢ouay B.I. CaBBu mossrae B TOMYy, 10 B HbOMY
30epiraroTbesi JIOKYMEHTH, SIKI JaloTh MOJKIIMBICTH PEKOHCTPYIOBATH OKpEMi
CTOpIHKM 3 Horo Oiorpadii, a came icTOpii pOAMHM Ta NPUBATHOTO >KUTTS, a
TAKOX HOTO BHUKIJIAQJAIbKY, HAyKOBY Ta T'POMAJCHKY AisuIbHICTB. Tak, cepen
JIOKYMEHTIB HasIBHI CBIIONITBO TyXOBHOI KHIIIEHIBCHKOI KOHCHUCTOPIT PO BUAATY
METPUYHOTO CBIZOITBA Mpo HapomkeHHs B. Cassu (cmp. 2).

Hapuanus B. CaBeu B KunieHiBcbkiil riMHa3ii IpoiTrocTpoBaHO y (OHI
MOXBAJILHUM JINCTOM, BUJIAHUM HOMY 32 YCITIiXH Y HaBUaHHI (CHp. 7), a CBIJUSHHM
HOro HaBUaHHS y BUIIOMY HaBYaJILHOMY 3aKJIaJli € CHOBiIIeHHs 3 HiknHChKOTO
ICTOPHUKO-(LTONIOTIYHOTO 1HCTUTYTY KHs3s1 be3bopompka mpo 3apaxyBaHHS B.
CaBBH Ha IepIIuii Kypc HaBYaHHS Ha BiAIUIEHHS icTOpii, maroBane 1884 p. (cmp.
8—9), a TakOX TTOCBITYCHHS MPO 3aBEPIICHHSA HaBYaHHSA B iHCTUTYTI y 1888 p.
(cmp. 6).

Ille omua meranp go Oiorpadii mocrari B.I. CaBBu — 11e CBiZIONTBO PO
NpU30B Ha BilicbkOBY ciyx0y (crp. 5). Oxpim 1poro y (oHai mpencrasieHi
JIOKyMEHTH, sIKi cTocytoTbesi poauau B.I. CaBBy, a came Horo Oarpka — IBana
KocrsiaTnHOBHYa CaBBH, APYKUHM Ta CHHA.
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Jo MarepialiiB po HAyKOBY Ta BUKJIAMAIBKY TisUTBHICTh MOXKHA BiHECTH
IOKYMEHTH, 5Ki BimoOpakaioTh ydacte B.Il. CaBBH B HaBUaJIbHOMY IIpOIIEci
HixuHcpKOTO icTOpHKO-(ioIoriyHOMY 1HCTUTYTY KH:3s besboponbpka, a came
poskaan snekuiit Ha 1907—-1908 pp. (cmp. 26) Ta crucok cryaeHTiB (cmp. 27). A
TakoX y (POHII MiCTHTBCS 1H(pOPMALlis ITPO IT0YaTOK JAPYKY KHUTH Bojonumupa
Cassu «IIpo noconbcbkuit TpHKA3», KA Oyze omyonikoBana 'y 1917 p. (cmp. 19).

B.I. CaBBy 1ikaBmia ictopis Ykpainu, mo BioOpakeHo B HOro 3aMiTKax
po BiB4apcTBO (crp. 36), mpo momyk Oypmtury B Mixkrip’i KuiBcskoi rybepHii,
Mpo IIOBKiBHUMNTBO y KueBi, mMpo TOHYApCTBO, KaHATHE BHUPOOHHMIITBO, TPO
(babpuku Ta 3aBoau (crp. 37—47), 3amiTKa npo nuTelHy crpasy B IliBaeHHO-
3axinniii Pyci 3a 1868 p. (crp. 60), 3amiTka 1po ocBiTy Ha ['erbManmuHi (crp.
102).

Bemukuii mocnigauipkuii intepec B.1. CaBBa cTocyBaBcs icTOpi130BHIITHBOT
MOJITHKHA 1 JUIUIOMATii, MDKHAPOJHUX, MDKACPKAaBHUX 1 JAUIIOMATHYHUX
BIZITHOCHH, SKMH MOXHA TNPOCTEXWUTH IO HOro 3amucam Ipo AWIUIOMaTHYHI
BiZlHOCMHU MocKoBCcbKOT jepxkaBu 3 [lombiero (cop. 58), Ipo AUIIIOMaTHYHI
KOHTaKTH JMaBHBOI Pocii 3 iHO3emHuMHU jaepkaBamu (crp. 109), a Takox mpo
MOCOJIbCHKUI TTpUKa3 (LEeHTpalbHy ypsIoBy ycTaHosa B Mocksi B 1549—1720
pOKax, MO Bijaja 3HOCHHAMH 3 IHO3EMHHMH JCpiKaBaMH, BUKYIIOM i OOMiHOM
MTOJIOHEHVMH, YTIPABISIa HU3KOI TEPUTOPIH Ha MIBACHHOMY CXOIi KpaiHH i
JISSTKUMU KaTeropisiMu JIIofel cirykuBux) B Pociiicekiil neprkasi (cmp.123, 124,
129, 134), npo mocoiabChbKHUX JSKIB (IUIJIOMATIB, SIKI OYOJIFOBAIH T10COIbCHKHUI
npuka3) (crp. 132, 133), npo migusunx (HWOKYMH aJMIHICTPATUBHUN YUH, TTiJ]
KEpiBHUIITBOM JISIKIB MiIsTYl BUKOHYBAJIW OCHOBHY pPOOOTYy 3 JIIOBOJCTBA B
[EHTPAIBHUX Ta MICIICBHX JICpKaBHUX ycTaHoBax Pociiicbkoi gepkasu B X VI —
movatky X VIII ct.) (crp. 131), Bumucky i3 3i0paHb TUTUIOMATHYHUX JOKYMEHTIB,
T. 3B. TOCONBCHKUX KHUT (cmp. 139, 140), BUnmcku i3 HOralChbKMUX, MOIBCHKHX,
TYPELBKHUX, IBEICHKUX Ta KPUMCHKUX CTaTeHHUX CHHCKIB (JOHECEHb Ta 3BITIB
nociis) (cop. 141-145).

Coin 3a3Ha4UTH, 10 y ONHCY (OHAY € JTOJATKOBHH ONUC, SIKUH MICTHTH
3aMITKU Ta pyKOIHCH (HOHIOYTBOPIOBAYA, sIKi CTOCYIOThCS icTopii MOCKOBCHKOT
PyciTaanmioMaTHYHNX BiZIHOCHH TOCIIIKYBaHOT HUM €TI0XH, 30KpeMa PYKOIIHCH
mpo pycbkux nociiB B [Tomeimi, JIntsi, Typeuunny, Aarito Ta Kppumcskomy XaHy
(crip. 677-743). Haiibinbimum 3a 00CSTOM MacuB JOKYMEHTAJIbHHX MaTepiaiiB
¢douny € nmuctu 10 B.I. CaBBu, sike XpOHOIOTIYHO OXOILIIOE repion 3 1897 p. no
1917 p. Ta 3a KUTBKICHUMU TTIOKa3HUKAMH CTAaHOBUTH 491 cripaBy.

Takum 4nMHOM, IOKyMEHTH ocoOoBoro ¢onay Bomomummupa IBanoBmua
Cagau (¢. 2058), BUCBITIIIOIOTH OCHOBHI BiXH 3 OT0 0COOMCTOTO Ta CIMEHHOTO
KWUTTS, BUBYAIOUM 3aMITKH, JEKILIi Ta PyKOIHCH (bOH,IIOyTBOpIOBa‘Ia MOXKHA
npocnlmcyBam HOTO HayKOBY Ta BHKIAJalbKy JUSUTBHICTD  SIK 1CTopm<a Ta
JIOCJITHMKA CBITOBOT Ta €BPOINEIHCHKOI ICTOpIT MIKHAPOIHHUX BiIHOCHH,
30BHILIHBOI MOMITHKN Ta auruioMarii nepiogy X VI-XVII ct., a kopecrionzenis
¢donny Binobpaxkae npyxHi crocynku B.1. Cassu 3 €.K. Penianm, a ocodnmuso 3
B.C. IKOHHUKOBHM, JTUCTHU SIKOTO NAIOTh JAETaJbHE YABICHHS IPO HOTO MpHBATHE
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JKUTTS, NISUTBHICTB B IKOCTi HAyKOBILS, BUKJIA/Iada Ta TPOMAJICEKOTO JTisTda.

Crucok JKepes Ta JiTepaTtypu

1. CasBa Bonomumup IBanoBnu // Ictopukn XapkiBChKOro yHiBepcuTeTy : 6io0ibmiorp.
noBigauk (1905-2013) / ykiaan. O. M. bormanmua, B. 1. Byrenko, C. P. Mapuenko [Ta iu.]; Biam. pen.
npod. C. I. TTocoxos. — X., 2013. — C. 211-212.

2. CasBa B.M. MockoBckue IIapu U BU3AHTHHCKHE BAaCHJIEBCHI: K BOINPOCY O BIMSHHUU
BuszanTnu Ha o6pa3oBaHne Hen apcKoi BIacTH MOCKOBCKUX rocynapeii / B. 1. Cassa. — X., 1901.
—400 c.

3. [JomanoBckuii A.H., /lomanosckast M.E. Mcropus BU3aHTHHOBEIEHHS B XapbKOBCKOM
yuuBepcutete (13 XIX-oro Beka B Bek XXI-prit) [Dnexrponnslit pecype]. — Pexxum moctyma: https:/
byzantina.files.wordpress.com/2012/12/byzantine_studies kharkiv.pdf. — Ha3Banme c dkpaHna.
[13.04.2019].

4. Cassa B. 1. O noconbckoM nprkase B XVI B. Beim. 1/ B. U. Caera. — X., 1917. —409 c.

5. Jpsxu u noaesiaue Ioconsckoro npukasa B XVI Beke: cripaBounuk / coct. B. U. Cassa ;
Axap. nayk CCCP, Un-t ucropun CCCP, Apxeorp. komuc. — M., 1983. —422 c.

6. Jlomanoschka M. CasBa Bonogumup IBanoBuu / M. JlomanoBcbka // CXOM03HABCTBO 1
Bi3aHTOJOrIsI B YKpaiHi B iMeHax : 6i00i0miorp. cioBuuk / ymopsa. E. I Iluranxosa Ta in. — K.,
2011.-C. 198.

7. HomanoBcbka M. €. Bonmognmup IBanoBua Casga sik BizaHTHHICT (10 150-pigus Bixg aHs
Hapomkerns) / M.€. JlomanoBcbka // BicHuk XapkiBChbKOTO HAIiOHATBHOTO YHIBEpCUTETY iMeHi B.
H. Kapasina. —2015. — Cepist: Ictopist Ykpainu. YkpaiHO3HaBCTBO: icTOpHYHI Ta (iT0cO(CHKi HayKH.
—Bum. 20. - C. 112-117.

8. LlenrpanpHuii icropmunuii apxiB Ykpainn M. Kuesa. — ®onx 2058: ®onp icropuxa,
npodecopa Xapkiscbkoro yHiBepcurety B.1. CaBsu.
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